
Nakład 65 239 egz.

7$ 
Rok

Nr 189 ( DZIENNIK PO1SKI
Nr indeksu 350052 PL ISSN 0137-9089

KRAKÓW 

Sobota/Niedziela 
14-15 VIII 1999 

Cena I zł

www.dziennik.krakow.pl

Pogoń za ulgą
Kto chce taniej wybudować dom, musi się spieszyć

(INF. WŁ.) Od przyszłego roku znikną ulgi bu- no ich 1234. Szacuje się, że to blisko o połowę wię-
dowlane, w tym tzw. duża ulga, dzięki której 
można odliczyć od podatku 19 proc, wydatków. 
Ci, którzy chcą skorzystać z ostatniej szansy, mu­
szą pośpieszyć się z załatwianiem pozwoleń na 
budowę. A w Krakowie trwa to nawet do 6 miesię­
cy. W mniejszych miejscowościach załatwienie 
takich formalności trwa 3 razy krócej. Tak jest 
np. w Zielonkach, gdzie na pozwolenie czeka się 
od 1,5 do 2 miesięcy.

Od początku roku do Wydziału Architektury 
Urzędu Miasta Krakowa wpłynęło 2265 podań o po­
zwolenie na budowę. W pierwszym półroczu wyda-

cej niż w ubiegłym roku. W Nowym Sączu do koń­
ca czerwca wydano ok. 600 pozwoleń, czyli o 20 
proc, więcej niż w pierwszym półroczu 1998 r.

- IV najlepszym przypadku pozwolenie na budo­
wę można było otrzymać w ciągu 3 miesięcy. To się 
udaje wtedy, gdy procedury nie komplikuje dotarcie 
do zainteresowanych stron, np. właścicieli sąsied­
nich działek. Jeżeli tacy właściciele nie żyją, trzeba 
sądownie ustalić kuratorów. A to może potrwać na­
wet do 4 miesięcy - twierdzi Sławomir Kozłowski, 
dyrektor Wydziału Architektury, Geodezji i Budow­
nictwa UM Krakowa. Dokończenie - str. 3

Zboże na torach
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Jutro minie 79. rocznica Bitwy Warszawskiej, która odegrała wielką rolę w powstrzymaniu komunizmu 

w jego marszu na Zachód i przyczyniła się do opadnięcia fali rewolucyjnej w ówczesnej Europie. Współ­

cześni, a zwłaszcza następne pokolenia nazwały ją „Cudem nad Wisłą”. Brytyjski lord d’Aigernon określił

Kolejny protest NSZZ „Solidarność” Rl w Muszynie
(INF. WŁ.) Ponad 20 ton 

zboża wysypali wczoraj o świ­
cie na stacji kolejowej w Mu­
szynie rolnicy z Ogólnopol­
skiego Komitetu Protestacyj­
nego NSZZ „Solidarność” Rol­
ników Indywidualnych. - Dys­
pozytor stacji mógł wiedzieć 
wcześniej o zamiarach rolni­

ków - przypuszcza Ryszard 
Niekurzak - komendant policji 
w Muszynie. - Gdyby na czas 
przesunął wagony, protestujący 
nie mieliby czego wysypywać.

Pierwsi na granicznej stacji 
w Muszynie pojawili się... 
dziennikarze z telewizji TVN. 
Było parę minut po piątej rano.

Fot. Jacek Bednarczyk - PAP

Zaśnięcie, wniebowzięcie 
i Ukoronowanie 

„Zygmunt” obwieści odpusty w Kalwarii
Zebrzydowskiej i

(INF. WŁ.) Jutro w Kościele 
katolickim obchodzone jest 
święto Wniebowzięcia Naj­
świętszej Maryi Panny, znane 
jako święto Matki Bożej Ziel­
nej. W tradycji ludowej jest to 
czas dziękczynienia za zebra­
ne plony. W7 tym dniu przynosi 
się do poświęcenia w kościele 
bukiety złożone ze zbóż, wa­
rzyw, owoców, kwiatów i ziół. 
To jedno z najważniejszych 
i najstarszych świąt maryj­
nych w liturgii Kościoła kato­
lickiego. Kościoły wschodnie, 
zachowujące stary kalendarz

parafii mariackiej 
juliański, obchodzą to święto 
trzynaście dni później - 28 
sierpnia.

Jak każę tradycja, przed ju­
trzejszym świętem wierni piel­
grzymują do sanktuariów maryj­
nych, których w Polsce jest po­
nad 150. Najwięcej pielgrzymów 
odwiedza Jasną Górę; ojcowie 
paulini spodziewają się ich 
w tym roku prawie 200 tysięcy.

Około 100 tys. wiernych czci 
święto Wniebowzięcia Najświęt­
szej Maryi Panny pielgrzymując 
do Kalwarii Zebrzydowskiej.

Dokończenie - str. 4

POLACY O MIŁOŚCI
Czy wierzymy w:

miłość od pierwszego wejrzenia 
jedną jedyną miłość w życiu 
wierność aż do grobowej deski 
prawdziwą miłość bez seksu

Czy zdarzyło się nam być 
szaleńczo zakochanym?

TAK 

57%

umacnia się

Czy w miarę upływu lat 
nasza miłość gaśnie, 

czy umacnia się?
gaśnie

60%

trudno powiedzieć

bitwę w kilka lat później jako 18. decydującą bitwę w dziejach świata. W 1923 roku dzień 15 sierpnia usta­
nowiony został Świętem Wojska Polskiego. W okresie PRL-u to święto obchodzono 12 października dla

Rolnicy w tym czasie jechali 
jeszcze autokarem z Jeleniej 
Góry. Przewodził im, znany już
z podobnych akcji, Marian Za­
górny. Do Muszyny dotarli oko­
ło szóstej. Na stacji stały m.in. 
słowackie wagony z pszenicą 
i słodem browarnianym. Psze­
nica jechała do Dobryszyc koło 
Radomska. Słód natomiast miał 
trafić do zakładów piwowar­
skich w Żywcu. Wagony w Pol­
sce były dopiero od paru go­
dzin. Pszenica dotarła dzień 
wcześniej, zaś słód, przywie­
ziony tego samego dnia ok. 
godz. 3 czekał jeszcze na od­
prawę celną i specjalistyczne 
kontrole.

- Po szóstej około 30 osób 
podbiegło do wagonów, szukając 
tych ze zbożem, otwierając przy 
tym inne wagony, zrywając 
płomby - opowiada Wanda Ho- 
ma, p.o. zastępcy naczelnika 
stacji. Próbowało im przeszka­
dzać dwóch SOK-istów.

Dokończenie - str. 3

uczczenia bitwy pod Lenino. Data 15 sierpnia stała się ponownie dniem Wojska Polskiego w 1992 r.

Na zdjęciu: Józef Piłsudski wśród polskiego wojska w Krakowie. Fot. PAP - Archiwum

Warunkowa zgoda
„Energopol” nie opuści Cmentarza

Orląt Lwowskich

(INF. WŁ.) „Energopol” będzie dalej prowadził prace remon­
towe na Cmentarzu Orląt Lwowskich - to najważniejszy wynik 
wczorajszych rozmów polsko-ukraińskich, jakie odbyły się we 
Lwowie. Polacy są jednak tylko częściowo usatysfakcjonowani 
osiągniętym wczoraj porozumieniem, które zostało uzależnione 
od prowadzenia przez nich prac restauracyjnych na terenie 
ukraińskich miejsc pamięci znajdujących się w Polsce.

W myśl niedawnego zarządzenia dyrekcji cmentarza Łyczakow­
skiego, w skład którego wchodzi Cmentarz Orląt Lwowskich, ekipa 
polskiej firmy remontowej „Energopol” miała opuścić teren cmenta­
rza do 16 sierpnia. Dyrekcja cmentarza swoją decyzję tłumaczyła 
rzekomym samowolnym zachowaniem się pracowników „Energo- 
polu” i nierespektowaniem przez nich uzgodnień ze stroną ukraiń­
ską. Dyrektor cmentarza Łyczakowskiego, Ihor Hawryszkiewicz 
chciał nawet doprowadzić do ponownego ogłoszenia przetargu na 
wykonanie robót remontowych na Cmentarzu Orląt Lwowskich.

Dokończenie - str. 9

Afera żywnościowa tym razem we Francji

Fekalia w paszy
(INF. WŁ.) Seria afer w rolnictwie Unii Euro­

pejskiej nie ustaje. Po Belgii przyszła kolej na 
Francję, której żywność była do tej pory uważa­
na za najstaranniej produkowaną i najbez­
pieczniejszą w Europie Zachodniej. Tymcza­
sem okazało się, że francuskie firmy produku­
jące paszę dla świń i drobiu są jeszcze bardziej 
pazerne i znacznie bezwzględniejsze niż belgij­
skie czy brytyjskie.

Francuscy producenci pasz dodawali do mącz­
ki rybnej, stanowiącej ich podstawę, szlam 
z oczyszczalni ścieków, a także fekalia nie tylko 
z ferm zwierzęcych, ale również z toalet publicz­
nych. Zwierzęta karmione więc były nie tylko wła­
snymi, ale również ludzkimi odchodami. Rocznie

produkowano 100 tysięcy ton skażonego w ten 
sposób mięsa wieprzowego i drobiowego.

Władzom francuskim udało się, po wykryciu 
afery, ukryć ją przed opinią publiczną. Aby nie 
wzbudzać paniki i nie narażać na szwank ekspor­
tu francuskich wyrobów mięsnych nie wycofano 
nawet skażonego fekaliami mięsa ze sprzedaży. 
Całą aferę ujawnili reporterzy niemieckiego maga­
zynu „Monitor”, emitowanego w 1 programie tele­
wizji publicznej ARD. Unia Europejska, chroniąca 
rynek rolny i subwencjonująca produkcję żywno­
ści, chroni równocześnie i subwencjonuje wszel­
kiego rodzaju nadużycia, także groźne dla życia 
i zdrowia konsumentów.

(MRR)

Usuwanie 
islamistów

Rozpoczęła się operacja ma­
jąca na celu usunięcie z Dagesta­
nu czeczeńskich fundamentali­
stów islamskich - powiedział 
wczoraj pełniący obowiązki pre­
miera Rosji Władimir Putin. 
Według Biura Wysokiego Komi­
sarza ONZ ds. Uchodźców, po­
nad sześć tysięcy osób uciekło 
z ogarniętego walkami połu­
dniowego Dagestanu.
„Obława na islamistów" - str. 9

Zatłoczone 
przedszkola

Po naborze do przedszkoli
przeprowadzonym w kwietniu 
i rozpatrzeniu odwołań okazu­
je się, że od września w żadnej 
z placówek nie ma już wolnych 
miejsc. Dzieci, które nie otrzy­
mały przydziału, znalazły się 
na listach rezerwowych.

W Krakowie działa 121 przed­
szkoli samorządowych oraz 14 
przedszkoli publicznych i 19 nie­
publicznych. Zgodnie z założe­
niami budowano je na ok. 15 tys. 
miejsc. Ponieważ zapotrzebowa­
nie było większe, tam gdzie się 
tylko dało utworzono oddziały 
dodatkowe zwiększając liczbę 
miejsc do 17 tys. Największym 
powodzeniem cieszą się przed­
szkola w Śródmieściu, Krowo­
drzy i na dużych osiedlach.

Szczegóły - str. 11

10 min za śmierć matki
Pozew syna zmarłej na raka przeciwko tytoniowym koncernom

Do Sądu Okręgowego w Kra­
kowie wpłynął pozew przeciw­
ko polskim koncernom tytonio­
wym o 10 min zł odszkodowa­
nia - poinformował Wczoraj 
rzecznik tego sądu, sędzia An­
drzej Almert.

Autorem pozwu jest syn 
zmarłej na raka płuc mieszkanki 
Katowic. Jego zdaniem, do śmier­
ci matki - nałogowej palaczki - 
przyczynili się producenci papie­
rosów „Popularnych” i „Marlbo­
ro”. Dlatego pozwał produkujące

te papierosy Zakłady Przemysłu 
Tytoniowego w Radomiu i zakła­
dy koncernu Philip Morris z Kra­
kowa.

Pozew został złożony w lipcu 
do Sądu Rejonowego w Katowi­
cach, ale skierowano go do wy­
działu cywilnego Sądu Okręgo­
wego w Krakowie. W tym mieście 
bowiem jest siedziba jednego 
z pozwanych zakładów, a do roz­
patrywania roszczenia w takiej 
wysokości właściwy jest Sąd 
Okręgowy - wyjaśnił Almert.

Do pozwu dołączono wnio­
sek o zwolnienie z 800-tysięcz- 
nej opłaty (8 proc, wartości po­
zwu jako zabezpieczenie kosz­
tów procesowych). Powód, Sła­
womir L-S., uzasadnia w nim, 
że uzyskane od koncernów ty­
toniowych pieniądze chce 
przeznaczyć na cel społeczny - 
stworzenie fundacji zapobiega­
jącej nałogowi palenia wśród 
młodzieży.

Sąd nie rozpatrzył jeszcze 
wniosku o zwolnienie z opłaty

i nie wyznaczył terminu roz­
prawy.

Philip Morris Polska SA nie 
zna treści pozwu o odszkodo­
wanie, jaki wystosował do sądu 
syn zmarłej na raka płuc pa­
laczki - powiedziała wczoraj 
rzeczniczka koncernu Aleksan­
dra Samulewicz.

Samulewicz zapowiedziała, 
że koncern podejmie działania 
niezwłocznie po otrzymaniu 
dokumentów.

(PAP)

http://www.dziennik.krakow.pl
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afopolska
Zatrucie 14-latki

Sromotnik 
jak gołąbek

14-letnia Greta, mieszkan­
ka Słociny koło Rzeszowa 
(Podkarpacie), zatruła się 
muchomorem sromotniko- 
wym. Lekarze szpitala, 
w którym od dwóch dni prze­
bywa dziewczynka, określają 
jej stan jako bardzo ciężki.

Lekarz z oddziału dziecięce­
go Szpitala Wojewódzkiego nr 
2 w Rzeszowie Marian Ołpiński 
poinformował, że trucizna sro- 
motnika najbardziej atakuje 
wątrobę i nerki. Może także 
uszkodzić serce.

- Działanie toksyny tego 
grzyba na narządy wewnętrzne 
jest nieodwracalne. To ozna­
cza, że jeżeli dziewczynka prze­
żyje, do końca życia będzie 
mieć uszkodzoną wątrobę 
i nerki. Czy przeżyje i w jakim 
będzie stanie - zależy od wy­
trzymałości organizmu. Naj­
bliższych 48 godzin będzie de­
cydujące - wyjaśnił Ołpiński.

Dodał, że dziewczynka jest 
przytomna, ale stan jej wątroby 
się pogarsza.

W środę Greta z rodzeń­
stwem i rodzicami zjadła sma­
żone gołąbki - grzyby przypo­
minające z wyglądu muchomo­
ra sromotnikowego. - Szczęście 
w nieszczęściu, że smażyli te 
grzyby w całości, pojedynczo 
i dlatego mamy tylko jedno za­
trucie. Gdyby wymieszali te 
grzyby, cała rodzina by się za­
truła - powiedział Ołpiński.

Jest to pierwsze tak silne za­
trucie sromotnikiem na Pod­
karpaciu w tym sezonie.

(PAP)

Sprostowanie
We wczorajszym „Dzienniku 

Polskim” w tekście „Jak starosta 
dyrektora wyonaczył” błędnie 
napisano, że Pan Andrzej Ka­
wecki jest wiceprezesem Zako­
piańskiej Izby Gospodarczej. 
W rzeczywistości jest on preze­
sem Tatrzańskiej Izby Gospo­
darczej. Za pomyłkę przepra­
szam.

ADAM MOLENDA

Awanse i ordery
Ponad 800 żołnierzy Korpusu Powietrzno-Zmechanizowanego 

odebrało akty mianowania

(INF. WŁ.) Ponad 800 żoł­
nierzy Korpusu Powietrz- 
no-Zmechanizowanego awan­
sowało na kolejne stopnie woj­
skowe. Wyróżniający się żoł­
nierze i cywilni pracownicy 
wojska otrzymali również od­
znaczenia państwowe i resor­
towe. Dowódca Korpusu, gen. 
bryg. Zygmunt Sadowski wrę­
czył wczoraj najważniejsze 
odznaczenia oraz akty miano­
wania na najwyższe stopnie. 
Były to pierwsze awanse w hi­
storii Korpusu Powietrz- 
no-Zmechanizowanego, który 
powstał 1 stycznia 1999.

Ogółem awansowało 321 ofi­
cerów, 402 chorążych i 88 pod­
oficerów. Akty nominacyjne 
odebrało pięciu podpułkowni­
ków: zastępca dowódcy 6. Bry­
gady Desantowej Szturmowej 
w Krakowie ppłk Mirosław Kna- 

Po wtorkowej nawałnicy na Podkarpaciu

Prośba do ministra
Wicewojewoda podkarpacki zwrócił się do 

ministra pracy i polityki socjalnej o 600 tys. zł 
z budżetu państwa na dofinansowanie gmin do­
tkniętych nawałnicą, która przeszła we wtorek 
nad Podkarpaciem.

W piśmie do ministra Longina Komołowskiego 
wicewojewoda Wiesław Różycki zaznaczył, że „po­
wyższe środki przeznaczone byłyby na udzielenie 
zasiłków celowych, przede wszystkim dla klientów 
pomocy społecznej". Dodał, że według wstępnych 
ustaleń, spośród około tysiąca poszkodowanych ro­
dzin, 400 potrzebuje pomocy społecznej.

Z pierwszych obliczeń wynika, że wichura, któ­
ra przeszła nad województwem podkarpackim, 
zniszczyła całkowicie około 30 budynków miesz­
kalnych i gospodarczych, połamała ok. 200 ha la­
sów, zerwała lub uszkodziła blisko 400 dachów i 10 
mostów.

Gwałtowny deszcz zalał lub podtopił ponad ty­
siąc domów, trzy tys. ha użytków rolnych, osiem 
ośrodków zdrowia. 100 km rowów melioracyjnych 
jest całkowicie zamulonych, wiele kilometrów na­
wierzchni dróg wymaga całkowitej wymiany. Trwa 
obliczanie strat. (PAP)

Powroty uchodźców

Ostatni lot do Kosowa
Zakorkowane Zakopane
Ale na kwaterach wciąż są wolne miejsca

(INF. WŁ.) Zakopane przed każdym weekendem przeżywa na­
jazd samochodów. Wczoraj jednak komunikacyjny korek był wy­
jątkowo długi. Najbardziej irytowali się kierowcy jadący od stro­
ny ul. Kościeliskiej w rejonie przylegającym do Gubałówki.

Najpierw na skrzyżowaniu Kościeliskiej z deptakiem na Krupów­
kach co chwilę samochody blokował strumień pieszych. Kilkaset me­
trów dalej, kolejny zator tworzył się przy zjeździe na parking. Wresz­
cie trzecim wąskim gardłem okazywały się światła na skrzyżowaniu 
z al. 3 Maja. Najlepiej było nadłożyć dwa kilometry i przejechać po­
łudniową stroną miasta, ale ten dość skomplikowany objazd znany 
jest głównie miejscowym kierowcom. Turystom pozostawało czekać 
i co najwyżej wyrażając swoje niezadowolenie głośnym trąbieniem.

Zaparkowanie samochodów w centrum miasta okazało się nie­
możliwe. Legalne miejsca były zajęte od rana do wieczora, a kie­
rowców usiłujących zostawić pojazdy w rejonach niedozwolo­
nych, skutecznie płoszyła czujna Straż Miejska. Co szczególnie 
zadziwiające, mimo ogromnego tłoku w Zakopanem ciągle jest 
mnóstwo wolnych kwater prywatnych i na każdym skrzyżowaniu 
można spotkać „akwizytorów” zaopatrzonych w tabliczki z napi­
sem „NOCLEGI". LECH

piński, szef sztabu 21. Brygady 
Strzelców Podhalańskich w Rze­
szowie ppłk Mirosław Rozmus, 
dowódca 5. Brygady Pancernej 
w Opolu ppłk Marek Ryszelew- 
ski, szef sztabu 25 Dywizji Ka­
walerii Powietrznej w Tomaszo­
wie Maz. ppłk Tadeusz Sapie- 
rzyński i szef sztabu 6. Brygady 
Desantowo-Szturmowej w Kra­
kowie ppłk Marek Żerdecki (zo­
stali pułkownikami).

Ośmiu majorów zostało pod­
pułkownikami: mjr Bogusław 
Adamczyk, mjr Mieczysław 
Górka, mjr Marek Kołacz, mjr 
Wojciech Szczygielski (oficero­
wie z dowództwa KPZ), mjr Ro­
man Polko - dowódca 18 Bata­
lionu Desantowo-Szturmowego 
6 BDSz, mjr Boguław Szabaga - 
kierownik Sekcji Szkolenia 14. 
Brygady Pancernej w Przemy­
ślu, mjr Andrzej Cygankiewicz 

i mjr Piotr Jarosz - oficerowie 
z 21. Brygady Strzelców Podha­
lańskich.

Nominacje odebrało również 
45 kapitanów, 90 poruczników 
i 177 podporuczników.

Jedenaście osób otrzymało 
Krzyże Zasługi. Złotym Krzy­
żem Zasługi uhonorowano: sze­
fa szkolenia 6 BDSz ppłk. Broni­
sława Jonsohna, zastępcę do­
wódcy 6 Batalionu Dowodzenia 
6 BDSz ppłk. Waldemara Orze­
chowskiego; dowódcę klucza 
eksploatacji uzbrojenia lotnicze­
go. 1. Pułku Szwoleżerów 25. 
Dywizji Kawalerii Powietrznej 
st. chor. szt. Jana Szczecha i sze­
fa artylerii 6. Brygady Desanto- 
wa-Szturmowej ppłk. Antonie­
go Wilka. Przyznano również 
medale „Za Zasługi dla Obron­
ności Kraju” i „Siły Zbrojne 
w Służbie Ojczyzny”. (LCK)

(INF. WŁ.) Ostatni uchodźcy 
z Kosowa, którzy przez kilka 
miesięcy mieszkali w Polsce, 
odlecieli wczoraj z krakowskie­
go lotniska do Skopje w Mace­
donii. Rządowy samolot zabrał 
65 uciekinierów przebywają­
cych w ośrodku w Cieniawie 
pod Nowym Sączem.

Na lotnisku w Skopje okazało 
się, że 14-osobowa rodzina ko­
sowskich Cyganów w obawie 
o swoje bezpieczeństwo nie chce 
wracać do Kosowa. Nie chcieli 
również wracać do Polski, a je­
dynie pozostać w Macedonii. 
Blisko trzy godziny z rodziną 
pertraktowali przedstawiciele 
UNHCR oraz polskiej obrony cy­

Muzyka w Starym Krakowie

Od dawnej 
po najnowszą

(INF. WŁ.) Koncertem Kwartetu Instrumentów Dętych Filhar­
monii Berlińskiej, który odbędzie się o godz. 19.30 w kościele 
św. św. Piotra i Pawła, rozpocznie się jutro XXIV Międzynarodo­
wy Festiwal Muzyka w Starym Krakowie. Artystom towarzyszyć 
będzie Capella Cracoviensis pod dyrekcją Stanisława Gałońskie­
go.

Festiwal będzie trwał do końca sierpnia. Przez ten czas krakow­
ska publiczność wysłucha 19 koncertów, na których zostaną zapre­
zentowane utwory od muzyki dawnej po najnowszą. W programie 
są m.in.: muzyka angielska XVI i XVII wieku, utwory Bacha, Mozar­
ta, Beethovena, Chopina, Griega oraz najnowszy utwór Bogusława 
Schaeffera - „Cztery psalmy" (na chór, sopran, saksofon sopranowy 
i orkiestrę), nad którym pracę kompozytor ukończył dopiero 
w czerwcu tego roku.

Na festiwalowych koncertach wystąpią polscy i zagraniczni soli­
ści, m.in. klawesynistka Elżbieta Stefańska, wokaliści Andrzej Hiol- 
ski i Evelyn Tubb, lutnista Anthony Rooley i pianistka Ewa Buko- 
jemska.

Dużym wydarzeniem będzie na pewno występ trzech zespołów 
brytyjskich wykonujących muzykę dawną. Na koncercie, który od­
będzie się 21 sierpnia (godz. 20.30, bazylika oo. Dominikanów) mu­
zykę Wenecji i Londynu z XVI i XVII wieku zaprezentują dwa ze­
społy: The Orchestra of the Golden Age (20 muzyków grających na 
instrumentach dawnych) oraz His Majestys Sagbutts and Cornetts 
(zespół dawnych instrumentów dętych, którego nazwa pochodzi od 
XVlI-wiecznej orkiestry dętej towarzyszącej ceremoniom dwor­
skim). Dzień później publiczność wysłucha Pro Cantione Antiąua - 
jednego z najbardziej znanych na świecie zespołów wokalnych wy­
konujących muzykę dawną.

Wyjątkową atrakcją będzie koncert 23 sierpnia, o godz. 19.30, 
w kościele oo. Augustianów. Wszystkie trzy brytyjskie zespoły wy­
stąpią tam razem z Madrygalistami Capellae Cracoviensis pod kie­
rownictwem Stanisława Gałońskiego. Artyści wykonają Vespro del- 
la Beata Vergine Claudio Monteverdiego.

W przeddzień 60. rocznicy wybuchu II wojny światowej, festiwal 
zakończy Wielka Msza h-moll Jana Sebastiana Bacha w wykonaniu 
artystów z Niemiec i Polski. Wystąpią: Barbara Schlick, Ursula Eit- 
tinger, Markus Brutscher, Gotthold Schwarz oraz'Capella Cracovien- 
sis pod dyrekcją Stanisława Gałońskiego.

Bilety na wszystkie koncerty (15 - 40 zł) można kupować w ka­
sie Capelli Cracoviensis (budynek filharmonii) codziennie w godz. 
12-18. (AMS)

wilnej, tłumacząc, że w Polsce 
dobrowolnie podpisali deklara­
cję o powrocie do Kosowa. 
Uchodźcy tłumaczyli, że podpi­
sując zgodę na powrót, myśleli, 
iż ich rodzina będzie mogła zo­
stać w Macedonii. Ostatecznie 
wyrazili jednak zgodę na powrót 
do Kosowa.

Polska przyjęła 1049 ucieki­
nierów. Przez ponad 4 miesiące 
przebywali w 13 ośrodkach na te­
renie całej Polski. Gdy na teryto­
rium Kosowa ustały działania 
wojenne, do Macedonii prze­
transportowano w sumie 738 
uciekinierów. Pozostali wcześniej 
opuścili ośrodki bez uprzedzenia 
polskich władz.

W ośrodku w Cieniawie prze­
bywa jeszcze 14 uciekinierów, 
w tym jeden niepełnosprawny, 
który czeka na protezę nogi. Po­
zostałe osoby to Romowie, którzy 
w obawie przed represjami ze 
strony kosowskich Albańczyków, 
wyrazili chęć powrotu w później­
szym terminie. Niektórzy będą 
chcieli pozostać w Polsce na dłu­
żej i już ubiegają się o status 
uchodźców.

Akcja pomocy uciekinierom 
kosztowała łącznie ponad 23 min 
zł, z czego 3,9 min przeznaczo­
nych zostało na pobyt i opiekę 
medyczną dla uchodźców miesz­
kających w Polsce.

(STRZ)

1 -3 m/s; zmienny

Bielsko - Biała

Temperatura (min./max)

oZakopane

Nowy Sącz

Tarnów

Kraków o
Rzeszów 

o

Bielsko 10 20 Nowy Sącz 11 22

Częstochowa 10 20 Przemyśl 10 21

Kasprowy Wierch 3 7 Rzeszów 9 21
Katowice 10 21 Tarnów 12 21
Kraków 9 21 Zakopane 8 17

Krosno 9 20 Warszawa 11 21

. o zzzz

słonecznie przelotny
deszcz

zachmurzenie pochmurno śnieg burza ! deszcz mgła

Sytuacja baryczna: Polska 
południowa jest na skraju słab­
nącego klina wyżowego w chłod­
nej polarno-morskiej masie po­
wietrza.

Prognoza pogody: Dzisiaj 
w dzień będzie pogodnie, tylko 
na wschodzie i w górach więcej 
chmur i tam możliwy przelotny 
deszcz. Temperatura maksymal­
na 20-22, na Podhalu 17-19, w Ta­
trach 7. Wiatr słaby z kierunków 
zachodnich. W nocy od zachodu 
regionu wzrost zachmurzenia, 
bez opadów. Temperatura mini­
malna 9-12, na Podhalu 7-9, 
w Tatrach 3. Wiatr słaby z kierun­
ków zmiennych.

Ciśnienie atmosferyczne 
(wczoraj o godz. 15.00): 988 
hPa, tj. 741 mm Hg. Tendencja: 
spadek.

Sytuacja biometeorologicz- 
na: Korzystna. Sprawność psy­
chofizyczna znajduje się w fi­
zjologicznej równowadze.

Uwaga kierowcy: Widzial­
ność dobra, warunki drogowe na 
ogół dobre.

Temperatura wody w Bałty­
ku (wczoraj o godz. 8.00): Hel 
21,1, Kołobrzeg 18,8, Gdynia 20,2.

Prognoza orientacyjna na 
następną dobę: W niedzielę 
wzrost zachmurzenia, z zachodu 
na wschód przesuwać się będą 
opady przelotne i burze. Tempe­
ratura maksymalna 22-24, na 
Podhalu 18-21, wysoko w Tatrach 
9. Wiatr słaby i umiarkowany po­
łudniowo-zachodni. W nocy na 
Górnym Śląsku przejaśnienia 
i rozpogodzenia, nad ranem lo­
kalnie mgły. W Małopolskiem, 
Podkarpackiem i na Podhalu po­
chmurno, przelotne opady desz­
czu z tendencją do zanikania. 
Temperatura minimalna od 10 do 
Górnym Śląsku do 14 na krańcach 
wschodnich, na Podhalu 10-13, 
w Tatrach 5. Wiatr słaby i umiar­
kowany południowy i południo­
wo-zachodni.

Temperatury z dnia 13.08.
Polska: Białystok 20,5, Biel­

sko-Biała 17,7, Hel 14,7, Kaspro­
wy W. 4,9, Katowice 18,9, Kielce 
19,5, Kołobrzeg 15,4, Koszalin 
15,9, Kraków 18,9, Krosno 17,8, 
Nowy Sącz 18,5, Olsztyn 19,7, 
Opole 19, Rzeszów 20,5, Suwałki 
20, Szczecin 19,3, Ustka 17,1, 
Warszawa 19,9, Wrocław 17,6, 
Zakopane 13,2.

filii

BARAN (21 III - 20 IV): Dojrzewasz do ostatecznych rozstrzy­
gnięć i chcesz szybko pozamykać sprawy. To dobrze. Jeśli kierunek 
słuszny. Pomyśl nad tym.

BYK (21 IV - 21 V): Praca. Nadrabianie zaległości, porządkowa­
nie przedpola, ustalanie kierunków i priorytetów. Działaj, jeśli wola.

BLIŹNIĘTA (22 V -21 VI): Sto spraw naraz, spora dynamika. Pil­
nuj, by para nie szła w gwizdek - działaj ofensywnie.

RAK (22 VI - 22 VII): Silny, sprawny, zorganizowany - radzisz 
sobie dobrze. Przeplataj aktywność relaksem. I wypocznij!

LEW (23 VII - 22 VIII): Spraw sporo, więc najlepiej zająć się ko­
ordynacją. Ty wytyczasz kierunek, inni niech działają.

PANNA (23 VIII - 22 IX): Cicha satysfakcja, bo coś się udało. 
I niech ten stan trwa, trwa... radość.

WAGA (23 IX - 23 X): Na świeże powietrze, na spacer, grzyby, 
ryby, po zdrowie i relaks. Po żywot szczęśliwy.

SKORPION (24 X - 22 XI): Ostatnio masz dużo obowiązków 
i starasz się aktywnie rozwiązywać problemy. Wypocznij teraz!

STRZELEC (23 XI - 21 XII): Zamiast działać sam dopilnuj prze­
biegu procesów. Zaoszczędzisz stresów.

KOZIOROŻEC (22 XII - 20 I): Duża, nieskrępowana dynamika. 
Tak wiele byś chciał. Wszystko naraz. A więc szczęśliwie...

WODNIK (21 1-20 II): Emocjonalnie lepiej, ale zmęczenie daje 
znać o sobie. Pora solidnie odpocząć.

RYBY (21 II - 20 III): Sporo aktywności, ale i wiele problemów. 
Nieco emocji. Trzeba spokojnie, po kolei. Rozwiązywać supeł.

ASTROLOGUS
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D»vd Zboże na torach
Minister rolnictwa 

mówi o zmowie 
przedsiębiorstw
Rząd przeznaczył 350 min zł 

na dopłaty dla rolników sprze­
dających ziarno i 35 min na do­
płaty do kredytów skupowych 
w tym roku - poinformował 
wczoraj minister rolnictwa Ar­
tur Balazs. Zdaniem Balazsa, 
zarzut prezesa Kółek Rolni­
czych Władysława Serafina, że 
rząd nie określił kwoty przezna­
czonej na interwencję w skupie 
zbóż, są bezpodstawne.

Według Balazsa, mała liczba 
firm, które już skupują zboże, to 
celowe działanie wynikające ze 
zmowy firm. Teraz dla firm sku­
pujących korzystne jest przedłu­
żanie procedury. Im dłużej nie 
mają kredytu, który pozwala pro­
wadzić skup interwencyjny, tym 
dłużej mogą kupować zboże za 
własne środki po niższych cenach 
- tłumaczy Balazs. Rolnicy, któ­
rzy mają możliwości przechowy­
wania zboża - przede wszystkim 
pszenicy konsumpcyjnej najlep­
szej jakości - powinni poczekać 
do października - uważa Balazs.

131 firm podpisało już wszyst­
kie potrzebne umowy, ale skup 
prowadzi tylko 88 podmiotów. 
- 50 firm czeka ze skupem inter­
wencyjnym, pomimo kolejek 
przed elewatorami - podkreśla 
Balazs. (PAP) 

Okupacja rolników i interwencja policji w Olsztynie

Strzelby nie strzelały?
Około 500 rolników okupowało od czwart­

kowego przedpołudnia Urząd Wojewódzki 
w Olsztynie, domagając się lepszych warun­
ków interwencyjnego skupu zbóż. Wieczorem 
policja siłą usunęła protestujących z budyn­
ku. Policja zaprzecza jednak, jakoby strzela­
no gumowymi" kulami.

Olsztyński komendant wojewódzki policji 
oświadczył jednak wczoraj, że wbrew jego pole­
ceniu dwóch funkcjonariuszy miało ze sobą 
strzelby na gumowe pociski, jednak ich nie uży­
wali. Strzelby zostały zabezpieczone i zostaną 
zbadane pod kątem ich ewentualnego użycia 
w olsztyńskim urzędzie.

Lekarze ze szpitala, w którym przebywają 
osoby poszkodowane wykluczyli, aby obrażenia 
powstały na skutek strzałów z gumowych kul, 
choć obecny w czwartek na miejscu pracownik 
pogotowia stwierdził, że rany u trzech rolników 
mogą pochodzić od gumowych kul.

Olsztyńska Prokuratura Rejonowa wszczęła 
wczoraj śledztwo w sprawie czwartkowej oku­
pacji przez rolników budynku Urzędu Woje­

wódzkiego w tym mieście. Prokuratura zbada 
między innymi, czy ze strony protestujących 
doszło do czynnej napaści na funkcjonariuszy. 
Doniesienie do prokuratury złożył wojewoda 
warmińsko-mazurski. Natomiast nikt z prote­
stujących w czwartek rolników nie zgłosił się 
do prokuratury z doniesieniem na działania 
policji.

Tymczasem OPZZ, a także Wolny Związek 
Zawodowy „Sierpień ’80” i „Samoobrona” we 
wspólnym oświadczeniu stanowczo zaprotesto­
wały wczoraj przeciw „użyciu broni przez 
policję" wobec okupujących olsztyński urząd 
rolników.

Minister rolnictwa Artur Balazs powiedział 
wczoraj, że jest gotów spotkać się z rolniczymi 
związkami zawodowymi, by omówić aktualną 
sytuację na wsi.

Także wczoraj prezes kółek rolniczych Wła­
dysław Serafin powiedział, że rozmowy rząd 
- związki powinny się odbyć już w najbliższych 
godzinach, a nie w najbliższych dniach.

(PAP)

Bliżej nowej „Sierszy”
Jedenaście dni dla ekspertów

(INF. WŁ.) Jedenaście dni 
mają wybrani wczoraj eks-
perci na ustalenie technicz­
nych, prawnych i ekonomicz­
nych zasad powołania nowe­
go podmiotu na bazie likwi­
dowanej kopalni „Siersza” 
w Trzebini.

Wyboru trzech firm konsul­
tingowych, które w błyska­
wicznym tempie opracują nie­
zbędne materiały, dokonał 
wczoraj zespół roboczy złożo­
ny z przedstawicieli Nadwi­
ślańskiej Spółki Węglowej (za­
rządzającej kopalnią), związ­
ków zawodowych, Elektrowni 
„Siersza” i trzebińskich władz 
samorządowych.

Wyceną kopalni „Siersza” - 
która ma być podstawą do wy­
dzielenia części jej majątku 
i wniesienia go jako aportu do 
nowej spółki - zajmie się war­
szawski Bimex. Biznesplan noj

Dokończenie ze str. 1
- Co rolnicy odryglowali, 

chłopcy zasuwali - opowiada 
szef placówki SOK w Muszy­
nie. - Ale co mogli zdziałać 
przeciwko trzydziestce uzbrojo­
nej w kije?

Rolnicy rozpierzchli się do­
piero na widok nadjeżdżają­
cych radiowozów. Te jednak 
przyjechały za późno, bo 
funkcjonariusze byli w tym 
czasie, zajęci pożarem w pobli­
skim Złockiem. - Cała akcja 
trwała niespełna pół godziny 
- mówi komendant Niekurzak. 
- Przyjechali, wysypali, odje­
chali...

- Gdy o piątej rano na stacji 
pojawia się telewizja, to łatwo 
się domyśleć, że coś będzie się 
działo - mówią tymczasem poli­
cjanci. - Wystarczyło przesunąć 
wagony.

Nie udało nam się porozma­
wiać z dyspozytorem, nie wie­
my więc, czy rzeczywiście znał 
zamiary rolników. SOK-iści 
twierdzą, że nikt ich wcześniej 
o planowanej akcji nie informo­
wał.

Kierujący akcją Marian Za­
górny tłumaczy, że jego akcja 
to kolejny dramatyczny krok 
polskich rolników. - Od wielu 
miesięcy rząd mówi, że nie ma 
importu zbóż. My natomiast 
twierdzimy, że jest odwrotnie. 
Jak sprowadzano zboże z za­
granicy, tak sprowadza się da­

wego podmiotu opracuje Ener­
gy Management Conservation
Agency z Warszawy. Sprawy 
prawne powierzono krakow­
skiemu Instytutowi Prawa Spół­
ek i Inwestycji Zagranicznych.

Eksperci przedstawią swoje 
raporty 24 sierpnia. Wtedy też 
na posiedzeniu zespołu robo­
czego zostanie określone, jakie 
udziały w nowej spółce wydo- 
bywczo-energetycznej będą 
miały poszczególne (najpewniej 
trzy, może cztery) podmioty.

Przedstawiciele Społeczne­
go Komitetu Ratowania Kopalni 
zapowiedzieli, że aż do chwili 
powołania nowego podmiotu 
nie zawieszą podziemnej akcji 
protestacyjnej. Przypomnijmy, 
że swoją akcję zawiesiła ty­
dzień temu „Solidarność” 
uznając, że zarząd NSW ma 
rzeczywistą wolę ratowania 
miejsc pracy w Sierszy. 

lej, a nasi rolnicy stoją w kolej­
kach po kilka dni. Pszenicę, 
którą wysypaliśmy w Muszy­
nie, sprowadziła firma Rolim- 
pex, która w Polsce prowadzić 
ma interwencyjny skup zbóż. 
Obawiam się, że pszenica z Wę-

Fot. Jacek Bednarczyk - PAP

gier będzie sprzedawana jako 
krajowa - powiedział Zagórny 
reporterowi „Dziennika”.

Sprawdziliśmy słowa prze­
wodniczącego. Okazało się, że 
pszenicę sprowadziła do Polski 
firma Dobropasz, niegdyś istot­
nie część Rolimpexu, od kilku 
lat niezależna firma. Zboże po­
chodzi zaś ze Słowacji, nie 
z Węgier.

Według oficjalnych (spraw­
dzonych przez audytora) wy-
ników ekonomicznych NSW, 
„Siersza” z 13,5 min zł strat 
znalazła się w pierwszym pół­
roczu na piątym miejscu wśród 
ośmiu kopalń spółki. Cala Nad­
wiślańska Spółka Węglowa 
straciła w tym okresie 150 min 
zł, dopłacając do każdej sprze­
danej tony najmniej spośród 
wszystkich koncernów węglo­
wych (11,3 zł). Sama „Siersza” 
traciła na każdej tonie również 
znacznie mniej (17 zł) niż ko­
palnie połowy koncernów 
(bytomskiego, gliwickiego, 
rybnickiego) i ma szansę zde­
cydowanie poprawić wyniki, 
kiedy Elektrownia „Siersza” 
zwiększy odbiór miejscowego 
węgla. Właśnie temu celowi 
służą prowadzone w niej inwe­
stycje.

(ZB)

Zdarza się, że zboże przywo­
żone do Polski jest złej jakości, 
najczęściej zanieczyszczone 
szkodnikami zbożowo-mączny- 
mi. - Towar, który wjeżdża do 
kraju, musi mieć świadectwo fi­
tosanitarne, które my wydajemy

- mówi Wilhelm Gawlik, szef 
muszyńskiego oddziału Pań­
stwowej Inspekcji Ochrony Ro­
ślin. - Dość często zdarza się jed­
nak, że zboże trzeba zawrócić, 
bo nie spełnia polskich norm. 
Dyrektor Gawlik nie chciał nam 
powiedzieć, jakie ilości zboża są 
zawracane. Od Straży Granicz­
nej dowiedzieliśmy się jednak, 
że w tym roku do kraju PIÓR nie

Rozmowy Wałęsy i Krzaklewskiego

Telefonicznie 
i na żywo

Lech Wałęsa planuje spo­
tkanie z Marianem Krzaklew­
skim w czasie posiedzenia KK 
„Solidarności” 26 sierpnia. 
Chce z nim mówić o sytuacji 
w kraju. Ocenia, że jeśli się 
ona nie zmieni, konieczne bę­
dą przyspieszone wybory par­
lamentarne.

Były prezydent jest zaniepo­
kojony sytuacją. - Rządzenie 
jest niesprawne, panuje bała­
gan polityczny, brak kompeten­
cji i kryminogenność - powie­
dział wczoraj Wałęsa. - W cza­
sie rozmowy z przewodniczą­
cym wyjaśnimy sobie parę rze­
czy - dodał.

Od wczoraj trwa dwudnio­
we spotkanie Rady Politycznej 
Chrześcijańskiej Demokracji III 
RP - partii Wałęsy. Wałęsa nie 
wykluczał we wcześniejszych 
wypowiedziach budowy prawi­
cowego bloku, konkurencyjne­
go wobec Akcji, zwłaszcza gdy­
by członkowie Ruchu Solidarni 
w Wyborach wyszli z AWS.

W czwartek wieczorem Wa­
łęsa rozmawiał przez telefon

Pogoń za ulgą
Dokończenie ze str. 1

Żeby otrzymać pozwolenie 
na budowę, najpierw trzeba 
wystąpić o tzw. warunki zabu­
dowy i zagospodarowania tere­
nu. Załatwianie tej sprawy 
wraz z wydaniem decyzji, któ­
ra musi być poprzedzona poin­
formowaniem i ustosunkowa­
niem się do niej osób zaintere­
sowanych, -trwa około 6 tygo­
dni. Drugi etap to już załatwia­
nie samego pozwolenia na bu­
dowę. Po złożeniu odpowied­
nich dokumentów - m.in. 
aktów poświadczających pra­
wo do nieruchomości, tzw. 

wpuścił prawie 10 tys. ton zanie­
czyszczonego zboża. - To jest 
niecały 1 proc, wszystkich wwo­
żonych zbóż - usłyszeliśmy na 
muszyńskiej stacji.

Z innych tymczasem źródeł 
wiemy, że wczorajszy trans­
port pszenicy (2,4 tys. t) był 
pierwszym w sierpniu, co z ko­
lei sugerowałoby, że wwożone­
go zboża nie ma aż tak dużo. 
- Teraz nie opłaca się importo­
wać zboża, bo trzeba za nie za­
płacić 70 proc, cła - mówi za­
stępca naczelnika stacji Wanda 
Homa.

Muszyna nie ma szczęścia do 
rolników. Na jesieni 1997 r. pró­
bowali oni przyspawać pociąg 
do torów, w maju 1998 r. wysy­
pali cztery wagony zboża, 
w sierpniu aż 16, w listopadzie 
zaś - po wcześniejszej informa­
cji - wagony ze zbożem odje­
chały ze stacji przed przyby­
ciem rolników.

Lider Ogólnopolskiego Komi­
tetu Protestacyjnego NSZZ „Soli­
darności” RI jest znany miejsco­
wej prokuraturze. 29 kwietnia 
Sąd Rejonowy w Muszynie ska­
zał go na grzywnę 4 tys. zł w za­
wieszeniu oraz opłacenie 30 tys. 
zł za szkody PKP. Przeciwko Za- 
górnemu toczy się też postępo­
wanie sądowe za podobną akcję 
wysypywania zboża w Zebrzy­
dowicach.

MAREK BEROWSKI
(współpraca Jerzy Cebula) 

z Krzaklewskim. - Przewodni­
czący Krzaklewski przyznał, że 
moje uwagi o funkcjonowaniu 
AWS są realizowane - powie­
dział Wałęsa. Chodzi o cztery 
spostrzeżenia, o których Wałę­
sa mówił w czasie zjazdu „Soli­
darności” we wrześniu minio­
nego roku w Jastrzębiu-Zdro­
ju. Apelował o niełączenie sta­
nowisk związkowych z wyko­
nawczymi. Mówił, by zajmo­
wanie konkretnego stanowiska 
w związku trwało najwyżej 
dwie kadencje, by nie upoli­
tyczniać zakładów i instytucji, 
apelował, by „Solidarność” fi­
nansować wyłącznie ze skła­
dek członkowskich.

Według b. prezydenta, Krza­
klewski przyznał, że uwagi te 
są słuszne. - Telefonicznie, 
zwłaszcza z zagranicy, trudno 
było dokładnie omówić sprawy. 
Z rozmowy wynikało jednak, że 
przewodniczący dostrzega moje 
uwagi. Powiedział, że wszystko 
to co proponowałem w Jastrzę­
biu wchodzi w realizację - po­
wiedział Wałęsa. (PAP) 

uzgodnień branżowych doty­
czących gazu, prądu, wody 
i kanalizacji - trzeba czekać na 
ostateczną decyzję od 1,5 do 2 
miesięcy.

Ostatni rok obowiązywania 
ulgi budowlanej nakręcił ko­
niunkturę pośrednikom handlu 
nieruchomościami; w porówna­
niu do ubiegłego roku popyt na 
działki zwiększył się o 100 proc. 
Najatrakcyjniejszymi terenami 
pod budowę domów w okoli­
cach Krakowa są działki w rejo­
nach północno-zachodnim (Zie­
lonki, Zabierzów) i południo­
wym (Swoszowice). Cena jedne­

■ SPÓR WOKÓŁ URZĘ­
DÓW PRACY. Związek Po­
wiatów Polskich (ZPP) doma­
ga się utrzymania przepisów 
zakładających, że urzędy pra­
cy przejdą od przyszłego ro­
ku do samorządów. W naj­
bliższym czasie związek 
skieruje w tej sprawie list do 
premiera Jerzego Buzka. 
Zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, od 1 stycznia 
przyszłego roku urzędy pra­
cy mają być przekazane sa­
morządom. Jednak ostatnio 
pojawiają się koncepcje, by 
zmienić te zapisy i utrzymać 
urzędy jako administrację 
centralną.

■ CARITAS DLA 
UCZNIÓW. Pomoc w zakupie 
podręczników i przyborów 
szkolnych dla dzieci z rodzin 
wielodzietnych i ubogich to 
główny ceł nowej akcji, zai­
naugurowanej przez Caritas 
Archidiecezji Gnieźnieńskiej. 
Akcja, która odbywa się pod 
hasłem „Z uśmiechem do 
szkoły” potrwa do końca 
września. Akcja polega na 
sprzedaży „cegiełek” o nomi­
nałach: 2 zł - symbolicznie 
jest to zakup zeszytu; 5 zł - 
zakup piórnika; 10 zł - pod­
ręcznika oraz 50 zł - zestaw 
przyborów szkolnych.

■ NARKOTYKI W KO­
ŁACH. Próbę przemytu 7 kg 
narkotyków o czarnorynko- 
wej wartości 264 tys. zł uda­
remniono na przejściu gra­
nicznym w Świecku (woj. lu­
buskie). Podczas wspólnej 
akcji policji, straży granicz­
nej i celników zatrzymano 
dwóch mieszkańców Olszty­
na powracających fordem 
scorpio z Holandii. W trakcie 
przeszukania wnętrza samo­
chodu przez wyszkolonego 
psa, w kołach zapasowych 
znalezionych narkotyki zapa­
kowane w 24 paczkach.

■ POLICJANT POBIŁ RO­
WERZYSTĘ. 30-letni poli­
cjant z brygady antyterrory­
stycznej ze Zgierza k. Łodzi 
Temistokles T. odpowie za 
znieważenie i pobicie rowe­
rzysty oraz za złamanie mu 
nogi. W kwietniu tego roku 
jadącego w kierunku Zgierza 
rowerzystę zaczepił pasażer 
siedzący w przejeżdżającym 
obok oplu vectrze. Rowerzy­
sta podszedł chcąc się dowie­
dzieć, o co chodzi. Starszy 
posterunkowy Temistokles T. 
w odpowiedzi uderzył rowe­
rzystę głową w twarz, na­
stępnie pięścią, potem prze­
wrócił. Leżącego znowu ude­
rzył pięścią w twarz i kopnął. 
Temistokles T., nie przyznaje 
się do winy. W procesie bę­
dzie odpowiadał z wolnej 
stopy.

go ara waha się tam od 8 tys. do 
12 tys.

- Staramy się, oczywiście 
w ramach prawa, skrócić czas 
wydawania pozwoleń na budo­
wę. Mimo że z powiatowych pie­
niędzy starcza nam zaledwie na 
opłacenie 3/4 etatu, postanowili­
śmy zatrudnić w Wydziale Ar­
chitektury jeszcze dwie osoby. 
Poza tym wszyscy pracownicy 
mają tak ustalone urlopy, by nie 
spowalniać załatwiania spraw 
petentów; wiemy, że bardzo za­
leży im na uldze budowlanej 
- mówi Bogusław Król, wójt 
gminy Zielonki. (STRZ)



4 |Z . Nr 189 (16 767)Hra|DZIENNIKPOISKI _ ._ __ _ _ _ _ _ _ _ _ ___

„Katon" w sprawie tekstów w „Złym”

Przeciw zawężaniu 
śledztwa

(INF. WŁ.) Stowarzyszenie 
„Katon” wraz z rodzinami po­
szkodowanymi w wyniku pu­
blikowania przez policjantkę 
Bożenę Ć. materiałów operacyj­
nych na łamach pisma „Zły” 
ma zamiar wystąpić do proku­
ratora generalnego Hanny Su­
chockiej o objęcie nadzorem 
postępowania prowadzonego 
w tej sprawie przez Prokuratu­
rę Okręgową w Krakowie.

„Katon” i poszkodowani ro­
dzice uważają, że nie wolno za­
wężać śledztwa do osoby oficer 
Bożeny Ć. „z pominięciem 
współsprawców”, tj. wydawcy 
i redaktora naczelnego mie­
sięcznika „Zły”, mają także za­
strzeżenia do przewlekłego try­

bu postępowania (prawie 6 mie­
sięcy) .

Jak poinformował nas Zbi­
gniew Ziobro, prezes „Katona”, 
do tej pory jego stowarzyszenie 
nawiązało kontakt z czterema 
poszkodowanymi rodzinami. 
Jedna z nich skierowała już po­
zew do Sądu Okręgowego doma­
gając się od wydawcy pisma 
i małopolskiej policji odszkodo­
wania w wysokości 50 tys. zł. 
Z takim samym pozwem zamie­
rza wystąpić do sądu w najbliż­
szym czasie druga rodzina. 
- Materiały i zdjęcia wykorzysty­
wane w artykułach podpisywa­
nych Jacek Adamiec dotyczą 
jeszcze wielu innych rodzin - do­
dał Zbigniew Ziobro. (MAŁ)

Festiwal Bliźniąt w Szczecinie

Połączeni „złotą nicią”
120 par bliźniąt przyjedzie do Szczecina na dwudniowy Festi­

wal Bliźniąt, który zaczyna się dzisiaj. Najmłodsi uczestnicy jesz­
cze się nie urodzili, a najstarsi przekroczyli siedemdziesiątkę.

Spotkanie bliźniąt poprzedza konferencja naukowa, która zgro­
madziła specjalistów z dziedzin zajmujących się badaniem różnych 
aspektów życia i rozwoju bliźniąt: genetyków, histołogów, perinato- 
logów (rozwój embrionalny), pediatrów, ginekologów, socjologów 
i psychologów. Na konferencji zainaugurowano powstanie Towa­
rzystwa Naukowego Gemini badającego fenomen bliźniąt.

Zdaniem naukowców bliźnięta cechują odmienne od innych 
osób zachowania emocjonalne. - Oni są bardziej wrażliwi - mówi. 
- Zawsze, niezależnie od miejsca reagują podobnie, podobne sprawy 
je denerwują, podobnie reagują na bodźce środowiska i przechodzą 
podobne choroby - dodaje. Naukowcy badający fenomen bliźniąt 
nazywają tę swoistą więź „złotą nicią”.

Zazwyczaj bliźnięta rodzą się jako wcześniaki - raz na 80 poro­
dów. W Polsce żyje ok. 700 tys. bliźniąt. Przyjmuje się, że stanowią 
do 1,5 procent danej populacji. (PAP)

Śmierć operatora

Zginął 
pod żwirem

31-letni operator spycharki 
zginął przysypany żwirem 
w Bielanach koło Kęt (pow. 
oświęcimski) - poinformował 
nadkomisarz Dariusz Nowak 
z małopolskiej policji.

Do tragedii doszło wczoraj ra­
no, gdy pracujący na spycharce 
mężczyzna zszedł z maszyny, by 
udrożnić otwór do zsypu żwiru 
na taśmę. Prawdopodobnie wte­
dy żwir wysypał się na niego.

- Akcję ratunkową podjęto, 
jak tylko zauważono nieobec­
ność pracownika - powiedział 
aspirant Ryszard Ryszka, oficer 
dużurny Komendy Powiatowej 
Policji w Oświęcimiu. Okolicz­
ności wypadku bada policja pod 
nadzorem Prokuratury Rejono­
wej w Oświęcimiu. (PAP)

Hajże 
na obcego!

(INF. WŁ.) Kolejny raz zo­
stali pobici przez miejscowych 
ludzie, którzy przyjechali 
w Tatry odpocząć. - Trudno do­
szukać się motywów takiego 
postępowania. Wystarczy, że są 
obcy, nie stąd - rozkłada ręce 
nadkom. Jan Szymański z KPP 
w Zakopanem.

Tym razem napadnięci zostali 
dwaj mieszkańcy Malborka prze­
bywający na obozie młodzieżo­
wym w. Kościelisku. W drodze 
powrotnej z dyskoteki zaczepiła 
ich grupa miejscowych wyrost­
ków, pobiła dość dotkliwie i ueie- 
kła. W wyniku pościgu policji 
udało się zatrzymać dwóch nie­
letnich podejrzanych o pobicie. 
Nie byli pijani. (HAK)

W Strasburgu możemy starać się o darmową pomoc prawną

Sprawiedliwość kosztuje
(INF. WŁ.). Z roku na rok 

wzrasta liczba spraw, które 
wnoszą obywatele Polski do 
Trybunału Praw Człowieka 
w Strasburgu. Już w pierwszym 
roku, jaki minął od ratyfikowa­
nia przez Polskę Europejskiej 
Konwencji Praw Człowieka, do 
Strasburga wpłynęło 650 skarg 
od Polaków. W 1994 r. skiero­
wano do Strasburga 979 spraw, 
a w ubiegłym roku prawie 2 ty­
siące. Polacy skarżą się głównie 
na działalność policji, prokura­
tury i sądów. Zajmują trzecie 
miejsce pod względem liczby 
skarg na swoje państwo. Za­
pewne byłoby ich jeszcze wię­
cej, gdyby nie to, że wielu ludzi 
nie stać na opłacenie adwokata 
- nie każdy bowiem wie, że 
skarżący się może prosić Try­
bunał o udzielenie darmowej 
pomocy prawnej.

Jak mówi Marek A. Nowicki 
z Komitetu Helsińskiego, po­
moc przyznaj e prezes izby, 
w której jest prowadzona spra­
wa - albo na wniosek skarżące­
go, albo z własnej inicjatywy. 
Wnoszący skargę musi wyka­
zać, że na taką pomoc rzeczy­
wiście zasługuje, dołączając do 
wniosku oświadczenie o trud­
nej sytuacji materialnej po­
twierdzone przez odpowiedni 
urząd skarbowy. Pomoc ze 
strony Trybunału może pole­
gać na wsparciu finansowym 
lub na znalezieniu adwokata 
(w takim przypadku Trybunał 
zazwyczaj zwraca się z tą spra­
wą do Naczelnej Rady Adwo­
kackiej).

Od 1 lipca tego roku obowią­
zują nowe, uchwalone przez 
Radę Europy'stawki pomocy fi­
nansowej, które obejmują

m.in. honoraria adwokackie, 
wydatki biurowe, tłumaczenia, 
koszty podróży adwokata na 
rozprawę, diety (również kosz­
ty lokalnych dojazdów.)

Trybunał nie przyznaje po­
mocy prawnej w sprawach, 
które dotyczą wyłącznie długo­
ści procedury sądowej (wiele 
skarg z Polski dotyczy właśnie 
takich spraw). Jeśli skarżący 
wygra sprawę, Trybunał zasą­
dza od danego państwa zwrot 
kosztów i wydatków związa­
nych z sprawą.

Pierwszym Polakiem, które­
go sprawę Europejska Komisja 
Praw Człowieka zakwalifiko­
wała do rozpatrzenia przez 
Trybunał w Strasburgu, był 
28-letni Piotr G., odsiadujący 
w Zakładzie Karnym w Byto­
miu kilkuletni wyrok za rozbój 
i kradzieże. Piotr G. próbując

wyjść na wolność kilkakrotnie 
dokonywał samookaleczeń. Po­
łykał różne ostre przedmioty, 
m.in. drut, który wbił mu się 
w płuco. Połknął, też tzw. krzy­
żak, czyli zrobiony ze sprężyn 
wyjętych z więziennej pryczy 
metalowy krzyż z zagiętymi 
końcami, który wbił mu się 
w przełyk. Piotr G. domagał 
się, aby czekającą go operację 
wykonano w szpitalu miej­
skim, a nie w więzieniu. Osta­
tecznie poddał się operacji 
w zakładzie karnym, ale zaraz 
po wyjściu ze szpitala wysłał 
skargę do Strasburga żaląc się, 
iż ograniczono jego prawa oso­
biste zmuszając do poddania 
się operacji w szpitalu więzien­
nym. Wyrok był korzystny dla 
skarżącego. Zasądzono na 
jego rzecz rekompensatę pie­
niężną. (G)

Zaśnięcie, Wniebowzięcie i Ukoronowanie
Dokończenie ze str. 1
Uroczystości w Kalwarii Zebrzydowskiej 

rozpoczęły się już we wtorek i w środę. 
Wczoraj, po porannej mszy w klasztorze Oj­
ców oo. Bernardynów, dróżkami kalwaryj- 
skimi przeszła procesja żałobna od kaplicy 
Domku Matki Bożej do kościoła Grobu Mat­
ki Bożej. Procesji tradycyjnie towarzyszyły 
tzw. asysty w strojach regionalnych.

Jutrzejsze uroczystości odpustowe 
w Kalwarii rozpocznie o godz. 6.30 msza 
święta i procesja Wniebowzięcia. O godz. 
11 odbędzie się msza pontyfikalna, 
a o godz. 17 nieszpory na placu Rajskim 
przed bazyliką.

Święto jest też szczególnie uroczyście ce­
lebrowane w krakowskiej Bazylice Mariac­

kiej, której patronką jest Najświętsza Mary­
ja Panna. Wszystkie msze święte celebrowa­
ne jutro w kościele Mariackim będą miały 
charakter odpustowy. Dwie główne odbędą 
się o godz. 10 i 18.30; tę ostatnią odprawi ks. 
kard. Franciszek Macharski.

Istotę jutrzejszego święta szczególnie 
pięknie oddaje Wit Stwosz w swoim monu­
mentalnym ołtarzu mariackim. Mistrz 
przedstawia tam prawdę wiary w trzech sce­
nach: Zaśnięcia, Wniebowzięcia i Ukorono­
wania Maryi. Wyraża w ten sposób tradycję, 
w myśl której ciało Najświętszej Panienki 
nie ulega rozkładowi. Dogmat w tej sprawie 
ogłosił Pius XII w 1950 r.

15 sierpnia jest w tym roku dniem od­
pustu zarówno w parafii mariackiej,

jak i w Kalwarii Zebrzydowskiej. Oznacza 
to, że podczas tego święta wierni mogą 
uzyskać dla siebie lub innych darowanie 
przez Boga kary za grzechy. W każdym ko­
ściele dzień odpustu jest obchodzony bar­
dzo uroczyście, a po mszy wierni groma­
dzą się przy kramach ze słodyczami i za­
bawkami.

Z okazji uroczystości Wniebowzięcia 
Najświętszej Maryi Panny mieszkańców 
Krakowa i turystów czeka nie lada atrak­
cja. Jutro o godz. 9.45 usłyszymy ze wzgó­
rza wawelskiego bicie dzwonu Zygmunta, 
uruchamiamy jest przeciętnie dwadzieścia 
razy do roku - podczas świąt kościelnych 
i wizyt papieża.

(G)

Papieski szlak na Przehybę
Tablice poświęcone

(INF. WŁ.) Wczoraj w. ko­
ściele św. Trójcy w starosądec­
kim klasztorze odprawiona zo­
stała uroczysta msza św., 
w trakcie której poświęcona 
została tablica upamiętniająca 
papieski szlak na Przehybę. 
Tablica zostanie zamontowana 
na szczycie tej góry. Podczas 
ostatniej pielgrzymki i uroczy­
stości kanonizacyjnych św. 
Kingi Ojciec Święty dokonał 
swoistej powtórki z geografii, 
przypominając szlak, którym 
wędrował ze Starego Sącza na 
Przehybę.

- Wszystko, co związane z Bo­
giem, wiąże się z górami - mówił 
w homilii ks. Józef Kaczmarski

ze starosądeckiej parafii św. Elż­
biety. - Góry w ogóle odgrywają 
w religii katolickiej wielką rolę. 
Bóg przekazał Mojżeszowi wła­
śnie na górze tablice z dziesięcio­
ma przykazaniami. Również na 
górze powstał kodeks Nowego Te­
stamentu w postaci ośmiu błogo­
sławieństw. Jest ponadto wielce 
prawdopodobne, że podczas wę­
drówek górskimi szlakami rodzi-, 
ły się w umyśle papieża kolejne 
encykliki.

Po mszy św. drugą pamiątko­
wą tablicę poświęcono i zamon­
towano na dworcu PKP w Sta­
rym Sączu, miejscu skąd Ojciec 
Święty rozpoczynał swe pere­
grynacje na Przehybę. (JEC)

Radio Kraków Małopolska
Pielgrzymi i zioła

Już od czterech wieków, w połowie sierpnia, do Kalwarii Zebrzy­
dowskiej pielgrzymują tysiące ludzi, aby uczcić święto Wniebo­
wzięcia Najświętszej Maryi Panny. Święto to poprzedzone jest sym­
bolicznym pogrzebem Maryi i procesją po kalwaryjskich dróżkach. 
Oprócz symboliki religijnej, wydarzenie to ma niezwykły koloryt lo­
kalny. „Pogrzeb Wniebowziętej” jest tematem reportażu Katarzyny 
Fortuny, który nadany zostanie jutro o godz. 12.15 w bloku progra­
mowym pod wspólnym tytułem „Kocham radio”.

Ciekawie zapowiada się również niedzielny program Anny Ba­
lickiej „Zioła i gwiazdy” (godz. 14.10). Wystąpi w nim znana zie­
larka Marta Gawęda, która zajmuje się m.in. astrologią herbalną 
i potrafi doradzić, jakie ziółka powinni pić ludzie spod danego 
znaku zodiaku. (G)

BIURA OGŁOSZEŃ DZIENNIKA POLSKIEGO
KRAKÓW, ul. Wielopole 1. tel. 421-99-77, fax 421-97-77, ul. Starowiślna 2, tel. 42145-72, 
ul. Wiślna 2, tel. 422-70-89. NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 6, tel./fax (018) 443-54-49 
RZESZÓW, Księdza Jałowego 29, tel./fax (017) 85-22478 TARNÓW, ul. Krakowska 12. 
tel./fax (014) 21-35-20. OŚWIĘCIM ul. Dąbrowskiego Ha, tel/fax (033) 844-16-00.

ORAZ AGENCJE
DOMENA Sp. z o.o., Kraków, ul. Józefińska 21, tel./fax 656-10-96, COMBEX Kraków, os. 
Handlowe 9, tel./fax 644-52-37. SZANSA Kraków, ul. Lea 231, tel./fax 637-1064, LABEO 
Kraków, ul. Kalwaryjska 9/15, tel./fax 42362-91, ROAN Kraków, ul. Grzegórzecka 7/5, tel. 
421-74-94, fax 42242-57, ANONS, Kraków, ul. Westerplatte 18, 421-59-75, GARMOND 
Kraków, ul. Stolarska 1. tel. 421-77-70, fax 422-93-86, NASTROJE Kraków, pl. Kolejowy 7. 
tel./fax 411-51-38. DANTE S.C. Kraków, ul. Barska 12, tel./fax (012) 267-2403, 269-19-85

(3
WYNIKI KONKURSU w 

„JEDZ W STRONĘ SŁOŃCA”
W dniu 4.08.1999 r. Komisja Konkursowa wyłoniła zwycięzcę 

głównej nagrody (tygodniowy pobyt w Tunezji dla 3 osób), którym jest 

Pan Marek Pacholarz zam. w Krakowie

[g
Ponadto nagrody otrzymują:

Telewizor kolorowy:
Pan Jerzy Bieńkowski, zam. w Krakowie
Pan Stanisław Jeleń, zam. w Krakowie 

Magnetowid:
Pan Roman Barbasz, zam. w Krakowie
Pan Stanisław Krawczyk, zam. w Biskupicach 

Rower:
Pan Leszek Jasiński, zam. w Nowym Sączu
Pani Lucyna Szczawińska, zam. w Katowicach 

Przenośny radioodtwarzacz:
Pan Andrzej Kołacz, zam. w Krakowie
Pan Zdzisław Cichowski, zam. w Krakowie 

Walkman:
Pan Ryszard Byrka, zam. w Bochni
Pan Jacek Sanecki, zam. w Krakowie

Dodatkowo komisja postanowiła przyznać 12 wyróżnień. Wyróżnieni zostali:
1. Państwo Maria i Janusz Madejowie, zam. Kraków
2. Pan Stanisław Kurek, zam. Kraków
3. Pan Piotr Jackowski, zam. Niepołomice
4. Pan Stanisław Krawczyk, zam. Biskupice
5. Pan Wojciech Mroczka, zam. Kraków
6. Pani Marta Woźniak, zam. Kraków
7. Pan Stanisław Oczko, zam. Kraków
8. Pan Jacek Sanecki, zam. Kraków
9. Pani Grażyna Frankiewicz, zam. Kraków
10. Pani Katarzyna Zmarz, zam. Sanok
11. Pan Bronisław Ciula, zam. Pisarzowa
12. Pani Magdalena Włodarczyk, zam. Kraków

Za największą ilość nadesłanych haseł nagrodę otrzymuje 
Pan Roman Rams, zam. Nowy Sącz.

O terminie wręczenia nagród poinformujemy zwycięzców konkursu pisemnie.

Wszystkim, którzy uczestniczyli w konkursie, serdecznie dziękujemy i zapraszamy na stacje CPN.
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Zdaniem analityków

Co zadecyduje FED?
P

odczas najbliższych 
sesji, aż do posiedze­
nia amerykańskiego 
FED, warszawska giełda podą­

żać będzie w trendzie bocznym, 
a WIG pozostanie na poziomie 
około 16.600 pkt - uważa Paweł 
Zach z Citibanku. - Wahania 
WIG-a nie powinny przekro­
czyć 300 punktów tygodniowo. 
Jego zdaniem, dalsze perspek­
tywy zależeć będą od poziomu 
stóp procentowych w USA. 
- Gdyby po podwyżce stóp pro­
centowych o 25 punktów bazo­
wych, które rynek zdą­
żył już zdyskontować, 
pojawiły się oczekiwa­
nia inwestorów na 
możliwość kolejnych 
podwyżek stóp procen­
towych w USA, nastąpi­
łoby osłabienie wskaź­
nika Dow Jones - 
stwierdził Zach. Dodał, 
że konsekwencją było­
by pogorszenie nastro­
jów na innych rynkach 
akcji, w tym również 
na polskim.

W mijającym tygo­
dniu główny indeks 
warszawskiej giełdy WIG zma­
lał o 1,4 proc. Według anality­
ka, było to spowodowane po­
gorszeniem nastrojów wśród 
inwestorów, którzy zaakcepto­
wali niższe ceny. - Wśród zniż­
kujących spółek dominowała 
branża teleinformatyczna i ban­
ki - poinformował Zach. Indeks 
banków obniżył się o 1,5 proc. 
Jego zdaniem, miał na to głów­
nie wpływ spadek kursu akcji 
PBK i BPH. - 7,2-proc. spadek 
kursu akcji BPH w ciągu tygo­
dnia był spowodowany rozcza­
rowaniem akcjonariuszy z po­
wodu dużego powodzenia we­
zwania Bayerische Hypo-und 
Vereinsbank do sprzedaży akcji 
krakowskiego banku - uważa 
Zach. Jego zdaniem, oczekiwali 
oni, że wobec wysokiej ceny, 
jaką Niemcy zapłacili w ubie­
głym roku, kupując akcje od 
skarbu państwa po 480 zł, 
ostatnie wezwanie, w którym 

1 poniedziałku złoty nadrabia 
I | || poniesiony ostatnio spory spa- 

\_JL dek. Dwa tygodnie temu walu­
ta nasza wahała się jeszcze na poziomie 6 
proc, powyżej parytetu zanim spadła, z po­
wodu szybko rosnącego deficytu obrotów 
bieżących i bardzo dużego deficytu budże­
towego, do blisko 2 proc. Od kilku dni wy­
raźnie jednak wyhamowały tendencje spad­
kowe PLN, co zapowiadać może powolne 
odbijanie się go od dna. Obecnie poziom 
3,0-4,0 proc, wydaje się dobrym oporem 
dla złotego. Na powrót do lipcowego maksi­
mum trzeba będzie jeszcze trochę pocze­
kać. Obecnie inwestorzy oczekują na ogól­
ne wiadomości o stanie gospodarki, które 
mają być podane pod koniec bieżącego 
miesiąca. W przyszłym tygodniu opubliko­
wane zostaną też dane inflacyjne i na temat 
produkcji przemysłowej. Już one pozwolą 
na nieco bardziej szczegółowe spojrzenie 
na naszą gospodarkę. Wydaje się jednak, że 
bez kapitału zagranicznego, nie najlepsze 
wyniki gospodarcze Polski nie będą w sta­
nie przyciągnąć kapitału portfelowego 
i umocnić naszej waluty. Do tego czasu na­
dal silną presję wywierać na złotego będą

notowania euro/dolar z rynków świato­
wych oraz spekulacyjna gra inwestorów tak 
zagranicznych jak i krajowych. Przez naj­
bliższy miesiąc, dwa, poziom 3,0-5,0 proc, 
powinien stanowić silny opór dla złotego. 
Z kolei od dołu ograniczać powinna go linia 
1,0-2,0 proc, od parytetu. Nadal bowiem 
istnieje ryzyko wyższych stóp proc, w USA, 
zmniejszające atrakcyjność bardziej ryzy­
kownych lokat, pomimo że Zarząd Rezerwy 
Federalnej w opublikowanym przez siebie 
raporcie wskazywał na słabe oznaki wzro­
stu gospodarczego i brak widocznych więk­
szych trendów inflacyjnych. W piątek ocze­
kiwane są informacje na temat cen produ­
centa (PPI), a w poniedziałek konsumenta 
(CPI) w Stanach Zjednoczonych. Od ich 
wielkości zależeć będzie czy FED zaostrzy 
politykę pieniężną już na najbliższym po­
siedzeniu, tj. 24 sierpnia, czy na kolejnym - 
5 października. Drugi z wskazanych termi­
nów nadal nam wydaje się bardziej prawdo­
podobny.

Spekulacje rynkowe spowodowały, że 
dolar na rynkach światowych zaczął ostat­
nio ponownie umacniać się, co szczegól­
nie widoczne było w jego relacji do euro.

oferowali 230 zł za akcję, nie 
spotka się z zainteresowaniem 
akcjonariuszy. - Ponieważ reak­
cja była inna i Bayerische Hy- 
po-und Vereinsbank zwiększył 
swoje zaangażowanie w BPH do 
77 proc., nadzieje na kolejne 
wezwanie po wyższej cenie oka­
zały się płonne - powiedział 
Zach.

W jego opinii, spadek kursu 
akcji PBK spowodowany był na­
tomiast informacją wiodącego 
akcjonariusza, Creditanstaltu 
o zamiarze łączenia z PBK. - In­

I................................... -...............................................................  ' I

GIEŁDA - notowania 13.08.99r.
WIG - 16 634,8 pkt.
WIG 20 - 1 576,1 pkt.
MIDWIG - 1 003,0 pkt.

0,2%
0,3%

-0,1%

"TT 24 54

OBROTY - 109 660,0 tys. zł RYNEK PODSTAWOWY

WIRR - 1 833,8 pkt 0,6%
30 11 17

OBROTY - 3 325,0 tys. zł RYNEK RÓWNOLEGŁY

NIF ■ 67,6 pkt. -0,6%
2 3 10

OBROTY - 3 627,0 tys. zł AKCJE NFI

Zródło;GPW GRAFPRESS*AS

formacja ta rozwiała nadzieje 
części aktywnych graczy, co do 
możliwości sprzedaży pakietu 
akcji BPK innemu bankowi 
- uważa analityk. - Spekulowali 
oni bowiem, że ewentualnej 
sprzedaży towarzyszyć może 
wezwanie do sprzedaży akcji 
polskiego banku.

- Podczas piątkowego fixin- 
gu indeksy rynku podstawowe­
go wzrosły, jednak skala tych 
wzrostów była znacznie mniej­
sza niż w czwartek, a akcje ma­
lejące przeważały nad rosnący­
mi - powiedział makler DM 
BOŚ Marek Pokrywka. - W do­
grywce przeważała podaż, co 
jest jednym z sygnałów świad­
czących o tym, że dwudniowa 
korekta wzrostowa dobiegła 
końca.

Zdaniem maklera,, ponie­
działkowa sesja przyniesie 
prawdopodobnie kontynuację 
średnioterminowego trendu 

spadkowego. Od kilku sesji po­
ziom obrotów na rynku podsta­
wowym oscyluje w okolicach 
100 min zł. - Świadczy to o ma­
razmie i oczekiwaniu inwesto­
rów na lepsze czasy - uważa Po­
krywka. Jego zdaniem, nie wi­
dać zdecydowanej presji ani ze 
strony sprzedających, ani ku­
pujących, co wskazuje, że śred­
nioterminowy trend spadkowy 
będzie miał łagodny przebieg.

Od strony analizy technicz­
nej piątkowa sesja nie przynio­
sła nowości. Najbliższa linia 

wsparcia dla WIG znajduje się 
na poziomie 16 tys. pkt. Zda­
niem Marka Pokrywki, na tym 
poziomie WIG-u można ocze­
kiwać wystąpienia korekty 
wzrostowej o większym zasię­
gu niż ostatnia.

Pomimo rekomendacji „trzy­
maj” dla większości spółek, 
analitycy Pekao SA uważają, że 
istnieje pewna szansa na apre­
cjację kursu spółek informa­
tycznych notowanych na war­
szawskiej giełdzie. Kursy naj­
większych z nich pozostały 
w ostatnich miesiącach w tyle 
za indeksami. Bardzo dobre 
wyniki finansowe większości 
spółek sektpra sprawiły, że rela­
tywnie stały się one tańsze. 
Prawdopodobnie rynek nałoży 
na nie dyskonto w związku 
z ryzykiem, jakie niesie zbliża­
jący się rok 2000. Problem zbli­
żającego się roku 2000 stanowi 
istotny czynnik ryzyka dla 

spółek z branży, lecz całkowity 
efekt dla rynku powinien być 
pozytywny. Programy dostoso­
wawcze do Y2K i związana z ni­
mi wymiana sprzętu od dłuż­
szego czasu stwarzają dodatko­
wy popyt na produkty tego sek­
tora. Analitycy uważają, że nie­
pewność dotyczy ostatnich 
kwartałów 1999 roku, kiedy ist­
nieje groźba wstrzymania wielu 
inwestycji w informatykę. Efekt 
ten powinien zwrócić się z na­
wiązką w pierwszych miesią­
cach 2000 roku.

Dla kursów poszcze­
gólnych spółek notowa­
nych na warszawskiej 
giełdzie mogą zaistnieć 
także pozytywne sy­
gnały: Prokom 
w przypadku ustania 
podaży ze strony naj­
większych akcjonariu­
szy, Softbank - przy po­
zytywnym rozstrzy­
gnięciu przetargu na 
scentralizowany system, 
informatyczny dla PKO 
BP, ComputerLand - 
przy ewentualnej pró­
bie przejęcia spółki. So­

ftbank i Prokom, dzięki znacz­
nym wolnym środkom finanso­
wym, mogą odegrać aktywną ro­
lę w konsolidacji sektora infor­
matycznego. Za najbardziej nie­
dowartościowane przez rynek 
analitycy uznali akcje Optimusa.

Spółki branży IT stanowią 
ok. 4 proc, kapitalizacji war­
szawskiej giełdy. Prokom, Soft­
bank i Optimus wchodzą 
w skład indeksu WIG20. Ich ak­
cje, wraz z akcjami Computer- 
Landu, należą do najbardziej 
płynnych walorów - obrót nimi 
wynosi razem średnio 10 min zł 
na sesję. Wartość rynku produk­
tów i usług informatycznych 
w Polsce wyniosła w 1998 roku 
około 2 mld USD i była o 15 
proc, wyższa niż 1997 r. Nadal 
ponad 50 proc, wartości rynku 
stanowi sprzęt, jednak najbar­
dziej dynamiczny wzrost doty­
czy usług i oprogramowania.

(PAP)

Po tym jak lepsze europejskie, w tym 
przede wszystkim niemieckie, dane po­
zwoliły wzbić się EUR do najwyższego po­
ziomu od maja br. (powyżej 1,08 EUR za 
1 USD), ostatni tydzień przyniósł spadek 
wartości waluty europejskiej do 1,0620. 
Ponieważ jednak ostatnie informacje eko­
nomiczne z Europy wskazują na ożywie­
nie, więc dalsze straty euro do dolara po­
winny być ograniczone. Wydaje się, że lip­
cowe minimum 1,01 może okazać się bar­
dzo mocnym wsparciem dla euro i to na 
dłuższy czas!!!

JOANNA BACHERT 
DEPARTAMENT SKARBU 

BANKU HANDLOWEGO W WARSZAWIE SA 
Warszawa, 13 sierpnia 1999 roku 

UWAGA! Bank Handlowy w Warszawie 
SA nie ponosi odpowiedzialności za skutki 
finansowe decyzji podjętych w oparciu 
o powyższe informacje. Aktualna tabela 
kursowa jest dostępna w oddziale banku 
w Krakowie, ul. Grzegórzecka 21, tel. 
429-26-06, 429-29-51, w telegazecie na str. 
710-713 oraz w „Wiadomościach Gospodar­
czych” w Radiu Kraków o godz. 8.30, UKF 
101,6 lub 68,75 MHz.

T~X sesji 17 września zo-
IJ stanie przeprowadzo-

JL na kwartalna korekta
listy uczestników indeksów WIG 
20 i MIDWIG. Z listy uczestni­
ków indeksu WIG 20 zostaną 
wykreślone: BSK i Agros. Na ich 
miejsce wejdą: BRE i KableBFK. 
Z listy uczestników indeksu MI­
DWIG zostaną wykreślone: BRE, 
KableBFK, Amerbahk, Ferrum 
i Grajewo. Na ich miejsce wejdą: 
BSK, Agros, Impexmetal, Vistula 
i Bank Komunalny.

Polimex Cekop SA w wyniku 
wezwania na sprzedaż akcji 
Naftobudowy SA ma obecnie 
46,77 proc, akcji krakowskiej 
spółki. W ramach wezwania za­
warto transakcje na 427 tys. 201 
akcji spółki. Przed ogłoszeniem 
wezwania Polimex Cekop posia­
dał 930 tys. 637 akcji Naftobudo­
wy, co stanowiło 32,06 proc, 
w kapitale akcyjnym spółki. 
Przedstawiciele Naftobudowy 
zapowiadali wcześniej, że praw­
dopodobnie w przyszłym roku 
dojdzie do jej połączenia z in­
nym przedsiębiorstwem tej sa­
mej branży - PIRPCH Naftobu- 
dową Holding SA. Naftobudowa 
SA i Polimex-Cekop mają ponad 
26 proc, akcji Naftobudowy Hol­
ding. W czerwcu Polimex-Ce- 
kop informował o zamiarze zło­
żenia oferty odkupienia od NFI 
im. Kwiatkowskiego 49,4 proc, 
akcji PIRPCH Naftobudowa Hol­
ding SA.

Banco Comercial Portugues 
nabył od spółek zależnych BIG 
Banku Gdańskiego pakiet 9,23 
proc, akcji banku, co daje pra­
wo do 9,23 proc, głosów na 
WZA banku. Holding ubezpie­
czeniowy Eureko BV nabył 3,36 
proc, akcji banku, co daje pra­
wo do 3,36 proc, głosów pod­
czas WZA. Jak poinformował 
bank, intencją stron porozu­
mień podpisanych przez BIG 
BG i nabywców akcji jest, aby 
docelowy udział inwestorów 
stabilnych w kapitale akcyjnym 
BIG Banku SA nie przekroczył 
50 proc. - Umożliwi to Zachowa­
nie płynności akcji BIG Banku 
na GPW w Warszawie oraz za­
chowanie jego tożsamości, pol­
skiej identyfikacji i samodziel­
ności na polskim rynku - podał 
bank w komunikacie. Jednocze­
śnie bank otwarty jest na współ­
pracę z innymi instytucjami fi­
nansowymi akceptującymi za­
sady stabilnego partnerstwa za­
warte w podpisanych porozu­
mieniach. Chodzi tu o niemiec­
ki Deutsche Bank, który wiosną 
tego roku poprzez warszawską 
giełdę skupił pakiet 9,99 proc, 
akcji i wystąpił do Komisji Nad­
zoru Bankowego o zezwolenie 
na nabycie akcji dających prawo 
do wykonywania do 25 proc, 
głosów na WZA BIG BG.

Akcjonariusze Art Marke­
ting Syndicate SA zadecydowa­
li o podwyższeniu kapitału ak­
cyjnego spółki o 1 min 433 tys. 
734 zł przez emisję 716 tys. 867 
akcji serii D. Cenę emisyjną no­
wych akcji wyniesie nie mniej 
niż 60 zł. Walory serii D, wyłą­
czone z prawa poboru dla do­
tychczasowych akcjonariuszy, 
będą uczestniczyć w dywiden­
dzie od 1 stycznia 1999 r. WZA 
pozbawiło dotychczasowych ak­
cjonariuszy prawa do obejmo­

wania akcji nowej emisji na za­
sadach prawa poboru, ponieważ 
nowa emisja stanowi element 
procedury połączenia się ze 
spółką zależną - Mercurius In­
ternational Sp. z o.o.

Bank Handlowy złożył 
wspólnie z BRE Bankiem SA 
wniosek do Komisji Nadzoru 
Bankowego o wyrażenie zgody 
na połączenie obu banków. Zgo­
dę na fuzję wyraziła Rada Nad­
zorcza BH.

ZPSChiM „Piotrowice” Sp. 
z o.o., ZPSChiM „Piotrowice II” 
Sp. z o.o. oraz Zenona Kwiecień 
ogłosiły wezwanie na sprzedaż 
495 tys. akcji Zakładów Przemy­
słu Jedwabniczego Wistil SA po 
cenie 31,5 zł za jedną akcję. Za­
pisy na sprzedaż walorów będą 
przyjmowane od 19 sierpnia do 
17 września tego roku. W wyni­
ku wezwania ZPSChiM „Piotro­
wice” Sp. z o.o chce nabyć 304 
tys. walorów, ZPSChiM „Piotro­
wice II” Sp. z o.o - 151 tys. akcji, 
a Zenona Kwiecień - 40 tys. pa­
pierów. Obie spółki nie posiada­
ły przed ogłoszeniem wezwania 
akcji Wistilu, a Zenona Kwie­
cień ma obecnie 23 tys. 023 wa­
lory tej spółki. Zenona Kwiecień 
wraz z mężem posiadają więk­
szościowe udziały w spółkach 
ZPSChiM „Piotrowice” Sp. 
z o.o., ZPSChiM „Piotrowice II”. 
Głównymi akcjonariuszami Wi­
stilu są: NFI Fortuna 25 proc, 
i skarb państwa 17 proc;.

Amerykańska firma Rubber­
maid Incorporated w wyniku 
wezwania na sprzedaż akcji 
Dom-Plastu SA ma obecnie 
96,56 proc, akcji polskiej spółki. 
Przed ogłoszeniem wezwania 
Rubbermaid Incorporated posia­
dał 2 min 686 tys. 610 akcji 
Dom-Plastu, czyli 89,55 proc, 
kapitału akcyjnego i głosów na 
WZA. W wyniku wezwania 
amerykańska firma chciała osią­
gnąć 100 proc, głosów na WZA. 
Rubbermaid zamierza wycofać 
akcje Dom-Plastu SA z obrotu 
publicznego i przekształcić tę 
firmę w spółkę z ograniczoną 
odpowiedzialnością. 19 sierpnia 
akcjonariusze Dom-Plastu SA 
będą głosować nad uchwałą 
w sprawie wycofania wszyst­
kich akcji z obrotu publicznego.

Emerging Markets Growth 
Fund, Inc. przekroczył poziom 5 
proc, akcji Banku Śląskiego SA 
i posiada obecnie 5,01 proc, 
ogólnej liczby akcji - podał za­
rząd banku. Największym ak­
cjonariuszem BSK jest ING Bank 
NV, który ma akcje dające 54,98 
proc, głosów na WZA banku.

- Z powodu braku możliwości 
wypracowania wspólnego stano­
wiska dotyczącego podwyżki 
płac w roku 1999 przez zarząd 
oraz działające w spółce organi­
zacje związkowe, Związek Za­
wodowy NSZZ Pracowników Po- 
lifarb Becker Dębica SA wstąpił 
w spór zbiorowy z pracodawcą 
- poinformował zarząd Dębic­
kiej Fabryki Farb i Lakierów 
Polifarb Becker Dębica SA. 
Przedmiotem powyższego spo­
ru jest ustalenie wysokości pod­
wyżki płac dla w roku 1999.

(KŻ)
Powyższe podsumowanie 

opracowano na podstawie serwi­
su Polskiej Agencji Prasowej i ra­
portów spółek.
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rótko
■ NOWE FUTURES. Od 27 

sierpnia do 25 listopada noto­
wane będą, wygasające w li­
stopadzie 1999 roku, kontrak­
ty terminowe na USD i euro. 
Pierwsze będą notowane pod 
nazwą skróconą FUSDX9, 
a drugie pod - FEURX9.

■ WIĘCEJ STACJI BP - 
British Petroleum Poland chce 
do końca tego roku zwięk­
szyć, z 94 do 105, liczbę swo­
ich stacji benzynowych - po­
informował Tomasz Pochwat 
z BP Poland. - Liczba ta może 
się zwiększyć. Zależy to do 
kwestii formalnych związa­
nych z lokalizacjami. Jeszcze 
w sierpniu BP uruchomi no­
we stacje benzynowe w Toru­
niu, Rybniku i Tarnowie. 
W planach na kolejne miesią­
ce są lokalizacje m.in. w Za­
wierciu i Częstochowie. Fir­
ma rozbudowuje też sieć 
sprzedaży gazu płynnego do 
napędu silników spalino­
wych (LPG) - dystrybutory 
budowane są w sąsiedztwie 
stacji benzynowych. Obecnie 
jest ich 20. Docelowo punkty 
z gazem pojawią się na 
wszystkich stacjach koncer­
nu posiadających odpowied­
nie warunki techniczne. Po­
chwat szacuje, że będzie to 
70-80 proc, obiektów.

■ ZEW ZWALNIA. - Do 
końca 1999 roku ZEW zamie­
rza zmniejszyć zatrudnienie 
do 833 pracowników, o 215 
osób mniej w stosunku do 
końca ubiegłego roku, czyli 
o ponad 20 proc. - poinformo­
wała spółka. Plan redukcji za­
trudnienia został zaakcepto­
wany przez związki zawodo­
we. ZEW realizuje w ramach 
restrukturyzacji program 
oszczędnościowy obejmujący 
wszystkie sfery działalności, 
czyli: sprzedaż i marketing, 
produkcję i technologię, orga­
nizację i zatrudnienie, koszty 
wytwarzania, restrukturyza­
cję majątkową, gospodarkę 
zapasami, finanse oraz inwe­
stycje. Według założeń zarzą­
du, realizacja programu przy­
niesie oszczędności rzędu 
14.500 tys. zł w skali roku.

■ ZŁOTY OSŁABŁ. Wczo­
raj złoty osłabł o ok. 0,25 proc, 
w porównaniu do czwartkowe­
go zamknięcia. Jednak, w przy­
szłym tygodniu - zdaniem de­
alerów - złoty będzie odrabiał 
straty, podobnie jak przez 
większą część mijającego tygo­
dnia. Według Leszka Pawłowi­
cza, dealera Banku Przemy­
słowo-Handlowego, złoty 
osiągnął poziom 3,25 proc, 
odchylenia od parytetu. Wi­
told Woźniak, szef dealerów 
Deutsche Banku, powiedział, 
że osłabienie było spowodo­
wane przez lokalnych graczy, 
sprzedających obligacje skar­
bowe. - Wyprzedaż była nie­
uzasadniona i złoty, w miarę 
szybko, odrobił straty i powró­
cił do poziomu 3,2 proc, od­
chylenia od parytetu - powie­
dział Woźniak. Jego zdaniem, 
w nadchodzącym tygodniu 
złoty w dalszym ciągu będzie 
wzrastał.

■ MNIEJ MIESZKAŃ. 
- W lipcu br. oddano do użyt­
ku 4 tys. 225 mieszkań, czyli 
o 29,1 proc, mniej niż w tym 
samym miesiącu poprzednie­
go roku i o 21,8 proc, mniej 
niż w czerwcu br. - poinfor­
mował GUS. W lipcu najwię­
cej mieszkań oddanych do 
użytku (2 tys. 070) zostało 
wybudowanych w trybie in­
dywidualnym. Mieszkań 
spółdzielczych oddano do 
użytku 1 tys. 593, czyli o 37 
proc, mniej niż rok wcześniej 
i o 18,1 proc, mniej niż 
w czerwcu br. (PAP)

Spór wokół restrukturyzacji górnictwa

Węglowa łamigłówka
Komitet Ekonomiczny Rady 

Ministrów odrzucił przygoto­
waną przez Ministerstwo Go­
spodarki korektę programu re­
strukturyzacji górnictwa, zale­
cając jej „pogłębienie”. KERM 
zwrócił się do ministra gospo­
darki o przedstawienie do 19 
sierpnia rzeczywistej korekty 
programu restrukturyzacji 
górnictwa węgla kamiennego. 
Komitet zwrócił uwagę na fakt, 
że ponoszone przez podatni­
ków koszty reformy górnictwa 
są znacznie wyższe od zakła­
danych.

Wiceminister gospodarki 
Jan Szłązak uważa, że korekta 
programu restrukturyzacji gór­
nictwa, mimo negatywnej oce­
ny KERM-u, powinna być przy­
jęta przez rząd. Zapowiedział, 
że jego resort nie przygotuje 
kolejnej korekty, ponieważ dal­
sze zmiany oznaczałyby dodat­
kową redukcję zatrudnienia, 
ale już bez osłon socjalnych dla 
górników. Tymczasem zdaniem 
resortu finansów przyjęcie pro­
ponowanej przez Ministerstwo 
Gospodarki korekty oznaczało­
by zgodę na zwielokrotnienie 
strat i większe nakłady na gór­
nictwo.

Reklama przez komórkę
W zamian za spot reklamowy 

rozmowa gratis
W Skandynawii firmy telefonii komórkowej świadczą dar­

mowe usługi w zamian za promocje. W trakcie rozmowy abo­
nent co pewien czas słyszy kilkunastosekundową reklamę. Ta­
ka usługa odniosła już duży sukces i cieszy się zainteresowa­
niem w innych krajach.

Konkurencja na rynku wymusza podobne usługi, jednak 
w polskich realiach mogą się nie sprawdzić. Wiele zależy od 
szybkiego rozwoju rynku telefonii komórkowej i przyrostu abo­
nentów.

- W Polsce świadczymy usługi w większości dla klientów bizne­
sowych. - usłyszeliśmy od rzecznika jednej z firm - Oni liczą czas, 
więc nie sądzę, by takie usługi mogły szybko odnieść sukces. My­
śliwy jednak o tym, by uatrakcyjniać ofertę, więc rozważamy 
wszystkie możliwości. Technika, jaką dysponujemy, pozwala już 
zamieszczać reklamy. Trzeba będzie jednak zmieniać zapisy w za­
wartych umowach. Tutaj jest największy problem. Wiele zależy od 
interpretacji przepisów, a polskie prawo nie jest jeszcze dostosowa­
ne, aby reklamę traktować jako usługę telefonii komórkowej.

Za abonenta koszt rozmów muszą pokryć rekłamodawcy. Agen­
cje reklamowe zastanawiają się nad taką możliwością, jednak ich 
zdaniem koszty dotarcia do klienta byłby większe niż w przypadku 
innych form. W innych krajach rozmowy są tańsze, więc firmy re­
klamują się znacznie mniejszym kosztem. Jak na razie w Polsce ta­
kie usługi wydają się nieopłacalne dla agencji. (zam)

Tydzień na szczegółowy plan

Uzdrawianie kolei
KERM powołał grupę robo­

czą, która w ciągu najbliższe­
go tygodnia opracuje szczegó­
łowo program restrukturyza­
cji PKP. W grupie tej znaleźli 
się przedstawiciele mini­
sterstw: transportu i gospo­
darki morskiej, finansów, 
skarbu państwa, pracy i poli­
tyki socjalnej oraz Komisji 
Papierów Wartościowych.

Powołany zespół zajmie się 
uzgodnionymi wcześniej pro­
blemami restrukturyzacji fi­
nansowej i zatrudnienia w PKP, 
a także przekształceń organiza­
cyjnych i kwestią dofinansowa­
nia transportu pasażerskiego.

KERM miał zdecydować 
w czwartek, czy PKP stanie się 
w przyszłości spółką akcyjną 
czy zostanie przekształcone 
w holding i dokonać wyboru 
pomiędzy dwoma sposobami 
restrukturyzacji PKP zawarty­
mi w projektach rządowym 
i poselskim.

KERM postanowił jednak 
nadal pracować nad obydwo­

- Oznaczałoby to ponadto, że 
nie będą płynąć z górnictwa 
składki na ZUS lub będą płynąć 
z tzw. preferencyjnych kredytów. 
Nie wiadomo tylko, przez kogo, 
ani na jakich zasadach będą one 
udzielane - uważa Jakub Kar­
nowski, doradca ministra finan­
sów.

Resort finansów przypomina, 
że w tym roku na restrukturyza­
cję górnictwa przeznaczone zo­
stanie prawie 2 mld zł. Obecnie 
zobowiązania górnictwa wyno­
szą ponad 18 mld zł, z czego 
m.in. zaległości podatkowe 
1 mld 53 min zł, a zobowiązania 
wobec ZUS - 4 mld 620 min zł.

W programie restrukturyzacji 
sektora zakładano, że straty gór­
nictwa w tym roku wyniosą 1 mld 
335 min zł. Resort gospodarki 
w korekcie zaproponował, aby 
straty ustalić na 3 mld 302 min zł.

- Z moich wyliczeń wynika, że 
w tym roku przeciętna polska ro­
dzina dopłaciła bądź dopłaci do 
.strat górnictwa 1000 zł - dodaje 
Karnowski.

Korekta programu restruktu­
ryzacji górnictwa przygotowana 
przez resort gospodarki zawiera­
ła m.in. przyspieszenie tempa li­
kwidacji kopalń, odejście dodat­

ma projektami. Dotychczas 
KERM zaaprobował następują­
ce plany restrukturyzacji 
zatrudnienia w PKP sfinanso­
wanej poprzez emisję długo­
terminowych papierów warto­
ściowych, gwarantowanych 
przez skarb państwa. Zgodził 
sie również na prywatyzację 
poprzez szybkie tworzenie 
spółek prawa handlowego 
przy zachowaniu jednolitego 
zarządu, kierującego restruk­
turyzacją. Zaakceptował też 
udział pracowników kolei 
w procesie prywatyzacji po­
przez uczestnictwo w Fundu­
szu Własności Pracowniczej 
PKP.

KERM zgodził sie również 
na zamianę wierzytelności PKP 
wobec budżetu państwa, ZUS 
na akcje lub obligacje spółek, 
a także na uwłaszczenia mająt­
ku PKP polegającego na upo­
rządkowaniu praw własności 
nieruchomości wykorzystywa­
nych obecnie przez PKP.

(PAP) 

kowych 10 tys. osób, zmniejsze­
nie wydobycia węgla o dalsze 
10 min ton oraz opóźnienie o rok 
osiągnięcia rentowności przez 
górnictwo. Zgodnie z propozy­
cjami resortu gospodarki, w 2002 
roku w branży pracować miało­
by 128 tys. górników, wydoby­
wając ok. 100 min ton węgla. 
80 min ton ma wchłonąć rynek 
krajowy, reszta przeznaczona 
będzie na eksport.

W opinii prof. Jana Maciei 
z Polskiej Akademii Nauk, dalsze 
utrzymywanie nieopłacalnego 
eksportu to roczna strata rzędu 
1 mld zł, a rynek krajowy wchło­

Gryps z Warszawy

Wolanie o szeryfa
„Solidarność" górnicza rozważa podobno wystosowanie do Sej- ■' 

| mu wniosku o dymisję rządu. Oznacza to, że związek zawodowy * 
górników nie zauważył różnicy między demokracją socjalistyczną j 

i i parlamentarną, między PRL i III Rzeczpospolitą. Sądzę, że związ-) 
| kowcy powinni skorzystać z dobrych wzorów i skierować swój wnio- i 
| sek od razu do sądu amerykańskiego, na przykład w Thumbstone i: 
: w Teksasie. Może Amerykanie się zlitują i wyślą do Polski choć sze- : 
• ryfa, bo na przyjazd l sekretarza KC na Śląsk nie ma już co liczyć.

MACIEJ RADWAN RYBIŃSKI

Maspex chce objąć ponad 80 proc, akcji Tymbarku

Mariaż o smaku owoców
- Maspex Wadowice sp. z o. o. 

najdalej za 8 tygodni będzie po­
siadała ponad 51 proc, akcji 
producenta soków, Podhalań­
skiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Spożywczego Tymbark 
SA - uważa Krzysztof Pawiński, 
wiceprezes spółki. W czwartek 
Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów wyraził zgodę na 
sprzedaż wadowickiej spółce 
pakietu akcji Tymbarku SA, 
znajdującego się rękach skarbu 
państwa, czyli nieco powyżej 
6 proc, akcji.

Aktualnie do Maspexu nale­
ży 24,97 proc, akcji Tymbarku 
SA. Spółka odkupiła je od NFI 
Progress, funduszu wiodącego 
dla podhalańskiej firmy. Pawiń­
ski powiedział, że termin ośmiu 
tygodni ma związek z wyraże­
niem zgody Urzędu Ochrony 
Konkurencji i Konsumenta na 

Paliwowe uspokojenie?
Zdaniem analityków nie należy spodziewać się 

kolejnych gwałtownych zmian cen
- W najbliższym czasie, po piątkowej pod­

wyżce cen, nie należy spodziewać się kolejnych 
gwałtownych zmian cen paliw w kraju - uwa­
żają analitycy rynku. Jednak ich szczegółowe 
prognozy nie są jednoznaczne.

- Obecnie wzrost cen ropy naftowej i produk­
tów gotowych na światowych rynkach niemal za­
trzymał się. Jeśli ceny utrzymają się na tym po­
ziomie, to w kraju nie powinniśmy notować kolej­
nych podwyżek, przynajmniej do końca sierpnia, 
pod warunkiem, że kurs dolara również będzie 
stabilny - uważa Urszula Cieślak z biura makler­
skiego Reflex.

Analityk przypomniała, że okres letni, wiąże 
się ze wzrostem zużycia paliw, zwłaszcza ben­
zyny.

- Od września i początku października sytu­
acja się zmienia, rośnie zużycie oleju napędowe­
go, ze względu na wzmożone prace połowę - po­
wiedziała. Jej zdaniem, jesienią cena oleju na­
pędowego może szybciej wzrastać niż ceny 
benzyny.

Najprawdopodobniej we wrześniu dojdzie do 
spotkania przedstawicieli państw należących do 
OPEC, dlatego - zdaniem Cieślak - ceny na ryn­
kach światowych do września mogą rosnąć.

- Może być to jednak stosunkowo niewielki 
wzrost, o ok. 2 USD, do poziomu ok. 22 USD za 
baryłkę. Wtedy ceny w kraju mogą wzrosnąć

o ok. 40 - 50 zł na tonie, czyli ok. 4 - 5 gr na li­
trze - stwierdziła.

Andrzej Szczęśniak, prezes Polskiej Izby Pa­
liw Płynnych, zauważa dwa niebezpieczeństwa, 
mogące wpłynąć na wzrost cen paliw w Polsce: 
ewentualna kolejna podwyżka stawek akcyzy 
i możliwość skokowego wzrostu kursu dolara.

- Co do cen ropy na rynkach światowych, trud­
no coś teraz powiedzieć, nikt nie jest ich w stanie 
przewidzieć. Wszyscy fachowcy „padli” przy prze­
widywaniach co będzie w tym roku - dodaje.

Zdaniem Szczęśniaka, jeżeli Ministerstwo Fi­
nansów odważy się na wprowadzenie kolejnej 
podwyżki podatku akcyzowego na paliwa, to pod 
koniec roku litr benzyny może kosztować ponad 
3 zł. Prezes uważa, że podwyżka akcyzy jest 
przesądzona, jeśli ceny ropy na świecie spadną.

Ireneusz Wypych, rzecznik prasowy Polskie­
go Koncernu Naftowego powiedział, że nie nale­
ży się spodziewać kolejnych wzrostów cen ropy 
na świecie, ponieważ cele zakładane przez kraje 
członkowskie OPEC, czyli wywindowanie ceny 
baryłki do 20 USD, zostały osiągnięte. - Ewentu­
alne korekty mogą być związane ze wzrostem 
kursu dolara - ocenia. Rzecznik PKN zapewnił, 
że ewentualny spadek cen ropy na rynkach 
światowych spowoduje obniżenie przez PKN 
cen paliw.

(PAP)

nie prawdopodobnie jedynie 70 
min ton węgla rocznie.

- Przy zatrudnieniu na pozio­
mie 128 tys. osób i wydobyciu 100 
min ton węgla nie ma możliwości 
takiej obniżki kosztów, która za­
owocowałaby rentownością wy­
dobycia - uważa profesor.

Jego zdaniem, optymalny po­
ziom zatrudnienia to ok. 80 tys. 
ludzi, którzy wydobywać będą 
ok. 75 min ton węgla rocznie. 70 
min ton wchłonie rynek krajowy. 
Pozostałe 5 min ton, które można 
wyeksportować, to bufor bezpie­
czeństwa dla rynku krajowego.

(PAP)

objęcie przez Maspex ponad 51 
proc, akcji spółki. Zaraz po jej 
wydaniu finalizowane będą 
transakcje.

Pawiński wyraził nadzieję, że 
zgoda jest formalnością, gdyż po 
przejęciu Tymbarku SA udział 
grupy Maspex w rynku soków, 
nektarów i napojów wyniesie 
ilościowo ok. 12,5 proc., nato­
miast wartościowo - ok. 15,9 
proc.

- Widać zatem, że do 40 proc., 
po przekroczeniu których może 
się nami zainteresować UOKiK, 
jeszcze nam daleko - dodał.

Maspex zamierza również za­
kupić akcje Tymbarku SA, będą­
ce w rękach pozostałych akcjo­
nariuszy, w tym Narodowych 
Funduszy Inwestycyjnych, i do­
celowo objąć 84,11 proc, akcji 
Tymbarku SA. Pozostałym ak­
cjonariuszom Maspex oferuje za

Gazprom 
na minusie

- Rosyjski Gazprom, naj­
większa firma gazowa na świę­
cie, zakończył 1998 rok ze stra­
tą wysokości ponad 147 miliar­
dów rubli (ok. 6 mld dolarów) 
- podają rosyjskie media, po­
wołując się na służbę prasową 
kompanii. W poprzednim, 
1997 roku, Gazprom miał 
zysk netto w wysokości 20 
mld rubli, czyli ponad 3 mld 
dolarów według ówczesnego 
kursu rubla.

Główną przyczyną poniesio­
nych strat był kryzys finanso­
wy z sierpnia zeszłego roku 
(wtedy to rosyjski rząd odmó­
wił wykupienia wypuszczo­
nych obligacji państwowych) 
oraz dewaluacja rubla. Gaz­
prom twierdzi, że to właśnie 
spadek wartości rosyjskiej wa­
luty przyniósł im najwięcej 
szkód. Oprócz niestabilności 
rosyjskiej gospodarki, na dzia­
łalność Gazpromu wpłynął dra­
matyczny spadek cen na świa­
towych rynkach energetycz­
nych.

Gazprom posiada prawie jed­
ną trzecią światowych rezerw 
gazu. W zeszłym roku wydobył 
553,7 mld metrów sześciennych 
tego surowca.

(PAP)

jedną akcję 560 zł. NFI już przy­
jęły ofertę.

Maspex sp. z o.o. jest trzo­
nem grupy Maspex, w skład któ­
rej wchodzą jeszcze cztery fir­
my. Grupa zatrudnia (nie licząc 
Tymbarku SA - ok. 680 osób) 1,7 
tys. osób. Grupa Maspex produ­
kuje m.in. kakao rozpuszczalne, 
herbaty granulowane, kawy ca- 
puccino oraz soki owocowe.

W ubiegłym roku przychody 
Maspeksu sięgnęły 527,4 min zł., 
a zysk netto - 40,3 min zł. Plany 
na rok bieżący zakładają osią­
gnięcie przychodów na poziomie 
600 min zł. Tymbark SA jest pro­
ducentem soków. W ubiegłym 
roku sprzedał 61,7 min 1. Tego­
roczne plany zakładają sprzedaż 
na poziomie 68 min 1. W ubie­
głym roku przychody spółki wy­
niosły 161,4 min zł.

(PAP)
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DZIENNIK POLSKI

NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1624-1629)
Kurs Kurs Zmia- Obrót Proc. P/E Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min Max AKCJE (zł) na Wol. Wart. em. C/WK (C/Z)
r\a|Jlla- 

lizacja Oferta Real Dogr. 9.08 10.08 11.08 12.08

(zł) (zł) 13.08 (%) (szt.) (tys. zł) (a) (szt.) (szt. ) (szt.) (zł) (zł) (zł) (zł)

AKCJE - Rynek podstawowy
43.10 49,90 Agora 44.80 -0,4 1 771 159 0,00 3,60 23,60 2542,74 K 514 514 45,00 45,00 44,60 45,00
19.70 101,00 Agros 23,10 0,0 6 285 290 0,06 0,68 36,40 254,10 S 3 549 25( 22,60 22,90 23,00 23,10
16,00 36,90 AmerBank 29,00 -6,5 100 6 0,00 1,24 10,50 223,30 K 603 ( 30,00 29,00 31,00 31,00
14,30 74,00 Amica 25,30 0,4 9 302 471 o,11 0,83 6,40 221,06 K 1 659 1 65! 5 091 25,30 25,30 25,00 25,20
16,70 63,00 AMS 45,00 1,8 1 000 90 0,03 2,65 15,20 157,50 S 20 567 ( 46,10 45,00 43,10 44,20
4,50 11,00 Anirex 7,30 4,3 1 146 17 0,00 1.27 X 179,96 S 2 218 5( 7,50 7,40 7,40 7,00
1,30 5,90 Atlanlis 2,20 0,0 11 879 52 0,10 0,59 7,70 27,28 S 3 264 3 26' 2,21 2,15 2,20 2,20

14.80 27,00 Bełchatów 19,70 0,0 250 10 0,01 0,62 43,60 52,68 S 19 1! 20,00 20,40 19,50 19,70
6,30 22,10 Best 11,80 2,6 1 050 25 0,05 0,38 X 25,96 11,20 11,50 11,50 11,50
2,50 9,50 BIBBG 8,00 0,0 115 125 1 842 0,03 2,17 18,10 3396,73 S 12 282 12 282 93 476 7,80 7,75 7,75 8,00
7,20 15,60 BKomunalny 13,50 0,0 3 421 92 0,10 0,86 5,50 44,19 K 1 627 1 627 13,70 13,80 13,50 13,50
7,30 15,00 Boryszew 13,60 -4,2 500 14 0,02 0,79 11,20 30,52 K 195 195 14,20 14,30 14,00 14,20

35,00 73,00 8 OS 68,00 -1.4 116 16 0,00 1,66 8,50 897,60 66,00 66,00 66,00 69,00
175,00 340,00 BPH 210,00 2,4 703 295 0,01 1,38 10,80 2468,80 S 193 19: 283 222,00 203,00 203,00 205,00
51,50 143,00 BRE 124,00 -0,4 37 035 9 185 0,16 1,86 11,10 2827,20 K 410 41( 4 610 120,00 118,00 120,00 124,50

123,50 300,00 8ŚK 235,00 2,2 21 958 10 320 0,24 1,58 12,40 2176,10 S 3 621 3 62- 4 012 235,00 233,00 230,00 230,00
10,80 24,80 B«Smex 24,40 1.7 23 193 1 132 0,15 1,35 17,20 388,89 S 8 379 8 37! 3 428 22,60 23,30 23,50 24,00
4,80 9,35 BudimPoz 8,90 0,6 13 079 233 0,14 1,65 5,70 83,66 K 20 122 I 8,70 8,60 8,70 8,85
1,53 3,25 BWR 2,85 0,0 26 299 150 0,09 1,22 X 81,04 S 46 879 45( 2,70 2,75 2,65 2,85
3,00 17,00 Bytom 6,10 ■6,2 608 7 0,08 0,53 3,90 4,58 6,00 6,10 6,10 6,50
8,00 24,90 Cersanit 13,40 0,8 10 960 294 0,09 1,99 12,50 155,88 K 1 005 1 005 2 060 13,40 13,40 13,30 13,30

13,00 36,30 Compensa 26,40 -1,1 500 26 0,01 1,63 x 92,54 S 943 ( 26,70 26,80 26,70
30,80 74,50 ComputerLand 56,00 -2,6 6 544 733 0,11 4,28 32,40 328,16 K 47 47 250 57,00 56,50 55,50 57,50
44,70 101,00 wa«> 48,80 0,0 41 659 4 066 0,30 1,34 10,30 673,57 S 7 333 1: 46,50 47,30 47,80 48,80
18,50 47,00 Dfosed 47,00 1,1 6125 576 0,33 1,52 23,80 86,48 K 2 768 2 761 112 43,50 45,00 46,00 46,50
22,50 95,00 Echo 66,00 1,5 384 51 0,01 1,71 5,20 231,00 S 124 12' 67,00 65,00 65,00 65,00
17,60 55,00 Elektrodowa 34,20 -0,9 3 697 253 .0,08 1,78 7,80 153,86 S 1 591 ( 35,00 34,80 34,50 34,50
27,00 57,00 Elektrm 48,00 0,0 104 792 10 060 0,14 11,00 X 3526,14 S 46 685 28 93' 49,00 48,00 48,00 48,00

1,81 6,00 Elektroex 2,50 -2,0 4 674 23 0,04 0,71 X 26,66 K 1 626 1 626 374 2,50 2,50 2,55 2,55
1,99 5,50 ElmorrtWar 2,45 0,0 5 200 25 0,06 0,53 7,30 21,03 S 4172 ( 2,45 2,45 2,35 2,45

18,10 51,50 Szab . 23,10 -2,1 730 34 0,06 0,57 5,40 29,24 S 1 468 10( 24,50 24,00 23,60 23,60
12,80 68,50 EnergopM 18,00 ■2,2 1 670 60 0,15 0,39 X 19,80 S 238 231 250 17,50 17,70 17,50 18,40
5,50 16,20 Energopn 14,40 -3,4 170 5 . 0,00 0,48 15,90 53,52

4 285 4 285 1 515
14,00 15,10 14,90 14,90

Espebepe 1,50
23,00 49,00 Exbtid 32,80 ■0,3 10 805 709 0,07 1,33 23,80 492,00 K 7 837 4120 33,30 33,20 32,50 32,90
19,50 21,90 Farmacoi 20,30 -1,0 6 886 280 0,09 1,29 13,50 158,34 1 830 20,30 21,00 20,50 20,50
9,50 35,20 Farmfood 12,90 0,8 6 919 179 0,20 0,47 X 44,66 S 3 438 ( 12,50 12,60 12,60 12,80
3,95 10,20 Feirum 8,35 0,6 5130 86 0,07 0,45 27,20 61,07 K 777 777 686 8,10 • 8,10 8,30 8,30
2,65 11,50 Forte 4,20 0,0 4 893 41 0,03 0,63 27,70 72,70 K 6119 ( 4,30 4,25 4,20 4,20

25,20 125,00 Górażdże 59,50 0,8 820 98 0,01 0,96 10,10 440,30 S 16 410 ( 59,00 59,00 59,00 59,00
3,60 11,00 GPRD 8,80 -0,6 1 074 19 0,01 1,43 10,70 66,00 K 2 561 ( 9,00 8,80 8,85 8,85

22,00 180,00 Grajewo 28,00 0,7 614 34 0,02 0,72 X 74,48 S 84 8‘ 28,50 28,20 28,00 27,80
28,10 75,00 Handlowy 60,50 0,8 76 034 9 200 0,11 1,37 18,10 4094,49 S 10 803 10 8o: 45 473 61,50 61,50 59,00 60,00
8,20 36,20 Huimen 12,20 0,8 11 965 292 0,42 0,34 X 34,70 K 1 882 1 882 1 218 11,10 11,50 11,70 12,10

13,00 20,00 Hydrogd 18,00 1,1 350 13 0,01 0,97 11,00 51,35 S 350 35( 17,50 18,00 16,20 17,80
7,80 37,70 lfflj>«t 16,50 -0,6 1 734 ' 57 0,02 0,52 18,70 175,40 K 223 22: 327 16,80 16,20 16,30 16,60

15,60 36,00 Indykpol 29,80 -0.3 55 3 0,00 2,42 X 93,11 S 445 ( 29,80 27,00 29,40 29,90
2,85 15,10 Irena 4,25 •1,2 14 617 124 0,23 0,43 X 26,51 s 25 403 1 000 4,25 4,15 4,20 4,30

136,50 350,00 tzoiacjs 350,00 0,0 3 2 0,00 3,68 27,40 402,50 330,00 320,00 340,00 350,00
17,70 87,50 Jelfa 33,40 -0,6 4 702 314 0,07 0,70 26,90 227,12 1 275 32,80 32,90 33,00 33,60
10,80 43,90 Jutrzenka 27,90 0,7 3 612 202 0,10 0,86 22,60 99,69 s 1 165 12( 29,00 28,50 27,10 27,70

4,10 12,80 KabełBFK 7,00 -2,1 140 808 1 971 0,12 1,31 32,40 837,00 K 82 82 35 353 7,45 7,25 7,00 7,15
11,90 24,00 Kable 13,00 -1.5 1 968 51 0,07 0,55 39,00 s 508 501 492 13,30 13,10 12,90 13,20
18,00 66,50 w 45,00 1,1 2 288 206 0,02 1,59 9,80 450,04 s 8 666 43,50 44,00 44,00 44,50
9,75 28,00 KGHM 25,50 2,0 123165 6 281 0,06 1,27 X 5100,00 K 9 030 9 031 22 670 26,00 25,20 25,00 25,00

14,70 25,60 KPBP-BICK 23,90 0,8 6 267 300 0,31 1,42 13,40 47,58 S 2134 2134 24,40 22,00 23,80 23,70
9,10 22,50 Kredyt Bar*  P8I 18,20 -1,1 58 210 2119 0,06 1,42 13,90 1779,09 K 28 630 28 63( 1 117 18,30 18,10 17,80 18,40

14,20 33,00 Krosno 23,80 1.3 2 383 113 0,07 0,58 10,40 78,91 1 000 22,90 22,90 22,80 23,50
6,60 20,50 Kruszwica 9,20 0,0 2 365 44 0,02 0,98 X 88,97 K 10 263 307 9,20 9,40 9,20 9,20
8,20 44,80 Lentex 15,00 -2,6 4176 125 0,07 0,65 9,80 90,00 K 846 ( 15,10 14,80 14,50 15,40
3,85 8,25 IG Pelwtak 7,65 -0,6 3 343 51 0,02 0,67 8,20 170,26 K 1 615 1 615 228 7,50 7,60 7,60 7.70

10,30 31,40 Mennica 14,20 •1.4 895 25 0,02 0,44 31,80 78,10 K 1 105 ( 14,00 14,20 14,20 14,40
9,70 22,30 Morfiny 18,00 1.1 90 3 0,00 1,03 19,10 104,06 S 1 346 ( 17,80 18,10 17,70 17,80
2,80 10,60 itawtorp 4,70 •2,1 49 996 470 0,11 1,19 X 210,44 S 16 946 6 975 4,75 4,85 4,70 4,80
8,00 17,30 Mostalgd 16,20 -0,6 2 386 77 0,06 1,05 6,30 64,80 S 1 106 1 106 965 16,20 16,20 16,00 16,30
3,80 15,70 Mostalkrk 8,70 0,0 34 167 595 0,37 1,14 6,60 81,08 S 7 390 7 391 110 8,60 8,60 8,50 8,70

12,00 22,90 Mostaipłc 17,80 -1,1 4 956 176 0,25 0,73 4,10 35,60 S 3 607 1 17,80 18,00 17,80 18,00
8,85 23,00 Mostalsdl 17,30 -2,3 859 30 0,01 2,12 9,00 124,56 K 298 291 17,40 17,50 17,50 17,70

14,60 34,10 Mostalwar 21,10 -1,9 4 007 169 0,04 1,08 14,20 211,00 K 3 043 901 21,00 21,00 21,10 21,50
9,60 23,00 Mostalzab 11,60 •0,9 18 023 418 0,14 1,41 8,00 154,59 K 8 308 8 308 192 11,50 11,80 11,60 11,70
5,40 9,00 Nomi 7,20 -5,3 1 609 23 0,02 2,26 X 76.15 K 429 42! 7,60 7,50 7,50 7,60
2,80 9,60 Nwita 3,90 -1.3 550 4 0,01 0,29 X 15,15 4,00 3,85 3,90 3,95
3,60 11,20 Oborniki 3,90 4,0 1 239 10 0,04 0,32 X 13,47 S 2 695 ( 3,90 3,80 3,75 3,75
4,80 13,00 Ocean 12,00 0,0 10 300 247 0,07 4,32 48,60 179,60 S 3 000 3 000 12,10 12,00 12,10 12,00

18,80 35,00 Otam 19,90 -1,0 10 272 409 0,05 1,18 20,80 437,80 K 889 88? 30 20,40 19,90 19,50 20,10
5,00 14,00 Oława 7,10 1,4 5 807 82 0,23 0,73 4,20 17,58 S 157 15/ 2 050 6,95 6,95 6,95 7,00

32,00 107,00 Optimus 45,80 1.3 6 253 573 0,10 1,41 119,50 296,97 S 4 347 ( 45,00 45,10 44,80 45,20
17,80 37,70 Orbis .32,90 -1,2 50 472 3 321 0,11 1,63 17,70 1515,93 S 1 329 1 32? 24 903 33,90 33,60 33,20 33,30
34,40 49,10 Orfę 47,30 -0,4 4156 393 0,05 3,66 13,60 376,41 S 2 354 1 200 48,10 48,00 47,50

2,60 7,20 Paged 3,95 3,9 23 882 189 0,24 0,37 24,30 39,88 S 13 866 1 360 4,40 4,20 4,20 3,80
53,50 119,00 PBK 96,50 ■2,5 31 489 6 077 0,14 1,42 8,60 2104,67 s 1 613 1 61: 6 591 96,00 94,50 94,50 99,00
31,00 65,00 Pekao 43,50 0,9 19 633 1 708 0,01 1,63 27,20 6322,29 96 44.20 44,00 43,00 43,10
5,25 18,30 Pekpol 10,80 -0,9 230 5 0,02 0,54 X 14,26 ■ K 6 867 I 11.00 10,80 10,80 10,90

26,10 55,50 Pepees 28,00 0,0 555 31 0,05 0,50 7,20 32,76 28,40 28,00 27,50 28,00
22,20 53,50 PGF 37,00 0,0 6 434 476 0,06 1,58 23,40 371,75 K 1 779 1 77! 1 500 37,00 37,20 37,00 37,00
10,10 23,80 Polar 23,80 0,0 1 812 86 0,01 1,56 38,70 340,34 23,40 23,70 23,70 23,80

28,80 104,00 Polfa Kutno 69,50 -0,7 17 249 2 398 0,62 1,23 14,90 193,57 S 3 251 3 25 2 599 70,00 70,00 69,00 70,00
3,85 18,50 PolifarbCW 6,50 -1,5 18 788 244 0,04 0,9 14,9 294,86 K 13 652 13 652 55 6,45 6,60 6,55 6,60
2,80 5,90 Polisa 3,35 -1,5 26 022 174 0,19 X X 46,87 S 8 918 8 918 3,35 3,35 3,30 3,40
9,50 33,80 PPABank 33,70 0,9 2 464 166 0,03 1,80 12,00 256,63 S 910 I 32,50 33,50 33,40 33,40
4.60 11,80 Prochem ■ 7,15 0,0 4 245 61 0,08 0,94 6,80 35,75 K 2 118 2118 7,30 7,20 7,20 7,15

98,00 159,50 Prokom 110,50 -1,3 9 416 2 081 0,07 3,65 16,60 1403,35 S 1 780 602 113,00 111,00 109,00 112,00
17,00 20,60 17,30 ■1,1 21 519 745 1,46 17,20 S 9 660 9 66I 570 17,20 17,50 17,30 17,50
4,90 16,40 Próchnik 5,50 1,9 480 5 0,00 0,44 X 55,00 s 8 066 I 5,05 5,20 5,50 5,40
6,10 12,90 Ralako 6,70 0,0 1 047 14 0,01 0,95 16,00 116,58 6,55 6,55 6,70 6,70

17,00 97,50 Relpol 27,50 2,6 11 091 610 1.01 0,75 20,60 30,26 24,00 23,70 24,40 26,80
2,03 6,60 RffliŚk 2,90 -1,7 3 964 23 0,13 0,35 X 8,70 K 1898 I 2,70 2,85 2,90 2,95
4,00 8,50 Rolimpex 6,05 0,0 13 672 165 0,07 0,83 X 120,76 s 3 787 202 6,00 5,95 5,95 6,05
5,65 20,00 Ropczyce 6,30 0,0 10 954 138 0,24 0,33 7,20 29,02 s 7169 716! 1 000 6,20 6,20 6,20 6,30

20,30 59,00 Sanok 25,90 0,0 612 32 0,01 0,73 9,30 134,68 K 197 19 26,30 26,00 26,00 25,90
40,50 142,50 Softbank 119,00 ■2,5 9 287 2 210 0,12 5,78 18,20 953,82 S 1 546 30I 127,00 124,00 119,50 122,00

1,65 5,20 Sokołów 5,00 1,0 291 551 2 916 0,61 1,13 X 238,00 K 66 443 66 44L 42 840 4,7.5 4,80 4,85 4,95
14,90 35,60 Stalexport 27,00 •2,9 15 510 838 0,12 0,72 28,70 346,51 S 4 831 I '27,20 26,50 26,50 27,80
8,55 26,90 Stalprod: 9,45 •2,1 4 450 84 0,07 0,54 8,40 63,55 K 378 37I 1 900 9,60 9,60 9,50 9,65

14,80 34,00 StoMtasayg: 20,80 -0,5 17 650 734 0,06 1,21 11,20 566,18 2 314 20,50 20,70 20,50 20,90
1,25 3,50 Swarzędz 3,15 5,0 76 441 482 0,80 3,58 X 29,96 S 39 3! 11 461 2,75 2,80 2,90 3,00
8,40 26,30 Swiecie 10,90 -1,8 31 252 681 0,06 0,72 18,80 545,00 S 24 491 1 03 11.00 11,20 10,90 11,10
3,65 14,20 Tortsl 3,80 -1.3 1 328 10 0,03 0,42 X 14,80 K 8 391 I 3,80 3,90 3,85 3,85

- 15,50 29,50 TPSA 25,90 -1.1 154 994 8 029 0,01 3,80 32,30 36260,00 S 67 405 67 405 6 265 26,30 26,00 25,70 26,20
10,30 30,70 Unibud 16,80 1,8 11 853 398 0,50 0,80 8,40 39,65 K 1 225 1 225 5 579 16,90 16,50 16,90 16,50
5,45 13,30 Vistnla 11,20 •1,8 52 683 1 180 0,88 0,71 7,00 67,20 S 10 523 10 525 28 479 10,40 10,10 10,50 11,40

41,00 112,50 Warta 109,50 1,4 3 313 726 0,05 2,19 14,50 663,31 S 3 221 I 95,-00 98,50 103,00 108,00
14,60 52,00 Wawel 18,80 0,5 1 344 51 0,09 0,64 X 28,20 K 1 118 I 21,00 20,10 18,50 18,70
16,00 33,50 WBK 28,30 9,7 76 609 4 336 0,11 2,39 12,60 1947,49 K 7 161 716 25,00 24,80 25,20 25,80

2,15 6,60 Wilto 2,70 ■1,8 8 891 48 0,05 0,63 7,40 43,74 K 22 187 1 555 2,70 2,70 2,70 2,75
11,60 20,50 Wólczanka 14,90 2,8 8 028 239 0,41 0,48 4,40 29,00 S 3 008 I 14,20 14,20 14,20 14,50
2,55 6,90 Zasada 2,85 0,0 2 601 15 0,01 0,95 4,80 145,55 K 1 533 I 2,85 2,90 2,80 2,85

30,70 60,50 ZEW 37,50 1,4 3 248 244 0,14 0,83 X 84,18 K 2 428 2 428 38,00 37,40 35,20 37,00
271,00 545,00 ZjWK 472,00 0,0 399 377 0,01 1,53 25,30 3024,10 100 480,00 474,00 473,00 472,00
89,00 108,00 PBK-PDA 94,00 -0,5 1 439 271 S 1 569 23I . 93,00 90,50 91,00 94,50

0,02 0,31 PPAB-PP 0,03 50,0 647 070 39 K 771 992 3 000 0,09 0,08 0,04 0,02
<4 AKCJE- Ryneł równi leoły '7, , 7, , V i

4,90 33,60 Apator 7,90 2,6 4 779 76 0,17 0,50 7,40 22,12 1 650 7,70 7,75 7,70 7,70
17.10 35,70 Apexim 23,90 0,0 100 5 0,00 2,23 30,90 95,60 S 2 400 l 23,80 23,60 23,40 23,90
1,44 6,80 Ariel 1,80 0,0 813 3 0,03 0,37 X 4,50 K 3187 l 1,75 1,76 1,80 1,80
2,90 9,20 AS Motors 9,00 2,3 1 036 19 0,01 2,20 13,60 139,50 S 6 731 l 8,80 8,80 8,55 8,80
5,90 17,90 Bauma 10,70 0,9 806 17 0,05 1,12 8,80 17,52 S 286 28i 500 10,50 10,50 10,60 10,60
8,50 19,00 BCz 17,50 2.9 1200 42 0,03 1,10 10,10 77,45 s 254 I 17,30 17,20 17,20 17,00

14,50 74,00 Beton Stal 24,90 0,8 257 13 0,02 0,93 12,30 38,09 K 313 7l 23,80 22,90 24,50 24,70
7,35 28,10 Bielbaw 10,20 0,0 962 20 0,07 0,20 12,20 14,79 S 578 I 10,30 10,20 10,00 10,20

10,30 20,40 BmSystem 15,00 9,5 2 000 60 0,29 0,80 7,00 10,30 S 1 432 I 14,10 14,10 13,60 13,70
1,64 8,10 CenStalGd 2,22 1.4 13 096 58 0,21 0,53 14,30 14,06 S 694 i 2,21 2,19 2,19 2,19
1,35 7,90 Chemiskór 1,70 3,7 15 624 53 0,43 0,92 X 6,21 K 496 49i 3 404 1,64 1,62 1,62 1,64

21,80 40,00 CSS 23,00 4,5 1 607 74 0,04 2,81 19,80 85,61 K 302 302 313 22,00 22,00 21,90 22,00
12,00 29,70 Ddm-flasl 25,00 4.2 710 36 0,02 1,55 14,90 75,00 21,60 22,50 23,00 24,00
9,50 14,90 Efekt 13,30 0,0 320 9 0,03 0,72 7,80 14,96 13,70 13,40 13,30 13,30
1,61 4,80 Ekotfrób 2,50 -7,4 20 000 100 0,19 0,70 X 26,50 S 10 700 10 700 2,70 2,60 2,70 2,70
1,50 4,90 Bpo 2,00 0,0 3 879 16 0,10 0,41 23,70 7,57 2,05 2,03 2,00 2,00
6,75 26,70 Enap 24,70 0,8 9 0 0,00 2,16 20,30 54,34 K 1 511 I . 25,00 24,30 24,50 24,50
8.60 14,60 Energopol 10,80 2,9 993 21 0,04 0,80 5,80 23,98 S 1 237 I .10,50 10,60 10,50 10,50
2,60 36,80 Garbarnia 4,00 3,9 503 4 0,02 0,36 6,00 9,00 S 298 29; 3,90 3,90 3,85 3,85

74,00 115,00 6r.o$n 82,00 -1,8 50 8 0,01 1,41 7,30 70,93 K 40 4i 81,50 80,50 80,00 83,50
6,05 15,40 Howełl 13,60 -1,4 615 17 0,01 1,45 6,20 81,57 13,40 13,40 13,30 13,80

15,90 56,00 Hydrobudowa 37,10 -2,1 290 22 0,02 1,61 9,80 48,28 37,10 37,90 37,80 37,90
5,30 23,20 Hyefcotor 5,70 0,9 7 598 87 0,30 0,51 5,20 14,27 S 1 698 1 698 2 750 5,55 5,50 5,50 5,65
2,30 5,55 Instal 3,35 •1,5 3 420 23 0,06 0,75 7,30 20,35 2 000 3,35 3,35 3,40 3,40
4,05 5,20 Instałkrk 4,90 2,1 13 008 127 0,18 0,96 6,30 35,79 S 2 099 2 099 1 240 4,75 4,80 4,70 4,80
9,00 19,80 Jarosław 9,20 -1,1 313 6 0,01 0,76 X 49,28 K 276 l 9,30 9,20 9,00 9,30
9,60 36,00 Kompap 12,00 3,4 1 067 26 0,07 0,83 6,20 19,68 12,00 11,60 11,50 11,60

31,50 124,00 Kopa 42,00 •0,9 87 7 0,00 1,02 11,80 83,55 K 474 8' 44,00 43,00 42,10 42,40
3.40 18,50 KrakChemia 5,75 2,7 2 480 29 0,08 0,83 X 18,50 S 496 49i 300 5,70 5,60 5,50 5,60
2,10 13,40 Lubawa 3,25 1,6 1 450 9 0,05 0,42 22,90 9,10 S 2 967 I 3,05 3,10 3,20 3,20
2,60 25,40 tOA 4,30 1.2 31 527 271 1,13 0,53 54,90 11,99 K 5 931 50i 4,65 4,50 ■ 4,40 4,25
3,50 34.90 Łukbut 4,65 0,0 100 1 0,02 0,26 X 2,90 S 5 200 l 4,55 4,60 4,50 4,65
3,70 14,00 Mantmetry 4,20 1,2 1 335 11 0,07 0,45 X 7,56 S 207 i 4,20 4,05 4,10 4,15
1,65 14,60 Mieszko 3,55 1,4 12 301 87 0,22 0,67 X 20,24 K 2 032 2 032 2 468 3,50 3,50 3,40 3,50
5,00 19,50 Milmet 5,40 0,9 1 455 16 0,05 0,28 52,90 17,06 K 412 412 173 5,95 5,65 5,60 5,35

14,30 41,50 Mitex 36,00 0,0 1 290 93 0,03 3,44 9,70 137,16 K 395 l 36,60 37,00 34,00 36,00
5,00 22,70 Muza 7.10 0,0 2190 31 0,09 0,53 4,00 17,75 S 490 49i 510 7,30 7,20 7,10 7.10

11,00 14,30 Nafta 11.50 0,0 1 090 25 0,04 1,00 7,50 33,39 K 824 I 11,20 11,80 11,50 11,50
8,50 11,30 Pemug 10,20 3.0 2 503 51 0,10 0,88 5,50 24,79 S 1 003 10,20 9,20 9,45 9,90
4,45 15,60 Piasecki 8,30 3,8 4 639 77 0,07 1,15 7,00 52,73 s 3 760 i 8,50 8,30 8,00 8,00

22,80 122,50 PołtiarbD 59,50 2,6 195 23 0,01 1,00 X 121,08 75 60,00 59,00 61,50 58,00
4,60 15,50 Poligrafia 9,90 0,0 2 727 54 0,08 1,15 5,50 35,70 s 445 44F 1 552 10,00 10,00 10,00 9,90

22,40 59,00 Potw 28,30 -0,4 20 1 0,00 0,54 8,60 23,56 s 67 ?l 28,40 28,10 27,40 28,40
12,30 17,00 Poinord 13,60 0,7 348 9 0,02 0,78 9,20 23,39 s 198 19; 13,60 13,00 13,50 13,50
6,30 35,00 Ponar 9,70 -1,0 51 1 0,01 0,34 8,70 8,41 9,70 9,65 9,60 9,80

22,60 64,50 Pozmeat 26,00 1,2 5 0 0,00 0,65 X 43,94 26,00 26,50 25,00 25,70
5,35 21,70 PPWK 7,90 -1,3 1 580 25 0,06 0,76 18,80 20,74 s 4 520 i 8,10 8,10 8,00 8,00
8,00 10,00 Projprzem 10,00 8.7 37 911 758 0,82 1,89 8,40 45,96 s 4 002 40 8,00 8.40 9,20
3,05 26,90 Sanwil 3,35 -2,9 150 1 0,00 0,23 X 11,19 K 5 850 I 3,35 3,45 3,40 3,45
2,40 4,95 Strzelec 2,75 1,9 77 463 426 0,52 1,22 175,40 41,25 23 097 2,75 2,50 2,70 2,70

11,50 14,70 Szeotel 12,40 0,0 9 982 248 0,10 4,32 83,90 125,24 s 15 781 35i 12,80 12,60 12,50 12,40
3,30 11.90 TIM 4,65 1.1 550 5 0,01 0,64 4,80 22,46 s 1 592 I 4,65 4,45 4,50 4,60
9,65 47,50 Unimil 14,10 -0,7 1 846 52 0,18 0,78 11,20 14,35 s 2 666 I 13,50 13,60 13,80 14,20

10,00 26,20 Visco 17,90 -0,6 1 360 49 0,07 0,82 14,40 35,02 17,40 18,00 17,40 18,00
3,25 8,85 Watapomp 4,90 ■2,0 176 2 0,01 0,29 10,10 12,54 K 936 112 5,05 4,60 4,80 5,00

12,50 75,00 Wistil nn 0 0,41 6,70 30,50 31,50 31,50 31,00
58,00 81,50 WKSM 58,00 -0,9 50 6 0,01 0,90 25,50 51,77 61,50 62,00 59,50 58,50

5,10 20,80 Yawal 10,40 -1,0 355 7 0,01 0,82 4,20 42,25 s 1 878 I 10,50 10,30 10,10 10,50
20,00 33,10 ZREW 25,10 ■3,5 200 10 0,02 0,79 5,30 21,79 K 757 25,10 25,20 25,00 26,00

Indeksy pon. wt. śr. czw. piąt.
MIDWIG 985,70 977,50 977,40 1 003,60 1 003,00

WIG 16 703,00 16 504,40 16 375,80 16 606,20 16 634,80

WIG-20 1 588,80 1 570,20 1 551,90 1 570,80 1 576,10

WIRR 1 838,70 1 824,20 1 805,60 1 822,10 1 833,80

NIF 64,30 66,00 66,10 68,00 67,60

Na szarym tle — maksymalna cena zakupu

Fundusze powiernicze pon. wt. śr. czw. Piąt.
Arka (małych spółek) 10,77 10,77 10,64 10,79 10,78

11,40 11,40 11,26 11,42 11,41
Arka (dużych spółek) 10,03 10,03 9,99 10,11 10,10

10.61 10.61 10,57 10,70 10,69
Arka (ochrony kapitału) 12,26 12,26 12,28 12,28 12,29

12.51 12,51 12,53 12.53 12,54
CA IB (rynku pieniężnego 1036,12 1036,37 1036,67 .1036,71 1037,19
CA IB (renomow. spółek) 99,73 99,58 99,45 100,21 100,05

102.81 102,66 102,53 103,31 103,14
CA IB OF (dpw) 100,15 100,17 100,18 100,21 100,27

101,16 101,18 101,19 101,22 101,28
SEB 1 (dawniej ABB 1) 108,68 108,51 108,21 108,81 108,91

113,21 113,03 112,72 113,34 113,45
SEB 2 (dawniej ABB 2) 116,43 116,45 116,47 116,46 116,53

117,61 117,63 117,65 117.64 117.71
SEB 3 (dawniej ABB 3) 114,08 113,79 113,16 114,32 114,28

118,83 118,53 117,88 119,08 119,04

PBK Atut 1 9,90 9,88 9,83 9,88 9,85
PBK Atut 2 14,46 14,47 14,47 14,47 14,48
PBK Atut 3 6,85 6,82 6,78 6,84 6,80
PBK Atut 4 7,18 7,23 7,20 7,29 7,24
DWS (zrówn.) 152,15 151,85 151,84 152,30 152,63

158,24 157,92 157,91 158,39 158,74
DWS (dpw) 134,47 134,48 133,73 133,72 134,53

135,14 135,15 134,40 134,39 135,20

DWS (akcji) 165,08 164,81 164,76 165,70 165,85
173.33 173,05 173,00 173,99 174,14

DWS (pryw.) 85,74 85,35 86,46 86,58 86,58
Eurofundusz 1A 134,29 133,70 133,55 134,42 134,49

137,03 136,43 136,28 137,16 137,23
Eurofundusz 1B 131,26 130,68 130,53 131,39 131,45
Eurofundusz 2 96,26 95,52 95,29 96,35 96,56

98,22 97,47 97,23 98,32 98,53
Eurofundusz 3A 142,11 142,14 142,17 142,21 142,25

142,11 142,14 142,17 142,21 142,25
Eurofundusz 3B 139,96 139,99 140,02 140,05 140,09
Eurofundusz 4A 99,75 98,82 98,60 99,91 99,97

101.79 100,84 100.61 101,95 102,01
Eurofundusz 4B 97,94 97,02 96,81 98,10 98,15
Forum-Dragon (akcji) 8,20 8,11 8,19 8,24 8,30

8,59 8,49 8,58 8.63 8.69
Forum-Olimp (zrówn.) 9,50 9,42 9,48 9,50 9,54

9.95 9,86 9,93 9,95 9,99
Forum-Sfinks (bezp.) 12,34 12,35 12,38 12,38 12,39

12,40 12,41 12,44 12,44 12,45
ING (akcji) 97,14 96,18 95,59 96,69 96,59

102.25 101,24 100,62 101,78 101,67
ING (zrówn.) 111,75 111,24 110,98 111,70 111,64

117,02 116,48 116,21 116,96 116,90
ING (obligacji) 101,88 101,83 102,26 102,38 102,22

103.96 103,91 104.35 104,47 104,31
ING (gotówkowy) 103,92 103,96 104,08 104,14 104,11
Korona (zrówn.) 85,11 85,03 84,62 85,20 85,11

90,06 89,98 89,54 90,16 90.06
Korona (pień.) 73,15 73,17 73,18 73,20 73,22

73,52 73,54 73,55 73,57 73,59
Korona (akcji) 43,03 42,91 42,54 43,04 42,99

45,53 45,41 45,02 45,54 45,49
Korona (pryw.) 24,23 24,62 24,72 25,21 25,13

25,64 26,05 26,16 26,68 26,59
Pioneer 1 92,49 92,19 91,71 92,58 92,58

96,85 96.53 96,03 96,94 96.94
Pioneer 2 20,44 20,44 20,45 20,46 20,46

20.57 20,57 20.58 20.59 20.59
Pioneer 3 20,63 20,48 20,32 20,60 20,61

21,60 21,45 21,28 21,57 21,58
Pioneer 4 5,80 5,85 5,82 5,95 5,93

6,07 6,13 6,09 6,23 6,21
PKO/CS (obligacji) 100,27 100,30 100,63 100,58 100,60

100,27 100,30 1OO.63 100,58 100,60
PKO/CS (stab. wzrostu) 63,73 63,65 63,58 63,73 63,78

63,73 63,65 63,58 63,73 63,78
PKO/CS (zrówn.) 66,26 65,99 65,75 66,12 66,17

67,61 67,34 67,09 67,47 67,52
PKO/CS (akcji) 178,31 177,52 176,28 177,85 178,15

181.95 181,14 179,88 181,48 181.79
Skarbiec (Kasa) 133,61 133,64 133,67 133,70 133,74

133.61 133,64 133,67 133.70 133,74
Skarbiec (Waga) 106,46 105,94 105,33 106,13 106,23

112,66 112,11 111,46 112,31 112,41
Skarbiec (Akcja) 87,01 86,32 85,79 86,93 87,29

92,07 91,34 90,78 91,99 92,37
Skarbiec (Obligacja) 104,55 104,58 104,62 104,65 104,69

104,55 104,58 104,62 104,65 104,69
OFI KH I (zrównoważony) A 113,61 113,11 112,53 113,45 113,33

118,34 117,82 117,22 118.18 118,05
OFI KH I (zrównoważony) B 113,61 113,11 112,53 113,45 113,33
OFI KH II (akcji) A 116,90 116,11 115,21 116,52 116,29

121.77 120,95 120,01 121.38 121,14
OFI KH II (akcji) B 116,90 116,11 115,21 116,52 116,29
OFI KH III (pap. dłużnych) A 105,29 105,33 105,50 105,53 105,60

107,99 108,03 108,21 108,24 108,31
OFI KH III (pap. dłużnych) B 105,29 105,33 105,50 105,53 105,60
OFI KH IV (r. pieniężnego) A 106,97 107,01 107,04 107,06 107,10

109,15 109,19 109,22 109,24 109,29

OFI KH IV (r. pieniężnego) B 106,97 107,01 107,04 107,06 107,10

Poniedziałek, 16 sierpnia
■ COMPENSA - początek zapisów 

na sprzedaż 1 min 50 tys. akcji spółki 
po 27 zł w ramach wezwania ogłoszo­
nego przez Hamburg-Mannheimer 
Auslandsbeteiligungs GmbH;

■ BPH - NWZA spółki;
■ FAMOT - wypłata dywidendy.

Wtorek, 17 sierpnia
■ GPRD - koniec wezwania na 

sprzedaż akcji spółki ogłoszonego 
przez Exbud SA;

■ PPAB - ostatnie notowanie pra­
wa poboru do akcji serii H PPABanku 
SA;

■ WFM - NWZA spółki.

Środa, 18 sierpnia
■ BORYSZEW, RESBUD - NWZA 

spółek.

Czwartek, 19 sierpnia
■ DOMPLAST - NWZA spółki;
■ WISTIL - początek zapisów na 

sprzedaż 495 tys. akcji spółki po 31,5 
zł w ramach wezwania ogłoszonego 
przez Zenonę Kwiecień i jej podmioty 
zależne;

■ ZASTAŁ - ustalenie prawa do 
dywidendy.

Piątek, 20 sierpnia
■ ORFĘ - początek zapisów na 

sprzedaż 1 min 687 tys. 499 akcji 
spółki po 50 zł w ramach wezwania 
ogłoszonego przez Apothekers Co- 
operatie OPG A.U.;

■ POLISA, SWARZĘDZ - NWZA 
spółek.

Na podstawie PAP i raportów spółek 
(opr. KŻ)
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Kto zarobił? Kto stracił!

techniczna

P
oczątek tygodnia przyniósł opadanie głównych indeksów przy 
bardzo niskim poziomie obrotów. W środę, oprócz ważnych 
zjawisk astronomicznych, mieliśmy do czynienia z przeję­
ciem zwiększonej podaży i widocznym „odciemnieniem” strony po­

pytowej. Wzrosty w notowaniach ciągłych przełożyły się na kolejne 
sesje, co dało bardziej optymistyczne zamknięcie tygodnia. Sprzy­
jało temu oczywiście odsunięcie w czasie groźby podniesienia stóp 
procentowych oraz poprawa nastrojów na największych giełdach 
światowych. Indeks rynku równoległego odbił się od ważnego 
wsparcia w postaci średniej MA 100, natomiast główny parkiet za­
trzymał się powyżej oczekiwanych 16 tys. pkt. Sytuacja nie jest 
więc do końca klarowna i aktualne wzrosty wielu inwestorów trak­
tuje jako w dalszym ciągu korekcyjne. Z kolei dla poprawnego wy­
pełnienia struktury falowej należałoby się spodziewać przynaj­
mniej jeszcze jednej części rosnącej. Tak więc przed nami jeszcze 
wiele ciekawego, jak choćby zaostrzająca się walka między zagra-
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nicznymi konkurentami o nasze najlepsze firmy. Akcje tych spółek 
są najprawdopodobniej zbyt łatwo (czytaj - tanio) oddawane przez 
rodzimych posiadaczy.

Podobnie jak w trakcie poprzednich korekt i tym razem kilka wa­
lorów wyróżniło się swą siłą. Swarzędz powracając do rosnącej ten­
dencji lideruje rynkowi. Znakomicie wyglądają krakowskie spółki: 
Comarch, Mostostal Kraków i Vistula. I znowu informacje o współ­
pracy oraz przejęciach i możliwych fuzjach w branży odzieżowej 
dobrze wpływają na notowania spółek tego sektora. Vistula już do 
tej pory prezentowała przyzwoite wyniki finansowe (oprócz czerw­
ca). Miesiące letnie to tradycyjnie niższa sprzedaż, ale jesień to naj­
lepszy sezon.

Na wykresie notowań widzimy wyraźną średnioterminową for­
mację podwójnego dna, z której następuje obecnie wybicie do góry. 
Poziom drugiego minimum z marca bieżącego roku znajduje się po­
wyżej jesiennego dna ubiegłego roku, co świadczy o większej sile 
waloru. Następnie przyspieszenie tendencji rosnącej i przebicie 
oporu ostatniego znaczącego szczytu. Kolejną barierę stanowić bę­
dą okolice 13 zł. Dopiero po przejściu tej strefy możemy wyznaczyć 
zasięg wzrostów nawet na ok. 16 zł.

KRZYSZTOF MROZOWSKI
WYŻSZA SZKOŁA ZARZĄDZANIA I BANKOWOŚCI

Kraków, al. Kijowska 14
Powyższy tekst stanowi wyraz osobistej wiedzy i poglądów auto­

ra i nie powinien być inaczej interpretowany.

Tabela NBP nr 158/99 (z 13 VIII) Kurs średni zmiana w %
Australia 1 AUD 2,5480 -0,39

Austria 1 ATS 0,3036 0,00

Belgia 100 BEF 10,3550 0,00

Czechy 1 CZK 0,1150 0,09

Dania 1 DKK 0,5617 -0,02

Finlandia 1 FIM 0.7026 0,00

Francja 1 FRF 0,6368 0,00

Grecja 100 GRD 1.2770 -0,02

Hiszpania 100 ESP 2,5105 0,00

Holandia 1 NLG 1,8955 0,00

Irlandia 1 IEP 5,3039 0,00

Japonia 100 JPY 3,4030 0,44

Kanada 1 CAD 2,6370 y -0,13

Luksemburg 100 LUF 10,3550 0,00

Norwegia 1 NOK 0,5057 ' ' -0,39

Portugalia 100 PTE 2.0836 0,00

RFN 1 DEM 2.1358 0,00

USA 1 USD 3,9149 -0,31

Szwajcaria / 1 CHF 2,6084 0,00

Szwecja 1 SEK 0,4751 -0,06 3

Węgry 100 HUF 1,6452 ■0.10 :ś
W. Brytania t. > 1GBP 6,3133 -0,02

Włochy 100 ITL 0,2157 0,00

strefa euro 1 EUR 4,1772 0,00

w han i uru eh w -/hjlyjih
■ KRAKÓW - dolar, skup: 3,910, sprzedaż: 3,935-3,940, marka, 

skup: 2,120, sprzedaż: 2,145, funt, skup: 6,260, sprzedaż: 6,350, frank 

szw., skup: 2,586-2,590, sprzedaż: 2,630, frank fr., skup: 0,632, sprze­

daż: 0,643, szyling, skup: 0,3010, sprzedaż: 0,3045-0,3050.

■ NOWY SĄCZ - dolar, skup: 3,880, sprzedaż: 3,960 marka, skup: 

2,105 sprzedaż: 2,170 frank fr., skup: 0,630, sprzedaż: 0,648, szyling, 

skup: 0,300, sprzedaż: 0,306, fr. szw., skup: 2,580, sprzedaż: 2,630, 

funt, skup: 6,250, sprzedaż: 6,350, korona czeska, skup: 0,114, sprzedaż: 

0,117, korona sł., skup: 0,094, sprzedaż: 0,098.

■ TARNÓW - dolar, skup: 3,900 sprzedaż: 3,930, marka, skup: 2,125, 

sprzedaż: 2,140, funt, skup: 6,285, sprzedaż: 6,350, szyling, skup: 

0,302, sprzedaż: 0,304, frank fr., skup: 0,633, sprzedaż: 0,641 frank 

szw., skup: 2,590, sprzedaż: 2,650.

(KŻ), (EM), (JT)

M
iniony tydzień pokazał, 
że nawet jeżeli cały ry­
nek zniżkuje to zawsze 
znajdą się rodzynki, na których 

można zarobić całkiem przyzwo­
ite pieniądze. Oczywiście, trzeba 
wiedzieć na co postawić, a do te­
go potrzebna jest niemała wie­
dza lub spora dawka szczęścia, 
a najlepiej mieć jedno i drugie.

Tym razem trzeba było po­
stawić na akcje Swarzędza. In­
westując w nie 1 tys. zł można 
było „wyciągnąć” z nich 145 zł. 
Oprócz Swarzędza tygodniowe 
zyski w wysokości powyżej 
dziesięciu procent przyniosły 
akcje jeszcze pięciu spółek: 
WBK, Warty, Próchnika, Relpolu 
i Hutmena.

Tym razem jednak absolut­
nym hitem okazała się tygodnio­
wa inwestycja w akcje NFI Het­
man. Notowania tego funduszu 
wzrosły niemal o 20 proc. Ubie­
gły tydzień był dla całego rynku 
NFI bardzo udany. Dość powie­
dzieć, że tylko walory jednego 
funduszu (NFI Magna) zanoto­
wały tygodniową stratę, a indeks 
NIF wzrósł o ponad 5 proc. 
W ciągu tygodnia wzrost zano­
tował jeszcze tylko indeks MI- 
DWIG, choć w jego przypadku 
„skok” o 0,1 proc, można uznać 
za wzrost co najwyżej w ujęciu 
statystycznym.

Mimo że rynek akcji „doło­
wał” przez cały tydzień, z wyjąt­
kiem czwartkowej sesji, w skali 
tygodnia żadna spółka nie po­
niosła druzgoczących strat. Jak 
widać z naszego wykresu, naj-

- W minionym tygodniu na 
Warszawskiej Giełdzie Towaro­
wej liderem zmian okazało się 
euro. Sierpniowy kontrakt na 
euro taniał, o 1,4 proc. (0,059 
pkt.) - poinformował w piątek 
Andrzej Kalicki, analityk 
WGT. Natomiast sierpniowy 
kontrakt na dolara staniał 
o 0,7 proc. (0,029 pkt.).

Zniżkowały także notowania 
kontraktów na 3-miesięczny WI- 
BOR. Z terminem wrześniowym 
- o 0,25 punktu procentowego, 
grudniowym - o 0,48 pkt, 
a w marcu 2000 - o 0,22 pkt. 
Oznacza to wzrost rocznej stopy 
procentowej w takiej samej skali.

Obroty na WGT nie uległy 
większym zmianom w porów-

gorzej wypadł Clif, którego ak­
cje zniżkowały o 9,2 proc., 
a przecież tyle można stracić za­
ledwie na jednej sesji. Nie było 
więc chyba tak źle. Zaskocze­

trzebnej liczby akcji i ogłosi ko­
lejne wezwanie tym razem po 
wyższej cenie.

W minionym tygodniu skoń­
czyły się dobre czasy dla inwe-

na wzrosła o 3,46 proc., Pioneer 
- 2,07 proc., a DWS - 1,68 proc. 
Największe straty przyniosły 
fundusze akcji: ING 1,82 proc., 
a OFI KH II 1,66 proc. Poza tym

Ile złotych można było zarobić lub stracić, inwestując 1 tys. zł?

stopy zwrotu z wybranych inwestycji nie uwzględniają ewentualnych prowizji
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niem jest niska pozycja BPH, 
którego akcje zniżkowały o po­
nad 7 proc. Spadek notowań 
krakowskiego banku to wynik 
powodzenia wezwania ogłoszo­
nego przez Bayerische Hy- 
po-und Vereinsbank. Mniejsi 
akcjonariusze liczyli, bowiem, 
że niemiecki bank nie skupi po-

stujących w waluty obce. Po 
dwóch tygodniach niemocy zło­
tówka zaczęła odrabiać straty. 
W ciągu tygodnia dolar stracił 
do złotówki 1,14 proc., marka - 
1,66 proc., a funt - 1,39 proc.

Wśród funduszy powierni­
czych największe zyski przynio­
sły fundusze prywatyzacji. Koro­

na rynku funduszy w minionym 
tygodniu nie było większych 
zmian cen zarówno na plus jak 
i na minus. W sumie taki sobie 
tydzień. Inna sprawa, że inwe­
stycje w fundusze należy trakto­
wać długoterminowo i nie przej­
mować się zbytnio cotygodnio­
wymi zestawieniami. (KŻ)

Na rynku futures

Rekordowe euro
naniu z tygodniem poprzednim. 
Liczba otwartych pozycji, po 
spadku w środku tygodnia, 
zwiększyła się do 611 kontrak­
tów, wobec 551 siedem dni 
wcześniej.

W lipcu 1999 roku polskie 
rezerwy dewizowe wzrosły, 
w porównaniu z czerwcem, 
o 476 min USD, co z jednej 
strony potwierdza napływ de­
wiz z prywatyzacji PKO SA 
i Banku Zachodniego, a z dru­
giej sugeruje, że na polski ry-

nek nie trafiła jeszcze całość 
zapłaty.

W omawianym tygodniu ofe­
rowano ponownie do sprzedaży 
niewielkie ilości dewiz, pocho­
dzące - zdaniem obserwatorów 
- z niedawnych transakcji pry­
watyzacyjnych. Jako kupujący 
złotówki pojawił się także na 
rynku Commerzbank, który 
przymierza się do zwiększenia 
udziałów w Banku Handlowym.

Zdaniem Kalickiego, infor­
macje o stanie amerykańskiej

gospodarki były w minionych 
dniach na tyle korzystne, że 
sprzyjały wzmacnianiu dolara 
wobec euro, co - z kolei - wspie­
rało poprawę kondycji złotówki.

- W przyszłym tygodniu naj­
ważniejsze znaczenie dla noto­
wań polskiej waluty będą miały 
informacje o stanie polskiej go­
spodarki - powiedział Kalicki.

(PAP)

61-99-193

NOTOWANIA GIEŁDY PAPIERÓW WARTOŚCIOWYCH (SESJA 1624-1629}
Kurs

AKCJE
Kurs 

(zł) 

13.08

Zmia- 

na 

(%)

Obrót Proc, 

em. C/WK

P/E 

(C/Z) 

(a)

Kapita­

lizacja

Oferty i dogrywki Kursy akcji

Min 

(zł)

Max 

(zł)

Wol.

(szt.)

Wart.

(tys. zl)
K/S

Oferta 

(szt.)

Real 

(szt.)

Dogr. 

(szt.)

9.08 

(zł)

10.08 

(zł)

11.08 

(zł)

12.08 

(zł)

AKCJE - Rynek wolny
1,13 7,35 Ampli 1,46 0,7 2 475 7 0,08 0,76 X 4,79 K 1 125 1 125 975 1,51 1,46 1,49 1,45

38,70 62,00 Bakoma 57,00 -0,9 336 38 0,00 7.19 20,50 570,00 S 456 0 56,00 55,00 58,00 57,50
18,00 27,50 Będzin 21,30 0,5 500 21 0,02 0,87 24,40 67,08 S 100 100 22,00 22,00 21,20 21,20
9,85 30,00 Brok 16,30 0,0 4 402 144 0,22 0,75 132,40 32,80 K 1 365 1 365 200 15,90 16,00 16,00 16,30
2,50 4,95 Budopol 2,85 0,0 2 §00 15 0,06 1,32 12,30 12,83 K 2 000 2 000 2,85 2,90 2,85 2,85
2,60 3,40 Caspol 2,65 0,0 2 276 12 0,06 1,05 14,80 10,70 S 1 396 1 396 2,80 2,85 2,60 2,65

13,00 17,20 Clit 13,80 ■5,5 3189 88 0,09 1,71 7,70 50,78 K 537 537 1 729 15,30 14,90 14,00 14,60
145,00 224,50 Comarch 224,50 6,4 3 039 1 365 0,20 11,37 24,70 341,69 K 377 377 1030 207,00 209,00 209,00 211,00

1,20 4,10 Delia 3,90 0,0 1 000 8 0,04 0,66 X 10,73 S 3 924 0 3,90 3,90 3,90 3,90
1,30 2,95 681 2,75 -3,5 52 857 291 0,84 1,78 27.70 17,21 K 12 719 12 719 35 018 2,90 2,85 2,80 2,85
2,50 7,60 Famot 6,30 0,0 100 1 0,00 202 11,10 34,36 6,25 6,20 6,10 6,30
3,60 5,00 Gani 3,85 -3,8 1023 8 0,04 1,35 6,60 10,86 K 1 256 0 4,00 3,95 3,80 4,00
1,62 9,35 UPS ższ nn 0 0,50 12,60 6,40 6,60 6,50 6,40
1,80 4,30 Murawski 3,50 -1,4 280 2 0,01 2,30 X 10,38 K 5 920 0 3,55 3,50 3,45 3,55
3,00 7,00 Odlewnie 3,50 -2,8 200 1 0,01 0,70 15,10 13,76 K 6 619 100 3,60 3,55 3,50 3,60
6,25 14,95 Permedia 7,40 0,0 2 200 33 0,10 0,94 7,10 15,55 S- 156 156 1 444 7,40 7,30 7,25 7,40

18,00 29,70 Skotan 23,50 -2,1 2 077 98 0,29 0,77 3,70 16,92 S 192 192 1 827 23,30 23,00 23,00 24,00
7,00 14,80 Suwary 10,60 0,0 3151 67 0,38 0,61 5,30 8,89 K 1 089 1 089 751 10,80 10,90 10,70 10,60
7,40 16,00 TU Europa 10,50 -2,8 650 14 0,02 2,10 8,90 27,56 K 3 821 - 0 10,9u 10,50 10,80 10,80
1,98 3,00 TUP 2,55 9,0 100 1 0,00 0,90 241,00 S 488 0 2,60 2,60 2,60 2,34
5,25 14,20 ZEG 7,20 ■5,3 400 6 0,04 0,28 14,00 8,17 K 90 0 7,40 7,40 7,50 7,60

A KOJE- Naródowe Et ndusre 1 ewestj cyjne ' iś/'S

2,90 8,05 OiNfl 4,00 0,0 24 143 193 0,08 0,34 X 121,83 s 56 915 0 3,80 3,90 3.85 4,00
2,65 12,10 02NR 3,35 -2,9 13 385 90 0,04 0,34 X 102,03 s 14 027 91 3,20 3,35 3,35 3,45
2,85 11,00 03W 3,90 -1.3 16 282 127 0,05 0,38 X 118,79 K 1 528 1 528 182 3,80 3,95 3.90 3,95
3,30 10,60 04PR0 4,55 -1,1 18 926 172 0,06 0,33 X 138,58 S 3 475 3 475 7 625 4,35 4,45 4,45 4,60
3,80 7,15 05VtCT < 4,15 0,0 9 249 77 0,03 0,45 X 126,40 S 9 633 0 3,85 3,95 4,00 4,15
3,50 7,65 06MAGNA 5,60 ■1.8 8 966 100 0,03 0,48 X 170,57 K 5151 3 007 5,60 5,60 5,60 5,70
2,70 7,30 07NF1 3,30 0,0 26 853 177 0,09 0,29 X 100,51 S 15 930 2 000 3,15 3,20 3,20 3,30
3,85 7,70 080CTAVA 6,15 1,7 38 437 473 0,13 0,54 X 187,32 S 11 381 11 381 10 619 5,65 5,70 5,80 6,05
3,90 13,20 09KWIAT 5,95 -2,5 30 586 364 0,10 0,50 X 181,23 K 1 877 1 877 16 036 5,85 6,05 6,05 6,10
3,80 8,35 10F0KSAL 4,05 -1,2 18 506 150 0,06 0,32 X 123,36 K 4 083 4 083 200 3,90 4,00 4,00 4,10
3,00 11,30 11NFI 3,70 ■1.3 21 497 159 0,07 0,29 X 112,69 S 17 480 3 200 3,55 3,65 3,65 3,75
3,15 9,70 12PIAST 3,35 -1.5 12 551 84 0,04 0,31 X 102,03 1 283 3,15 3,25 3,25 3,40
4,35 9,35 13F0RTUNA 4,90 -1,0 8124 80 0,03 0,36 X 149,24 4.65 4,75 4,80 4,95
4,30 9,60 14ZACH 5,45 •0,9 11 603 126 0,04 0,48 X 166,00 K 1 645 1 645 5,30 5,35 5,30 5,50
2,70 9,05 1ŚHETMAN :: 5,15 3,0 121 769 1 254 0,40 0,53 X 156,86 K 34 000 34 000 8 219 4,50 4,80 4,90 5,00

OBLIGACJE
Min

(zł)

Max

(zł)

Śred. 

tygodnia 

(zł)

max
-min 

(zł)

NAZWA
Data 

wykupu

Kurs 

aktualny 

(zł)

Zmia­

na 

(%)

Odse­

tki 

(zł)

Cena 

rozł. 

(zł)

Obrót Kursy obligacji

(szt.)
(tys.) 

(zł)

9.08 

(zł)

10.08 

(zł)

11.08 

(zł)

12.08 

(zł)

96,5 97,2 96,7 0,7 IR0300 00-03-01 96,6 -0,1 4,84 101,44 258 52 97,2 96,5 96,6 96,7
99,4 99,6 99,5 0.2 IR0999 99-09-01 99,6 0,1 8,46 108,06 8 618 1 863 99,4 99,4 99,4 99,5
97,8 97,9 97,8 0,1 IR1299 99-12-06 97,9 0,0 6,54 104,44 1 044 218 97,8 97,8 ■97,8 97,9
99,8 100,0 99,9 0,2 TZO2OO 00-02-06 100,0 0,2 0,43 100,43 535 107 99,9 100,0 99,9 99,8
99,7 99,8 99,8 0,1 TZO2O1 01-02-06 99,8 0,1 0,43 100,23 2 004 402 99,7 99,8 99,8 99,7
99,7 99,8 99,8 0,1 TZ0202 02-02-06 99,8 0,1 0,43 100,23 2 073 416 99,8 99,8 99,8 99,7
99,8 100,0 99,9 0,2 TZ0500 00-05-06 99,8 -0.1 0,43 100,23 1 165 234 100,0 100,0 99,9 99,9
99,7 99,8 99,7 0,1 TZ0501 01-05-06 99,7 0.0 0,43 100,13 9 225 1 847 99,7 99,8 99,7 99,7
99,7 100,0 99,9 0,3 TZ0502 02-05-06 99,8 -0.2 0,43 100,23 1 934 388 99,7 99,9 100,0 100,0
99,8 99,9 99,9 0,1 TZ0800 00-08-06 99,8 -0,1 0,43 100,23 2 127 426 99,9 99,8 99,9 99,9
99,7 99,8 99,7 0.1 TZ0801 01-08-06 99,7 0.0 0,43 100,13 7 841 1 570 99,8 99,7 99,7 99,7
99,7 99,9 99,8 0,2 TZ11OO 00-11-06 99,8 0,1 0,43 100,23 1 804 362 99,9 99,7 99,8 99,7
99,7 99,8 99,8 0,1 TZ11O1 01-11-06 99,8 0,0 0,43 100,23 1 565 314 99,7 99,7 99,8 99,8
99,8 100,1 99,9 0,3 TZ1199 99-11-06 100,1 0.1 0,43 100,53 1 287 259 99,8 99,8 99,9 100,0
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Żołnierze KFOR 
na celowniku

Rosja zapowiada akcję w Dagestanie i Czeczenii

Obława na islamistów
Z terenu walk uciekło ponad sześć tysięcy osób

wiat
W Kosowie wciąż dochodzi 

do nowych ataków na Serbów 
i żołnierzy sił pokojowych. 
Tymczasem umiarkowany 
przywódca Albańczyków Ibra- 
him Rugova zapewnił wczoraj 
o gotowości współpracy z ONZ 
i swoimi rywalami.

KFOR poinformował 
o czwartkowych incydentach. 
Rosyjski żołnierz został postrze­
lony przez snajpera podczas 
warty w pobliżu miasteczka 
Gnjilane,- gdzie ostatnio docho­
dziło do albańskich protestów 
przeciwko obecności Rosjan 
w sektorze amerykańskim. Do 
niemieckich żołnierzy strzelano 
z broni maszynowej, gdy rozmi- 
nowywali teren koło miasteczka 
Suva Ręka.

W związku z mnożącymi się 
incydentami ONZ-owski admi­
nistrator Kosowa Bernard Ko- 
uchner wydał zarządzenie, ze­
zwalające międzynarodowej po­
licji i siłom pokojowym na sto­
sowanie aresztu prewencyjnego 
(do 12 godzin).

Rugova, nieoficjalny prezy­
dent Kosowa, zadeklarował go­
towość współpracy z innymi 
ugrupowaniami albańskimi, 

Warunkowa zgoda Zemsta mafii?
Dokończenie ze str. 1
Dzięki wczorajszym rozmowom kryzys zo­

stał, przynajmniej chwilowo, zażegnany. W spo­
tkaniu, które odbyło się w budynku merostwa 
Lwowa, uczestniczyli m. in. mer Lwowa Wasyl 
Kujbida, sekretarz generalny Rady Ochrony Pa­
mięci Miejsc Walk i Męczeństwa Andrzej Prze­
woźnik, jego ukraiński odpowiednik Wołodymir 
Husakow, polski konsul generalny we Lwowie 
Piotr Konowrocki oraz dyrektor cmentarza Ły­
czakowskiego.

- Najważniejszym efektem naszych rozmów 
było to, że „Energopol” będzie dalej prowadził 
prace na terenie cmentarza. Dalej też obowiązu­
je porozumienie, jakie zawarliśmy ze stroną 
ukraińską - powiedział „Dziennikowi” Andrzej 
Przewoźnik. - Na razie prace będą prowadzone 
w tym zakresie, co ostatnio. Będą zatem wykony­
wane niezbędne, drobne prace remontowe.

Oznacza to, że dalej nie będzie można np. za­
montować aniołów na katakumbach, ani też wy­
konywać innych większych prac. Chociaż An­
drzej Przewoźnik atmosferę rozmów i stanowi­
sko strony ukraińskiej określił jako przychylną 
i pozytywną, nie uważa wczorajszego spotkania 
za sukces. - Zobaczymy, jak to będzie w rzeczy­
wistości realizowane - dodaje.

Na wrzesień zaplanowano kolejne spotkanie 
ze stroną ukraińską. Być może wówczas zapad- 
ną konkretne decyzje co do dalszego remontu.

- Co prawda lepiej byłoby, gdyby bez koniecz­
ności dalszych rozmów mogły być kontynuowane 
prace na cmentarzu. Te rozmowy mogą jednak 
zapobiec na przyszłość ewentualnym niepotrzeb­

nym konfliktom, rzucającym złe światło na sto­
sunki polsko-ukraińskie - powiedział „Dzienni­
kowi” konsul generalny we Lwowie Piotr Ko­
nowrocki. - Przykre jest to, że nie wyciągnęliśmy 
wniosków z przeszłości i mówiąc nieco patetycz­
nie - nad grobami poległych 80 lat temu żołnie­
rzy Polacy i Ukraińcy znowu nie mogą się doga­
dać.

Jednocześnie Piotr Konowrocki przyznał, że 
zgoda na prowadzenie dalszych prac na Cmenta­
rzu Orląt Lwowskich jest związana z prowadze­
niem prac na terenie ukraińskich miejsc pamięci 
w Polsce. - Ukraińcy dobrze zdają sobie sprawę 
z tego, jakie znaczenie ma dla Polaków Cmen­
tarz Orląt Lwowskich. Dlatego więc, za cenę zgo­
dy na odbudowę tej nekropolii, chcą wywrzeć na­
cisk na nas, byśmy znacznie bardziej dbali o gro­
by ukraińskie. Nie jest to potrzebne, gdyż w men­
talności Polaków leży szacunek dla zmarłych 
i miejsc ich pochówku. Ukraińskie groby w Polsce 
są naprawdę w dobrym stanie i Polacy przykła­
dają wszelkich starań do tego, by było tak dalej. 
Szkoda tylko, że na Ukrainie zbyt mało się o tym 
mówi, stąd Ukraińcom może się wydawać, że my 
nic nie robimy w tej sprawie.

Polskie Ministerstwo Spraw Zagranicznych, 
pomimo nacisków ze strony Rady Ochrony Pa­
mięci Miejsc, Walk i Męczeństwa, do tej pory nie 
zajęło stanowiska w sprawie sytuacji na Cmen­
tarzu Orląt Lwowskich. Jak się dowiedzieliśmy, 
przed wczorajszym spotkaniem MSZ nie inter­
weniował „nie chcąc zaostrzać sytuacji”. W po­
niedziałek spodziewane jest oficjalne stanowi­
sko ministerstwa. DOMINIKA ĆOSIĆ

Eksplozja w Krajowym Biurze Śledczym 
na Filipinach spowodowała śmierć 8 osób

Strażacy gaszą pożar na miejscu wybuchu Fot. PAP/EPA (Jay Directo)

łT

W nocy z czwartku na piątek czasu polskiego doszło do silnej 
eksplozji w budynku filipińskiego Krajowego Biura Śledczego 
w Manili. Według policji, zginęło co najmniej 8 osób, a 12 zosta­
ło rannych.

Wśród ofiar byli pracownicy biura, które jest odpowiednikiem 
amerykańskiego FBI.

Do eksplozji doszło podczas specjalnej konferencji poświęconej 
walce z grupami handlarzy narkotyków. Nie wyklucza się, że to wła­
śnie mafie narkotykowe mogły być sprawcami zamachu. (PAP)

Raport brytyjskiego Instytutu Badań nad Zatrudnieniem

Im starsi,
- Osoby po 45. roku życia są najbardziej war­

tościowymi pracownikami - twierdzą autorzy 
raportu opublikowanego przez brytyjski Insty­
tut Badań nad Zatrudnieniem. Z raportu wyni­
ka, że osoby w tym wieku pracują wydajniej niż 
ich młodsi koledzy, opuszczają mniej dni z po­
wodu choroby i są lojalniejsi wobec firmy. Pra­
codawca bardziej może na nich polegać, łatwiej 
nawiązują oni kontakt z klientami i lepiej rozu­
mieją specyfikę branży i zawodu, w których 
pracują. Jednak ta właśnie grupa pracowników 
najczęściej pada ofiarą nieuzasadnionych 
uprzedzeń i w pierwszej kolejności jest zwal­
niana z pracy - głosi raport.

Pracodawcy, tłumacząc dlaczego wolą młod­
szych pracowników, mówią często, że starsi nie 
mają odpowiednich kwalifikacji, potrzebnych 
w nowoczesnych i stale modernizowanych dzie­
dzinach produkcji czy usług. Tymczasem według 
raportu, pracownicy w wieku powyżej 45 lat nie 
wymagają długotrwałego szkolenia, by wdrożyć 
się do wykonywania nowych obowiązków.

tym lepsi
Wielu pracodawców hołduje modnej obecnie 

tendencji faworyzowania młodych wiekiem pra­
cowników, uważając, że ponieważ są oni pozba­
wieni doświadczenia, łatwiej wpoić im określone 
nawyki, inaczej niż starszym, którym przeszka­
dza rutyna. Jednak zdaniem autorów raportu, ta­
kie myślenie jest krótkowzroczne, ponieważ do 
2011 roku jedna trzecia siły roboczej w Wielkiej 
Brytanii przekroczy 55 lat.

Raport zaleca traktować dyskryminację ze wzglę­
du na wiek jako równie naganną, jak dyskryminacja 
z powodu płci czy koloru skóry. Jego autorzy uwa­
żają, że ogłoszenia oferujące pracę nie powinny wy­
szczególniać pożądanego wieku kandydatów. 
Uprzedzenia wobec starszych wiekiem pracowni­
ków doczekały się w Wielkiej Brytanii specjalnego 
określenia „ageism” (od słowa „age” - wiek).

Z „ageismem” walczy między innymi sieć skle­
pów dla majsterkowiczów „B and Q”, która prze­
konała się, że starsi pracownicy lepiej sprzedają 
towary niż ich młodsi koledzy i nie lubią zmieniać 
pracy. (PAP)

Wojna językowa
Korespondencja „Dziennika” z Kanady

Kolejną akcję przeciwko dyskryminacyjnej polityce języko­
wej frankofonów z kanadyjskiej prowincji Quebec, podjął an- 
glofoński aktywista Howard Galganow. Ten rosyjski Żyd, 
mieszkający na stałe w Montrealu, znany jest z wielu udanych 
protestów.

Dwa lata temu, nawołując do bojkotu sklepów, które nie za­
mieszczały napisów w języku angielskim, Galganow wzbudził fa­
lę niezadowolenia społecznego i mocno zachwiał autorytetem 
rządu frankofonów. Akcja ta, na którą wydawał z własnej kiesze­
ni ponad 100 tys. dolarów rocznie, spowodowała zagrożenie dla 
życia rodziny Galganowa; niezidentyfikowani terroryści grozili 
mu porwaniem żony.

Galganow wycofał się z walki o równouprawnienie językowe 
w Quebecu na dwa lata. Nie mając zaufania do kanadyjskiej ochro­
ny policyjnej, podjął akcję ponownie na terenie Stanów Zjednoczo­
nych w pobliżu granicy kanadyjskiej. Kupił czas antenowy w tele­
wizyjnej sieci NBC i nadaje stamtąd komunikaty nawołujące do boj­
kotu sklepów w Quebecu, które nie zamieszczają napisów w języku 
angielskim. Howard Galganow wystawia także na lotniskach amery­
kańskich, skąd odbywają się loty do Quebecu, tablice z napisem: 
Witamy w prowincji Quebec, gdzie ograniczone używanie angiel­
skiego jest niezgodne z prawem.

ZENON KUCZERA

w tym z Hashimem Thacim, 
przywódcą WAK i premierem 
powołanego przez nią „rządu”. 
Zapowiedział na konferencji 
prasowej, że jego partia - Demo­
kratyczna Liga Kosowa (LDK) 
- będzie uczestniczyć w „mię­
dzynarodowych organach admi­
nistracyjnych aż do wyborów”. 
-Trzeba osiągnąć porozumienie, 
ponieważ nie można pozostawić 
WAK rządzenia całym krajem 
- tłumaczy Rugowa.

Rugova domaga się, by wybo­
ry parlamentarne i lokalne odby­
ły się w Kosowie na wiosnę, a po 
nich - wybory prezydenckie. We­
dług niego, „po dwóch, trzech la­
tach okresu przejściowego” nale­
ży rozpisać referendum w spra­
wie niepodległości prowincji.

Tymczasem Hashim Thaci 
oświadczył, że WAK powinna 
utrzymać aktywność militarną 
w Kosowie, choć zaakceptowała 
rozbrojenie. Jego zdaniem WAK 
powinna być podzielona na trzy 
części - partię polityczną, siły 
policyjne i siły militarne.

Obserwatorzy zwracają uwa­
gę, że w szeregach WAK radyka­
łowie biorą górę nad umiarkowa­
nymi. (PAP)

Rozpoczęcie operacji na 
dużą skalę, której celem jest 
usunięcie z Dagestanu funda­
mentalistów islamskich zapo­
wiedział wczoraj pełniący 
obowiązki premiera Rosji 
Władimir Putin. Powiedział 
on przy tym, że bazy islami­
stów będą atakowane nieza­
leżnie od miejsca, gdzie się 
znajdują, więc także w Cze­
czenii, która - jak przypo­
mniał - jest częścią rosyjskie­
go terytorium.

Według doniesień ze stolicy 
Czeczenii, Groźnego - od przed­
stawicieli przywódcy islamistów 
Szamila Basajewa, jednostki ar­
mii rosyjskiej już wczoraj rano 
wkroczyły do tej republiki i zaję­
ły pozycje koło miejscowości 
Iczerskaja, nad granicą z Krajem 
Stawropolskim. Według rosyj­
skich źródeł, granicę z Czecze- 
nią przekroczyło pięć pojazdów 
opancerzonych i żołnierze. Siły 
te wycofały się jednak po godzi­
nie.

Według rzecznika MSW Da­
gestanu, dokąd w sobotę wtar­
gnęli z Czeczenii islamiści, 
w rękach rebeliantów pozosta- 
je zaledwie siedem z 31 wiosek 

w rejonie botlichskim, który 
jest główną sceną walk. To sa­
mo źródło utrzymuje, że 
w walkach zginęło dotychczas 
ok. 200 islamistów, a 300 zosta­
ło rannych.

Dane rebeliantów mówią 
o pięciu zabitych i 15 rannych 
w ich szeregach. Rosjanie przy­
znają, że stracili 10 żołnierzy, 
a rannych mają 27 ludzi, w tym 
trzech generałów wojsk MSW. 
Danych tych nie można po­
twierdzić, tak samo jak i donie­
sienia dagestańskiego MSW 
o tym, że wśród rannych isla­
mistów znalazł się zarówno je­
den z ich przywódców, Jordań­
czyk al-Chattab, jak i rodzony 
brat drugiego przywódcy - Sza­
mila Basajewa.

Dagestańskie MSW przy­
znało wczoraj, że sytuacja po- 
zostaje napięta, bowiem rebe­
lianci, dobrze obeznani z wal­
ką partyzancką i terenem, blo­
kują drogi i zastawiają na nich 
zasadzki.

Wczoraj Biuro Wysokiego 
Komisarza ONZ ds. Uchodź­
ców (UNHCR) poinformowało, 
że z ogarniętej walkami połu­
dniowo-zachodniej części Da­

gestanu uciekło ponad sześć 
tysięcy osób, w większości ko­
biet i dzieci. Biuro powołało się 
przy tym na dane lokalnych 
władz, bowiem w republice, ze 
względów bezpieczeństwa, nie 
działa żadna międzynarodowa 
agencja pomocy humanitarnej. 
UNHCR zamknął swe przedsta­
wicielstwo w tej republice pod 
koniec 1996 roku. Judith Ku- 
min, rzeczniczka prasowa 
UNHCR powiedziała, że zgod­
nie z informacjami lokalnych 
władz, zarówno Dagestańczy- 
cy, jak i etniczni Rosjanie ucie- 
kli do stolicy republiki Ma- 
chaczkały i miasta Bujnaksk.

Okupację dagestańskich 
wiosek przez islamistów i pro­
klamowanie przez nich islam­
skiej republiki potępiła w pią­
tek Unia Europejska. Wcze­
śniej poważne zaniepokojenie 
z powodu zbrojnych starć 
w górach Kaukazu wyraził 
amerykański Departament Sta­
nu, który potępił „zbrojne gru­
py czeczeńskie, odpowiedzial­
ne za (...) działania wymierzo­
ne przeciwko prawowitym wła­
dzom, a także niewinnym oso­
bom cywilnym”. (PAP)

■ CZESI TEŻ WNIEŚLI PO­
ZEW. Adwokaci czeskich by­
łych robotników przymuso­
wych z okresu II wojny świato­
wej złożyli wczoraj w sądzie 
w Nowym Jorku pozew o 
odszkodowania od czterech 
firm niemieckich. Pozew skie­
rowany jest przeciw czterem 
spółkom przemysłowym: 
Steyr-Daimler-Puch, Daimler- 
Chrysler, Volkswagen i Sie­
mens. Czesi domagają się od 
nich około miliarda dolarów.

■ AMNESTIA ZA POKÓJ. 
Skazany na śmierć przez turec­
ki sąd przywódca separaty­
stycznej Partii Pracujących Kur- 
dystanu (PKK) Abullah Ocalan 
zaapelował wczoraj o amnestię 
dla członków jego ugrupowa­
nia w zamian za złożenie broni.

■ CASTRO Z WOSKU. 
Słynny londyński gabinet figur 
woskowych Madame Tussaud 
powiększył się o podobiznę ku­
bańskiego przywódcy - Fidela 
Castro. „To dla mnie wielki za­
szczyt, nie zasługuję na to” - 
napisał w wydanym z tej okazji 
oświadczeniu Fidel Castro, któ­
ry obchodził wczoraj 73. uro­
dziny i przekazał galerii parę 
swoich butów i mundur poło­
wy. Po odsłonięciu podobizny 
przez ambasadora Kuby w Lon­
dynie znajdzie się ona w dobo­
rowym towarzystwie Saddama 
Husajna, czwórki zespołu The 
Beatles i Jana Pawła II.

■ JAGGER ROZWIEDZIO­
NY. Małżeński związek wokali­
sty grupy rockowej Rolling Sto­
nes Micke'a Jaggera z amery­
kańską modelką z Teksasu - 
Jerry Hall, został wczoraj for­
malnie anulowany. Z pozwem 
rozwodowym wystąpiła 
w grudniu zeszłego roku Hall, 
która dowiedziała się o roman­
sie męża z 29-letnią brazylijską 
modelką Lucianą Morad.

■ ŚMIERĆ KOMIKA. W Bo­
gocie zamordowano wczoraj 
najpopularniejszego kolumbij­
skiego komika-parodystę 
i dziennikarza, 36-letniego Ja- 
ime Garzon, który ośmieszał 
zwolenników stosowania prze­
mocy. Do zabójstwa przyznał 
się dowódca ultraprawicowego 
kolumbijskiego „szwadronu 
śmierci” Carlos Castano, który 
kilka dni temu wysłał Garzono- 
wi list, w którym zagroził mu 
„egzekucją”.

■ LECZENIE MAGIĄ. 
W Salerno na południu Włoch 
odbył się pierwszy zjazd leka­
rzy poświęcony „magikotera- 
pii”, czyli wykorzystywaniu po­
kazów sztuk magicznych do le­
czenia najmłodszych pacjen­
tów. Prekursor „magikoterapii”, 
lekarz-dentysta Italo Siniascal- 
chi wyjaśnił, że jego metoda 
polega na zdobywaniu zaufania 
małego pacjenta i wyprowadza­
niu go ze stresu, jaki towarzy­
szy zabiegom na fotelu denty­
stycznym i przyjmowaniu le­
ków, poprzez demonstrowanie 
sztuczek magicznych.

■ GANGSTER ARESZTO­
WANY. Policja kanadyjska 
aresztowała poszukiwanego li­
stem gończym polskiego prze- 
tępcę Macieja Sitarza, zamiesz­
kałego w Woodbridge w Onta­
rio. Sitarz został aresztowany 
na statku morskim koło Geor- 
gian Bay wraz z innym podej­
rzanym - Edem Roncetti. Sitarz 
jest oskarżony o usiłowanie 
morderstwa, kradzież przed­
miotów wartości 5 tys. dolarów. 
Kilka dni temu, strzelając pod­
czas pogoni, zranił policjanta 
polskiego pochodzenia, Johna 
Sawickiego. (KUCZĘ)
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Z targowisk 
Małopolski

Krakowskie i okolice
Zboża (w zł za kwintal): psze­

nica - od 39 (Proszowice) do 52 
(Sucha Beskidzka); żyto - od 28 
(Wolbrom) do 44 (Sucha Be­
skidzka); jęczmień - od 37 (Pro­
szowice) do 50 (Wadowice); 
owies - od 36 (Wolbrom) do 50 
(Sucha Beskidzka); kukurydza - 
od 57 (Proszowice) do 65 (Wol­
brom)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 25 (Proszowice) do 50 (Wado­
wice)

Prosięta (w zł za parę): od 180 
(Sucha Beskidzka) do 200-220 
(Wadowice)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1200 (Wolbrom) do 1500 (Pro­
szowice)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,40 (Wadowice) 
do 3,80 (Proszowice)

Warzywa (w zł za kilogram): 
buraki - od 0,30 (Proszowice) do 
1,00 (Wadowice); pietruszka - od 
1,40 (Proszowice) do 3,00 
(Oświęcim); marchew - od 0,40 
(Wolbrom) do 1,40 (Oświęcim); 
cebula - od 0,35 (Wolbrom) do 
1,20 (Wadowice); kapusta młoda 
- od 0,50 (Wolbrom) do 1,50 
(Wadowice); ogórek - od 0,20 
(Proszowice) do 0,40-1,20 
(Oświęcim); pomidor - od 1,80 
(Wolbrom) do 2,00-5,00 (Oświę­
cim) (MAT)

Tarnowskie
Zboża (w zł za kwintal): psze­

nica - od 40 {Szczucin) do 54 
(Żabno); jęczmień - od 40 
(Szczucin) do 50 (Tarnów); żyto 
- od 38 (Bochnia) do 40 (Zakli­
czyn); owies - od 40 (Tarnów) do 
50 (Bochnia)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 40 (Tarnów) do 50 (Brzesko)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1000 (Zakliczyn) do 1280 (Szczu­
cin)

Prosięta (w zł za parę): od 130 
(Tarnów) do 200 (Zakliczyn)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy - od 3,20 (Ciężkowi­
ce) do 3,50 (Szczucin); wołowy - 
od 3,00 (Ciężkowice) do 3,20 
(Szczucin)

Spółdzielnie mleczarskie 
płaciły za mleko w klasie I: dla 
członków spółdzielni - od 0,56 zł 
(Bogoniowice) do 0,69 zł (Boch­
nia); dla pozostałych - od 0,55 zł 
(Przybysławice) do 0,59 zł (Tar­
nów) (JT)

Nowosądeckie
Zboża (w zł za kwintal): psze­

nica - od 50 (Nowy Sącz) do 56 
(Nowy Targ); żyto - od 45 (Stary 
Sącz) do 50 (Nowy Targ); owies - 
50 (Nowy Sącz, Nowy Targ); 
jęczmień - od 50 (Nowy Sącz) do 
55 (Nowy Targ)

Ziemniaki (w zł za kwintal): 
od 30 (Nowy Sącz) do 50 (Nowy 
Targ)

Żywiec (w zł za kilogram): 
wieprzowy E 4,00 (Nowy Targ); 
cielęcy - 4,50 (Limanowa)

Prosięta (w zł za parę): od 130 
(Nowy Sącz) do 180 (Nowy Targ)

Krowy (w zł za sztukę): od 
1000 (Grybów) do 1200 (Nowy 
Targ)

Jabłka (w zł za kilogram): od 
1,50 (Nowy Sącz) do 2,00 (Gry­
bów)

Jajka (w zł za sztukę) : od 0,33 
(Nowy Sącz) do 0,35 (Nowy 
Targ)

(EM)

Zasady skupu interwencyjnego ARR

Zboże z dopłatami
A gencja Rynku Rolnego 

l zamierza w ramach in- 
I JL. X terwencji skupić z te- 
( gorocznych zbiorów 2,5 min 
| ton pszenicy i 0,5 min ton ży- 
I ta. Chęć prowadzenia skupu 
| na rzecz Agencji zgłosiło po- 
l dobno już ponad 700 firm, po- 
| nad 600 podpisało odpowied- 
| nie umowy. Faktycznie w ca- 
| łym kraju skupuje jednak 
| tylko część firm, które po- 
| myśinie przebrnęły przez for- 
| malności, związane z uzyska- 
| niem preferencyjnego kredy- 
| tu.
| Firmy skupujące zboże dla 
| ARR muszą płacić za tonę psze- 
| nicy wynegocjowane ceny mi- 
( nimalne - nie mniej niż 450 zł, 
| a za tonę żyta - 320 zł. Zboże to 
I jednak musi spełniać wymaga- 
| nia jakościowe określone przez 
I Agencję. Pszenica musi więc 
I zawierać nie mniej niż 26 proc. 
| glutenu o rozpływalności nie 
| większej niż 10 mm lub białko 
j (nie mniej niż 11,5 proc, w su- 
I chej masie przy wskaźniku se- 
I dymentacji nie mnie niż 25 
| proc.). Liczba opadania została 
| określona na nie mniej niż 220 
| sekund dla pszenicy i nie mniej 
l niż 110 sekund dla żyta. Wyma- 
| gane wyrównanie ziarna to od- 
I powiednio nie mniej niż 75 i 70 
| proc. Wilgotność ziarna nie po- 
f winna być większa niż 14,5 
I proc., a zawartość zanieczysz­

czeń nie może wynieść więcej 
niż 6 proc., w tym nieużytecz­
nych - do 2 proc. Dopuszcza się 
jednak możliwość skupu ziarna 
o wilgotności do 21,5 proc, i za­
nieczyszczonych ogółem do 
12 proc, z zastosowaniem po­
trąceń w cenie.

Za tego typu ziarno, sprze­
dane podmiotowi, który podpi­
sał umowę z ARR, rolnik otrzy­
ma - prócz ceny minimalnej 
z ewentualnymi potrąceniami 
lub podwyżkami za jakość - do­
płaty z Agencji. Wysokość do­
płat uzależniona jest od miesią­

Wykaz przedsiębiorstw, z którymi ARR 
podpisała umowy na skup zbóż z dopłatą 

dla producentów
Woj. małopolskie

1. Polskie Zakłady Zbożowe 
„PZZ” Kraków, ul. Ładna 27 - 
2250 ton pszenicy

2. Zakład Zbożowy Sp. z.o.o. 
{ Olesno, al. Konopki 1 - 2500 ton 

pszenicy i 250 ton żyta
3. Młynarstwo Produkcja 

i Usługi, Witold Sopicki, Zator, 
Rudze 27 (gmina Wadowice), 

| magazyn w Wadowicach - 600 
ton pszenicy

4. Firma Handlowo-Usługo- 
wo-Produkcyjna „Adria", Żeli- 
chów 64 (gmina Gręboszów) - 
400 ton pszenicy i 100 ton żyta

5. Gminna Spółdzielnia „Sa- 
| mopomoc Chłopska" Żabno, Ry­

nek 17-120 ton pszenicy
6. Młynarstwo Elżbieta Wi­

śniewska, ul. Olkuska 24, (gmi­
na Klucze), magazyn w Bydlinie 
- 550 ton pszenicy

7. W przygotowaniu - umowa 
l z IBP sp. z o.o. na skup 5000 ton 
j pszenicy do magazynu w Kozło- 

wie (gmina Miechów)
W minionym tygodniu 

skup odbywał się w PZZ Kra­
ków (od 11 do 12 sierpnia 

ca, w którym nastąpi sprzedaż. 
Tak więc za tonę pszenicy 
sprzedanej w sierpniu rolnik 
otrzyma dodatkowo 60 zł, we 
wrześniu - 70 zł, w październi­
ku - 90 zł. Dopłaty do tony żyta 
wynoszą odpowiednio 40, 55 
i 70 zł.

Jeśli jednak średnia cena 
skupu zboża w kraju przekro­
czy poziom cen minimalnych, 
dopłaty dla producentów w da­
nym miesiącu będą pomniejszo­
ne o tę nadwyżkę. Chodzi bo­
wiem o to, by cena za skupione 
w ramach interwencji zboże nie 
przekroczyła w sierpniu w przy­
padku tony pszenicy 510 zł, 
a żyta - 360 zł, we wrześniu od­
powiednio 520 i 375 zł, a w paź­
dzierniku - 540 i 390 zł.

Kwota należnej dopłaty bę­
dzie naliczana przez prowadzą­
cego skup przedsiębiorcę we­
dług wagi rozliczeniowej, tj. po 
przeliczeniu jej do wagi ziarna 
o wilgotności i stopniu zanie­
czyszczenia zgodnych z warun­
kami podanymi powyżej. Ta 
liczba mnożona jest przez wy­
sokość jednostkowej dopłaty 
w danym miesiącu.

Prowadzący skup mają obo­
wiązek zapłacenia dostawcom 
za zboże w ciągu 14 dni od da­
ty przyjęcia, a także prowadze­
nia skupu w dni robocze przy­
najmniej przez 8 godzin dzien­
nie. Dowody dostawy zboża za­
wierają kolejny numer i datę, 
imię, nazwisko oraz adres pro­
ducenta, ilość i rodzaj zboża, 
cenę jednostkową,, ewentualne 
potrącenia, kwotę do zapłaty 
i kwotę dopłat. Dokumenty te 
przekazywane Agencji przez 
skupującego w każdą środę za 
miniony tydzień skupu stano­
wią podstawę do wypłacenia 
dopłat producentowi. Dokony­
wać ich będą wyznaczone ban­
ki (ich adresy podawać mają 
skupujący) w terminie 30 dni 
od daty dostarczenia zboża.

Opr. (MAT)

skupiono 34 tony pszenicy) 
i w Oleśnie (od 13 sierpnia); 
w pozostałych przedsiębior­
stwach trwało załatwianie 
formalności, związanych 
z uzyskaniem kredytu prefe­
rencyjnego. Przewidywane 
jest uruchomienie skupu 
w tych punktach od 20 sierp­
nia.

Woj. podkarpackie
1. „Elewarr” w Załężu - 3000 

ton pszenicy
2. PZZ AGRO-PIAST, maga­

zyn w Chorzelowie - 3000 ton 
pszenicy i 750 tys. ton żyta

3. PPH „POOD-INN” Jaro­
sław, magazyn w Sieniawie - 
1000 ton pszenicy

4. „COMBI” Kraków, maga­
zyn w Targowiskach - 5000 ton 
pszenicy i 1 tys. ton żyta.

W ubiegłym tygodniu skup 
prowadzony był w firmie „Ele­
warr” w Załężu oraz w PPH 
„POOD-INN” Jarosław. Pozo­
stałe punkty rozpoczną skup 
w przyszłym tygodniu.

Opr.: MAT/WOW)

Gdzie podziały się pszczoły?

Ul ulach coraz luźniej
W ostatnich latach ubywa w Polsce pasiecz­

ników, maleje liczba rojów pszczelich i spada 
produkcja miodu. Bywały już okresy - i to nie 
tak dawne, w których można było doliczyć się 
u naszych hodowców pszczół do 2,5 miliona ro­
jów; obecnie ich liczba nie przekracza 1 milio­
na. Gdy np. w roku 1991, uważanym w tej bran­
ży za jeden z lepszych, pszczelarze dostarczyli 
na rynek ponad 14 tysięcy ton miodu, to w roku 
ubiegłym - 9 tys. ton.

-Poprawiła się za to wydajność pasiek, która 
zdaniem Ministerstwa Rolnictwa, jest dziś porów­
nywalna z przeciętną wydajnością pszczelarstwa 
w krajach Unii Europejskiej. Zdaniem specjali­
stów, również jakość polskiego miodu, zwłaszcza 
pochodzącego z pasiek hodowlanych, prowadzo­
nych przez członków Polskiego Związku Pszcze­
larzy, jest wysoka.

Perspektywy rozwoju pszczelarstwa w Polsce 
nie są jednak pomyślne. Nieuchronne w najbliż­
szych latach obniżanie się barier celnych chronią­
cych nasz rynek wewnętrzny może spowodować 
zagrożenie polskiego pszczelarstwa przez konku­
rencyjny import miodu z Chin, Meksyku i innych

krajów (w tym również z obszaru Unii Europej­
skiej).

A tymczasem hodowla pszczół - to nie tylko 
sprawa naszych jadłospisów i profilaktyki leczni­
czej; pszczoły stanowią 90 procent całej populacji 
owadów, które w naszej strefie geograficznej za­
pylają rośliny uprawne. Według szacunkowych 
danych, około jedna trzecia produkcji wytwarza­
nej w polskim rolnictwie i sadownictwie jest „za­
sługą” pszczelich rojów. Szczególnie ważna jest 
ich funkcja w sadownictwie, uprawach rzepaku, 
gryki, słonecznika.

Polscy pszczelarze są finansowo wspierani 
dotacjami z budżetu państwa, w ramach promo­
wania postępu biologicznego w hodowli. Są to 
jednak znikome, a ponadto - często obcinane 
kwoty. Np. na rok 1998 zaplanowano w budże­
cie na ten cel 339 tys. złotych, a faktycznie wy­
płacono 312 tys. zł. Na rok bieżący ma być nieco 
lepiej - dotację dla pszczelarzy określono na su­
mę 350 tys. zł, ale wykonanie tego fragmentu 
budżetu może znów, jak w roku ubiegłym, oka­
zać się trudne...

(PAI)

22 sierpnia na Wolę Justowską

Pszczelarze zapraszają
Tradycyjny Krakowski Dzień Pszczelarstwa 

odbędzie się w tym roku 22 sierpnia. Miejscem 
spotkania pszczelarzy i sympatyków pszczelar­
stwa jest zabytkowy kościół na Woli Justowskiej 
w Krakowie przy al. Panieńskich Skał 18. W pro­
gramie przewidziano:

/ godz. 8.00 - 17.00 - prezentacja hodowli 
pszczół, wystawa sprzętu pszczelarskiego, literatu­
ry pszczelarskiej, kiermasz produktów pszczelich
/ godz. 11.00 - uroczysta ceremonia pasowa­

nia nowych członków koła ńą pszczelarzy

/ godz. 12.15 - uroczysta msza św.
/ godz. 13.15 - pogadanka - produkty 

pszczele w profilaktyce: spożywanie, przecho­
wywanie.

Pszczelarze zapowiadają liczne atrakcje, m.in. 
degustację miodów, loterię fantową oraz sprze­
daż rozmaitych artykułów pszczelarskich i wiele 
innych niespodzianek. Serdecznie zapraszają: 
Koło Pszczelarzy Kraków Śródmieście, Woje­
wódzki Związek Pszczelarzy, Zrzeszenie Pszcze­
larzy „Apipol”.

Rolnik 
na trzech 

arach
/ Jeśli chcemy mieć jeszcze 

w tym roku własną rzodkiewkę, 
powinniśmy ją wysiać właśnie 
w sierpniu - najlepiej w lekkim 
cieniu (by siewek nie spaliło 
słońce), w wilgotnej glebie. Gdy 
zapomnimy o systematycznym 
podlewaniu - rzodkiewki będą 
zdrewniałe, popękane. Połowa 
miesiąca to ostatni dzwonek na 
wysianie sałaty, szpinaku i ko­
pru na jesienny zbiór. Rozsadę 
sałaty masłowej i kruchej z sie­
wu lipcowego sadzimy obecnie 
do gruntu.

/ O ile nie zrobiliśmy tego 
wcześniej, powinniśmy czym 
prędzej podeprzeć konary jabło­
ni, śliw czy grusz, aby się nie ła­
mały pod ciężarem owoców.

/ Po zbiorze malin nie za- 
pomnijmy o wycięciu i spale­
niu pędów malin, które dały 
plon w tym roku. Pozostawia­
my tylko nowe, tegoroczne pę­
dy, które będą owocowały w ro­
ku przyszłym, ale również te 
odrosty należy nieco przerze­
dzić - wycinamy pędy słabsze, 
a także odrosty w międzyrzę- 
dziach. Jeżeli uprawiamy mali­
ny w formie szpaleru, młode 
pędy należy przywiązać do 
drutów co 6 - 8 cm.

(I)

Pani Sąsiadka się martwi

Koniec świata
| - Ludzie mówili, że teraz,
l jak się Słońce zaćmiło, to praw- 
I dziwy koniec świata będzie - 
I zaczęła Pani Sąsiadka. - Ja tam 
l w zabobony nie wierzę, ale 
j przecie są takie przepowiednie, 
I co się sprawdzają...

- Przecież koniec świata 
| miał być już w lipcu, i to dwa 
I razy - a świat istnieje nadal. 
| Więc może i teraz nam się 
I uda...
| - Niech se pani nie żartuje
| - przecie kiedysi i tak nas nie 
f ominie, a martwić się o to za- 
l wczasu trza. A znaki na niebie 
1 i ziemi przecie takie są, jak ni- 
l gdy. Mało to się dziwnych rze- 
1 czy dzieje na świecie? Trzęsie- 
j nia ziemi, powodzie, pożary... 
J Wystarczy telewizor otworzyć 
I i widać, co się wyprawia. Nigdy 
| tak nie było! Dzieci rodziców 
I mordują, rodzice dzieci, jakiesi 
1 szatańskie sekty działają...
j - Myślę, że i dawniej takie 
| rzeczy się działy, tylko nie było 
1 takiej szybkiej informacji.

- To insza rzecz. Zresztą się 
| zawsze zastanawiam, czy to 
( dobrze tak o wszystkim gadać. 
| Pewnie, że jak się jakisi kata- 
l klizm zdarzy, wojna, to wie- 
y dzieć o tym na całym świecie 
| powinni. Ale jak kogosi zamor- 
| dają i mówi się o tym w kółko, 
I jeszcze ze wszytkimi szczegóła­

mi podaje jak to zrobili, to za­
wsze się taki znajdzie, co też 
chce spróbować. Jak w telewizji 
pokazywali tę szkołę w Amery­
ce, co tam uczniów jakisi wa­
riat pozabijał, to za tydzień 
drugi do dzieci w szkole strze­
lał. Pewnie też chciał być sław­
ny... I tak ze wszytkim. Przecie 
jak się pisze, że czternastolatek 
matce głowę urżnął, bo niedo­
bra była, to się drugi może zna­
leźć, co se też wymyśli, że się 
tak matki pozbędzie...

- Coś w tym racji jest, ale nie 
można przemilczać tego, co się 
dzieje.

- Całkiem nie, ale bębnić 
w kółko. też się nie powinno. 
Może jestem głupia baba, nie 
znam się na takiej polityce, ale 
tak se właśnie myślę. A koniec 
świata i tak kiedysi będzie: jak 
nie teraz, to później. I tak na 
moje wyjdzie, zobaczy pani...

BAR

Redaguje

Barbara Matoga 

tel. 422-16-48
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Lista rezerwowych
Niektórzy rodzice mają nadzieję, 

że nie wszystkie zgłoszone maluchy 
pojawią się w terminie

Nabór do przedszkoli samo­
rządowych zakończył się już 
w kwietniu, kilka dni później 
rozpatrzono odwołania. Jak po­
informowano nas w Wydziale 
Edukacji i Kultury Urzędu Mia­
sta Krakowa, żadne przedszkole 
nie dysponuje od września wol­
nymi miejscami. Dzieci, które 
nie otrzymały przydziału, znala­
zły się na listach rezerwowych. 
Ich rodzicom pozostaje mieć je­
dynie nadzieję, że nie wszystkie 
maluchy zgłoszone w przed­
szkolu pojawią się tam w poda­
nym terminie. Jeśli więc rodzice 
deklarują, że poślą dziecko do 
przedszkola 1 września, a do 10 
września nie będzie go tam, to 
na miejsce takiego nieobecnego 
wejdzie pierwsze dziecko z listy 
rezerwowej.

Jak się okazuje, mimo niżu 
demograficznego krakowskie 
przedszkola są przepełnione. 
W mieście działa 121 przedszko­
li samorządowych oraz - na zasa­
dzie dofinansowania z budżetu 
gminy - 14 przedszkoli publicz­
nych i 19 niepublicznych. Zgod­

Fot. Anna Kaczmarz
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nie z założeniami mogą one 
przyjąć około 15 tysięcy dzieci. 
Ponieważ jednak zapotrzebowa­
nie było większe, tam gdzie się 
tylko dało utworzono odziały do­
datkowe i w ten sposób zwięk­
szono liczbę miejsc do 17 tysięcy.

Największym powodzeniem 
cieszą się przedszkola w Śród­
mieściu i Krowodrzy. - Korzysta­
ją z nich nie tylko mieszkańcy 
z tego rejonu, ale także rodzice, 

Sierpniowe poprawki
W ostatnim tygodniu sierpnia w szkołach średnich odbędą się 

poprawkowe matury. Przystąpi do nich kilkadziesiąt uczniów, któ­
rzy w maju nie zdali jednego przedmiotu na egzaminach ustnych.

Najczęściej „oblewano” język polski i obcy. Osoby, którym nie 
powiodło się na więcej niż jednym egzaminie, mają szansę popra­
wić się dopiero w przyszłym roku w maju. Ci, którzy uzyskali nega­
tywną ocenę z jednego z egzaminów pisemnych - będą zdawać ca­
łą maturę. Każdy, komu zaliczono prace pisemne, natomiast noga 
powinęła mu się na dwóch lub trzech egzaminach ustnych - może 
poprawiać się przez dwa lata, zdając tylko przedmioty, które okaza­
ły się dla niego pechowe.

W roku 2002 zmienią się zasady przeprowadzania egzaminów 
dojrzałości. Najpierw trzeba będzie zdać w szkole egzaminy ustne, 
aby potem przystąpić do części pisemnej ocenianej i przeprowadza­
nej przez niezależną od szkoły komisję egzaminacyjną. Uczniowie 
będą zdawać na pisemnych egzaminach cztery przedmioty: język 
polski, matematykę, język obcy i wybrany przedmiot. Obecnie zda- 
je się dwa pisemne egzaminy: z języka polskiego i przedmiotu do 
wyboru. ’ (AM)

którzy tutaj pracują i dowożą 
swoje dzieci z peryferii miasta. 
Przepełnione są również przed­
szkola na dużych osiedlach 
- wyjaśniono nam w Wydziale 
Edukacji i Kultury. Podczas re­
krutacji w pierwszej kolejności 
przyjmowane są dzieci, które 
spełniają warunki określone 
w rozporządzeniu ministra edu­
kacji, a więc m.in.: sześciolatki, 
dzieci samotnych matek lub oj­
ców, rodziców wykazujących 
duży stopień upośledzenia lub 
niezdolność do pracy, rodziców 
niezdolnych do samodzielnej 
egzystencji. Ponadto przedszko­
la kierują się przy naborze regu­
laminem zapisanym w swoim 
statucie. Większość dzieci przy­
chodzi do przedszkola od po­
czątku września, niektóre, 
zwłaszcza te, których rodzicami 
są studenci - od początku paź­
dziernika.

Odpłatność za przedszkole 
wynosi obecnie - zgodnie 
z uchwałą Rady Miasta Krakowa 
- 12 procent najniższej płacy 
w przypadku jednego dziecka

(ok. 64 zł). Jeśli rodzice posyła­
ją do przedszkola rodzeństwo, 
to za dwoje dzieci płacą 10 pro­
cent najniższej płacy, zaś za tro­
je i więcej - 8 procent. Za wyży­
wienie płaci się osobno - ok. 3 
- 3,5 zł za dzień.

W tym roku nie zostanie odda­
ne do użytku żadne nowe przed­
szkole; w budowie jest przed­
szkole przy ulicy Strąkowej.

(MAŁ)

Nazwy zastrzeżone
Zamiast „motel”, „hotel” czy „pensjonat” 

- niektórzy właściciele będą wkrótce mogli podawać 
na fasadzie czy w folderach „noclegi”, „łóżka” lub „zajazd”

Być może za tydzień, z dnia 
na dzień, ubędzie w Krakowie 
hoteli czy moteli, choć jednocze­
śnie nie zmniejszy się liczba łó­
żek dla turystów,-ani żaden hotel 
nie zostana zamknięty. 19 sierp­
nia mija bowiem termin złożenia 
wniosków w sprawie zakwalifi­
kowania obiektów turystycznych 
do konkretnej kategorii. 5 lutego 
weszło w życie rozporządzenie 
Rady Ministrów dotyczące wy­
magań wobec hoteli i innych 
obiektów turystycznych i dano 
pół roku czasu na wypełnienie 
formalności (wynikają one rów­
nież z ustawy o usługach tury­
stycznych).

W Urzędzie Wojewódzkim 
(gdyż tam trzeba składać wnio­
ski) powiedziano nam, że chodzi 
m.in. o: hotele, motele, pensjona­
ty, domy wycieczkowe, schroni­
ska, kempingi. - By jakiś obiekt 
mógł podawać, że jest np. hote­
lem - musi na to uzyskać zezwole­
nie, po zakwalifikowaniu do od­
powiedniej kategorii (po spełnie­
niu wymagań w zakresie m.in. 
wyposażenia, świadczonych 
usług, kwalifikacji personelu itp) 
- powiedziano nam w UW. 
- Trzeba być zaszeregowanym, 
a decyzje wydaje wojewoda. 
Oznacza to, że jeśli ktoś tej fomal- 
ności nie dopełni - nie może uży­
wać nazwy „hotel”, „motel” czy 
„pensjonat”. Nazwa taka nie mo­
że się przy tym pojawić ani na bu­
dynku, ani w żadnych folderach, 
reklamówkach itp. Obecnie praw­
nicy ustalają, jakie będą sankcje 
za niezastosowanie się do tego 
i używanie nazwy bez zezwole­
nia. Z pewnością kary będą, gdyż

Z kroniki 
wypadków

Około godziny 21 w Zby- 
dniowicach autobus zderzył się 
z cinquecento, po czym wpadł 
do rowu. W wypadku 5 osób zo­
stało rannych. W Liszkach 
bmw potrąciło mężczyznę 
(bezdomnego, mieszkającego 
w noclegowni), który odniósł 
m.in. obrażenia głowy. Na Ma­
łym Rynku mężczyzna wszedł 
pod nadjeżdżającego opla - do­
znając ogólnych obrażeń ciała. 
W Zbydniowicach został potrą­
cony przez samochód Arka­
diusz M. (zam. ul. Zbydniowic- 
ka 19), który doznał urazu gło­
wy i uda. Na ulicy Mogilskiej 
(około godziny 14.15) doszło do 
zderzenia tramwaju linii 9 
z fordem. Przerwa w ruchu 
tramwajowym trwała 15 minut. 
10 minut trwała natomiast 
przerwa w ruchu spowodowa­
na kolizją (o godz. 14.50) tram­
waju linii 5 z samochodem na 
skrzyżowaniu ul. Długiej 
z Basztową. Policja drogowa, 
do godzin wieczornych, inter­
weniowała w Krakowie i w po­
wiecie ziemskim - w 5 wypad­
kach, w których rannych zosta­
ło 6 osób, a także w 16 koli­
zjach; ponadto zatrzymała 
dwóch nietrzeźwych kierow­
ców i dwóch nietrzeźwych pie­
szych. (J.ŚW)

są to obecnie prawnie zastrzeżone 
nazwy. Nie jest tak, że każdy, kto 
chce, może uznać, że prowadzi 
hotel. Z obowiązku tego zwolnio­
ne są obecnie tylko te obiekty, któ­
re zostały już wcześniej zakwalifi­
kowane; ewentualne ponowienie 
starań następuje po wygaśnięciu 
zezwolenia.

W Urzędzie Wojewódzkim 
oszacowano, że w całym regionie 
w grę może wchodzić około 800 
obiektów; dotychczas wnioski 
złożyło około 20, a nawet odli­
czając tych, którzy teraz nie mu­
szą się starać - okazuje się, że 
większość czeka na ostatnią 
chwilę lub zapomniała. W efekcie 
wkrótce z kilkuset obiektów być 
może będą musiały zniknąć szyl­
dy. Prawdopodobnie także i tak 
wiele z tych obiektów nie otrzy­
małoby zgody na używanie do­
tychczasowej nazwy „hotel”, 
gdyż nie spełniają ściśle określo­
nych warunków. - Wystarczy 
przejechać zakopianką, by zoba­
czyć, ile różnego rodzaju „hoteli”

Wpadka 5 oszustów
Symulowali awarię samochodu

Kierowca jadący wczoraj z Katowic do Krakowa postanowił sko­
rzystać z okazji. Po kilkunastu minutach zorientował się jednak, że 
padł ofiarą oszustów. Zamiast złotego sygnetu miał tylko złocisty 
sygnet, nie miał natomiast 100 złotych.

O oszustwie zostali powiadomieni policjanci Komendy Powiato­
wej Policji w Krakowie (obejmującej kilkanaście podkrakowskich 
gmin) i udało im się zatrzymać na autostradzie A-4 pięć osób za­
mieszanych w oszustwa (w tym dwie kobiety); wszyscy są rumuń­
skimi Cyganami.

Jak się okazało - grupa jeździła już od pewnego czasu samocho­
dem po autostradzie. - Ich sposób działania był taki, że udawano 
awarię samochodu i zatrzymywano przejeżdżających kierowców. 
Proszono o pomoc i w trakcie rozmowy sugerowano okazyjny zakup 
wyrobów ze złota w zamian za złotówki, które były potrzebne „na 
zakup części" - jak mówiono. Niektórzy się na to nabierali i płacili, 
bo cena wydawała się atrakcyjna. Nie było to jednak złoto, ale tom­
bak - co okazywało się już za późno - usłyszeliśmy.

Wszystkich oszustów przekazano do Powiatowej Komendy Poli­
cji w Chrzanowie, gdyż tam głównie działali. (J.ŚW)

Nie może
Ponieważ-w ciągu krótkiego 

okresu do kolegium ds. wykro­
czeń wpłynęło kilka wniosków 
o ukaranie pana Z. - postano­
wiono zrobić to hurtowo i po roz­
patrzeniu wszystkich spraw ko­
legium uznało, że polskiemu 
państwu należy się od niepo­
prawnego pana Z. 300 złotych.

Pieniądze są za; niezachowa­
nie należytej ostrożności i spo­
wodowanie zagrożenia w ruchu 

jest przy drodze - powiedziano 
nam. - Było pół roku na złożenie 
wniosku, więc nie będzie żadnych 
okoliczności łagodzących; każdy, 
kto już prowadzi taki obiekt miał 
wystarczająco dużo czasu. Każdy 
musi mieć zaszeregowanie i kate­
gorię (np. w przypadku hoteli od 
1 do 5 gwiazdek). Zamiast „ho­
tel”, „motel” czy „kemping” - nie­
którzy będą wkrótce mogli napi­
sać jedynie „noclegi”, „łóżka” lub 
„zajazd”.

W Krakowie większość „sta­
rych” hoteli nie musi się obecnie 
ubiegać o zasżeregowanie i kate­
gorię. W spisach obiektów tury­
stycznych doliczyliśmy się jed­
nak około 90 różnego rodzaju ho­
teli (w tym 3 - czterogwiazdko- 
we, 20 - trzygwiazdkowych, 11 - 
dwugwiazdkowych i 4 - jedno- 
gwiazdkowe), moteli, pensjona­
tów i domów wycieczkowych, 
z których część z pewnością na 
żadną z tych nazw, w tym także 
na gwiazdki, nie zasługuje.

(J.ŚW)

przestać
drogowym - „przez to, że stojąc 
na jezdni ulicy Dietla mężczyzna 
zatrzymywał pojazdy, zmusza­
jąc je do gwałtownego hamowa­
nia i omijania go", za to, że za­
śmiecał miejsce publiczne - zała­
twiając potrzebę fizjologiczną 
(siusiał) i rzucając na ziemię 
korkiem od butelki. Na dodatek 
pan Z. nie zachował nakaza­
nych środków ostrożności przy 
trzymaniu psa. (J.ŚW)

otujemy
■ WRÓCILI I WYJECHALI. 

Wczoraj rano z Kołobrzegu 
przyjechało prawie 180 dzieci - 
z wakacji odbywających się 
w ramach akcji „Lato z Solidar­
nością”; obejmuje ona głównie 
dzieci z rodzin znajdujących 
się w trudnej sytuacji material­
nej i życiowej. Wieczorem na­
tomiast Fundacja Solidarni Soli­
darnym odprawiła czwarty, 
ostatni turnus nad morze, w ra­
mach którego wypoczywać ma­
ją dzieci pod opieką matek. Od 
1990 roku fundacja zorganizo­
wała kolonie nad morzem dla 
około 6 tysięcy dzieci. Koszt te­
gorocznej, dziesiątej już akcji, 
oszacowano na około 130 tysię­
cy złotych (przeciętny wkład fi­
nansowy rodziców nie przekra­
cza 10 proc, opłat za pobyt). 
Fundacja przeznacza na ten cel 
cały dochód z działalności 
dwóch swoich sklepów w No­
wej Hucie, korzysta także z po­
mocy sponsorów (kuratorium, 
MOPS w Krakowie, bar „Picol- 
lo”, „Aura”). Prezes zarządu 
fundacji Stanisław Zięba podał 
jednak, że nie pozyskano jesz­
cze całej kwoty niezbędnej do 
opłacenia kosztów tegorocz­
nych kolonii; wpłaty można do­
konywać na konto fundacji: 
BPH IV O/Kraków 10601389- 
-703350-27000-500101. (jś)

■ ZNIKNĄŁ KABEL. Wyko­
rzystując nocne ciemności ra­
busie ukradli ponad 250 me­
trów telefonicznego kabla w re­
jonie Kryspinowa i Olszanicy. 
Telekomunikacja Polska SA 
ocenia straty materialne na 
1100 złotych, (jś)

■ CHCĄ UPRAWNIEŃ. Za­
rząd Województwa Małopol­
skiego wyraził stanowczy 
sprzeciw „wobec wszelkich 
prób mających na celu odebra­
nie województwu uprawnień 
gwarantowanych na mocy 
ustaw”. Zarządowi chodzi 
głównie o plany odsunięcia 
w czasie włączenia w skład 
Urzędu Marszałkowskiego (od 
1 stycznia przyszłego roku) 
wojewódzkich urzędów pracy. 
Stwierdzono, że bez tych insty­
tucji nie będzie możliwa „reali­
zacja zasadniczej funkcji samo­
rządu województwa, czyli two­
rzenie i wykonywanie polityki 
regionalnej”, (jś)

■ NA SMYCZY I W KA­
GAŃCU. Strażnicy miejscy 
zwrócili uwagę właścicielowi 
rottweilera, którego podopiecz­
ny „beztrosko sobie hasał” 
w pobliżu cmentarza żydow­
skiego. Pouczenie - jak podano 
- poskutkowało założeniem 
smyczy, ale kilka minut później 
pies biegał już ponownie bez 
smyczy. Za drugim razem 
strażnicy już nie przypominali 
o smyczy i kagańcu, lecz nało­
żyli 150-złotową grzywnę, (jś)

■ LUBI LUSTERKA. Poli­
cjanci zatrzymali 22-letniego 
mieszkańca Krakowa, który na 
ulicy Piłsudskiego uszkodził 
dwa samochody. Mężczyzna 
urwał lusterko i-porysował ma­
skę silnika samochodu Peuge­
ot, urwał też lusterko z innego 
samochodu i zabrał je. Właści­
ciele pojazdów oszacowali swo­
je straty na ponad 1600 złotych. 
Na początek zawieziono 22-lat- 
ka do izby wytrzeźwień, (jś)
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Dla dzieci Kazimierza i bezdomnych ze wspólnoty

Otwarcie z ambony
Za kilka dni dzieci z Kazimie­

rza będą mogły bawić się na no­
wym placu zabaw. Teren rekre­
acyjny mieszczący się przy ul. 
Kupa, na działce dzierżawionej 
od gminy powstał dzięki Wspól­
nocie św. Brata Alberta „Chleb 
i Światło”. Przedsięwzięcie sfi­
nansował częściowo ambasador 
Finlandii, który na zagospodaro­
wanie terenu przeznaczył 17 
tys. żł.

Fot. Anna Kaczmarz

II

- Zamierzamy poprosić pro­
boszcza parafii Bożego Ciała, 
który bardzo nam dopingował, 
aby w przyszłą niedzielę ogłosił 
z ambony, że dzieci mogą już do 
nas przychodzić. Od dawna na 
to czekały. Jeden z chłopców pil­
nował nawet, żeby nikt nie cho­
dził po świeżo wylanym asfalcie 
- mówi brat Joachim ze Wspól­
noty św. Brata Alberta „Chleb

Listy...
Charytatywna 

pomoc
W nawiązaniu do artykułu 

w „Dzienniku Polskim" z dn. 
12.08.99 pt. „W galerii Bronisła­
wa Chromego - Malowanie rado­
ścią", Fundacja „Wyspy Szczęśli­
we" chciałaby poinformować, że 
wystawa malarstwa pani Bogu­
sławy Ochnio była ściśle związa­
na z ideą charytatywnej pomocy 
dzieciom z chorobą nowotworo­
wą zainicjowaną przez Kościół 
Adwentystów.

W czasie zorganizowanego 
równocześnie z wystawą koncer­
tu oraz aukcją dwóch prac pani 
Bogusławy Ochnio zebrano pie­
niądze, które w całości przezna­
czone zostaną na wyposażenie 
Oddziału Intensywnego Nadzo­
ru w Klinice Onkologii i Hemato­
logii Dziecięcej.

Z wyrazami szacunku 
i wdzięczności

prezes Fundacji
„Wyspy Szczęśliwe” 

dr hab. med. Walentyna Balwierz
mm mtKtstwm wi ' s z/z , z , zz z<zZ ,," zzł iiwk ««ss ■» v '<■w». wwzwr//" >

Dziennik Polski, Radio Kraków, Ośr. Rekreacji i Wypoczynku "Nad Zalewem" 
zapraszają na imprezę

RODZINNA NIEDZIELA W KRYSPINOWIE"
NIEDZIELA 15.08.99 r. - Zalew w Kryspinowie -

W programie;
- Występ zespołu wokalno-instrumentalnego
- Pokazy sprawności samochodów "FIAT"
- Prezentacja najnowszej oferty "FIATA"
- Liczne konkursy z nagrodami i zabawy dla dzieci
- Turniej siatkówki plażowej o "Puchar Prezesa 

VITAL-AUTO"

mam

PANELE PODŁOGOWE
Kraków, 
ul. Dobrego Pasterza 122 
ul: Dauna 95 a 

Otwarty Fundusz Emerytalny 

'ego;
Kraków, ul. Karmelicka 57

i Światło”. To zniecierpliwienie 
najmłodszych nie powinno dzi­
wić. Na Kazimierzu pełnym be­
tonowych podwórek brakuje bo­
wiem placów zabaw. Wspólnota 
starała się o uzyskanie gruntu 
od gminy przez dwa lata.

Projekt zagospodarowania 
działki wykonała nieodpłatnie 
Sylwia Czyżycka, studentka Po­
litechniki Krakowskiej. Obecnie 
stoi już tutaj drewniany płot, 

wybrukowano chodniki, odno­
wiono też starą altankę. Boisko 
do koszykówki pokryto specjal­
nym miękkim asfaltem, który 
złagodzi upadki. Lada dzień zo­
staną zawieszone kosze. Począt­
kowo koszt inwestycji szacowa­
no na 32 tys. zł. - Ponieważ pie­
niędzy było mniej, ograniczyli­
śmy nieco powierzchnię boiska. 
Będzie za to więcej zieleni. Liczy­

Wepchnięty do swojego mieszkania

Trzy na jednego
Około godziny 15 pan Z. mieszkający przy ulicy Limanowskiego 

miał wyjść z mieszkania. Gdy otworzył drzwi na klatkę schodową - 
z korytarza wpadły na niego trzy młode kobiety. Mówiły bardzo 
szybko, wszystkie jednocześnie, tak, że mężczyzna nie wiedział - 
o co im chodzi. Kobiety popychały przy tym mężczyznę do przed­
pokoju i w końcu same weszły do mieszkania.

Gdy zaskoczony sytuacją lokator nieco ochłonął - wypchnął 
wszystkie kobiety z przedpokoju na klatkę schodową. Te jednak na­
dal nie dawały za wygraną i naparły ponownie na drzwi wejściowe. 
Taki obraz zobaczył syn właściciela mieszkania, który akurat nad­
szedł. Wtedy kobiety dały za wygraną.

Właściciel mieszkania postanowił jednak powiadomić o tym 
zdarzeniu policję, a funkcjonariusze, którzy zjawili się wkrótce za­
trzymali trzy panie oraz - do wyjaśnienia - 52-letniego mężczyznę, 
który stał przed kamienicą; okazało się, że przywiózł on kobiety sa­
mochodem pod kamienicę i czekał, by wyszły.

Kobiety miały przy sobie m.in. aparat do mierzenia ciśnienia 
krwi. W związku z tym policja przypomina, że w ostatnich miesią­
cach pojawiały się w różnych rejonach Krakowa fałszywe siostry 
PCK oraz równie prawdziwe opiekunki społeczne, pracownice 
przychodni lekarskich itp., po wyjściu których z mieszkań lokato­
rzy stwierdzali, że ukradziono im wiele rzeczy. Policja sprawdza 
więc obecnie, czy kobiety nie mają związku z tego typu przypadka­
mi, a na razie przedstawiono im zarzut wtargnięcia do cudzego 
mieszkania. Kobiety mają 20, 22 i 26 lat, są narodowości cygańskiej, 
mieszkają w Krakowie. (J.ŚW)

31-425 Kraków, 

Al. 29-Listopada 39 

my na to, że hurtownie i sklepy 
podarują nam jakieś krzewy 
a także lampy, ławki i. stoliki - 
przyznał brat Joachim. W pra­
cach, które nie wymagały wy­
kwalifikowanych pracowników, 
uczestniczyli bezdomni ze 
wspólnoty, m.in. zasiali trawę, 
kopali działkę pod asfalt.

Od września, do godz. 18, 
z terenu rekreacyjnego będą 
mogły korzystać dzieci i mło­
dzież, później, po godz. 18 za­
jęcia rekreacyjne będą tutaj 
mieli członkowie wspólnoty. 
- Chcielibyśmy, aby zajęcia 
z dziećmi prowadziło dwóch pe­
dagogów. Nie można przecież 
puszczać dzieciaków tak samo- 
pas. Mamy nadzieję, że pienią­
dze na wynagrodzenia dla pe­
dagogów otrzymamy od gminy 
- powiedział brat Joachim. 
Gminne pieniądze przydałyby 
się także na wyżywienie dzieci. 
Wspólnota zamierza bowiem 
w każdy dzień z wyjątkiem 

(weekendów wydawać w wyre­
montowanej altance (o godz. 
16) darmowe posiłki dla bawią­
cych się tutaj dzieci i młodzieży 
(kanapki, owoce i herbatę). Po­
moc zadeklarowała już jedna 
z piekarń na Kazimierzu. 
W planach są także ciepłe posił­
ki wydawane zimą. Zagospoda­
rowany plac będzie miał dwóch 
patronów - zostanie nazwany 
imieniem św. Brata Alberta 
oraz Janusza Korczaka. Obaj 
patroni wraz z postacią dziecka 
uwiecznieni są w figurce z brą­
zu wykonanej przez Renatę 
Woźniak z krakowskiej ASP. 
Dla figurki zarezerwowano 
miejsce na środku działki. 
Utrzymaniem terenu zajmować 
się będą bezdomni ze wspólno­
ty. (MAŁ)

r J T ’

O.R. i W.

"NAD ZALEWEM’ 

30-048 Kraków 

ul. Lea 16 A

Warto wiedzieć 
i skorzystać.

• KRAKOWSKI KLUB BY­
ŁYCH WIĘŹNIÓW KL AU­
SCHWITZ - BIRKENAU zapra­
sza wszystkich byłych więźniów 
oraz rodziny, których bliscy zgi­
nęli w hitlerowskich obozach 
koncentracyjnych i stalinow­
skich łagrach - na uroczyste na­
bożeństwo w 58. rocznicę 
śmierci o. Maksymiliana Kolbe - 
dziś o godz. 16.30 w kościele oo. 
Franciszkanów przy ul. Fran­
ciszkańskiej. Nabożeństwo bę­
dzie celebrował ks. kardynał 
Franciszek Macharski.

• W ALTANIE MUZYCZ­
NEJ DWORKU BIAŁOPRĄD- 
NICKIEGO (ul. Papiernicza 2) - 
w każdą niedzielę o godz. 16 let­
nie koncerty kameralne. 15 bm. 
wystąpi Big Band „Krak”.

• W RAMACH „LATA 
Z CHOPINEM”, (recitale forte­
pianowe we „Floriance” przy ul. 
Basztowej 8, bilety po 8 i 5 zł do 
nabycia przed koncertem) - 15 
sierpnia o godz. 17 wystąpi Ga- 
jusz Kęska.

• OTWARCIE WYSTAWY 
TERESY RUDOWICZ (1928 - 
1994) 17 bm. o godz. 18 w gale­
rii „Krzysztofory” (ul. Szczepań­
ska 2).

• W KLUBIE „ROTUNDA - 
ORLIK” (ul. Oleandry 1) - dziś 
od godz. 21 Rock Party - impre­
za taneczna przy rockowych 
przebojach ostatnich lat.

• WILLA DECJUSZA zapra­
sza wszystkich mieszkańców 15 
bm. na Dzień Otwartych Drzwi. 
Zwiedzanie w grupach z prze­
wodnikiem o godz. 11, 14 i 15. 
O godzinie 12 koncert w wyko­
naniu kwartetu „Cracovia”.

• W BLUES CLUB EB KLI­
NIKA 35 (ul. św. Tomasza 35) - 
dziś o godz. 21 wystąpi „Ciemna 
strona” (rockband).

• W „CHIMERZE” (ul. Go­
łębia 2) - dziś i 19 bm. o godz. 
21 potańcówka z jazzowym ze­
społem Beale Street Band (stan­
dardy jazzowe i przeboje muzy­
ki popularnej).

• Z CYKLU „KONCERTY 
NA DZIEDZIŃCACH KRAKO­
WA” - 20 bm. o godz. 20 na 
dziedzińcu Collegium luridicum 
przy ul. Grodzkiej 53 wystąpi 
sekstet Henryka Miśkiewicza 
(z udziałem gwiazd polskiej sce­
ny jazzowej - L. Możdżera, P. 
Wojtasika, G. Nagórskiego, S. 
Kurkiewicza, M. Miśkiewicza).

• W KLUBIE DZIENNIKA­
RZY „POD GRUSZKĄ” (ul. 
Szczepańska 1) codziennie do 17 
bm. o godz. 18 spotkania z Nancy 
L. Van Pelt z USA na temat mał­
żeństwa i rodziny (jest ona autor­
ka kilkudziesięciu książek doty­
czących spraw małżeńskich i ro­
dzinnych), na które zapraszają 
adwentyści dnia siódmego.

• W SIEDZIBIE ADWEN­
TYSTÓW DNIA SIÓDMEGO 
(ul. Lubelska 25) - codziennie 
do 19 bm. o godz. 19 spotkania 
z doktorem Martinem Kobiałka 
(Niemcy), autorem książki „Eu­
ropa w proroctwie”. Wstęp wol­
ny. Adwentyści zapraszają także 
na bezpłatny, pięciodniowy kurs 
odwykowy od palenia papiero­
sów; początek 15 bm. o godz. 19 
pod namiotem na Błoniach. Dziś 
w namiocie o godz. 17 koncert 
charytatywny, z którego dochód 
zostanie przeznaczony na zor­
ganizowanie dla dzieci z Pogoto­
wia Opiekuńczego tzw. zielonej 
szkoły w Zatoniu. W dniach 15 - 
19 bm. (w godz. 14 - 15.30) 
w namiocie na Błoniach głodni 
i bezdomni będą mogli zjeść zu­
pę, a potrzebujący będą mogli 
kupić odzież za złotówkę 
(w godz. 15 - 17 - pieniądze 
przeznaczone będą na Fundusz 
Pomocy Dzieciom).

• W PIWNICY „PIEC 
'ART” (ul. Szewska 12) - 18 bm. 
o godz. 20 koncert jazzowy; wy­
stąpi Wojtek Groborz Trio (W. 
Groborz, T. Kupiec, W. Jamioł). 
Wstęp wolny.

Możliwy jest wykup z przyspieszeniem

Jedna trzecia rezygnuje
705 mieszkań sprzedała 

w pierwszym półroczu gmina 
Kraków. Przyniosło to budżeto­
wi miasta ponad 18,6 min zło­
tych. - W analogicznym okresie 
ubiegłego roku liczba sprzeda­
nych mieszkań komunalnych 
sięgnęła 369, wynikało to głów­
nie z tego, że przez pierwsze trzy 
miesiące nie było tej sprzedaży, 
ze względu na nowelizowaną 
uchwałę Rady Miasta w tej spra­
wie - powiedział nam Eugeniusz 
Roganowicz, dyrektor Wydziału 
Skarbu Miasta UM. W kwietniu 
tego roku sprzedano 104 miesz­
kania (rok temu - 162), w maju 
- 120 (w ub. roku - 129), 
w czerwcu - 93 (w ub. r. - 78), 
w lipcu - 163 (w ub. r. - 86). 
W ubiegłym roku gmina sprze­
dała ok. 1,5 tys. mieszkań ko­
munalnych, rok wcześniej - po­
nad 3 tysiące.

Wykorzystać 
oczy ochroniarzy 

- Takie firmy zatrudniają często 
więcej pracowników niż Straż Miejska 

- mówi Paweł Duchnik
Firmy ochroniarskie chcą na­

wiązać współpracę ze Strażą 
Miejską i Komendą Miejską Poli­
cji, aby wspólnie podjąć działa­
nia w celu poprawy bezpieczeń­
stwa w mieście.

• Odbyliśmy już kilka spo­
tkań z przedstawicielami agencji 
ochrony. Możliwość współpracy 
widzimy przede wszystkim w za­
kresie łączności bezpośredniej - 
mówi Paweł Duchnik, zastępca 
komendanta Straży Miejskiej. 
Agencje ochrony mienia mogły­

Fot. Anna Kaczmarz

bWl

by powiadamiać strażników 
miejskich np. o wykroczeniach, 
które mają miejsce w rejonach 
ich działania, co umożliwiłoby 
natychmiastową interwencję pa­
troli. Firmy są dla SM także cen­
nym źródłem informacji o za­
grożeniach, niebezpiecznych 
miejscach czy środowiskach 
w Krakowie. - Firmy ochroniar­
skie to ogromny, nie wykorzysta­
ny potencjał, tysiące par oczu, 
które obserwują miasto pod ką­
tem bezpieczeństwa. Takie firmy 
zatrudniają często więcej pra­
cowników niż Straż Miejska - 
powiedział wicekomendant Pa-

i I od 14.08 
Jono WARSZAWA 

godz. 22.30

Przedpremierowe 
pokazy nocne.
KINO

Dolby Stereo *

-Klub 4^” Dla Członków Klubu mamy 25 podwójnych Zaproszeń na poniedziałek i wto- 
CZYTELNIKA rek. Telefoniczna rezerwacja zaproszeń w poniedziałek od 13.00 do 13.15

P°d nr lel- 430-08-48. Zarezerwowane bilety do odbioru w siedzibie Klubu.

W tej chwili na rozpatrzenie 
czeka w WSM UM około 4 tysię­
cy wniosków o wykup mieszka­
nia komunalnego. - Konieczne 
jest przygotowanie sprawy dla 
każdego z wniosków, choć póź­
niej około jedna trzecia wycofuje 
się z zamiaru wykupu, głównie 
ze względów finansowych - 
stwierdził dyrektor Roganowicz. 
- Ponieważ okres oczekiwania na 
załatwienie sprawy jest długi, na­
wet rok, istnieje możliwość przy­
spieszenia. Nie ma tygodnia, 
abym nie podpisywał dekretacji 
o takim przyspieszeniu, ale nie 
odbywa się to kosztem spychania 
w kolejce innych, tylko poprzez 
dodatkową pracę. Przyspieszenie 
dotyczy przede wszystkich osób 
starszych, albo osób, które w tym 
roku mogą otrzymać pożyczkę na 
wykup, a w przyszłym jej nie 
otrzymają. (GEG) 

weł Duchnik. Jak zapewnia, 
współpraca pomiędzy Strażą 
Miejską a firmami ochroniarski­
mi odbywałaby się na zasadzie 
bezinteresownej pomocy: nie 
ma mowy o opłacaniu ochronia­
rzy z budżetu miasta.

Niektóre firmy ochroniarskie 
proponują nie tylko przekazy­
wanie informacji i stałą łączność 
ze strażnikami, ale także np. sa­
mochody. Jedna.z agencji oferu­
je np. kilka lanosów z kierowcą 
do patrolowania miejsc szcze­

gólnie zagrożonych. - Te samo­
chody użyczylibyśmy nieodpłat­
nie, być może tylko za częściowe 
pokrycie kosztów benzyny - mó­
wi Sławomir Zębol, prezes fir­
my, zajmującej się m.in. ochro­
ną mienia. Zatrudnionych tam 
jest około 400 pracowników, 
którzy „opiekują się” ponad 60 
obiektami, głównie w Krakowie.

Współpracę firm ochroniar­
skich ze Strażą Miejską i policją, 
przy poprawie stanu bezpie- 
czenstwa umożliwia zapis 
w znowelizowanej ustawie 
o spółkach ochrony mienia 
i osób. (AM)
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Zjednoczenie 
w Centrum
Zarząd Województwa Mało­

polskiego podjął decyzję o re­
strukturyzacji Wojewódzkiego 
Ośrodka Metodycznego w Kra­
kowie, a także podobnych pla­
cówek w całym regionie. W cią­
gu najbliższych tygodni mają 
być przygotowane odpowiednie 
uchwały, które we wrześniu tra­
fią pod obrady sejmiku samo­
rządowego.

Prawdopodobnie już od 1 
stycznia przyszłego roku zacznie 
działać w Krakowie Małopolskie 
Centrum Doskonalenia Nauczy­
cieli, które będzie miało swoje 
oddziały w byłych miastach wo­
jewódzkich na terenie Małopol­
ski. - Centrum będzie zajmowało 
się planowaniem strategicznym, 
prowadziło działalność wydawni­
czą, a także kursy doskonalenia 
zawodowego. Chcemy, aby po­
wstał jeden taki ośrodek w całym 
województwie; obecnie istnieje 
kilka konkurujących ze. sobą - po­
wiedział Dariusz Styrna z Depar­
tamentu Edukacji i Kultury Urzę­
du Marszałkowskiego.

W Wojewódzkim Ośrodku 
Metodycznym w Krakowie na­
stąpiły ostatnio także zmiany ka­
drowe. Szef WOM - Henryk Sza­
leniec objął stanowisko zastępcy 
dyrektora Regionalnej Komisji 
Egzaminacyjnej. Obowiązki dy­
rektora pełni obecnie Danuta 
Sołtys - poprzednio wicedyrek- 
torka WOM-u. (AM)

Z kroniki żałobnej
Kazimierz 
Ostrowski

Na cmentarzu Rakowickim 
pożegnaliśmy mec. dra Kazimie­
rza Ostrowskiego, wybitnego kra­
kowskiego adwokata znanego 
z wielu politycznych procesów 
zarówno z okresu lat powojen­
nych jak i późniejszych. Mszę 
świętą żałobną koncelebrował bi­
skup Tadeusz Pieronek, a kon­
dukt żałobny poprowadził kardy­
nał Franciszek Macharski, który 
odczytał przesłany przez Ojca 
Świętego list pożegnalny. Papież 
Jan Paweł II podkreślił zasługi 
Zmarłego dla Kościoła w Krako­
wie i w Polsce oraz jego odważne 
wystąpienia w trudnych sytu­
acjach, kiedy należało dawać 
świadectwo prawdzie.

Dr Kazimierz Ostrowski był 
silnie związany z Krakowem. Je­
go pierwsza praca była tego po­
twierdzeniem, gdyż objął funkcję 
syndyka Miasta Krakowa, którą 
wypełniał do czasu wojny. Przed 
wojną też rozpoczął praktykę ad­
wokacką, przerwaną skreśleniem 
z listy adwokatów już w czasie 
okupacji. Stanął na czele Okręgu 
Krakowskiego Związku Odbudo­
wy Rzeczypospolitej, który na­
stępnie wszedł w skład AK. Po 
wojnie dał się poznać jako obroń­
ca w procesach politycznych 
(m.in. procesy uczestników ma­
nifestacji z okazji 3 Maja 1946 r., 
proces Kurii Krakowskiej). Po 
wprowadzeniu stanu wojennego 
podejmował się obrony działaczy 
podziemia solidarnościowego. 
Był nauczycielem wielu pokoleń 
adwokatów. Jego praca i działal­
ność znalazły uznanie wyrażają­
ce się w przyznaniu wielu odzna­
czeń. Ukoronowaniem tego był 
Krzyż Komandorski z Gwiazdą 
Orderu Odrodzenia Polski nada­
ny przez prezydenta Lecha Wałę­
sa w 1995 roku.

laJKONik
96-28,267-35-35 s 

Z KARTĄ STAŁEGO * 
KLIENTA NAJTANIEJ

Muzyka w Starym Krakowie

Instrumentaliści 
Filharmonii Berlińskiej

XXIV Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyka w Starym Kra­
kowie rozpocznie koncert, na 
którym wystąpią czterej in­
strumentaliści słynnej orkie­
stry Filharmoników Berliń­
skich: Wenzel Fuchs (klar­
net), Stefan Jezierski (waltor- 
nia), Hansjórg Schellenberger 
(obój), Milan Turković (fa­
got). Muzykom towarzyszyć 
będzie Capella Cracoviensis 
pod dyrekcją Stanisława Ga- 
łońskiego. Koncert rozpocz­
nie się jutro o godz. 19.30 
w kościele św. św. Piotra 
i Pawła (ul. Grodzka 52).

Niemieccy artyści zagrają ra­
zem i osobno prezentując kon­
certy Wolfganga Amadeusza 
Mozarta (Sinfonia concertante 
Es-dur KV 297b, Koncert waltor- 
niowy nr 2 Es-dur, Koncert obo­
jowy C-dur KV 314, Koncert fa­
gotowy B-dur KV 191) i Carla 
Marii Webera (Concertino na 
klarnet i orkiestrę).

Wszyscy soliści koncertu in­
augurującego festiwal są uzna­
nymi artystami. Występują nie 
tylko w orkiestrze, ale także so­
lo, grając z uznanymi zespoła­
mi. Zajmują się także pedagogi­

Kraków znany i mniej znany

Ocalałe od reklam
Dwie wystawy fotograficzne 

- „Kraków znany i mniej zna­
ny” oraz „Kwiaty od wiosny do 
jesieni” - Anny Hrabal możemy 
zobaczyć równocześnie w Ga­
lerii Sztuki „Kanonicza 1” Poli­
techniki Krakowskiej. Prezen­
towane zdjęcia obrazują dwie 
największe pasje autorki - ar­
chitekturę, zwłaszcza histo­
ryczną oraz przyrodę.

Fot. Anna Kaczmarz

- Dla współczesnych fotogra­
fików to, có jest utrwalane na 
zdjęciach, ma służyć do poka­
zania ich indywidualności. 
Zdjęcia Anny Hrabal są 
„z myszką". Ona niczego nie 
udziwnia, nie eksperymentuje. 
Skromnie stoi z boku i tylko 
czeka na odpowiednie światło, 
kolor. Do fotografowanych 
przedmiotów podchodzi z po­
korą, a przy tym również 
z wiedzą, bo sama jest archi­
tektem, i z wrażliwością, bo 
jest artystką. Od lat fotografuje 
tym samym, starym aparatem, 
nie korzystając przy tym 
z lamp odblaskowych - powie­
działa dr arch. Krystyna Styr- 
na-Bartkowicz z Rady Progra­
mowej Galerii Sztuki „Kanoni­
cza 1”.

„Kraków znany i mniej zna­
ny” to 34 kolorowe zdjęcia 
przedstawiające głównie archi­
tekturę. Są tutaj utrwalone 
miejsca, które często mijamy, 
nie dostrzegając ich piękna. 

ką ucząc na letnich kursach ko­
lejne pokolenia muzyków. Na­
grywają również płyty. I tak np. 
Milian Turković zarejestrował 
około 250 dzieł i jest jedynym 
artystą, który nagrał Koncert fa­
gotowy Mozarta w czterech róż­
nych wersjach.

W poniedziałek natomiast, 
w drugim dniu festiwalu wystą­
pi Kwartet Jagielloński. Młodzi 
instrumentaliści z Krakowa zna­
ni są dobrze już nie tylko pol­
skiej publiczności. Artyści czę­
sto występują, prezentując mu­
zykę różnych epok. Tym razem 
instrumentaliści wykonają trzy 
kwartety, trzech różnych kom­
pozytorów, tworzących w róż­
nych stylach: Josepha Haydna, 
Antona Weberna i Antonina 
Dvoraka. Koncert rozpocznie się 
o godz. 19.30 w kościele św. 
Marcina (ul. Grodzka 58).

Na niedzielny koncert dla 
naszych Czytelników mamy 
jedno podwójne zaproszenie. 
Można je odebrać na hasło 
„Dziennik Polski” w kasie Ca- 
pelli Cracoviensis (budynek 
filharmonii, ul. Zwierzyniec­
ka 1), dziś w godzinach od 12 
do 18. (AMS)

Spora część wystawy została 
poświęcona Wawelowi, który 
urzeka na tle jesiennej przyro­
dy. Znajdziemy tu również na­
strojowe zdjęcia z kościoła św. 
Katarzyny, dziedzińca Cole- 
gium Maiuś Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, kościoła św. An­
ny i Plant. Jak sama autorka, 
przyznaje, pośrednim celem tej 
ekspozycji jest zwrócenie uwa­

gi zwiedzających na „ocalałe 
jeszcze od niekontrolowanej 
ingerencji cywilizacji wspania­
łe fragmenty miasta”. Na zdję­
ciach udało się uchwycić miej­
sca, których widok nie zakłóca­
ją reklamy.

O wrażliwości autorki zdjęć 
na kolor i formę świadczy rów­
nież druga wystawa - „Kwiaty 
od wiosny do jesieni”. Anna 
Hrabal jest miłośniczką kwia­
tów, przywozi je często z po­
dróży. Ekspozycja rozpoczyna 
się od zdjęć kwitnących na 
wiosnę magnolii i poprzez tuli­
pany, lilie, bratki, gladiole 
przechodzi do jesiennych 
astrów oraz kwiatów suszo­
nych. Jeden z bardziej egzo­
tycznie wyglądających kwia­
tów okazuje się być zwykłą, 
doniczkową begonią.

Wystawa „Kraków znany 
i mniej znany” otwarta będzie 
do 20 sierpnia, „Kwiaty od wio­
sny do jesieni” - do 31 sierpnia.

(MAŁ)

Produkował Ożywianie placu

i ćpał
Policyjny dozór zastosowa­

no wobec 28-letniego krako­
wianina, którego zatrzymano, 
gdy wychodził z mieszkania. 
Mężczyzna był już karany, ni­
gdzie nie pracuje i jest narko­
manem; jest podejrzany o pro­
dukowanie narkotyków.

Policjanci znaleźli m.in. pół­
produkty służące do wytwarza­
ni narkotyków oraz same nar­
kotyki.

(J.ŚW)

Z myślą o wakacjach
✓ KLUB „ZACHĘTA” (ul. 

Kurcźaba 25, teł. 658-55-40) pro­
wadzi do 13 sierpnia zajęcia dla 
dzieci w wieku szkolnym - od po­
niedziałku do piątku w godz. 8 - 
15. W programie: gry, zabawy, 
turnieje sportowe, wyjazdy auto­
karowe za miasto, zwiedzanie za­
bytków, warsztaty plastyczne, 
konkursy piosenek, dyskoteki 
dziecięce. Zapisy w sekretariacie 
klubu w godz. 8 - 8.30 (zajęcia 
w grupach 15-osobowych).

✓ ZARZĄD REJONOWY 
LOK w Nowej Hucie oraz Zarząd 
Fabryczny LOK Huty im. Sendzi­
mira organizują „Dni otwartej 
strzelnicy”. Naukę bezpiecznego 
posługiwania się bronią sporto­
wą, celowania i strzelania popro­
wadzą nieodpłatnie instruktorzy 
strzelectwa sportowego. Strzelni­
ca sportowa Zarządu Rejonowego 
LOK znajdująca się w Zespole 
Szkół Ogólnokształcących nr 14 
(Szkoła Podstawowa nr 52, os. 
Dywizjonu 303 bl. 66 w piwnicy, 
wejście do strzelnicy obok wej­
ścia głównego do szkoły) czynna 
będzie 16,18,20,23,25 i 27 sierp­
nia w godz. 10.30 do 14. Na za­
kończenie tej letniej akcji - 27 
sierpnia najlepsi strzelcy będą 
mogli wziąć udział w zawodach 
strzeleckich z broni pneumatycz­
nej. Na zwycięzców czekają dy-' 
plomy, nagrody rzeczowe i Ko­
deksy Młodego Rowerzysty.

✓ DK „PODGÓRZE” (ul. Kra­
sickiego 18/20, tel. 656-36-70 lub 
656-44-41) prowadzi w sierpniu 
zajęcia dla dzieci w wieku szkol­
nym. Od poniedziałku do piątku 
w godz. 11 - 13 - Bajkoteka, godz. 
10 - 16 (oraz w sob. 10 - 14) - gry 
i zabawy komputerowe (1 godzi­
na gier - 2 zł). Ponadto w pon., śr. 
i pt. od 10 do 13 - warsztaty pla­
styczne, wt. i czw. od 11 do 14 
warsztaty modelarskie, zaś 
w pon. i czw. od 13 do 14 - zaję­
cia wokalne „Śpiewać naprawdę 
może każdy”. Od 16 sierpnia 3 ra­
zy w tygodniu (wt., śr., pt.) od 
godz. 13 do 14 - zajęcia taneczne, 
a w środy o godz. 11 - Klub Mło­
dych Kreatywnych - zabawy 
i dyskusje ze starszymi dziećmi 
(od VI klasy) i młodzieżą. Zajęcia 
będą prowadzone z grupami co 
najmniej 6-osobowymi.

✓ NOWOHUCKIE CENTRUM 
KULTURY (pl. Centralny, tel. 
644-02-66, 644-02-36) zaprasza 
od poniedziałku do piątku (przez 
cały sierpień) w godz. 10 - 15 - na 
spotkania w klubie komputero­
wym (sala 114). Czytelnia i biblio­
teka czynne są do końca sierpnia, 
pon. - pt. w godz. 10 - 18.

✓ LIGA OBRONY KRAJU or- 
. ganizuje w sierpniu, we wtorki 

i czwartki w godz. 10-13, bez­
płatną naukę strzelania z broni 
pneumatycznej, na strzelnicy 
przy ul. Pomorskiej 2. Zajęcia 
przeznaczone są dla młodzieży 
w wieku 12 - 16 lat (obowiązuje 
legitymacja szkolna).

✓ POLSKA YMCA (ul. Kro­
woderska 8, tel. 421-00-91) za­
prasza dzieci w wieku 8-14 lat 
na półkolonię (basen, gry i zaba­
wy, posiłek, wycieczki) od ponie­
działku do piątku w godz. 9 - 15. 
Ponadto w piątki od 9 do 11 moż­
na korzystać z tenisa, stołowego, 
zaś w poniedziałki i środy 
w godz. 11 - 13 z kursu bilardu 
dla początkujących. Zapisy i in­
formacje w sekretariacie.

Rudi Schuberth 
na Wolnicy

Na pi. Wolnica odbędzie się 
dzisiaj kolejna impreza w ramach 
cyklu plenerowego „Lato Arty­
styczne” organizowanego przez 
Staromiejskie Centrum Kultury 
Młodzieży - mająca na celu oży­
wienie tego miejsca.

Impreza rozpocznie się jak 
zwykle od zabaw i konkursów 
dla dzieci (w godz. 16 - 17.30). 
Program poprowadzi Krzysztof 
Górecki, aktor Teatru Ludowego. 
Fundatorem nagród jest jedna ze 
spółdzielni mleczarskich. Dzieci 
będą się mogły wyżyć m.in. 
w czasie rysowania. Podczas za­
bawy poznają też zasady zdrowe­
go żywienia. O godz. 18.30 na es­
tradę wkroczy Rudi Schuberth, 

Nie siedź w domu

Do klasztoru na Bielanach
W niedzielę, 15 sierpnia Koło Grodzkie PTTK organizuje wy­

cieczkę do klasztoru na Bielanach na trasie: Wola Justowska - ul. 
Modrzewiowa - ul. Leśna - Baba Jaga - zoo - polana pod Dębiną - 
klasztor Kamedułów - Bielany. Zbiórka na przystanku MPK na rogu 
ul. Kasztanowej i Modrzewiowej o godz. 9.00, wymarsz na trasę 
o godz. 9.15. -•

W tym dniu można też wybrać się na wycieczkę górską na trasie: 
Wadowice - Ponikiew - Leskowiec - Jedlicznik - Skawce. Zbiórka 
na dworcu głównym PKS o godz. 6.45, odjazd autobusu (kurs do 
Bielska) o godz. 7.00. (K)

DZIEŃ WM 
OTWARTYCH DEC,US 

DRZWI
15 SIERPNIA 1999, NIEDZIELA, WILLA DECJUSZA

Zwiedzanie Willi: godz. 11.00, 14.00 i 15.00 

Wystawa obrazów:
„TERAZ KRAKÓW” - MARIA ZACHWIEJA-WALA 

Koncert Kwartetu „CRACOYIA”, godz. 12.00

Sponsorzy:

iKKRCHER W
Bank BPH PIllS 

GSM ■ • • « o •

dziennik polski ^lys

Czytelnika
Chłodziarkozamrażarka Amica 

Kuchenka mikrofalowa Sharp 

Frytownica Tefal 

Krajalnica Zelmer 

Robot kuchenny Philips 

Żelazko Philips 

Czajnik bezprzewodowy Tefal 

Toster Philips 

Waga osobowa Ufesa 

Suszarka Philips

Łączna pula nagród do wygrania w najbliższym losowaniu 
wynosi 2500 zł!

Szanowni Państwo!
Informujemy, że Kartę Stałego Czytelnika może otrzymać każda 

pełnoletnia osoba, która zbierze 20 kuponów konkursowych z jedne­

go miesiąca o różnych, niekoniecznie kolejnych numerach. Kupony 

należy przynieść lub przesłać pocztą do Biura KLUBU w Krakowie, do 

jednego z oddziałów lub ekspozytur Dziennika (w zależności od miej­

sca zamieszkania, np. Klubowicze z Zakopanego winni dostarczyć ku­

pony do ekspozytury „Dziennika Polskiego” w Zakopanem). Do kupo­

nów należy dołączyć krótką informację o osobie: imię, nazwisko, ad­

res, rok urodzenia.

Zestaw kuponów za miesiąc należy dostarczyć do dnia 10. następ­

nego miesiąca (termin ten jest obowiązujący niezależnie od tego, czy 

jest on dniem świątecznym czy nie).

KUPON KONKURSOWY 

sierpień ’99 nr 12
KLUB STAŁEGO CZYTELNIKA „DZIENNIKA POLSKIEGO” ma swą 

siedzibę w Krakowie przy ul. Loretańskiej 6 (przecznica ulicy Krup­

niczej). Kod pocztowy 31-116 Kraków. Nasz telefon 430-08-48. Przyj­

mujemy w poniedziałek od 10.00 do 18.00 oraz wtorek - piątek 10.00 - 

- 16.00.

który wraz z zespołem Oh Group 
zaprezentuje publiczności znane 
piosenki. Koncert przewidziano 
do godz. 20.30.

Jak poinformowali nas organi­
zatorzy - tego lata czekają nas 
jeszcze trzy spotkania na placu 
Wolnica. Za tydzień (21 sierpnia) 
wystąpią tutaj zespoły: „Coach” - 
grający muzykę country i folkowy 
„Zwierciadło”. W ostatni weekend 
wakacji na Wolnicy będzie gwar­
no zarówno w sobotę jak i niedzie­
lę. 27 sierpnia zagra i zaśpiewa 
„Formacja Nieżywych Schabuff”, 
zaś dzień później,, w ramach 
„Szkockiego pożegnania wakacji” 
zaplanowano zabawy dla dzieci, 
konkursy i koncerty. (mał)

Patronat medialny:
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Co? Gdzie? KiM DZIENNIKPOŁSKI
Nr 189 (16 767)

sierpnia
sobota

Maksymiliana, Alfreda

Dyżury aptek
Ul. Starowiślna 77, „Apteka 

Niebieska”, sobota 8 - 18, niedziela 
10 - 15, tek: 421-24-63; ul. Grodzka 
26, niedziela i święta 10 - 17, 
421-98-81; ul. Długa 88, tek: 
633-42-90, sobota - niedziela 8 - 
23, recepty MON, MSW, PKP, ul. 
Dunajewskiego 2, poniedziałek - 
niedziela, 8 - 21, tek 422-65-04.

CAŁODOBOWE: ul. Mogilska 
21, tek: 411-01-26; ul. Grodzka 34, 
tek: 421-85-44; os. Centrum A bk 
3, tek: 644-17-36; os. Zielone 6, 
tek: 644-57-98; ul. Galla 26, tek 
636-73-65; ul. Rusznikarska 17, 
tek: 633-15-99; ul. Kalwaryjska 
94, tek: 656-18-50; ul. Aleksandry 
11, tek: 657-43-64.

KRZESZOWICE, Wyki 6A; MY­
ŚLENICE, os. 1000-lecia 1; PRO­
SZOWICE, ul. 3 Maja 7 (sobota), 
ul. Krakowska (niedziela); SKA­
WINA, ul. Popiełuszki 8; WIE­
LICZKA, Rynek Górny 13.

Sobota
CHIRURGII OGÓLNEJ - Prąd­

nicka 35, CHIRURGII URAZOWEJ 
- Złota Jesień 1, CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ - Prokocim, LARYNGOLO­
GICZNY, UROLOGICZNY - Prąd­
nicka 35, OKULISTYCZNY - Wil­
kowice, MYŚLENICE - Szpitalna 2, 
PROSZOWICE - Kopernika 2.

Niedziela
CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­

RURGII URAZOWEJ, LARYNGO­
LOGICZNY, UROLOGICZNY - Na 
Skarpie 66, CHIRURGII DZIECIĘ­
CEJ - Prądnicka 35, OKULI­
STYCZNY - Witkowice, MYŚLE­
NICE - Szpitalna 2, PROSZOWI­
CE - Kopernika 2.

Św. Łazarza 14; tek 999 - we­
zwania do wypadków, zachorowań 
i przewozy, 422-29-99; Centrala: 
tek 422-36-00; Lotnisko Balice: 
Alarmowy: tek 285-59-99, Linia 
zwykła: 285-50-89; Teligi 8: tek 
658-59-99, 658-59-79; Rynek Pod­
górski: tek 656-59-99; Nowa Huta: 
tek. 644-49-99; Krowodrza, Pia­
stowska 32: tek 633-39-99, Alar­
mowy: tek 633-39-99; Skawina: tek 
999, 276-14-44; Wieliczka: tek 
278-12-89, Alarmowy: tek 999; 
Myślenice: tek 999; Jerzmanowi­
ce: tek 389-50-99 (alarmowy), 
389-50-48; Niepołomice: tek 
281-19-99; Skała: tek 389-19-99; 
Krzeszowice: tek 999; Podstacja Po­
gotowia Ratunkowego Słomniki, 
tek 64 lub 67 czynna całą dobę; Pro­
szowice: tel. 999, Zachorowania 
i przewozy: tek 386-21-35; Woje­
wódzka Kolumna Transportu Sa­
nitarnego - transport chorych: tel. 
421-71-58.

FALCK - Pogotowie Ratunko­
we; transport chorych, tek 96-75, 
636-46-11.

„LEKARZ” - wizyty domowe - 
codziennie, tek 658-49-59.

„MEDICINA” - wizyty domo­
we lekarzy, tek 411-13-78.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - całodobowo, ul. Augustiań­
ska 13,656-56-44,0501-697-005.

POGOTOWIE STOMATOLO­
GICZNE - Mogilska 121, tel. 
413-04-66. ■

TRANS-MED - CAŁODOBO­
WY PRZEWÓZ CHORYCH, tel. 
(0-12) 636-52-55, 0604-759-164.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - wyjazdy całodobowe, 
655-55-33.

POGOTOWIE WETERYNA­
RYJNE - lecznica - całodobowo, 
643-53-08, 0601-991-355.

Sobota

Radio ALFA
72,56 FM, 102,40 FM 

tel.: 285-85-85
Gorący telefon konkursowy 

(012) 200-1-200
Serwisy informacyjne: 7.00 - 

12.00 i 18.00 - 22.00 (co godzi­
nę) i 15.00, Serwisy lokalne: 
13.00, 17.00, 19.00 (dyżury 
szpitali i aptek po serwisie in­
formacyjnym) Repertuar kin 
i teatrów: 14.00, Serwis kultural­
ny: 16.00, Konkurs wakacyjny: 
9.00 - 15.00

7.00 - 9.00 Poranny budzik 
9.00 - 10.00 Muzyka i rozmaito­
ści 10.00 - 12.00 Dwie godziny 
z życia miasta 12.00 - 13.00 Mu­
zyka i rozmaitości 13.00 - 15.00 
Popołudnie czytelnika 15.00 - 
18.00 Muzyka i rozmaitości 
18.00 - 20.00 Lista przebojów 
Radia Alfa 20.00 - 3.00 Gwiezd­
na noc 3.00 - 6.00 Nocny pro­
gram Radia Alfa

Radio BLUE FM 97,7 MHz
7.0 0 - 12.00 Rano 12.00 - 

18.00 Popołudnie 18.00 - 20.00 
„Gra Wstępna” (soul taneczny) 
20.00 - 2.00 „CSS FM” (dance)

Jazz Radio
101,0 FM

Serwis kulturalny: 12.30, 
16.30

6.0 0 - 10.00 Bułka z funkiem 
10.00 - 19.00 Jazz 20.00 - 21.00 
Lista przebojów 21.00 - 22.00 
Koncert 22.00 - 24.00 Jazz dan­
ce 24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 
3.00 - 6.00 Jazz

Radio ŁAN
96.70, 71,69 FM

tel.: (012) 386-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: od 6.25 do 14.25 co 
godzinę i 16.25, 17.25, 19.25 
Wiadomości lokalne i regio­
nalne: 6.55, 7.55, 9.55, 12.55, 
15.55, 18.55 Informacje kultu­
ralne: 8.45, 12.45, 16.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
gra! - poranny blok informaćyj- 
no-muzyczny 9.00 Z 9 na 12 - 
program reporterów, wywiady, 
rozmowy, reportaże 12.30 FUN 
Program Radia Łan - hity non 
stop 15.00 Między nami - maga­
zyn 16.00 Lista przebojów Radia 
Łan 18.00 Sobotnie Disco Dance 
Party 22.00 VOA Głos Ameryki 
z Waszyngtonu - program pol­
skojęzyczny dziennik VOA (10 
minut) 6.30, 22.00, 23.00, 24.00, 
0.49 1.00 - 6.00 VOA Europę 
„Musie & Morę”

Opera FM
87,8 MHz 

tel.: 421-96-96
7.53 G. Rossini „Szczęśliwe 

oszukanie” - A. Massis, R. GL 
menez, R. Gilfry 9.11 W.A. Mo­
zart „Idomeneo” - L. Pavarotti, 
E. Gruberova, A. Baltsa 12.15 L. 
Janacek „Zapiski z martwego 
domu” - R. Novak, M. Jirglova, 
V. Pribyl 13.50 H. Berlioz „Ro­
meo i Julia” - O. Borodina, Th.

Przychodnie
Całodobowe dyżury kra­

kowskich przychodni:

Śródmieście
Przychodnia nr 5, al. Pokoju 

4, tel.: 430-40-94
Przychodnia nr 6, ul. Ułanów

29a, tel.: 411-71-68
Przychodnia nr 7, ul. Strzel­

ców 15, tel.: 411-41-24

Krowodrza
Przychodnia nr 1, ul. Galla 

24, tel.: 637-25-55
Przychodnia nr 3, al. Krasiń­

skiego 28, tel.: 422-45-54

Moser, A. Miles 15.26 G. Bizet 
„Poławiacze pereł” - M. Angeli- 
ci, H. Legay, M. Dens 17.13 V. 
Bellini „Romeo i Julia” - E. 
Mei, V. Kasarova, R. Vargas 
20.04 Ch. Gounod „Faust” - F. 
Corelli, N. Ghiaurov, J. Suther- 
land 23.14 G. Pacini „Safona” - 
F. Pedaci, C. Ventre, R. de Can- 
dia 1.32 G.F. Haendel „Theodo­
ra” - R. Alexander, J. Kowalski, 
H.P. Blochwitz 3.43 G.S. Mayr 
„Medea w Koryncie” - A. Miles, 
R. Gimenez, J. Eaglen

Radio Plus
tel.: 200-6-200

www.radioplus.com.pl
Serwisy informacyjne: 6.00 

- 22.00 (co godzinę) Serwisy 
sportowe: 9.05, 10.05, 19.05, 
21.05 Prognoza pogody: 6.30 - 
12.30 (co godzinę) Komunikaty 
drogowe: 7.45, 8.45.

6.0 0 - 9.00 Zacznij od Plu­
sa: ewangelia dnia i refleksja, 
muzyka na dzień dobry, prze­
gląd prasy 8.12 Gość dnia, in­
formacje i rekomendacje kultu­
ralne 9.00 - 15.00 Radio Plus 
Lato: 9.45 Niepołomice na an­
tenie Radia Plus 10.00 - 11.00 
I o korcie, i o sporcie - rozmo­
wy z Bohdanem Tomaszew­
skim 11.45 600 sekund dla kla­
syki 12.10 Muzyczny kalendarz 
13.00 - 15.00 Plus Minus Lista - 
lista przebojów Radia Plus - za­
praszają Monika Lech i Tomek 
Brhel 15.00 - 20.00 Labirynty 
Plusa: program parakulturalny 
Jacka Bońki i Marcina Hueta, 
a w nim muzyczne ciekawost­
ki, konkursy 20.00 - 24.00 Po- 
czuj Plusa - program Mariusza 
Kusia 24.00 - 6.00 Nocny od­
cień Plusa

Radio RAK
tel.: 636-74-50

e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 
www home page:

http://rak.uci.agh.edu.pl/
Wiadomości: od 7.30 do 

10.30 i od 14.30 do 19.30 poda­
wane co godzinę Wiadomości 
lokalne: 7.32, 9.32, 15,32 Wia­
domości sportowe: 23.00 Wia­
domości drogowe: 7.50, 8.50 Ja­
nosik: 24.00 Program muzycz­
ny: 0.03 - 6.00

6.0 0 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków, w tym 6.45 Dziennik 
Radia RFI 10.00 TRACH - pro­
gram Akademii Dziennikarskiej 
SCKM 11.00 Czytadło 12.00 
Zwrotnik Raka 14.00 Punkowa 
piguła 15,00 Paleta kultury 
17.00 Nowości z RAKlisty 20.00 
- 22.00 Poetycka Lista Przebo­
jów 23.00 - 24.00 Klinika RAKa

Radio Wanda
66,25 i 92,50 MHZ 

tel.: 200-02-00
Serwisy . informacyjne: 

zawsze o pełnej godzinie
6.15 - 10.00 Melodie prze- 

budzanki 10.15 - 12.00 Koncert 
życzeń 13.15 Konkurs 30 pytań 
14.30 - 15.00 Radioaktywna li­
sta przebojów 16.15 Niezapo­
mniane przeboje 18.00 Program 
RFI 19.15 Przygoda z filmem 
21.15 Dancing 23.00 Serwis RFI 
24.00 Noc z melodią

Przychodnia nr 6, ul. Nał­
kowskiego 1, tel.: 637-38-78

Nowa Huta
Przychodnia nr 6, os. Jagiel­

lońskie 1, tek: 648-00-44
Pogotowie Ratunkowe „No­

wa Huta”, os. Na Skarpie 66, 
tek: 644-49-99

Podgórze
Krakowskie Pogotowie Ra­

tunkowe Oddział nr 2, Rynek 
Podgórski 2, tek: 656-59-99

Krakowskie Pogotowie Ra­
tunkowe Oddział nr 9, ul. Teligi 
8, tek: 658-59-99

Krakowska antena
Radio Wawa

Wiadomości od 6.00 do 
18.00 co godzinę Serwis sporto­
wy co godzinę w wiadomo­
ściach Przegląd prasy - 7.11, 
8.11 Przegląd prasy dla kobiet 
- 8.50

9.30 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 10.30 Rozmowy 
z oldbojem - spotkanie z Boh­
danem Tomaszewskim 13.00 - 
16.00 Trzy po trzy - wywiady, 
goście Radia Wawa 18.1-0, 18.35 
Klaps - nowości w kinach 20.05 
Radioaktywna wojna na czere­
śnie - sobotni show Radia Wawa

Niedziela
Radio ALFA

72,56 FM, 102,40 FM 
tel.: 285-85-85

Gorący telefon konkursowy 
(012) 200-1-200

Serwisy informacyjne: 7.00 - 
12.00 i 18.00 - 22.00 (co godzi­
nę) i 15.00, Serwisy lokalne: 
13.00, 17.00, 19.00 (dyżury 
szpitali i aptek po serwisie in­
formacyjnym) Repertuar kin 
i teatrów: 14.00, Serwis kultural­
ny: 16.00

7.00 - 9.00 Poranny budzik 
9.00 - 10.00 Muzyka i rozmaito­
ści 10.00 - 11.00 Alfolandia 11.00 
- 15.15 Muzyka i rozmaitości 
15.15 - 15.30 CHIP - magazyn 
komputerowy 15.30 - 17.00 Mu­
zyka i rozmaitości 17.00 - 19.00 
Z dyskotekowej szuflady 19.00 - 
21.00 Opowieści niezwyczajne 
21.00 - 23.00 Muzyka i rozma­
itości 23.00 - 4.00 Noc 4.00 - 
6.00 Nocny program Radia Alfa

Radio BLUE FM 97,7 MHz
8.00 - 12.00 Po wszystkim 

(soul miłosny) 12.00 - 18.00 
Niedzielny artysta (nasz fawo­
ryt) 18.00 - 20.00 Twój Ruch 
(nasze płyty, wasza muzyka) 
20.00 - 24.00 Blue Fm Extra 
(bez poręczy)

Jazz Radio
101,0 FM

6.00 - 11.00 Bułka z funkiem 
11.00 - 12.00 Jam(nik) session 
12.00 - 18.00 Jazz 18.00 - 19.00 
Ten stary, dobry jazz - Ryszard 
Wolański 19.00 - 21.00 Blue tra­
ki - Tomasz Tłuczkiewicz 21.00 
- 22.00 Koncert CD 22.00 - 24.00 
Rock live - Zbigniew Hołdys 
24.00 - 3.00 Ballady jazzowe 
3.00 - 6.00 Jazz

Radio ŁAN
96,70, 71,69 FM 

tel.: (012) 386-21-97
Wiadomości z kraju i ze 

świata: 7.25, 8.25, 10.25, 12.25, 
13.25, 16.25, 19.25 Wiadomości 
lokalne i regionalne: 7.55, .9.55, 
12.55, 15.55, 18.55 Informacje 
kulturalne: 8.45, 14.45

6.00 Wstawaj! Twoje Radio 
Gra - poranny blok muzyczny 

, 10.00 Regionalny Tygodnik Ra­
diowy - wydarzenia z regionu, 
kraju i świata 12.30 FUN Pro­
gram Radia Łan 15.00 Koncert 
życzeń 18.00 Moje radio - maga­
zyn wybitnie niedzielny 20.00 
Program dla zakochanych 22.00 
VOA Głos Ameryki z Waszyng­
tonu - program polskojęzyczny 
dziennik VOA (10 minut) 6.30, 
22.00, 23.00, 24.00, 0.49 1.00 - 
6.00 VOA Europę „Musie & Mo­
rę”

Opera FM
87,8 MHz

tel.: 421-96-96
7.01 G. Rossini „Kopciu­

szek” - A. Noni, F. Cadoni, M. 
de Gabarain 9.58 W.A. Mozart 
„Rzekoma ogrodniczka” - Th.

Sklepy nocne
Delikatesy „OCZKO”, ul.

Stradom 21, tel. 421-71-41
Delikatesy „DELICJE”, Ry­

nek Kleparski 5, tel: 421-74-38.

Moser, E. Gruberova, U. Heil- 
mann 12.12 A. Lortzing „Car 
i cieśla” - H. Prey, P. Schreler, G. 
Frick 14.24 O. Nicolai „Wesołe 
kumoszki z Windsoru” - G. 
Frick, E. Gutstein, F. Wunderlich 
16.50 V. Bellini „Norma” - R. 
Scotto, T. Troyanos, G. Giacomi- 
ni 19.22 G. Puccini „Cygane­
ria” - R. Alagna, L. Vaduva, Th. 
Hampson 21.03 G. Verdi „Arol- 
do” - M. Caballe, G. Cecchele, J. 
Pons 23.09 G.F. Haendel „Ales- 
sandro” - R. Jacobs, S. Boulin, I. 
Poulenard 2.36 J.Ph. Rameau 
„Hippolyte et Aricie” - M. Pad- 
more, A.M. Panzarella, L. Hunt 
5.39 J. Strauss „Zemsta nieto­
perza” - E. Gruberova, B. Bon-

■ ney, W. Hołlweg

Radio Plus 
tel.: 200-6-200 

www.radioplus.com.pl
Serwisy informacyjne: 6.00 

- 22.00 (co godzinę) Wiadomo­
ści sportowe: 9.05, 10.05, 19.05 
21.05 Komunikaty drogowe: 
7.45, 17.45, 19.45

6.00 - 12.00 Plus na dzień 
dobry - ewangelia dnia i reflek­
sja, Poranna kawa Radia Plus - 
audycja Piotra Semki 10.00 - 
Krakowskie wydarzenia tygo­
dnia 12.00 - 18.00: Cztery 
z Plusem: 12.15 - 13.00 „Młot 
na czarownice” - audycja Jacka 
Łęskiego i Artura Moczarskiego 
13.05 - 14.00 „Piosenki pełne 
witamin” - program dla dzieci 
od 14.00 - 18.00 Piosenki na ży­
czenie 18.00 - 24.00: 18.05 - 
19.00 „Kościół Żywy” - to spra­
wy, którymi żyje Kościół w Pol­
sce i na świecie, debaty nad wi­
zją katolików w życiu publicz­
nym, rozmowy ze znanymi 
ludźmi o wierze i ich życiu reli­
gijnym, po 20.00 „Karnet” - ma­
gazyn kulturalny Magdy Do- 
brzyniak 24.00 - 6.00 Nocny 
odcień Plusa

KIESZONKOWY TEATRZYK ROZRYWKOWY „GROTESKI” 
(namiot na płycie Rynku Głównego, do 29 sierpnia) - od godz. 14 
do 21 (zawsze o pełnej godzinie) - minispektakle dla dzieci.

Galerie
GALERIA „WIELOPOLE 1” 

(ul. Wielopole 1, hol Pałacu 
Prasy): Piotr Bies - rzeźba. 
Czynna: pn. - pt. 10 - 19, niedz. 
15 - 18.

GALERIA KOCIOŁ ARTY­
STYCZNY (ul. Mikołajska 6, 
wejście przez sklep): Artyści 
„Kotła”. Wystawy malarstwa 
„Polskie pejzaże” Aleksandra Ży­
wieckiego (do 31 sierpnia). Czyn­
na: pn. - pt. 11 - 19, sob. 10 - 14.

GALERIA „STUDIO” (ul. św. 
Katarzyny 3): Artystyczna opra­
wa obrazów połączona z wysta­
wą malarstwa Jerzego Sudera 
(do 31 sierpnia). Czynna: pon. - 
pt. 10 - 18, sob. 10 - 14.

GALERIA „OLYMPIA” (ul. 
Koletek 7): Wystawa malarstwa 
Włodzimierza Syguły pt. „Obra­
zy nowe”. Czynna (do 31 sierp­
nia): pon. - pt. 12 - 18.

GALERIA AUTORSKA BRO­
NISŁAWA CHROMEGO (park 
Decjusza, ul. Krańcowa 4): 
Wystawa malarstwa Bogusławy 
Ochnio (do 29 sierpnia). Ekspo­
zycja stała. Czynna: śr. - pt. 12 - 
18, sob. - niedz. 11 - 18.

GALERIA SZTUKI „Kanoni­
cza 1” (ul. Kanonicza 1): Wy­
stawa fotografii Anny Hrabal: 
„Kraków znany i mniej znany” 
(do 20 sierpnia) i „Kwiaty od 
wiosny do jesieni” (do 31 sierp­
nia). Czynna: codziennie 10 - 18.

FOTO GALERIA (NCK, al. Ja­
na Pawła II232): Wystawa człon­
ków norymberskiego fotoklubu - 
Reinhąrda Hofbauera i Karla Lu­
dwika Glócknera. Czynna (do 30 
sierpnia): pn. - sb. 9 - 20.

GALERIA „STAŃCZYK” (ul. 
Królewska 94): Wystawa malar­
stwa Kazimierza Masłowskiego

Radio RAK 
tel.: 636-74-50 

e-mail: rak@uci.agh.edu.pl 
www home page: 

http://rak.uci.agh.edu.pl/
Wiadomości: od 14.30 do 

190.30 podawane co godzinę 
Wiadomości lokalne: 7.32, 
9.32, 15.32 Wiadomości sporto­
we: 23.00 Janosik: 24.00 Pro­
gram muzyczny: 0.03 - 6.00

6.00 - 9.00 Klub Rannych 
Ptaszków, w tym 6.45 Dziennik 
Radia RFI 12.00 - 13.00 Dialogi 
filmowe 14.00 - 14.30 Dwa 
kwadranse z panią domu 15.00 
- 16.00 RAK na wybiegu 17.00 
Dance Party 20.00 Lista Prze­
bojów Radia RAK 23.00 Rako­
wy koncert - nagrania koncerto­
we 0.03 Sami swoi - program 
muzyczno-informacyjny

Radio Wanda
66,25 i 92,50 MHZ 

tel.: 200-02-00
Serwisy informacyjne: za­

wsze o pełnej godzinie
6.15 - 9.00 Wstawaj, szkoda 

dnia 9.15 Przedpołudnie z kon­
kursem 14.30 - 15.00 Radioak­
tywna lista przebojów 17.15 Hi­
ty dawnych lat 18.15 Godzina 
sportowa 19.15 Radiosieć 0.15 
Muzyczna noc z Wandą

Radio Wawa
Wiadomości od 6.00 do 

22.00 co godzinę Serwis sporto­
wy co godzinę w wiadomo­
ściach

11.10 Motoflash - magazyn 
motoryzacyjny 11.46 Przegląd 
tygodników polskich - powt. 
z piątku 20.10, 20.30, 20.45 Se­
kretny dziennik mola książko­
wego - audycja o nowych książ­
kach 18.30 Motoflash - maga­
zyn motoryzacyjny 22.10 Roc­
kowa trzynastka

„Architektura sakralna Krakowa 
i okolic”. Czynna (do 18 sierp­
nia): wt. -pt. 11 - 17, sob. 10 - 14.

GALERIA SZTUKI WSPÓŁ­
CZESNEJ „KERSTEN” (ul. 
Sławkowska 5/7 - Grand Ho­
tel): Ekspozycja stała. Czynna: 
pn. - pt. 11 - 19, sob. 11 - 15.

GALERIA ZPAP SUKIENNI­
CE (Rynek Główny): Kolekcja 
własna. Wystawa Lucyny i Mar­
ka Nieniewskich „Srebro arty­
styczne” (do 17 sierpnia). Czyn­
na: pon. - pt. 10 - 18, sob. 10 - 14.

GALERIA „ARTEMIS” (ul. 
Starowiślna 21, I p.): Kolekcja 
galerii - malarstwo, rzeźba, grafi­
ka. Wystawa „Spotkania” (m.in.: 
Chagall, Kantor, Mikulski, Picas­
so, Starowieyski, Stasys, Szan- 
cenbach; do 15 września). Czyn­
na: pon. - pt. 11 - 19, sob. 11 - 15.

SPACE GALLERY (ul. Flo­
riańska 13, Ip.): Sztuka dawana 
- XX wiek (Nacht Samborski, 
Cybis, Kamocki, Opałko, Hasior, 
Hofman); zbiory własne galerii 
(malarstwo, rzeźba, grafika). 
Czynna: pn. - pt. 10 - 14,15 - 19, 
sob. 10 - 15.

PIANO NOBILE (Rynek 
Główny 33,1 p.): Malarstwo, gra­
fika, rzeźba - kolekcja własna. 
Malarstwo - Agnieszka Gołda 
i Martin Johnson. Czynna: wt. - 
pt. 11 - 18, sb. 11 - 14. „Grotta 
Nobile”: Wystawa Jana Berdy­
szaka „Passe-partout”. Czynna: 
wt. - pt. 11 - 18, sob. 11 - 14.

GALERIA ROZMAITOŚCI 
(DK „Podgórze”, ul. Krasickie­
go 18/20,1 p.): Wystawa „Marty­
rologia Warszawy 1830 - 1945” 
(z kolekcji Zdzisława Ruszela). 
Czynna (do 11 września): pon. - 
pt. 9 - 17, sob. 10 - 13.

http://www.radioplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/
http://www.radioplus.com.pl
mailto:rak@uci.agh.edu.pl
http://rak.uci.agh.edu.pl/
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Kina

Sobota
WANDA (ul. św. Gertrudy 5) (dolby 

stereo SR, kawiarnia filmowa): 
„Ści(ą)gany” (USA, 15 1.) - 15.45, „Oni” 
(USA, 15 1.) - 17.30, „Matrix” (USA, 15 1.) 
- 19.30, 22; KINO LETNIE (Kawiarnia 
filmowa Graffiti, ul. św. Gertrudy 5): 
„Piąty element” (1997, 126’) - 21; POD 
BARANAMI (Rynek Główny 27) (ste­
reo): „Wyśnione życie aniołów” (fr., 15 
1.) - 12, 18.15, „Celebrity" (USA, 15 1.) - 
14, 20.30, „Czarny kot, biały kot” 
(jug./niem./fr., 15 1.) - 16, Wakacyjne ki­
no nocne: „Tamta strona ciszy” (niem., 
15 1., 95’) - 22.30.

APOLLO (ul. św. Tomasza lla) (ste­
reo, ekran perełkowy): „Podróż przed­
ślubna” (USA, 15 1.) - 16.15, „Mumia” 
(USA, 12 1.) - 18.15, 20.30.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. Jana 
6, nowa sala) (dolby stereo, ekran pe­
rełkowy, klimatyzacja): „Książę Egiptu” 
(USA, b.o., dubbing) - 13, „Mumia” 
(USA, 12 1.) - 14.45, „Zakochany Szek­
spir” (USA, 15 1.) - 17, „Godzina zemsty” 
(USA, 15 1.) - 19.10, „Podróż przedślub­
na" (USA, 15 1.) - 21, „Pokojówka z Tita­
nica” (fr./wł./hiszp., 15 1.) - 23; KINO­
TEATR REDUTA (ul. św. Jana 6) (do­

lby stereo SR, ekran perełkowy, klima­
tyzacja): „Podróż przedślubna” (USA, 15 
1.) - 13.30, 19, „Pokojówka z Titanica” 
(fr./wł./hiszp., 15 1.) - 15.15, „Mumia” 
(USA, 12 1.) - 16.45, 21.15, 23.30; SZTU­
KA (ul. św. Jana 6) (dolby stereo SR, 
ekran perełkowy, foteliki dziecięce Bo- 
oster Buddy): „Mumia” (USA, 12 1.) - 
13.15, 15.30, 19.45, „Podróż przedślub­
na” (USA, 15 1.) - 17.45, „Pokojówka z Ti­
tanica” (fr./wł./hiszp., 15 1.) - 22, „Go­
dzina zemsty” (USA, 15 1.) - 23.40.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW (al. 
Krasińskiego 34) (dolby stereo digital, 
klimatyzacja): „Kometa nad Doliną Mu- 
minków” (jap., b.o., dubbing) - 12.30, 
14, „Matrix” (USA, 15 1.) - 15.30, 18, 
20.30; WARSZAWA (ul. Stradom 15) 
(dolby stereo A): „Szkoła uwodzenia” 
(USA, 15 1.) - 15.15, „Ogniem i mieczem” 
(poi., 15 1.) - 17.15, „Legionista” (USA, 15 
1.) - 20.30, „Fuks” (poi. 15 1.) - 22.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 16) (do­
lby stereo, ekran perełkowy): „Zako­
chana złośnica” (USA, 15 1.) - 16.30, „Kto 
zabił ciotkę Cookie?” (USA, 15 1.) - 18.15, 
„Osaczeni” (USA, 15 1.) - 20.30.

PASAŻ (Rynek Główny 9): „Masz 
wiadomość” (USA, 15 1.) - 14.15, „EdTV”

(USA, 18 1.) -'16.15, „Życie jest piękne” 
{wł., 15 1.) - 18.30, „Ajlawju” (poi., 15 1.) 
- 20.30.

ŚWIT (os. Teatralne 10) (duża sala): 
„Matrix” (USA, 15 1.) - 15.30, 18, 20.30; 
(mała sala): „Dziewczyna dla dwóch” 
(fr., 15 1.) - 18.15, „Koszmar następnego 
lata” (USA, 15 1.) - 20.15.

MYŚLENICE - MUZA (ul. Piłsud­
skiego 20): „Stan oblężenia” (USA, 15 1.) 
- 17.30, „Ajlawju” (poi.,-18 1.) - 19.30.

Niedziela
WANDA (ul. św. Gertrudy 5) (do­

lby stereo SR, kawiarnia filmowa): 
„Ści(ą)gany” (USA, 15 1.) - 15.45, „Oni” 
(USA, 15 1.) - 17.30, „Matrix” (USA, 15 
1.) - 19.30, 22; POD BARANAMI (Ry­
nek Główny 27) (stereo): „Wyśnione 
życie aniołów” (fr., 15 1.) - 12, 18.15, 
„Celebrity” (USA, 15 1.) - 14, 20.30, 
„Czarny kot, biały kot” (jug./niem./fr., 
15 1.) - 16.

APOLLO (ul. św. Tomasza lla) (ste­
reo, ekran perełkowy): „Podróż przed­
ślubna” (USA, 15 1.) - 16.15, „Mumia” 
(USA, 12 1.) - 18.15, 20.30.

ARS: ANEKS SZTUKI (ul. św. Jana 
6, nowa sala) (dolby stereo, ekran pe­

rełkowy, klimatyzacja): „Książę Egip­
tu” (USA, b.o., dubbing) - 13, „Mumia” 
(USA, 12 1.) - 14.45, „Zakochany Szek­
spir” (USA, 15 1.) - 17, „Godzina ze­
msty” (USA, 15 1.) - 19.10, „Podróż 
przedślubna” (USA, 15 1.) - 21; KINO­
TEATR REDUTA (ul. św. Jana 6) (do­
lby stereo SR, ekran perełkowy, kli­
matyzacja): „Podróż przedślubna1’ 
(USA, 15 1.) - 13.30, 19, „Pokojówka 
z Titanica” (fr./wł./hiszp., 15 1.) - 
15.15, „Mumia” (USA, 12 1.) - 16.45, 
21.15; SZTUKA (ul. św. Jana 6) (dolby 
stereo SR, ekran perełkowy, foteliki 
dziecięce Booster Buddy): „Mumia” 
(USA, 12 1.) - 13.15, 15.30, 19.45, „Po­
dróż przedślubna” (USA, 15 1.) - 17.45, 
„Pokojówka z Titanica” (fr./wł./hiszp., 
15 1.) - 22.

PIF „APOLLO FILM”: KIJÓW (al. 
Krasińskiego 34) (dolby stereo digital, 
klimatyzacja): „Kometa nad Doliną Mu- 
minków” (jap., b.o., dubbing) - 12.30, 
14, „Matrix” (USA, 15 1.) - 15.30, 18, 
20.30; WARSZAWA (ul. Stradom 15) 
(dolby stereo A): „Szkoła uwodzenia” 
(USA, 15 1.) - 15.15, „Ogniem i mieczem” 
(poi., 15 1.) - 17.15, „Legionista” (USA, 15 
I.) - 20.30, „Fuks” (poi. 15 1.) - 22.30.

UCIECHA (ul. Starowiślna 16) (do­
lby stereo, ekran perełkowy): „Zako­
chana złośnica” (USA; 15 1.) - 16.30, „Kto 
zabił ciotkę Cookie?” (USA, 15 1.) - 18.15, 
„Osaczeni” (USA, 15 1.) - 20.30.

PASAŻ (Rynek Główny 9): „Masz 
wiadomość” (USA, 15 1.) - 14.15, „Ed TV” 
(USA, 18 1.) - 16.15, „Życie jest piękne” 
(wł., 15 1.) - 18.30, „Ajlawju” (poi., 15 1.) 
- 20.30.

ŚWIT (os. Teatralne 10) (duża sala): 
„Matrix” (USA, 15 1.) - 15.30, 18, 20.30; 
(mała sala): „Dziewczyna dla dwóch" 
(fr., 15 1.) - 18.15, „Koszmar następnego 
lata” (USA, 15 1.) - 20.15.

MYŚLENICE - MUZA (ul. Piłsud­
skiego 20): „Stan oblężenia” (USA, 15 1.) 
- 15, „Ajlawju” (poi., 18 1.) - 19.30.

ANIKINO - kraina zabaw dziecię­
cych: ul. Nieduża 4, tel. 411-30-07.

KRAINA szaleństw dziecięcych 
„BZIKOLAND”, os. Willowe 29, 
012/643-05-07.

OGRÓD ZOOLOGICZNY, Las Wol­
ski, ul. Kasy Oszczędności m. Krakowa 
14. Dojazd autobusem linii 134. Kasy 
czynne w godz. 9 - 18.

KOPALNIA SOLI (ul. Daniło- 
wicza 10): PODZIEMNA TRA­
SA TURYSTYCZNA I - III po­
ziom, Kaplice solne: bł. Kingi, 
św. Antoniego, św. Krzyża; Jezio­
ra solankowe: E. Barącza, J. Pił­
sudskiego, Weimar; Kolekcja sol­
nych rzeźb; Kolekcja maszyn 
i urządzeń górniczych (7.30 - 
18.30);

MUZEUM ŻUP KRAKOW­
SKICH:

- EKSPOZYCJA PODZIEM­
NA (III poziom Kopalni Soli, gł. 
135 m): Wyst. stała: Archeologia 
solnictwa, dzieje górnictwa sol­
nego w Polsce, dawne maszyny 
i urządzenia górnicze, rezerwaty 
górnicze, geologia złóż soli w Pol­
sce, sztuka górnicza, sztuka sa­
kralna,' makieta XVII-wiecznej 
Wieliczki, model , zjazdu górni­
ków na linie; wyst. czas.: Od ko­
łowrotu do komputera (górnic­
two Harzu) (czynna do 31 grud­
nia) kasa czynna poniedziałek, 
wtorek, środa, czwartek, sobota, 
(9 - 20), niedziela (9.30 - 16);

- EKSPOZYCJA W ZAMKU 
ŻUPNYM (ul. Zamkowa 8): 
Wyst. stała: Pradzieje Wieliczki, 
odbudowa Zamku Zupnego, Mia­
sto Wieliczka, kolekcja solniczek; 
wyst. czas.: Zamki małopolskie 

(czynna do 15 sierpnia); Z cyklu 
Wnętrza rzemieślnicze, handlowe 
i mieszkaniowe dawnej Wieliczki: 
W górniczej izbie (czynna do 17 
września) - poniedziałek (wstęp 
wolny), środa, czwartek, piątek, 
sobota, niedziela (9 - 16), wtorek 
- nieczynne;

ZAMEK KRÓLEWSKI NA 
WAWELU: KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: Wyst. czas.: Sztuka 
cenniejsza niż złoto (I p., wejście 
o pełnej godzinie, jednorazowo 
do 10 osób); wtorek, piątek (9.30 
- 16.30), środa (wstęp wolny do 
30 września), czwartek (9.30 - 
15.30), sobota (9.30 - 15), nie­
dziela (10 - 15), poniedziałek - 
nieczynne;

WAWEL ZAGINIONY: ponie­
działek, środa (wstęp wolny do 
30 września), czwartek (9.30 - 
15.30), piątek (9.30 - 16.30), so­
bota (9.30 - 15), niedziela (10 - 
15), wtorek - nieczynne;

WSCHÓD W ZBIORACH 
WAWELSKICH: wtorek, piątek 
(9.30 - 16.30), środa (wstęp wol­
ny do 30 września), czwartek 
(9.30 - 15.30), sobota (9.30 - 
15), niedziela (10 - 15), ponie­
działek - nieczynne;

SKARBIEC I ZBROJOWNIA: 
wtorek, piątek (9.30 - 16.30), 

środa (wstęp wolny do 30 wrze­
śnia), czwartek (9.30 - 15.30), 
sobota (9.30 - 15), niedziela (10 
- 15), poniedziałek - nieczynne;

SMOCZA JAMA: codziennie 
(10-17);

KATEDRA: wtorek - sobota 
(9 - 15), niedziela (12.15 - 17.15); 
poniedziałek - nieczynne;

MUZEUM REGIONALNE 
PTTK IM. WŁADYSŁAWA KO­
WALSKIEGO (Dobczyce, Stare 
Miasto): Wyst. stała: Historia, 
archeologia, etnografia - wtorek 
- piątek (10 - 16), sobota - nie­
dziela (10 - 18);.rezerwacja tel. 
271-14-55;

GMACH GŁÓWNY (al. 3 Ma­
ja 1): Wyst. stale: Galeria Rze­
miosła Artystycznego, Galena 
Sztuki Polskiej XX wieku, Gale­
na Broń i Barwa w Polsce; wyst. 
czas.: Motywy hiszpańskie 
w twórczości Tadeusza Kantora 
(czynna do 22 sierpnia) - wto­
rek, czwartek, piątek, sobota, 
niedziela (wstęp wolny tylko na 
stałe galerie) (10 - 15.30), środa 
(10 - 18), poniedziałek nieczyn­
ne; sprzedaż biletów zakończo­
na pół godziny przed zamknię­
ciem muzeum, rezerwacji grup 
na zwiedzanie wystawy z prze­
wodnikiem należy dokonywać 

z tygodniowym wyprzedzeniem 
pod numerami telefonu: 0-12 
643-35-26 wew. 455, (dla człon­
ków „Klubu Rzeczpospolitej” 
pula bezpłatnych biletów do od­
bioru w kasie za okazaniem 
ważnej legitymacji członkow­
skiej);

MUZEUM NARODOWE - 
SUKIENNICE: Galeria Sztuki 
Polskiej XIX wieku; wyst. czas.: 
Dzieje pomnika Mickiewicza 
w Krakowie (czynna do 12 wrze­
śnia) - wtorek, środa, piątek, so­
bota, niedziela (wstęp wolny) 
(10 - 15.30), czwartek (10 - 18), 
poniedziałek - nieczynne;

KAMIENICA SZOŁAYSKICH 
(pl. Szczepański 9): nieczynne 
do odwołania;

DOM MATEJKI (ul. Floriań­
ska 41): Wyst. czas.: Zbiory sa­
kralne w kolekcji Jana Matejki 
(czynna do października), wyst. 
czas.: Zaginione, Utracone? 
(czynna do października), Po­
kaz obrazu Portret Pauliny Gie­
bułtowskiej - wtorek, środa, 
czwartek, sobota, niedziela 
(wstęp wolny, co trzecia niedzie­
la nieczynne) (10 - 15.30), piątek 
(10 - 18), poniedziałek - nie­
czynne (telefoniczna rezerwacja 
dla grup: 422-59-26, możliwość 

oprowadzenia z przewodni­
kiem) ;

MUZEUM ST. WYSPIAŃ­
SKIEGO (ul. Kanonicza 9) - nie­
czynne do odwołania, Sala od­
czytowa na parterze: Najcen­
niejsze obrazy Stanisława Wy­
spiańskiego wybrane ze stałej 
ekspozycji - poniedziałek - pią­
tek (10 - 15) (wstęp bezpłatny);

CENTRUM SZTUKI I TECH­
NIKI JAPOŃSKIEJ (ul. Konop­
nickiej 26): Wyst. stała: Hall 
Główny: Dawna sztuka japoń­
ska ze zbiorów Muzeum Narodo­
wego w Krakowie - kolekcja Fe­
liksa Jasieńskiego; wyst. czas.: 
Tokio-Ludzie-Tradycja - wysta­
wa fotografii Marcina Pabicha; 
wyst. czas.: Siedmioro japoń­
skich bóstw szczęścia - autorka 
Anna Mularczyk; Wystawa ja­
pońskich modeli statków i plaka­
tów morskich - wtorek - niedzie­
la (10-18); .

DOM JÓZEFA MEHOFFERA 
(ul. Krupnicza 26): Muzeum 
biograficzne - wtorek, czwartek, 
piątek, sobota, niedziela (wstęp 
wolny) (10 - 15.30), środa (10 - 
18), poniedziałek - nieczynne;

MUZEUM XX. CZARTORY­
SKICH (ul. św. Jana 19), Arse­
nał Muzeum Czartoryskich

(ul. Pijarska 8): Galeria Malar­
stwa Zachodnioeuropejskiego; 
Galeria Sztuki Starożytnej; Pa­
miątki z dziejów Polski od XIV do 
XVIII w.; Pamiątki Puławskie; 
Galeria Europejskiego Rzemiosła 
Artystycznego; Zbrojownia - 
wtorek, środa, czwartek, piątek 
(9 - 17), sobota, niedziela (wstęp 
wolny) (10 - 15.30), poniedzia­
łek - nieczynne; Zgłaszanie grup 
i zamawianie przewodnika pod 
nr. tel. 422-55-66;

DWOREK JANA MATEJKI 
W KRZESŁAWICACH (ul. Wań­
kowicza 25): poniedziałek - pią­
tek (10 - 14), sobota, niedziela 
(tylko po uprzednim uzgodnie­
niu telefonicznym - tel. 
644-56-74);

MUZEUM PRZYRODNICZE 
(ul. św. Sebastiana 9): wtorek, 
środa, czwartek, piątek, sobota, 
niedziela (9 - 18), poniedziałek - 
nieczynne;

MUZEUM GEOLOGICZNE 
INSTYTUTU NAUK GEOLO­
GICZNYCH PAN (ul. Senacka 
3): Wyst. stała: Budowa geolo­
giczna obszaru krakowskiego - 
wtorek (10 - 17.30), środa, 
czwartek, piątek (10 - 15), sobo­
ta, niedziela (10 - 14), poniedzia­
łek - nieczynne;

ZAUFANIA
NOCNY TELEFON ZAUFA­

NIA DLA LUDZI UZALEŻNIO­
NYCH OD ALKOHOLU I ICH RO­
DZIN: 656-27-34, piątek, sobota 
oraz wszystkie noce poprzedzają­
ce dni świąteczne (20 - 6). TELE­
FON SAFO DLA KOBIET: 
0-601-466-896, czwartek - sobo­
ta (18 - 20). TELEFON ZAUFA­
NIA DLA NARKOMANÓW: 
643-03-38 - poniedziałek - piątek 
(9 - 18). OŚRODEK INTERWEN­
CJI KRYZYSOWEJ - bezpłatna 
całodobowa pomoc psychologicz­
na dla osób w kryzysach życio­
wych - ul. Radziwiłłowska 8b: 
421-92-82. DOM OTWARTYCH 
DRZWI, ul. Różana 5: Pomoc 
dzieciom i młodzieży w każdej 
sytuacji. Czeka psycholog, peda­
gog, a jeżeli chcesz - terapeuta 
i duszpasterz. TELEFON ZAUFA­
NIA DLA KOBIET W CIĄŻY - 
411-47-66 (pon. i piątki godz. 10 - 
12, środy i czwartki godz. 18 - 
20). DLA LUDZI UZALEŻNIO­
NYCH, Skawina - 276-17-44 
(czw. pt. godz. 16 -19). STOWA­
RZYSZENIE PRZECIW PRZE­
MOCY W RODZINIE „PRO­
MYK”, Kraków, ul. Radziwił­
łowska 8b, tel.: 421-82-42 (środy 
i soboty godz. 17.30 - 19.30). 
SCHRONISKO DLA OFIAR 
PRZEMOCY W RODZINIE, Kra­
ków, os. Krakowiaków 46, teL: 

425-81-70 (dyżury: psychologa, 
pedagoga, pracownika socjalne­
go, prawnika, psychiatry).

INTERWENCYJNE
URZĄD OCHRONY PAŃ­

STWA tel. 610-79-43 czynny całą 
dobę. POLICJA KRYMINALNA: 
Komenda Miejska Policji w Kra­
kowie, ul. Lubicz 21 - Sekretariat 
KM tel. 412-89-09, 610-26-00, 
oficer dyżurny KM tel. 610-25-10, 
610-25-11, 610-25-12, 997, Tele­
fon Zaufania Wydziału Kryminal­
nego KM 610-19-97, KP Proszo­
wice - tel. 386-11-10, 386-18-00, 
KP Myślenice - tel. 274-37-70. 
ŻANDARMERIA WOJSKOWA: 
tel. 613-40-61, czynny cała dobę. 
TELEFON DYŻURNY STRAŻY 
MIEJSKIEJ: Komenda Straży 
Miejskiej, ul. Dobrego Pasterza 
116 - tel. 411-26-81, Śródmieście 
- tel. 411-00-45 (całą dobę), No­
wa Huta, os. Zgody 2 - tel. 
644-17-81 (7 - 22), Krowodrza, 
ul. Stachiewicza 3 - tel. 
636-02-99 (7 - 22), Podgórze 
Prokocim, ul. Jerzmanowskiego 
34 - tel. 658-47-86 (7 - 22), Pod­
górze Wola Duchacka, ul. Ossow­
skiego 4 - teł. 655-51-08, tel. 
655-44-77 (czynne całodobowo). 
URZĄD CELNY - tel. 429-25-11 
(7 - 19). SCHRONISKO DLA 
BEZDOMNYCH ZWIERZĄT - 
tel. 429-74-72. NOCNE POGO­

TOWIE WETERYNARYJNE tel. 
429-74-72, 429-92-41 (19 - 7, 
bezpłatne w przypadku bezdom­
nych zwierząt). TOWARZY­
STWO OPIEKI NAD ZWIERZĘ­
TAMI -- teł.' 421-77-72, 
421-26-85, fax 429-43-61 (ul. 
Floriańska 53, pon., śr. - pt.- 9 - 
15, wt. 11 - 17). BIURO RZECZY 
ZNALEZIONYCH (al. Słowackie­
go 20) - tel. 634-42-66 w. 518 lub 
633-65-26. ZIELONY TELEFON 
- tel. 421-33-64.

INFORMACYJNE
BIURO NUMERÓW - 913. IN­

FORMACJA PKP: komunikacja 
krajowa i międzynarodowa - 
94-36, 422-41-82, 624-54-39, 
422-22-48; informacja taryfowa - 
624-15-80, 421-86-64. PKS - 
93-16 (rozkład jazdy w telegaze- 
cie TV Kraków, str. 622, 623). 
SŁUŻBA ZDROWIA - 422-05-11 
(dyżury aptek i szpitali - czynny 
całą dobę). PRZYTULISKO DLA 
BEZDOMNYCH im. Brata Alber­
ta, ul. Kościuszki 22 - 421-85-25. 
CENTRUM INFORMACJI KUL­
TURALNEJ, ul. św. Jana 2 - 
421-77-87 (poniedziałek - piątek 
10 - 19, sobota 11 - 19). TELEFO­
NICZNA INFORMACJA KULTU­
RALNA - 421-91-20 (poniedzia­
łek - piątek 10 - 18). INFORMA­
CJA TURYSTYCZNA - 9319 (po­
niedziałek— piątek 9 - 21, sobota - 

niedziela 9-15). MIĘDZYNARO­
DOWE POŁĄCZENIA AUTOKA­
ROWE - 423-16-76 (poniedziałek 
- piątek 9 - 18, sobota 9-14). IN­
FORMACJA MORSKA I PROMO­
WA - 422-54-88, 423-09-10 (po­
niedziałek - piątek 9.30 - 18, so­
bota 9.30 - 14). PRZEWOZY NIE­
PEŁNOSPRAWNYCH - 96-33, 
96-88. SPORT dla niepełnospraw­
nych - 423-06-36 (poniedziałek - 
środa 10 - 12). BIURO INFORMA­
CJI I PORAD OBYWATELSKICH, 
ul. Szlak 73a (II p.) - 633-51-54, 
632-38-14 (informacje i porady 
udzielane są po dokonaniu wcze­
śniejszej rejestracji telefonicznej, 
czynnej codziennie w godz. 8.00 
- 16.00, biuro nie udziela porad 
i informacji telefonicznie) - infor­
macje dotyczące prawa, gospo­
darki, organizacji i stowarzyszeń, 
spraw administracyjnych, miesz­
kaniowych itp. oraz obowiązują­
cych przepisów i procedur, jak 
również bezpłatne doradztwo 
w zakresie przysługujących 
mieszkańcom praw, w sprawach 
rodzinnych, pomocy społecznej, 
pracy itp. MŁODZIEŻOWA IZBA 
INFORMACYJNA, ul. Basztowa 5 
- 429-65-69 (poniedziałek, piątek 
10 - 14, wtorek - czwartek 13-17) 

bezpłatne informacje i porady 
w zakresie kształcenia, wyboru 
zawodu, rozwiązywania proble­
mów szkolnych i życiowych, 

przepisów prawa, problemów 
zdrowotnych, możliwości spę­
dzania czasu wolnego.

AWARYJNE
STRAŻ POŻARNA - 998. PO­

LICJA - 997. GAZOWE - 992, 
656-50-36 (czynne całą dobę), 
423-67-11 (czynne 15 - 7). 
DŹWIGOWE - 411-02-22,
411-53-40, 644-23-08. ELEK­
TRYCZNE Nowa Huta - 
644-19-69. ENERGETYCZNE 
Śródmieście - 421-27-49, Krowo­
drza - 633-06-97, Nowa Huta - 
644-12-10, Podgórze 
656-21-55. TECHNICZNE - 
648-00-84. C.O. - 644-38-46, 
658-40-61, 648-41-08. WODO­
CIĄGOWE - 421-20-11, Nowa 
Huta - 648-28-61, Podgórze - 
655-53-98, (okręg miejski) - 
422-92-05. MIEJSKIE PRZED­
SIĘBIORSTWO WODOCIĄGÓW 
I KANALIZACJI - bezpłatna in­
folinia - 0-800-300-60 (informa­
cje o czasowych ograniczeniach 
w dostawie wody, awariach i rejo­
nach ich występowania). CIEPL­
NE MPEC - 993.

POMOC DROGOWA
CAŁODOBOWA: 421-18-21.
CAŁODOBOWA: 262-01-69, 

(0-90) 31-96-93.
CAŁODOBOWA: autoserwis: 

415-01-90, 645-71-27.

CAŁODOBOWA: 012/644 
-55-99.

WYPOŻYCZALNIA 
SAM0CH0D0W

UL. REYMONTA 22: 
637-97-82.

OSOBOWE, ŚLUBY: Piastow­
ska 20,012/637-12-55.

„WIGO”: ul. Bora-Komorow- 
skiego 9, 413-07-16;
0602-634-088.

„WEGA”: ul. Żmujdzka lOa, 
411-00-34.

AUTO-BOOM: ul. Jerzma­
nowskiego 40, 657-03-83,
0601-429-538, 0601-527-829.

„JOKA”: nowe osobowe, 
tel./fax. 012 429-66-30.

USŁUGI POGRZEDOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO 

USŁUG KOMUNALNYCH spółka 
z o.o.

Zakłady Pogrzebowe: ul. Ra­
kowicka 35A, tel.: 411-47-76, 
cm. Podgórski, ul. Wapienna 13, 
tel.: 656-55-11, obok cm. Prąd­
nik Czerwony, ul. Reduty 1, tel.: 
411-35-26, cm. Grębałów, tel.: 
645-31-61, ul. Pielęgniarek 6, 
tel.: 632-31-77. Czynne codzien­
nie w godz. 7 - 16, soboty i świę­
ta: ul. Rakowicka 35A w godzi­
nach 8 - 14. Realizujemy zasiłki 
pogrzebowe. Dyżur całodobo­
wy: 411-45-02,411-45-04.
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SjARBUTOWICE, NIEPOŁOMICE, SŁOMNIKI

Na E-77

Bezpieczniej 
w Słomnikach Szpital 

Uniwersytecki 
w Krakowie

Przez centrum Słomnik 
wiedzie bardzo ruchliwa droga 
krajowa z Krakowa do Gdań­
ska. Szczególnie niebezpiecz­
nie jest w pobliżu osiedla 
Świerczewskiego. Obok znaj­
dują się: Zespół Szkół, Przy­
chodnia Rejonowa oraz Urząd 
Miejski. Dla bezpieczeństwa 
powstały w tym rejonie światła 
pulsacyjne i wysepka na przej­
ściu dla pieszych.

Pomysł wyszedł od władz 
miasta oraz jego mieszkańców. 
Jak zwykle najtrudniej było 
o pieniądze. Jednak Dyrekcja 
Okręgowa Dróg Publicznych 
w Krakowie oraz krakowski od­
dział PZU przyszły z pomocą, 
wykładając na ten cel 10 tys. zł. 
Wspólne działanie tych instytu­
cji oraz zarządu Słomnik zaowo­
cowało wykonaniem planów, 
zorganizowaniem przetargu 
oraz realizacją inwestycji.

- Od pewnego czasu zarówno 
z DODP, jak i z WDDM współ­
pracuje się nam bardzo dobrze. 
To nie pierwsza inwestycja reali­
zowana wspólnie na terenie gmi­
ny. Wdzięczni jesteśmy także

Szansa 
Harbutowic

Harbutowice leżą kilka­
dziesiąt kilometrów na połu­
dniowy wschód od Krakowa. 
To jedna z atrakcyjniejszych 
turystycznie miejscowości 
gminy Sułkowice. Sąsiadujące 
z tym miastem od południa, są 
już praktycznie miejscowością 
górską.

Trudno się więc dziwić, że 
mieszkańcy Harbutowic stawia­
ją na turystykę. We wsi działają 
już trzy gospodarstwa agrotury­
styczne, wzrasta też zaintereso­
wanie parcelami w tym rejonie. 
Wszak w Harbutowicach można 
nie tylko wypoczywać, lecz 
i mieszkać. Spokój, piękna oko­
lica, czyste powietrze, a dobrym 
samochodem to ledwie pół go­
dziny jazdy do Krakowa, więc 
coraz więcej krakowian, którzy 
mogą poznać tę okolicę w dro­
dze do Żywca, czy jedną z ob­
jazdowych tras do Zakopanego, 
decyduje się na budowlaną in­
westycję właśnie tutaj. Zwłasz­
cza że widać coraz większy wy­
siłek lokalnego samorządu na 
rzecz uchronienia okolicy przed 
zanieczyszczeniami. (KG)

W Niepołomicach
Piknik 

w parku
W ramach „Lata Artystycz­

nego” w niepołomickim parku 
odbędzie się jutro „Piknik 
w parku”.

Piknik rozpocznie się wystę­
pem orkiestry dętej „Lira”, po­
tem na estradzie zaprezentuje 
się zespół muzyczny „The 
Pump”. Impreza zakończy się 
zabawą taneczną, w czasie któ­
rej grać będzie kapela „Miss 
Majk”.

Impreza, którą organizuje 
Miejsko-Gminne Centrum Kul­
tury, rozpocznie się w niedzielę 
o godz. 15. (PK)

PZU - podkreśla wiceburmistrz 
Słomnik Andrzej Żmigrodzki.

Podobnie niebezpiecznych 
miejsc jest w Słomnikach wię­
cej. Opracowano już mapkę sy­
tuacyjną z dokładną ich lokali­
zacją. Szczególnie groźny, 

Światła pulsacyjne i wysepka dla pieszych w Słomnikach na drodze | 

numer 7 Kraków - Gdańsk. Fot. Krzysztof Janik

W gminie Liszki

Ostatni miesiąc 
z korbką?

zwłaszcza dla rzadko jeżdżą- | 
cych tą trasą kierowców, jest 1 
zakręt przy wjeździe do Słom- i 
nik od strony Krakowa oraz I 
przy wyjeździe na Warszawę, | 
obok stadionu.

AJA

geodezji. Za wypis numeru | 
ewidencyjnego każdej działki i 
w starostwie trzeba zapłacić 12 i 
zł. Jeśli wziąć pod uwagę licz- i 
bę niezbędnych wypisów, to I 
suma jest niebagatelna. Człon- I 
kowie komitetu zwrócili się | 
więc do wojewody małopol- i 
skiego o zwolnienie z tych \ 
opłat. Urząd Wojewódzki przy- I 
chylił się do prośby, zwalniając l 
od razu z obowiązku płacenia i 
pieniędzy wszystkie komitety | 
telefonizacyjne w gminie I 
Liszki.

Prace projektowe dobiegły | 
już końca i rozpoczęto stawia 
nie słupów. Przewiduje się, że ( 
za telefon przyszły abonent za- | 
płaci ok. 1 tys. zł. Komitet dzia- l 
ła bez wsparcia finansowego | 
gminy.

Nowe telefony zostaną uru- | 
chomione, gdy telekomunika- ; 
cja zainstaluje w Liszkach auto- | 
matyczną centralę telefoniczną, | 
co wedle zapowiedzi ma nastą- | 
pić we wrześniu. Centrala znaj- | 
dzie się w jednym z pomiesz- | 
czeń budowanego obecnie | 
Ośrodka Zdrowia, który powi- | 
nien być gotowy właśnie w tym : 
miesiącu. Trwają już ostatnie | 
prace wykończeniowe. Do no- | 
wej centrali zostana również i 
podłączeni abonenci z: Kaszo- \ 
wa, Piekar, Kryspinowa, Budzo- l 
wa i Cholerzyna. Trwa już | 
montaż kabli w nowej centrali.

W gminie Liszki powstaną ( 
jeszcze dwie automatyczne | 
centrale telefoniczne: w Sciejo- ii 
wicach - także dla mieszkań- | 
ców Jeziorzan i Rącznej oraz I 
dla Mnikpwa i Czułowa. We I 
wszystkich tych miejscowo- l 
ściach także działają społeczne | 
komitety telefonizacji założone | 
przez mieszkańców.

(tał) |

Telefoniczna 
INFORMACJA 
DLA PACJENTÓW 
czynna od poniedziałku-piątku 
w godzinach 8 °°-15 °°.

(0-12) 430-31-26
Naszych pacjentów leczymy 
w 29 klinikach i 41 poradniach.

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY, 

chirurg, internista, 
pediatra, urolog, neurolog. 

MEDICINA® 

Tel. 411-13-78, całą dobę

„ABACUS”: INTERNIŚCI EKG, kroplówki, 

analizy. 012/654-52-04._______________

ABC LEKARZY - wizyty. Odtruwanie. 

Wszywanie esperalu. 658-56-64.

DOMOWA DIAGNOSTYKA USG. Bada- 

nie, leczenie 422-81-09.

INTERNISTA Ewa Pleszyńska 632-92-11. 

LARYNGOLOG. 0602-358-357.

LARYNGOLOG, wizyty. 637-02-45.

MASAŻ, kręgowanie - mgr Trybulec. 

633-15-54._______________________________

MASAŻ, rehabilitacja, 012/414-11-97.

PEDIATRA. (0601)520-082.____________

PEDIATRA 012/648-78-41,0603/245- 

765._________________________________________

PEDIATRA 012/643-45-63,0604/49- 

16-17.______________________________________

PEDIATRA- specjaliści. 012/658-76-98.

PSYCHOLOG. (012) 647-17-72

PSYCHIATRA. 0602-224-781.

BEZBOLESNE przekłuwanie uszu w do­

mu u klienta. (012) 643-07-05, (0602) 

523-643. _________________________

KOLCZYKOWANIE. 643-73-49.

PIELĘGNIARKI. 012/655-88-43.

PIELĘGNIARKA. 643-73-49.

TRANS-MED - CAŁODOBOWY PRZEWÓZ 

CHORYCH, (012) 636-52-55, 0604-759-

WIZYTY SPECJALISTYCZNE
„ALFA-MED”

interna • EKG • pediatria 
chirurg-urolog • laryngolog 
neurolog • onkolog • esperal 
odtrucia poalkoholowe • L4

266-36-46, 633-95-17
- codziennie do godz. 24

FAŁCK^
96-75
636-46-11 

CAŁODOBOWE 
WIZYTY LEKARSKIE 
Interniści, pediatrzy, EKG

MAXI-MED 
wizyty 

domowe
-psychiatra, psycholog
-ODTRUWANIE POALKOHOLOWE
- terapia dla osób z problemami 

alkoholowymi,
-TERAPIA MAŁŻEŃSKA
- chirurg - ortopeda, internista - EKG
-neurolog, rehabilitacja.
tel. 427-02-61 całą dobę 

421-71-56 w godz. 20°°-6°°

DOMOWE WIZYTY 
LEKARZY SZPITALI 

KRAKOWSKICH
• INTERNISTA, EKG, REUMATOLOG, 

PEDIATRA, CHIRURG, GINEKO­
LOG, NEUROLOG, ORTOPEDA, 
ENDOKRYNOLOG, DERMATOLOG, 
LARYNGOLOG, OKULISTA, PSY­
CHIATRA, PSYCHOLOG

•ZABIEGI CHIRURGICZNE
• MEDYCYNA PRACY - kierowcy
• SZCZEPIENIA - żółtaczka, grypa, 
kleszczowe zapalenie mózgu 
•ODTRUWANIE poalkoholowe, 
wszywanie ESPERALU ।-------

647-43-18 lMI 
8-* 9-1 * *,4:;0 MEDICUS

Liszki są już jedną z nie­
wielu gmin, w których wciąż 
działa ręczna centrala telefo­
niczna, a abonenci mają tele­
fony z korbką, przez ener­
giczne pokręcenie której 
przyzywają telefonistkę. 
Mieszkańcy gminy już w 1996 
roku podjęli działania, by 
zmienić ten stan rzeczy za­
kładając Społeczny Komitet 
Telefonizacji.

Zebrano już nawet po 50 zł 
od każdego członka komitetu, 
jednak pieniądze po kilku mie­
siącach zwrócono zaś komitet 
rozwiązano. Okazało się bo­
wiem, że Liszek nie ma w żad­
nym planie inwestycyjnym Te­
lekomunikacji Polskiej SA, 
więc nie ma też szans na zmia­
nę centrali telefonicznej w gmi­
nie.

W tym roku ponownie po­
wstał Społeczny Komitet Tele­
fonizacji. Tak jak poprzednio 
jego przewodniczącym jest Ta­
deusz Bierzało. Komitet zrze­
sza 208 osób. Po rejestracji wy­
stąpiono do telekomunikacji
o warunki techniczne inwesty­
cji. Tym razem liszczanie 
otrzymali je bardzo szybko. 
Ogłoszono więc przetarg na 
projekt i wykonanie sieci. 
W trakcie tworzenia projektu 
członkowie komitetu zbierali 
od właścicieli działek podpisy 
na deklaracjach o wyrażeniu 
zgody na przejście sieci przez 
tereny prywatne. Dla zmniej­
szenia kosztów wykorzystano 
podkłady geodezyjne sporzą­
dzane niedawno dla Społeczne­
go Komitetu Budowy Kanaliza­
cji w Liszkach, któremu rów­
nież przewodniczy Tadeusz 
Bierzało. W Urzędzie Gminy 
Liszki - jedynym w powiecie 
krakowskim - nie ma wydziału

codziennie 9-22
Zgłoszenia z całego Krakowa

„LEKARZ” 
658-49-59

WIZYTY DOMOWE
LEKARZY SZPITALI I KLINIK 
• Pediatrów
• Internistów - EKG
• Laryngologów

L4

Codziennie 8-22 
Przyjmujemy zgłoszenia z całego Krakowa

Dr med.,655-61-69, 
INTERNISTA - EKG - USG 

GASTROLOG - USG 
Natychmiastowe próby 

wątrobowe i nerkowe

INTERNIŚCI
USG (biopsje, pełny zakres)

EKG, L-4
Złotej Jesieni 15c/4 

tel. (012) 644-10-49 

(8.00-21.00)
WIZYTY DOMOWE! 

cały Kraków

• Transport medyczny
• Konsultacje i wizyty 

specjalistów m in. laryngologów, 
neurologów, dermatologów

• Bad. analityczne w domu
• Bad. wstępne i okresowe

GABINETY
AKUPUNKTURA, akupresura. Medycyna 

Dalekiego Wschodu. /012/411-58-78, 

(10-18). Piątek: pierwsza wizyta bezpłatna. 

ALERGIA, testy aparatem „BICOM-BRT". 

odczulanie; pediatra, internista; Włóczków 

20. (012) 634-31-26,0501-188-149.

ALERGIA-TESTY, pulmonolog, pediatra. 

Komorowskiego 12; pn., czw. 16.00 - 

18.00; 421-23-66,0604 508-404

ALKOHOLIZM, nerwice - hipnoza, 421- 

62-01.

AMERICAN • trained bilingual Ph. D. 

psyhologist. 012/451-11-86.

BULIMIA, anoreksja. (012) 423-20-58.

CENTRUM PSYCHOTERAPII, Kraków, Ba­

torego 2,633-76-08 - psychiatrzy, psycho­

lodzy, internista, seksuolog, logopeda, 

neurolog.

CENTRUM" KONSULTACJI PSYCHOLCL 

GICZNYCH. 0603-750-783_________________

CHOROBY WĄTROBY. USG. L4, lek. Śli­

wińska, Krakowska 4, tel. 421-55-29.

CHOROBY NACZYŃ, leczenie żylaków. 

0501-463-833,0501-180-810.

GASTROSKOPIA, kolonoskopia (znie­

czulenie), leczenie, Helicobakter, test 

żółtaczkowy. SZEWSKA 4/5, 421-25- 

20(8-17).___________________________________

GINEKOLOGIA i położnictwo codz., dr n. 

med. M. Hetnał, (012) 656-38-35, 0604- 

238-938.__________________________________

GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZY, specja­

listka Lidia Jończak. (012) 655-05-30.

GINEKOLOGIA, USG 423-38-88.

GINEKOLOG, tanio. 0601-428-158

GINEKOLOGIA, wszystko. 0602-885-392. 

Centrum Krakowa.

GINEKOLOGIA, najtaniej. 0601-45-47-47 

Kraków.

GINEKOLOGIA. 0601-86-75-39. Cen­

trum Krakowa.

GINEKOLOG (wszystko). 0604-339-310. 

Kraków.

GINEKOLOGICZNY. 0603-511-522.

„HIPOKRATES", USG, urolog, dermatolog. 

Pomorska 10/1,632-14-22________________

„KTŚM” GABINETY LEKARSKIE. USG. Sta­

rowiślna 13; (012) 422-78-08.

OKULISTA-soczewki. 658-76-98.

PSYCHOLODZY: psychoterapia, autohip- 

noza, Reiki, masaże. (012) 632-02-40.

PSYCHOLOG Cichowicz Bogumiła. 

(012)415-11-57, (012)413-80-47

REUMATOLOG, terapia manualna, laser. 

(012)636-68-95.____________________________

REUMATOLOG, laseroterapia, wizyty do­

mowe 422-05-61.
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CENTRUM GASTROLOGICZNE
ul. Długa 43, tel. 634-54-12

- czynne pn.-pt S^-IS00

ENDOKRYNOLOGIA

HOP - Pełl,yzal<res 
Uull PePeń dorosłych i dzieci
• BIOPSJE BAC - tarczycy i sutków - dr. K. Walas

• GASTROSKOPIA, K0L0N0SK0PIA
• KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE
• Szczepienie przeciw ..żółtaczce zakaźnej"

lek. med. Adam NAZIM 
Endokrynolog spec, chorób wewn. 

dr med. Mirosław SZLACHCIC 
Endokrynolog 

spec, ginekolog-potożnik 

„OSTEOMED” Kraków, Kazimierza Wlk. 57, 

(012) 423-40-43; 632-79-72 

pon.-pt. 8-20, sob. 9-14

GABINET LEKARSKI 
LECZENIE BIOREZONANSEM

Kraków, ul. Kasprowicza 3/1

tel.412-35-26
♦ Alergie ♦. Bezbolesne testy ♦ 400 

alergenów ♦ Odczulanie ♦ Spirometria 

♦ Stany zapalne ♦ Terapie przeciwbólo­

we ♦ Nerwice ♦ Nadciśnienie ♦ Dia­

gnostyka obciążeń metalami ciężkimi i grzy­

bicami - odtruwanie.

USG W
jama brzuszna, 
piersi, tarczyca i inne 
* KONSULTACJE

wszystkich specjalistów

* ONKOLOGIA
także choroby sutka

* OKULISTYKA
szkła kontaktowe

* ZABIEGI OPERACYJNE, 
ANALIZY, ENDOSKOPIE,

421-70-21
RYNEK GL 34 s 421 -95-83

SPECJALISTYCZNE CENTRUM DIAGNOSTYCZNO-ZABIEGOWE
MEDICINA®

„CERMED”
ul. Barska 12 (Dębniki) tel. 266-50-62, 266-96-65

*EEG głowy (dzieci i dorośli) * * L operacje i zabiegi chirurgiczne u dzieci i dorosłych (przepukliny, stu- 

lejki, kaszaki, naczyniaki, tłuszczaki, niezstąpione jądra, wodniaki jądra, hemoroidy, usuwanie paznok­

ci itp.) * stomatologia zachowawcza * usuwanie zębów w znieczuleniu ogólnym i miejscowym (pro­

tezy) * gabinet leczenia zeza i niedowidzenia * gabinet endoskopii (gastroskopia, rektoskopia) * 

chirurgia plastyczna (pełny zakres) * bezoperacyjne usuwanie żylaków odbytu (mrożenie, laser) * 

obliteracja żylaków kończyn dolnych * diagnostyka i leczenie schorzeń kończyny górnej i ręki (re­

konstrukcja ścięgien, tętnic, nerwów itp.) * badania dla kierowców * badania okresowe dia zakładów 

pracy * analityka (pełny zakres) * sondy żołądkowe i dwunastnicze * usuwanie zmian skórnych 

metodą niskich temperatur (mrożenie) * bakteriologia * terapia manualna * kolonoskopia

• Konsultacje wszystkich specjalistów; 
• Badania laboratoryjne, hormony;
•Bakteriologia-pełny zakres;
• EKG, ECHO SERCA, USG - pełny zakres;
• Gastroskopia, cytologia, czystość;
• Rektoskopia
• Testy ciążowe;
• Badania okresowe, badania p

kierowców; ■?
• OKULIŚCI - pełny zakres badań

- soczewki kontaktowe;
- komputerowe badanie wad wzroku;
- bezdotykowe badania ciśnienia 

śródgałkowego;
-pole widzenia.

udzielamy rabatów do 20% 
uprawnienia, zwolnienia lekarskie

L OŚRODEK REHABILITACJI 

REMED kardiologicznej

-po zawale serca.w chorobie wieńcowej 

' -po zabiegach kardiologicznych,
| -w chorobie nadciśnieniowej

t PORADY LEKARZY SPECJALISTÓW
■■ WIELU DZIEDZIN: EKG, ECHO g
% EKG wysiłkowe, ANALITYKA g

Kraków, ul. Wróblewskiego 4,^12) 632 73 01

KONSULTACJE SPECJALISTYCZNE dla dorosłych i dzieci

* chirurg * chirurg plastyk * ortopeda * naczyniowiec * urolog * gastrolog * proktolog (cho­

roby odbytu) * kardiolog * internista * endoktrynolog (leczenie tarczycy, cukrzycy i otyłości) * 

alergolog * pulmonolog * okulista * dermatolog * neurolog * laryngolog * ginekolog-położnik 

(leczenie niepłodności) * psychiatra * psycholog (dzieci i dorośli) * reumatolog * pediatra * sto­

matolog * ortoptysta * logopeda * gabinet leczenia nerwic (terapia małżeńska) * seksuolog.

Specjaliści krakowskich 

klinik zapraszają

REJESTRACJA TELEFONICZNA 

266-50-62, 266-96-65, 8-20

BÓLE KRĘGOSŁUPA 
leczenie dyskopatii, lumbago 

oraz pochodnych jak: bóle 

i zawroty głowy, ból kończyn 

i klatki piersiowej, uczucie 

„duszenia się”, rwa kulszowa itp.

Gabinet Rehabilitacji Leczniczej 

Kraków, ul. Długa 31, 

tel. 633-38-12 (10-17), pn.-pt.

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
dr hab. med. Zygmunt Dobrowolski 

Kraków, ul. Wygoda 13 m. 16, 

czynny wtorek i czwartek 

w godz. 16.00 -18.00.

Rejestracja tel. 656-32-29 

od poniedziałku do piątku 

w godz. 9.00 -15.00.

EEG - GRAF - med 
Kraków ul. Józefitów 1 9b

EEG z opisem 

DZIECI / DOROŚLI 
Neurolodzy 
Neuropediatrzy 
Psychiatrzy 
Psycholodzy

Tel. (012) 633-03-96.

Pracujemy od pon. do pt. 900 - 1900.

PORADNIA 
GASTROENTEROLOGICZNA

Kraków, ul. Lubomirskiego 7

(obok Dw. Wsch. PKP) rej. 9-18,421-6363 
•> GASTROSKOPIA ❖ SIGMOIDEOSKOPIA 
❖ KOLONOSKOPIA ❖ HELICOBACTER PYLORI 
❖ CHIRURGIA OGÓLNA ❖ OKULISTA ❖ 

❖ LARYNGOLOG ❖ ORTOPEDA ❖

LECZENIE NADWAGI I OTYŁOŚCI

KRAKÓW, UL AUGUSTIAŃSKA 22/12JEL 656-20-94 

PRACOWNIA WYKONUJE BADANIA:

ANALITYCZNE, BIOCHEMICZNE, 

HORMONALNE, BAKTERIOLO­

GICZNE, SEROLOGICZNE, 

TESTY ALERGOLOGICZNE 

W SUROWICY KRWI.

Podgórska Poradnia Lekarska
Kraków

Rynek Podgórski 14
teł. 656-27-51,656-24-90, pn.-pt. 8-20, sob. 8-13

JAMA BRZUSZNA, GINEKOLOGIA 

-POŁOŻNICTWO, TARCZYCA, PIERSI

BADANIA USG-DZIECI.
rej. codz: 8-20; sobota: 8-14 

tel: 632-80-80, 633-02-58

Ośrodek Medyczny „OSTEOMED” 
ul. Kazimierza Wielkiego 57, tel./fax (012) 423-40-43, 632-79-72, 

pn.-pt. 8-20, sob. 9-14°sleomed

• ginekolog-endokrynolog • reumatolog
• ginekolog położnik • laryngolog
% endokrynolog • neurolog
• dermatolog
• chirurg ortopeda
• kardiolog, internista

• medycyna pracy

• badania okresowe

• gastrolog • szczepienia

• onkolog Uprawnienia L4

• KLIMAKTERIUM, OSTEOPOROZA. ANDROPAUZA

• HORMONY • ANALITYKA • CYTOLOGIA

• ALERGOLOGIA • czystość pochwy • bakteriologia 

(posiewy) • próby ciążowe • KRIOTERAPIA • laser

• EKG z opisem • biopsja tarczycy i sutka • USG 

pełny zakres • USG dzieci - stawy biodrowe

USG

«®lllftfT CHIBUMIIIII 

IPtfWTWCIftM 

Kraków, ul. Mazowiecka 108 

tel. 633-41-66 

czynny 14-16.

OPERUJfł CZŁONKOWIE 
POLSKIEGO TOUIRRZYSTU1A 

CHIRURGII PLASTYCZNO.

APARATY 
SŁUCHOWE

realizacja wniosków kas chorych - 

pełna diagnostyka - również w domu 
pacjenta - raty - laryngolog 

Cfcfmn^dor-MED" Kraków 

uLUrzędnkza 10 8 632-41-74 
08. Urocze 2 » 644-27-55

Poradnia specjalistyczna|abcMED|
konsultacje

alergologiczna, pulmonologiczna, internistyczna, 
badania spirometryczne, testy skórne, inhalacje, 

immunoterapia

rejestracja czynna od poniedziałku do piątku 

w godzinach od 10 do 18

Kraków, ul. J. Lea 114, tel. 637 63 70

OŚRODEK INFORMACJI MEDYCZNEJ 
DLA ALERGIKÓW

http://www.niedinet.coni.pl

cn PRZYCHODNIA LEKARSKA 
Kraków, Madalińskiego 10, 

tel. 266-66-57 
w godz. pon. - pt. 8.00-19.00

Chirurg, ginekolog - położnik, ginekolog 
dziecięcy, internista, neurolog, okulista, aler­
golog, testy alergologiczne, poradnia wieku 

rozwojowego, stomatolog, seksuolog, urolog, 
laryngolog, dermatolog. USG - pełny zakres, 
EKG, KTG, cytologia, próby ciążowe, bioceno­

za, analityka, badania nasienia, 
badania okresowe dla kierowców.

AR^MEDTCA
ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34

LIPOPLASTYKA
♦ odsysanie nadmiaru zniekształcającego tłuszczu 
(głównie z brzucha, bioder, ud, łydek)
* powiększanie i ujędrnianie piersi
* usuwanie bruzd nosowo wargowych oraz zmarsz­
czek twarzy i szyi
* powiększanie warg, korekty nosa, uszu, blizn
* przeszczepianie włosów
* nieoperacyjne leczenie żylaków
chirurgia plastyczna i estetyczna w pełnym zakresie

Kraków, ul. Warszawska 17, tel. 633-18-67, 423-38-34 
Czynne od poniedziałku do piątku w godz. 800-1900.

SPHCU/l£-/ŚCf
WSZYSTKICH DZIEDZIN

GABINETY 
GINEKOLOGICZNO- 
POŁOŻNICZE

POŁOŻNICTWO, GINEKOLOGIA 
ONKOLOGIA, UROLOGIA

cytologia, próby ciążowe, analityka.

USG-KTG UL. DŁUGA 30 
rej.: 8-20, sb: 8-14, tel. 632-80-80

KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, tel. 423-44-22. 

KARDIOLODZY (dorośli i dzieci) 
EKG, EKG wysiłkowy, Holter serca i ciśnienio­
wy, ECHO-Doppler u dorosłych i dzieci, lecze­
nie nadciśnienia, NEUROLOG, ENDOKRYNO­
LOG, REUMATOLOG, USG brzucha.

BADANIA ANALITYCZNE

OŚRODEK HARPII IRSCROUlfJ
• CHIRURGIA (zmiany skórne, choroby sutka, 

^żylaki) ♦ PROKTOLOGIA (choroby odbytu 

i jelita grubego) - dr med. M. Trystuła 
M ♦ GINEKOLOGIA - M. Chrzanowski

V ♦ STOMATOLOGIA, ♦ ORTOPEDIA
Cl LECZENIE LASEREM
owrzodzeń żylakowych, żylaków odbytu, 
usuwanie tatuażu, nadżerek szyjki macicy

N. HUTA - os. Złota Jesień 15 B, I 
. tel. 641-59-84 mi zssi

LECZENIE SCHORZEŃ KRĘGOSŁUPA
• bóle krzyża i szyi

• bóle nóg i ramion

• migreny i bóle głowy

• skolioza

• wypadnięcie dysku

• odwracalne urazy powstałe 

w wypadkach samochodowych 

lub przy uprawianiu sportu

• przywracanie właściwej postawy 

i ustabilizowanie kręgosłupa

Kraków, ul. Sienna 2/3 

rejestracja telefoniczna (012) 421-55-14

CHOROBY SKORY
• metoda tradycyjna
• laseroterapia

• colon-hydro-terapia
- trądzik
- różne postacie łysienia

- grzybice
- łuszczyca
- inne

HORMON - DIA
LABORATORIUM MULTIMEDICA RENTGEN USG

Gabinet lekarski 637-95-39, (090) 37-45-80

• BADANIA HORMONALNE
• BADANIA ALERGOLOGICZNE
- BAKTERIOLOGIA
- MARKERY NOWOTWOROWE
- CHOROBY ZAKAŹNE
• PEŁNY ZAKRES BADAŃ KRWI I MOCZU 

POBIERANIE KRWI W DOMU PACJENTA
Kraków, Mazowiecka 25.

tel/fax 423-37-66, 632-77-32

KARDIOLOG, NEUROLOG, 

ENDOKRYNOLOG, REUMATOLOG, 

INTERNISTA, DERMATOLOG, EKG. 

Orzekanie zdolności do pracy, 

ul. Czysta 8, tel. 633-46-62 
czynne 14.00 -19.00

KRZYSZTOF WYROBEK 
SPECJALISTA RADIOLOG. 

Kraków, Smoleńsk 25a, 
tel. 422-00-63.

Pełny zakres badań dorosłych i dzieci. 

KRÓTKIE TERMINY

■■ r'''”' Kraków, ul. Mazowiecka 4-6 
CMII BI tel.(012)63433-69. 

OŚRODEK MEDYCZNY 633-21-11, 
6336666 w. 233 

ll aszachaba pn.-pt. g. 8-20

NOWA HUTA
SZEROKI ZAKRES 

SPECJALISTYCZNYCH USŁUG 

MEDYCZNYCH, 

STOMATOLOGICZNYCH, 

■ LABORATORYJNYCH

SPECJALIŚCI CHORÓB WEWNĘTRZNYCH

USG | ECHO
JAMY BRZUSZNEJ I KARDIOGRAFIA 

TARCZYCY | DOPPLEROWSKA

PLAC CENTRALNY-OS. CENTRUM E 15 
(OBOK APTEKI) rT 644-10-49

•gMICOB
CENTRUM 

KARDIOLOGICZNE
ul. Obożna 31, 

tel. 633-59-06, 633-91-73 
pn.pt. 9-19, sob. 9-13 

oddz. Nowa Huta 
os. Złotego Wieku 19-20 

tel. 649-95-25 
Kardiolodzy, kardiolog 

dziecięcy, kardiochirurg, 

kardiochirurg dziecięcy, chirurg 

naczyniowy, psycholog.

• Echokardiografia - Doppler 

+ kolor, dorośli

i dzieci • EKG wysiłkowe na 

bieżni na ergometrze rowero­

wym • 24-godzinny zapis na 

met. Holtera

• Badania analityczne •

UNIWERSYTECKIE CENTRUM 
DIAGNOSTYCZNO-LECZNICZE 
KLINIKI COLLEGIUM MCDICUM UJ

Informacja648-81-98. Rejestracja:
* Okulistyka 618-88-36
* Endokrynologia 421-05-06
* Laryngologia 618-83-19
* Gastrologia 421-11-64 w. 281
* Interna, choroby metaboliczne421-37-82 

Czyn. ryz. chor. wień. 421-92-22 w. 243 

Leczenie niestrawności 618-86-49
* Badania diagnostyczne
RTG 618-81-14,618-84-12
Hormonalne, cytologiczne 421-41-02 
USG i biopsja 421-92-22 w. 205
Diag. wirusy zapal, wątroby C i B 
cytomegalii 421-92-22 w. 255
Helicobacter pylori 618-86-47 (13-15) 
Test oddechowy

Gastroskopia 618-86-47 (13-15)
* Badania laboratoryjne pełny zakres, 
międzynarodowa kontrola jakości 
24 h i cito.618-85-69 (8,5-T5°°),

^618-85-42, 618-83-02 (15M-815) ?

SKŚPL GHBinETM LEKHRSHIE 
■m.<w--prN Prażmowskiego 26 b
PlŁl) 411-88-03, 413-32-14 ~
GASTROSKOPIA CYTOLOGIA USG 

ENDOKRYNOLOG GINEKOLOG 

NEUROLOG UROLOG KARDIOLOG 

DERMATOLOG ALERGOLOG

LARYNGOLOG OKULISTA 
CHIRURGIA OGÓLNA i NACZYŃ 

MAMMOGRAGFIA, BAD. KRWI

Rejestracja w godz. 8-19

PRZYCHODNIA PROFESORÓW 
i DOCENTÓW

Medicina® 
ul. Rzeźnicza 2, 

tel. 422-41-06, 421-79-27, 
pon.-czw. 9-18, pt. 10-17 

•konsultacje specjalistyczne 

• gastroskopia (oznaczanie helicobacter, 

wycinki) • badania biochemiczne

F ZAKŁAD REHABILITACJI 1 

5 WOJSKOWY SZPITAL KLINICZNY

L ul. Wrocławska 1-3 A

Masaże klasyczne i wodne, 

gimnastyka lecznicza, 

krioterapia, laseroterapia, 

magnetoterapia i inne zabiegi.

□ schorzenia kręgosłupa

□ choroby stawów

□ bóle i zawroty głowy

□ niedowłady i porażenia

□ nerwobóle

□ stany pourazowe

□ wady postawy

□ osteoporoza i inne

Zabiegi 8°°- 18°° 

Konsultacje specjalistyczne 8“-15°°

tel. (012) 613 40 47

MARKE-MED, Kraków, ut. Śląska 3, 

tel. (012) 633 56 81 pon.-pt 9.00-18.00 

Honorujemy refundację branżowej 

, i regionalnej kasy chorych .

< APARATY 
SŁUCHOWE

PHILIPS

f:undacja Pomoc Krakowskiemu Hospicjum- 
SPECJALISTYCZNA PORADNIA MEDYCZNA

„SAMARYTANKA”
Os. Słoneczne 8, tel. 425-75-83,643 65 70 

CHIRURGIA NACZYŃ, CHIRURG OR­

TOPEDA, DERMATOLOG, INTERNI­
STA, KARDIOLOG, LARYNGOLOG, 
NEUROLOG, REUMATOLOG, EKG 
BADANIA KIEROWCÓW, DRUKI L-4

Czynna od poniedziałku do piątku 
k w godz. 11.00-19.00 /

Szpital Zakonu Bonifratrów św. Jana Qrandego w Krakowie, ul. Trynitarska 11

PEŁNY ZAKRES BADAŃ LABORATORYJNYCH (CZYNNE CAŁĄ DOBĘ) • RTG • USG • GASTROSKOPIA,
•KOLONOSKOPIA • RETROSKOPIA.

• GABINETY LEKARSKIE: CHOROBY WEWNĘTRZNE, ALERGOLOGA LARYNGOLOGIA, GASTRO- 
LOGIĄ HEPATOLOGIA,DERMATOLOGIA, UROLOGIĄ OPIEKA PALIATYW- 
NĄLECZENIE BÓLU,NEUROLOGIA KARDIOLOGIĄ GINEKOLOGIĄ PO­
ŁOŻNICTWO, CHOROBY PIERSI, NACZYŃ OBWODOWYCH, ODBYTU, 

ODBYTNICY, JELITA GRUBEGO
• CHIRURGIA: OGÓLNA, NACZYNIOWA, ONKOLOGICZNA, URAZOWA, PROKTOLOGICZNA 
ZABIEGI OPERACYJNE, AMBULATORYJNE I STACJONARNE

ZAPRASZAMY CHORYCH W GODZ 7-19 PN.-PT.
REJESTRACJA I INFORMACJA TEL 421-20-23 lub 65600-55 w. 196

UWAGĄ Od 26 VII zmiana numerów telefonów: 430-55-23,430-55-00 w. 196

OŚRODEK DIAGNOSTYCZNO - LECZNICZY 
"CHIRURGIA JEDNEGO DNIA" 

Szpital Zakonu Bonifratrów

1
 Kraków,
ul. Trynitarska 11, 

tel. 430-57-74, 
430-55-00 w. 193 

jn. - pt. godz. 8-20 
‘ OPERACJE LAPAROSKOPOWE 

- pęcherzyka żółciowego, przepuklin, 
wyrostka robaczkowego i inne 

•CHIRURGIA OGÓLNA

- operacje tarczycy, j. grubego
i odbytu

* CHIRURGIA NACZYNIOWA
- leczenie zachowawcze 

i operacyjne
* GINEKOLOGIA
* LARYNGOLOGIA OPERACYJNA

- operacje gardła, migdałków, 
plastyka nosa, uszu i inne

* CHIRURGIA KOLANA I RĘKI - USG
* UROLOGIA - porady, zabiegi diagno­

styczne i operacyjne, cystoskopia
* ONKOLOGIA - choroby sutka, skóry
* PULMONOLOGIA I ALERGOLOGIA

- szybka diagnostyka schorzeń płuc 
* CHOROBY PRZEWODU 

POKARMOWEGO, WĄTROBY 
I DRÓG ŻÓŁCIOWYCH, OTYŁOŚĆ 

* NEUROLOGIA 
■ ENDOKRYNOLOGIA
* PSYCHIATRIA - leczenie uzależnień
* PORADY PSYCHOLOGA
* SZCZEPIENIA PRZECIW 

ŻÓŁTACZCE I GRYPIE 

* BADANIA LABORATORYJNE 
* USG - pełny zakres
* BIOPSJA CIENKOIGŁOWA

- tarczycy, piersi, gruczołu krokowego

http://www.niedinet.coni.pl
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Specjalistyczne Centrum 

Diagnostyczno-Zabiegowe 

MEDICINA

30-307 Kraków, ul. Barska 12, 

tel. 266-50-62, 266-96-65 

DIAGNOSTYKA I LECZENIE
SCHORZEŃ RĘKI 

Dr med. Mariusz BONCZAR 
• rekontrukcje pourazowe ścięgien, tętnic 

i nerwów
• zmiany zwyrodnieniowe i reumatyczne stawów

• wyrośla skórne i blizny
• deformacje i przykurcze palców
• przewlekłe zespoły bólowe
• zespoły ucisków nerwowych

•wady wrodzone
• choroby nadgarstka, stawu łokciowego

i barkowego

• zaniki mięśniowe
• stany zapalne, guzy
• pourazowe deformacje układu 

kostno-stawowego

• deformacje paznokci 
konsultacje, leczenie zachowawcze 

i operacyjne oraz rehabilitacja

DiAuDOa i VKA 
Medyczne Centrum Laboratoryjne 

BADANIA 
LABORATORYJNE 
ul. Partyzantów 7
tel. 413-52-42, 413-54-25 

ul. Sławkowska 1
tel. 422-53-29, 422-53-49 

ul. Wielicka 114 (KFK Kabel)

i’OI’IIIAA
SPECJALISTYCZNE 

GABINETY 
LEKARSKIE

* chirurgia 
'USG 
'gastroskopia 
'kolonoskopia 
' laryngologia 
' ERCP
' endoskopowe usuw, 

kamieni żółciowych
' rentgen
' pediatria
' bad. manometryczne
♦ bad. pH-metryczne
' bad. urodynamiczne 
( Rejestracja: 83“-2000 'Y 

y tel. (012) 415-09-05. / 

PROiMED - ul. Na Błonie 3B/34 (os. Wi­

dok), 637-76-24. Pełny, zakres, bezpłat­

ne porady. Rentgen. Pogotowie. Raty.

PROTEZY, ekspresowe naprawy, dosta­

wianie zębów. Os. Piastów 12/13, (012) 

645-71-04.

PROTEZY, wizyty domowe. „ADH-dent”. 

415-81-90.

POGOTOWIE stomatologiczne, ul. Mogilska 

121. Czynne pon.-sob. 10.00-22.00, niedziela 

9.00-15.00.(012)413-04-66.

STOMATOLOGIA całodobowo, Rtg. 

012/63^-70-79.

WIE-MAR-DENT - stomatologia, protety­

ka, własne laboratorium. NOWOŚĆ: ca- 

risolv - leczenie próchnicy bez borowa­

nia, Codziennie 9-19, Stachiewicza 3, 

012/637-14-41.

PE Syndromex Centrum Stomatologii, 

promocyjne ceny, ul. Starowiślna 1, re­

cepcja: 012/422-04-91.

STOMATOLOGIA, narkoza, leczenie, 

usuwanie zębów. 012/412-59-28, 

(8.00-23.00).

RENTGEN
RENTGEN ZĘBÓW, PANORAMICZNY, 

PUNKTOWY, ul. św. Gertrudy 8 - codz. 8- 

19, soboty 9-14. NAJTANIEJ 421-92-72.

STUDIO STOMATOLOGII ESTETYCZNEJ 
dr n. med. Barbara Książkiewicz-Jóźwiak 
SPECJALISTA Z PROTETYKI I STOMATOLOGII OGÓLNEJ

Kompleksowe leczenie stomatologiczne • Carisolvgel - usuwanie próchnicy bez 

wiercenia • Wybielanie zębów metodą NITĘ WHITE • Implanty (wszczepy) 

STRAUMANN'A - autoryzacja Instytutu Straumanna Waldenburg-Szwajcaria
ŃÓWOŚĆliTÓRTODONCJA - APARATY STAŁE I RUCHOME • U OZIE-' 

Cl I DOROSŁYCH - Dr ANNA WIDMAŃSKA - specjalistka ortodoncji

Tel. 633-20-38 Kraków, ul. Batorego 6/2 
www.studio.med.pl; e-mail: info@studiose.med.pl 
e-mail: bk@ars.med.pl

MAPRAWA 

F*ROTEZ  

na poczekaniu

* stomatologia zachowawcza 

i kosmetyka

* bezbolesne zabiegi

* protetyka

(porcelana,protezy szkieletowe i inne)

- korony, mosty z porcelany.
• LECZENIE
PROTEZY WCIĄGU l DNIA. 
ul. Łokietka 13, tel. 633-97-88. 

8.30-20.00.

Przychodnia Stomatologiczna 
ul. Kalwaryjska 92, Kraków 

656-47-73
G7 leczenie zachowawcze
G7 leczenie protetyczne
C7 zabiegi chirurgiczne o 
57 LECZENIE ORTODONTYCZNE 1

Czynne 8-20, sobota 8-18

DENTYSTYKA
UL. KIELECKA 7A

• Leczenie zachowawcze

- Leczenie protetyczne

- Chirurgia - narkozy

- Ortodoncja i RTG

- Raty i karty płatnicze

Tel. 411-96-13 413-01-95

411-95-44 413-12-52

Czynne pn. - pt. 8 -19, sob. 9 -14

Gabinet
Stomatologiczny

Kraków, ul. Wielopole 9, tel. 423-16-87

- stomatologia zachowawcza

- protetyka w pełnym zakresie

- chirurgia (zabiegi w narkozie)

- ortodoncja (aparaty ruchome)

możliwość kredytu na wykonanie usługi

STOMATOLOGIA CAŁODOBOWO 
również w niedzielę i święta

• PROTETYKA • LECZENIE • BEZBOLESNE

• ORTODONCJA
1 USUWANIE
W NARKOZIE

• IMPLANTY

BOROWANIE 
LASEREM

• RENTGEN
Ul. AUGUSTIAŃSKA 13 

tel. 656-56-44, 
0501-697-005

kowdent gi
ul. DIETLA 85/1, tel. 422-41-41 

poniedziałek - piątek 8 - 20, sobota 8-14
ul. DIETLA 75/2, tel. 429-21-84, 429-25-19, 429-24-06 

poniedziałek - piątek 8 - 20
♦ LECZENIE SPECJALISTYCZNE W PEŁNYM ZAKRESIE STOMA­
TOLOGII ♦ BEZBOLESNE BOROWANIE LASEREM ♦ LECZENIE 
LASERAMI W PEŁNYM ZAKRESIE ♦ IMPLANTY BRANEMARCK ♦ 
DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA ♦ RTG ♦ STOMATOLOGIA 
ESTETYCZNA*  WYBIELANIE ZĘBÓW ♦ CARISOLY M.l173

Poły Dent
Centrum stomatologii

Biernackiego 3 (boczna Kazimierza Wielkiego), 

tel. 633-44-42, (090) 666-788

- bezbolesne borowanie laserem twardym 
(usuwanie próchnicy)

- bezbolesne zabiegi w znieczuleniu miejscowym 
i narkozie

- bezbolesne usuwanie zębów przy użyciu lasera
- chirurgia stomatologiczna implanty _
- stomatologia dziecięca i
- leczenie protetyczne
- stomatologia zachowawcza « •-
- profilaktyka próchnicy - lakierowanie —
- protezy natychmiastowe --
- najnowsze wypełnienia chemo * -o

i światłoutwardzalne ś ę®

- bezbolesne usuwanie kamienia 
nazębnego ultradźwiękami

- rekonstrukcja złamanych zębów
- wkłady koronowo-korzeniowe
- laser - ortdoncja - paradontologia

Niedziela i święta 9-20

/CENTRUM REHABILITACJI

■ bóle kręgosłupa

■ bóle nóg

■ bóle i zawroty głowy

■ komputerowe badanie stóp

■ pełny zakres zabiegów

Kraków, Hotel „Royal”, ul. św. Gertrudy 28 

(od strony Plant), tel. 429-53-99 [

GABINET LEKARSKIjisr DIAGNOSTYKI ULTRASONOGRAFICZNEJ 
Kraków, ul. Szwedzka 27 (Przych. Rej.)

• PEŁNY ZAKRES BADAŃ USG DOROSŁYCH I DZIECI

• BAD. SUTKÓW. TARCZYCY ORAZ BIOPSJE (BAC)
• GINEKOLOGIA I POŁOŻNICTWO (głowica EV)

• ECHOKARDIOGRAFIA

• USG BIODER+PROFILAKTYKA • ORTOPEDIA DORO­
SŁYCH l DZIECI • OPIS ZDJĘĆ RADIOLOGICZNYCH 

rejestracja godz. 8'" - /9"' j

(0-12) 67-69-66

(PROTEZY]
r naprawy
ul. Wadowicka 3 (HYDROPOL)

II piętro, pok. 211
; czynne: 9 -19, SOB. 10 -13
? tel. 269 28 70 
lEXPRESS J

STOMATOLOGIA
LECZENIE, PROTEZOWANIE, 

PORCELANA, REKONSTRUKCJE 

ZŁAMANYCH ZĘBÓW

LECZENIE 
BEZ WIERTŁA 

LASEREM 
lub ŻELEM

ul. Szlak 53 (14-20), tel. (012) 423-31-92

GABINET 
STOMATOLOGICZN'

os.Oświecenia 44 
tel. 648-72-22

r GABINET 1
[STOMATOLOGICZNY 
i BEZ LĘKU, BEZ BÓLU, 
» NA WESOŁO! j 
\ ul. Podwale 2, / 
\ tel. 430-10-50 J

/ PRYWATNA KLINIKA \ 
DERMATOLOGICZNA

ZDROWIE
■ Monitorowanie i leczenie zmian barwniko­

wych i nowotworów skóry
■ Diagnostyka i leczenie grzybic
■ Ciężkie postacie trądzika
■ Choroby włosów
■ Konsultacje wielospecjalistyczne

Kraków, ul. Krakowska 30, 

tel. 656-25-57, 656-36-84 f STOMATOLOGIA

i JŁIIIIHŁ LA.Hi 
PEŁNY ZAKRES USŁUG 

ul. Lubelska 18 
godz. 14 - 21

tel. 632-32-32

[m] KARDIODENT
ul. Królewska 56/2, 

tel, 423-44-22.

rej. tel. pon.-pt. 9-19 

PORADNIA 
STOMATOLOGICZNA 

pełny zakres usług.

ORTODONCJA

os. Dywizjonu 303 
paw. 1 tel. 649-44-66 

pn.-pt. 9-19, sob. 9-13
> pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych

> Rtg zębów

STOMATOLOGIA
U DENT

leczenie i usuwanie, protezy, 

korony, mosty, porcelana 

WAKACJE! - RABAT 20%

Pon.-pt. 9“-19", 412 32 03, ul. Dobrego Pasterza 16

APARATY 
SŁUCHOWE
♦ dobór komputerowy ♦ badania
♦ sprzedaż ♦ naprawy ♦ akcesoria

. "FONMED" S.C. KRAKÓW
ul. Św. Katarzyny 4 (wejście od Augustiańskiej) £

Informacja i zapisy: TEL. 656-18-06 m
__________ www.fonmed.com.pl__________ ó

Realizujemy wnioski Kasy Chorych J

SPECJALISTYCZNY 
GABINET UROLOGICZNY 
Dr n. med. Sławomir MROZICKI
Kraków, ul. Grzegórzecka 81 

tel. 411-04-95

Nieoperacyjne leczenie 
chorób prostaty metodą 

terapii laserowej oraz najnowsza 
technika operacyjna TUNA

SŁUCHOWE
DIAGNOSTYKA • O O BOR KOMPUTEROWY 

tel. 422-22-91 
tel./fax 422-52-13 

31-025 Kraków 
ul. M. C. Skłodowskiej 4

g HONORUJEMY WNIOSKI KAS CHORYCH
Niskie ceny • Raty 

yiennatone, Resound, Interfon, Iso-sonic.

ANNDENTAL - stomatologia, protetyka, 

ortodoncja. Grzegórzecka 12, tel. 411- 

36-62. Protezy niełamliwe.

ALEJA Słowackiego 54, leczenie, usu­

wanie, protezy natychmiastowe, 632- 

23-89.

DOSTAWY naprawy, protezy natychmia­

stowe, ekspress, Poniedziałek-niedziela 

10.00-18.00, Wrocławska 19, (012) 

632-90-24.

EKSPRESOWA naprawa protez. 10.00 - 

18.00 Aleja Słowackiego 50.

JUNIORDENT, PI. Matejki 8, 012/422- 

78-51, 012/421-72-24 pon.-pt. 9.00- 

20.00, sob, 9.00-14.00. Pełny zakres 

usług, CARISOLY.

JERZY DOROŻYŃSKI - zabiegi w narko­

zie, protezy natychmiastowe. Ul. Gwieź­

dzista 9 (boczna Kobierzyńskiej), tel. 

413-28-52, 0601-513-056.

„KAMA DENT”. Stomatologia, protety­

ka, protezy (3 dni), renciści - 20%. 

Prądnicka 59. (012) 633-14-74.

LIBRODENT 8-20, ul. Librowszczyzna 

3, 421-09-62. Pełny zakres usług, rent­

gen. ,

OS. KAZIMIERZOWSKIE 30, tel. 647- 

94-48, pełny zakres usług stomatolo­

giczno-protetycznych.

NOWA HUTA
CENTRUM

STOMATOLOG1CZNO-PROTETYCZNE
os. Złoty Wiek 77, ™ 

tel. 649-92-10 S

pełny zakres usług 

stomatologiczno-protetycznych 

pon. - pi. 9 - 20 RATY

PRODENT ’ ®
os. Niepodległości 3 

(pawilon) 

czynne codziennie 

od godz. 10.00-18.00 

soboty 10.00-14.00 

• stomatologia

[tel. 649-07-67 j

• protetyka

Informacja całodobowa 0601 50 28 35

30% zniżka emeryci i renciści

PORADNIA STOMATOLOGICZNA 
OS. WIDOK, TEL. 638-02-02

ul. Balicka 14 a (od ulicy Na Błonie) 

Lekarze specjaliści w zakresie:

- stomatologii zachowawczej

- protetyki m

- chirurgii 5

- ortodoncji 8

Bezpłatne porady.Rentgen

EuroDent
Mfl CENTRUM DENTYSTYKI 

Leczenie zachowawcze, ortodoncja 

protetyka, chirurgia, implanty, 

RTG panoramiczny

Konsultacje profesorskie cc 
Choroby przyzębia i błon śluzowych 

PI. Biskupi 18, pn.-pt 8-20, sob. 9-16 

tel. 634-58-93, 634-24-09 

y KRAK-DENTAL Ą 
polsko-niemieckie

Laboratorium Techniki Dentystycznej
Usługi dla gabinetów stomatologicznych tel. 421-08-66

- leczenie zachowawcze - chirurgia <

- protezy, korony, mosty, rekonstrukcje X*
-wakacyjna obniżka 10%

pon.-pt. 9 - 20, sob. 9-12,

ul. Rakowicka 1 (róg Lubicz), 

tel. 430-37-07

MEDICINA 
usuwanie zębów i korzeni 

zębowych w narkozie, 
protezy natychmiastowe.

ul. Rogozińskiego 12, 
412-68-20, 412-24-59.

GABINET CHIRURGII 
STOMATOLOGICZNEJ
Kazimiera i Marek Witkowscy Kraków, 

ul. Królowej Jadwigi 247a, 

codziennie 425-33-69, 421-51-46

- usuwanie zębów - leczenie - 

protezy natychmiastowe 

zabiegi w narkozie

GabiNET
Cl ID STOMAToloqii 

dent EsTETyCZNEj 
tek. storn. Barbara JBorowska-Jachyn

- korekta kształtu i koloru zęba
- korony porcelanowe, chirurgia 
os. Teatralne 10 (kino „Świt”) 

tel. (012) 644-89-01.
ORTODONCJA

EXPROM
PROTEZY BEZ KLAMER METALOWYCH, 

NAPRAWY, DOSTAWY ZĘBÓW 

ul. Kurasia 26, tel. 266-01-18, 

pon.-pt. 800 - 1900,sob. 1000-1600

SUPEREKSPRES!
Miła obsługa, przystępne 

ceny, wysoka jakość usług

CENTRUM STOMATOLOGII 
ESTETYCZNEJ „DENTINA"

Rynek Podgórski 12, 
tel. (012) 423-54-45

• stomatologia zachowawcza i 
estetyczna • zabiegi w narkozie; 
chirurgia • wybielanie zębów 
NOWOŚĆ: ORTODONCJA - specjali­
sta II st., własne laboratorium 
protetyczne usługi dla gabinetów 
stomatologicznych
Codziennie 9-20, soboty 9-14

Informator 
medyczny

ukazuje się codziennie. 
Abonament miesięczny 
uprawnia do szczególnie 

korzystnych
warunków finansowych.

Informacja szczegółowa dla ogłoszeniodawców: 
tel. 421-99-77

Zapraszamy

FAMA - DENT
PROTETYKA ORTODONCJA 

CHIRURGIA - NARKOZY 
Kraków - 637-28-04 
UL. KRÓLEWSKA 65a

Myślenice - 274-21-14
UL. SOBIESKIEGO 4

PROTEZY
BEZKLAMROWE, NAPRAWA 

i DOSTAWA ZĘBÓW
„FA-DENT” — Orzechowa 5 E

(Borek Fałęcki — pętla) S 
©(012)267 09 21 5

SUPEREKSPRES
pn.-pt. - 10“-18”; sob. - 1O---13"

http://www.studio.med.pl
mailto:info@studiose.med.pl
mailto:bk@ars.med.pl
http://www.fonmed.com.pl
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głoszenia ekspresowe

Praca
AGENCJA zatrudni panie, z zakwaterowa­

niem. /Ol2/282-67-22. 0501-577-749.

61)3929

APTEKA zatrudni mgr. farmacji. Tel. 0602- 

475-429. woźna

FIRMA zatrudni tliziarzy. 012/647-55-67.

694349

KAWIARNIA Noworolski przyjmie pracow­

nika z prawem jazdy kat. B oraz młode oso­

by do sprzedaży ciastek. /012/422-47-71.

19630Z

MALARZY zatrudnię. 0602-676-762.

1)94039.

POSZUKUJEMY z Tarnowa doświadczonego 

pracownika w administracji na 1/2 etatu 

z dobrą znajomością komputera, z pełną dys­

pozycyjnością. Oferty proszę składać w Biu­

rze Ogłoszeń „Dziennika Polskiego", ul. Kra­

kowska 12, 33-100 Tarnów, nr oferty Ta 

603174. ra6i.)3)74

CC 900 czarny, 1995.0602-221-302.

1963)7

ESPERO CD 1,8,1996. 012/271-50-84.

693297

LADA 2107 niebieska, 1988, sprzedam. 

/012/278-47-45 po 17.00. 196327

SPRZEDAM Opel Kadet 1986. /012/267- 

21-49. 694047

SPRZEDAM raty na „Matiza" (8.900,-,) za 

6.900,-, <• 12 rat bez 0602-348-149.

196267

126 p, 1988 sprzedam. 014/685-61-88.

694342

126p, 1991, sprzedam. /012/647-72-61, 

PO 14.00 . 694189

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 10 sierpnia 1999 r„ 

przeżywszy lat 46 zmarł nasz kolega

ś t p

MAREK PORĘBSKI
długoletni pracownik Przedsiębiorstwa Wielobranżowego 

„ELTOR-KRAKÓW.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie we wtorek, 

dnia I7 sierpnia 1999 r. o godz. 13.00 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku.

Zarząd oraz Koleżanki i Koledzy z „ELTOR-KRAKÓW”

DO wynajęcia pokój osobie samotnej, 

w Krowodrzy. 0501-034-3 00. 694246

GARSONIERĘ wynajmie właściciel. /012/

415-68-82 . 694146

W związku z dynamicznym rozwojem 
firmy zatrudnimy zdolnych fryzjerów i 
fryzjerki damsko-męskie. Zgłoszenia 
osobiste lub telefoniczne tylko do 5 dni 
po emisji ogłoszenia.

SALON FRYZJERSKI 

HIPERMARKET HIT, 

tel. 657-79-37, w godz. 8 - 10.

5517K

KRYNICA Górska, 60 m', sprzedam. 

018/266-59-70. 693815

POKÓJ dwuosobowy wynajmę. 012/658- 

85-26. 694306

POSZUKUJĘ taniego mieszkania do 

wynajęcia. Tel. 0604-806-681, 0604-397- 

136. 196305

Śtp

IRENA MAKÓWKA 
z domu Koper 

przeżywszy lat 87, po krótkiej a ciężkiej chorobie, 

zmarła dnia H.08.I999 r.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, I7.08.1999 r.

o godz. 14.00 na cmentarzu w Woli Duchackiej

Siostrzenice, 

Siostrzeńcy 

i Rodzina

PRACA stała lub dodatkowa w ubezpiecze­

niach PTE Kredyt Banku. 014/ 27-38-56 lub 

601-99-87-47. .Ta6l)3)74

PRZYJMĘ Iryzjerki, fryzjerów, manicurzystkę 

(Śródmieście). /012/632-83-36, /012/648- 

85-09. 693973

STUDENT poszukuje pokoju. /012/282- 

19-89. 694273

STUDENT szuka pokoju do wynajęcia. Tel. 

/012/64 5-65-74. 196324

WŁAŚCICIEL wynajmie domek parterowy, 

nowy, superkomfortowy, 46 m’. 012/267- 

47-82. 694197

PRZYJMĘ malarza. /012/283-12-23, 

0601-56-35-44. 196247

PRZYJMĘ od zaraz fliziarzy, malarzy.

0501-148-2 97,06 0 3-4 34-2 9 4 . 694229

Usługi
PRZYJMĘ tynkarzy lub brygadę. /012/ 

64 5-90-50. 693921)

SPÓŁKA akcyjna zatrudni kompleksową 

brygadę cieśli na umowę o dzieło. 012/ 

64 8-46-09 . 693246

ŚLUSARZA narzędziowca. ,/012/277-77- 

78. 694000

ZATRUDNIĘ blacharzy samochodowych. 

0501-331-543. 094347

FLIZY, panele, tynki, ocieplenia, tanio.

06 0 3-5 59-819 . 693279

Cyklinowanie
BEZPYŁOWO, układanie,/012/644-19-68,

687521

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że w dniu 10 sierpnia 1999 r. zmarl

lekarz chorób wewnętrznych

MARIAN ROSA
były długoletni pracownik Zespołu 

Zakładów Opieki Zdrowotnej 

Zarządu Służby Zdrowia MSWiA w Krakowie, 

ceniony fachowiec i życzliwy kolega.

Dyrekcja Zespołu Zakładów 

Opieki Zdrowotnej 

Zarządu Służby Zdrowia MSWiA 

w Krakowie wraz z Pracownikami

ZATRUDNIĘ doświadczonych operatorów 

spycharkokoparki i spychacza 25-tonowe- 

go. 0602-322-333, /012/413-31-31. „Pa- 

gro", ul. Trębacza 12, Kraków. i 6939.55

ZATRUDNIĘ pielęgniarkę rencistkę. 090-

324-315 od 14.00. 693237

WINDSURFING. /012/658-21 -90. 1:94129

1 .................... .. . . .... .................. ,

Flizowanie
/012/276-74-80. 694287

Usługi budowlane
ADAPTACJE pomieszczeń. 0501-729- 

4 20. 196363

ALPINISTYCZNE, 06 01-4 87-3 22 . 693670

DACHY; malowanie, 0601-4 87-3 2 2.693667

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 

że dnia 10 sierpnia I999 r. 

zmarła nasza wieloletnia, 

zasłużona pracownica i dobra koleżanka

ELŻBIETA KONIK
Pozostanie na zawsze w naszej pamięci.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokiego współczucia.

SPRZEDAM wkład do wanny ..Lifta" leżący, 

dla niepełnosprawnej. 0601/94-11-15.

' 196271

DIETA Cambridge. /012/266-14-98.

693224

Zarząd, Koleżanki i Koledzy 

z „Biprowumet” Sp. z 0.0.

Zwierzaki
DOBERMANY. 014/61-161-91. 094343

KOCIĘTA perskie. /012/421-27-95.

693886

OWCZARKI niemieckie. 012/285-25-86.

694205

Turystyka / /

DOMEK letniskowy, Piwniczna, wynajmę. 

012/643-53-26 lub 012/421-99-27.

196273

Oferta dla firm 

OGŁOSZENIA 
NA 

TELEFON!
Chcesz zamieścić reklamę 

w „Dzienniku Polskim" 

— zadzwoń: 
tel./fax 61-99-130 
Informacja:
tel. 619-91-34, 619-91-43
w godz. 10-15.

Przedstawiciel Działu Sprzedaży 

Reklam poinformuje, doradzi, 

przyjedzie do firmy. Oferta dotyczy 

tylko ogłoszeń ramkowych

ZAKŁAD USŁUG 
POGRZEBOWYCH „LILIA” S.C.

Kraków, ul. św. Łazarza 19, tel. 421-24-80 
zakład czynny w godz. 7-16

poleca

Motoryzacyjne BEZPŁATNE USŁUGI POGRZEBOWE 
W RAMACH ZASIŁKÓW ZUS

A. A. A. A. A. A. A. Auta powypadkowe, 

uszkodzone, zdecydowanie kupię. /012/ 

647-13-64, /012/64 5-02-85. 691383

A. A. A. A. Auta powypadkowe zdecydowa­

nie kupię. 012/281-15-50, 0601-862-504. 

692111.1

AUDI 100 C-4 Avant, XI 1993, 37.500, za­

miana na tańszy. 0601-453-279-. 094218

Sprzedaż trumien, obsługa żałobników, transport 
krajowy i zagraniczny, kremacja, wieńce, nekrologi.

KOMPLEKSOWĄ OBSŁUGĘ POGRZEBÓW
Dyżur całodobowy, przewóz z mieszkań, 
również w niedziele i święta. 637"88“76 

Wyrazy współczucia z powodu śmierci MATKI 

dr. Markowi Kmieciowi 
składają

Pracownicy I i II Oddziału Ginekologiczno-Położniczego 

Szpitala Specjalistycznego im. St. Żeromskiego w Krakowie

Ś + p

IRENEUSZ PRZEMYSŁAWSKI
najukochańszy Ojciec, Teść i Dziadek, przeżywszy lat 60, 

zmarl nagle dnia I0 sierpnia I999 r.

Msza święta żałobna przy Zmarłym odprawiona zostanie we wtorek, 

dnia 17 sierpnia I999 r. o godz. II.40 

w kaplicy na cmentarzu w Batowicach, 

po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego 

na miejsce wiecznego spoczynku, 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku

Córka, Syn i Rodzina

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 10 sierpnia i999 r„ 

przeżywszy lat 79, opatrzona św. sakramentami, zmarła 

nasza najdroższa Matka, Siostra, Babcia i Prababcia

śtp

GENOWEFA KARNAS
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w poniedziałek, 

dnia 16 sierpnia 1999 r. o godz. 9.40 w kaplicy 

na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 

odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku.

Pogrążeni w głębokim smutku

Córki, Syn, Synowa, 

Wnuki i Prawnuki

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, żę w dniu I0 sierpnia I999 r. 

zmarł w wieku 83 lat 

śtp 

prof. zw. dr hab.
STANISŁAW PANEK

Jako nauczyciel akademicki w Akademii Wychowania Fizycznego, 

pełnił wiele funkcji, a w latach 1968-1978 był Rektorem.

Był wieloletnim działaczem sportowym w Akademickim Związku 

Sportowym Kraków, pełniąc w latach 1968-1978 funkcję 

Przewodniczącego Zarządu Środowiskowego AZS.

Położył wielkie zasługi dla rozwoju sportu studenckiego w AZS 

przy AWF. Za swoje osiągnięcia naukowe, działalność organizacyjną 

i przymioty ducha, był wielce szanowany i ceniony zarówno przez 

młodzież, społeczność akademicką Uczelni jak i Władze Państwowe, 

administracyjne i sportowe.

Odznaczony był wieloma najwyższymi odznaczeniami państwowymi 

w tym Krzyżem Virtuti Militari-za działalność w AK, 

Orderem Sztandaru Pracy I Klasy, Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski oraz tytułem Zasłużonego Nauczyciela PRL.

Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 16 sierpnia 1999 r.

(poniedziałek) o godz. 14.20 na cmentarzu Rakowickim w 

Krakowie.

Żonie oraz Rodzinie składamy wyrazy szczerego współczucia.

Zawodnicy, Trenerzy i Działacze 

Klubu Sportowego AZS-AWF Kraków

ZAKŁADY 
POGRZEBOWE 

Przedsiębiorstwa Usług Komunalnych Sp. z o,o
ul. Rakowicka 35a, tel. 411-47-76, pn.-pt. 7.00-• 16.00

ul. Rakowicka 41, teł. 412-40-60, sob. i św. 8.00-14.00 

cm. Grębalów. tel. 645-31-61, pn.-pt. 7.30 - 15.30, sob. 8.00 -14.00

cm. Podgórze, tel. 656-55-11, pn.-pt. 7.30 ■ 15.30

ul. Pielęgniarek 6, tel. 632-31-77, ul. Mostowa 8, tel. 423-50-39, 7.00 - 15.00.

ul. Reduty 1 - BAT0WICE, tel. 411-3526 

czynny całą dobę oraz w soboty i święta na 
TEL. WYKONUJE PRZEWOZY Z MIESZKAŃ 411-45-02 lub 04.

Kompleksowa obsługa pogrzebów, duży wybór trumien, 

obsługa żałobników, transport kraj i zagranica, 

kremacja, nekrologi, wieńce, formalności w USC itd.

REALIZUJEMY ZASIŁKI POGRZEBOWE
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eklamy 
głoszenia

Praca
AGENCJA zatrudni panie. 0-603-633-197.

692648

PIONEER PTE poszukuje 

kierowników regionu oraz reprezentantów 
z województw małopolskiego, 

podkarpackiego, dolnośląskiego.
Oferujemy

• zatrudnienie na etat lub umowę zlecenie
• wysokie prowizje • dla najlepszych samochód.

Jeżeli jesteś osobą komunikatywną i otwartą na 
ludzi, chcesz osiągnąć bardzo wysokie dochody 
oraz związać się z prężną i cieszącą się prestiżem 
firmą - zadzwoń ■ 0602 50-93-70, (012) 632-34-10 
w godz. 13,00 - 17.00 lub przyślij c.v. na adres: 
Krupnicza 21 A, 31-123 Kraków. 5477

AKTORÓW do bajek. 012/644-44-34.

692926

APTEKA w centrum zatrudni magistra farma­

cji na pełny etat lub część etatu. 012/422- 

64-88. 692296

CHAŁUPNICTWO. /012/648-94-32, /012/ 

64 3-63-84 . 674879

DOŚWIADCZONEGO konstruktora szablo­

nów, c.v„ Fax: /012/641 -64-65. 687832

DOŚWIADCZONEGO pracownika do spraw 

Cła, c.v.. Fax: /012/42'2-91 -55. 687833

DZIENNIK POLSKI

JUŻ OD CZERWCA 

dla 
studentów 
50% taniej 

ogłoszenia drobne 
(praca, nauka, lokale) 
w „Dzienniku Polskim” 

Za okazaniem legitymacji studenckiej.

DO telemarketingu. 0603-85-99-65, 

/012/425-24-50, /012/649-93-59. 692837

KIEROWCĘ, własny osobowy. 012/644-44- 

34. 692923

OD zaraz. 0501-841-968 . 691735

PRZYJMĘ do pracy barmankę. Zgłoszenia 

osobiste od pon. do piątku, w godz. 16-17 

.Stara Drekiernia" ul. Krupnicza 6. 196025

PRZYJMĘ szklarza do pracy w ogrodnictwie. 

Ul. Radzikowskiego 92, Kraków -Azory.

195167

PRZYJMIEMY od zaraz do pracy: murarz tyn­

karz, pomocnik budowlany, cieśla zbrojarz, 

brygady kompleksowe. /012/416-23-52 ra­

no. 692266

SZWAJCARSKIE Towarzystwo Ubezpiecze­

niowe przyjmie managerów i agentów. 

012/425-31-90 0602-433-046. 195359

■14
DZIENNIK POLSKI

w erworar
BMCA TAN/BJ!

W Dziennikowej „Giełdzie Pracy” znajdziecie Państwo oferty Urzędów 

Pracy, ogłoszenia pracodawców, a także ciekawe artykuły i informacje 

o sytuacji na rynku pracy w naszym regionie.

❖ ogłoszenie 1 mod. - 55 zł.

❖ ogłoszenie drobne od osób indywidualnych 
„szukam pracy” - 0,50 zł/słowo

❖ ogłoszenie drobne - „dam pracę” - 0,50 zł/słowo 

Szczegółowa informacja: (012) 6199-145, 6199-176.

Zapraszamy do naszych Biur Reklam i Ogłoszeń.

ZATRUDNIĘ barmana. 0604-736-961.

692433

ZATRUDNIĘ fliziarza./012/421-62-54.

691968

ZATRUDNIĘ panelarza. /012/421-62-54.

691967

ZLECĘ naprawę spawarki SPB-315. 012/ 

278-39-54 po 19. 195893

AGENT celny. Kurs. Licencja państwowa. 

Praca. „Adviser", 022/629-37-83,022/628- 

70-56. Promocja 620 PLN, 100 godzin!

689065

A A. Auta powypadkowe skupuję. /012/ 

645-02-85, /012/647-13-64. 691381

A A. A. Angielski, szkoła Callan Method. 

/012/413-85-34. 195620

A A. Nauka jazdy „Auto Top elka", Starowiśl­

na 12/2. /012/422-67-48 wew.20. 681496

A. „Arma“ nauka jazdy: motocykle, samocho­

dy osobowe, ciężarowe, przyczepy. 012/ 

632-70-19. 686340

ABSOLWENCI! „Kosmetyka", „Informatyka", 

„Ekonomika". Dwuletnie Policealne Studia. 

Zapisy: Kraków, Wybickiego 3a /012/633- 

57-38 Dietla 38, /012/422-85-69. Ilość 

miejsc ograniczona! 692919

□
KURS PRAWA JAZDY

RONDO
Ośrodek Szkolenia Kierowców £

Krzysztof Bil. Janosz Markiewicz 3 

Kraków, ol. Zacisze 14 (obok Dworca PKP), 

tel. 429-64-16, 421-60-78

KAT. B
NIESPODZIANKA dla 17-latków i sludentów. 

Rozpoczęcie: 17.08.99 17.09.99 o godz. 17.00. 
Zapewniamy: UNO, PUNTO, MICHA. 

Raty, jazdy dokształcające.

WŁASNY PLAC MANEWROWY W CENIE KURSU.

ABSOLWENCI ZSZ, Prywatne Liceum Ogól­

nokształcące dla Dorosłych; uprawnienia 

szkoły publicznej. Kraków, Kolorowe 29a, 

0604-791-110,012/644-33-07. 683570

AMERICAN Spoken English. 012/637-24- 

34,012/635-90-93. 195752

ANGIELSKI. /012/637-24-34, /012/635-

90-93. 685157

LICEUM wieczorowe, prywatne ogłasza na­

bór do klas 1 oraz 2 (również nie promowa­

nych)./012/655-06-91. 196068 <

LICEUM Zaoczne /uprawnienia/. 012/421- 

99-95/6. 676988

MATEMATYKA, nauczyciel. /012/421-38- 

09. ' 687259

Liceum Ogólnokształcące 
Zaoczne ( 3 letnie ) 

PROFIL 
ADMINISTRACYJNY

Aleje Mickiewicza 5 
sekretariat czynny 

pon. - ptk 9.00 - 14.00
S 421-99-95 w.6 ( 11 -19) 

www.edukacja.net.pl/pryw.LO/

NIEMIECKI, korepetycje, tłumaczenia. 0501 - 

980-417. 195418

POLICEALNE Studium „Ekonomista" przyj­

muje zapisy: 2, 4-semestralne specjalności, 

012/633-33-77. 647475

TANIEC. 06 04-473-666. 684257

BRUNETKA szczupła, wysoka, subtelna, 

o niebanalnej; urodzie, wykształcona, 25 lat, 

pozna partnera na życie, odpowiedzialnego, 

ustabilizowanego, wykształconego (chętnie 

lekarza), uczuciowego, wysokiego (min. 180 

cm), do 35 lat. Oferty 194816 Kraków, Wiśl- 

na 2. 194816

„ELITER"./012/632-48-68. .194667

STUDENTKA poszukuje pracy stałej, doryw­

czej. 012/638-01-23. 196008

A. Antyczne malarstwo, kupi za gotówę Ślą­

ski Dom Aukcyjny. /032/253-61 -63. 191934

A. Skup, komis, RTV. (012)411-55-75.

687579

ANTYCZNE Zobrazy kupi Salon „Connais- 

seur", Rynek Główny 11. /012/421 -02-34.

189548

ANTYCZNE obrazy, srebra, meble kupi pilnie 

„Antyk", ul. Smoleńsk 22. Tel. /012/422-26- 

32, 0601-511-332. Pożyczki pod zastaw 

antyków. Wycena, transport bezpłatnie.

194798-

ANTYKI, malarstwo dawne, rzeźby, porcela­

na, itp. na aukcję w Warszawie przyjmuje 

Dom Aukcyjny „Rempex“ w Krakowie, ul. Ja­

giellońska 6a, czynne pn- pt 10.00-20.00 

sob- niedz. 10.00-15,00, Bezpłatna infolinia' 

0800-120-342. 196860

CEGŁA, elementy ścienne, stalowe konstruk­

cje dachowe i inne z rozbiórki. 012/632-89- 

47. ‘ 692631

EUROPALETY, przemysł. Płatne gotówką. 

/012/285-65-28. 691141

GARAŻ składany. 012/632-89-47. 692635

MAKULATURA, złom. „Sinoma", /012/425- 

96-96. 192976

PIANINO, fortepian. 012/411-58-51. 195685

PIANINO, może być do remontu, 0604-818-

894. 690Q06

SKUP, sprzedaż telefonów komórkowych. 

/012/634-41-39. 687086

CHEMIA, doktorant UJ. 012/655-94-41.

691248

ROWERY. Fabryczna 7a. 4012/412-71-88, 

0601-418-414. 690437

BLASZAK 3x6, stemple budowlane. /012/ 

633-50-91 /oprócz piątku i soboty/. 692199

DREWNO kominkowe./012/281-75-44.

195380

GARAŻE blaszaki najtaniej. 012/271-58-70.

687381

GSM. Skup, sprzedaż. 0602-263-653.

195340

KAROSERIĘ 132, opony 185/ 65 R14, silnik 

1300, żeberka żeliwne. /012/414-21-69.

692942

KIOSK. 012/414-25-37. 692567

MASZYNY stolarskie - robione. 014/527-

441. 692685

OWCZARKI niemieckie; suczki, /018/267- 

78-69. 691465

PARKIETY kompleksowo „Kora". /012/415-

63-18. 686123

ROGALIKARKĘ. /012/633-70-50. 686763

BEAGLE szczenięta rodowodowe - sprze­

dam. 06 03-796-889. 692041

BERNARDYNY po championach. 012/284- 

22-78. 195983

BOKSERKI, Spanielka. 014/68-46-204.

691883

DAKLMATYŃCZYKI, szczeniaki 3-miesięcz- 

ne, po rodowodowych rodzicach. /012/278- 

34-82. 692531

DALMATYŃCZYKI. 012/283-22-97. 688042

HUSKY, 0601-546-438. 691943

JAMNIKI, ratlerki, 0501-164-975. 691879

LABRADOR retriever - szczenięta rodowodo­

we, sprzedam. 0603-796-889. 692040

ROTTWEILERY. 012/273-21-88. 691982

SPRZEDAM tanio kozy młode i mleczne. 

/012/270-49-11./18.00-21.00/.  692482-

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. 

A. A. A. A. A. A. A. Auta powypadkowe-osobo- 

wo, dostawcze, kupię. 0604-235-892.

688789

A. A. A. A. A. A. A. A. A. A. Auta uszkodzone, 

powypadkowe zdecydowanie kupię. /012/ 

645-02-85, /012/647:13-64. 691379

A. A. A. A. A. A. Auta powypadkowe zdecydo­

wanie kupię. 012/2811-145,0601-862-521. 

689102

A. A. A. A, A. Auta powypadkowe ■ kupię. 

06 04-846-202. 688797

AUTA powypadkowe kupię. 090-654-788.

688792

AUTA powypadkowe - kupię. 081/743-00- 

66. ' . 688795

AUTOGAZ, autoryzacja, Fiat, Polonez, 

1.2.00,-. Raty. Grębałów, ul. Geodetów. 

/Ol 2/645-55-87,0601-541-601. 689581-

AUTOGAZ, Cystersów 21, raty. /012/412-57- 

05,012/413-88-21. 687290

AUTOGAZ, Czarnowiejska 54, 0501-798- 

032. 690530

AUTOKONSERWACJA, autoryzacja Da­

ewoo, Fiat. Zabezpieczenia środkami: Valwo- 

linę Szwecja, Rast Check Canada, Elaskon 

■Niemcy. Firma Tadeusz Świerk, Kraków, 

Prądnicka 27, /012/633-00-54 . 683639

AUTOSZYBY. /012/266-52-20, Zakopiań­

ska. 194887

BEZGOTÓWKOWE naprawy powypadkowe, 

płyta „Autorobot". /012/657-76-76. 649039

CINÓUECENTO, Poloneza kupię. 090/230- 

844. 194466

FAVORIT, Felicię kupię. 090/230-844.

: 194467

FIAT 126p, 1994,5.900 zł. /012/413-38-61, 

06 02-503-745. 692813.

FIAT Tipo, 1,4, 1995, sprzedam, /012/419- 

23-39. 692162

KUPIĘ 126 p, CC. 012/425-81-81, 643-47- 

42. 690395
\

KUPIĘ auta. 012/64 5-55-45. 690407

MERCEDES 814 kontener, winda, 2.51, dłu­

gość 6.05, wysokość 2.20, szerokość 2.43. 

06 02-387-784. 691977

OPEL Omega, kombi, 1995, 2.0L Pełne wy­

posażenie, klimatyzacja. (014)68-444-72.

692046

PEUGEOT 605, diesel, Scorpio; gaz, sprze­

dam, 0-501-433-530. 691404

POLONEZ 1.6 GLE, 1994,45.000 km, I wła­

ściciel sprzeda./012/42 2-17-01. 692949

SKODA, 1985.012/641-30-80. 196028

SPRZEDAM Fiat 126p, 1997. /012/411-96- 

87 692776

SPRZEDAM Toyota Carina, 1994, poj. 1600, 

70.000 przebieg, centralny zamek, elek­

tryczne szyby, wspomaganie kierownicy, 

ABS, 31.000-, /012/649-10-69. 690458

SPRZEDAM: Volkswagen Golf 1.4, 16V, 

1998. Kupiony: 14.04.1999. Nowy. 018/ 

443-89-64 689926

VOLVO 940 GL, sprzedam./012/27-231-31.

691799

VW Vento 2 tys„ 1994, pełne wyposażenie, 

28.000.0602-393-036. 692053

ZŁOMOWANIE samochodów. /012/266-79-

93. 689364

A. Mieszkania, lokale wynajmujemy. 

/012/4 2 2-01-10. 691721

BAR piwny do wynajęcia. /012/655-08-31.

689244

BRZESKO, mieszkanie, 55 m2, 1200 zl/m2, 

sprzedam. 014/68-61-937. 690220

DO wynajęcia hale magazynowe o pow. 830 

m2, Mistrzejowicka 51. 012/647-42-54, 

012/647-83-50. 195989

DO wynajęcia piętro domu, może być do za­

mieszkania lub na działalność biurową + 2 

garaże. /012/658-52-53. 691995

GARAŻ do wynajęcia. 012/649-87-95, 

0601-41-91-43. 691955

JEDNO lub dwupokojowe, telefon, do wyna­

jęcia w domku. /Ol 2/658-86-87. 692279

KUPIĘ 2-pokojowe, Kraków, bez pośredni­

ków, (014)66-58-066 wieczorem. 690551

KUPIĘ mieszkanie, do 70.000, bez pośred­

nictwa, 06 04-400-702. 692064

KUPIĘ zdecydowanie niedrogo 2-pokojowe, 

bez pośredników, Kraków. 012/658-04-95.

692714

M-5, Prokocim Nowy, lokatorskie zamienię 

na dwa mniejsze. 012/658-73-63. 690617

MIESZKANIA do wynajęcia poszukuję. 

/012/422-01-10. 691719

MIESZKANIE, Dąbrowskiego 15, sprzedam. 

/012/423-51-34, /012/421-44-44, 0604- 

07-55-27. 686698

POKÓJ dla pana, os. Łanowa Plaszów. 

/012/658-45-37. 691920

POSZUKUJĘ lokalu gastronomicznego w 

cenlrum Krakowa. /012/422-97-57 po 

10.00,/10.00-21.00/. 692864

POSZUKUJĘ lokalu ok. 100 mz, okolice 

Widok, 012/637-93-73 wieczorem. 195828

SPRZEDAM 3-pokojowe, 47-metrowe, Bro­

nowicka, bezpośrednio. 0604-786-447, 

(041)357-31-06. 690658

SPRZEDAM dwupokojowe, 42 m2, ul. Lipska, 

parter, cegła, cena 115.000. /012/653-19- 

48,06 02-416-166. 692147

SPRZEDAM M-3, 52 m2, ul. Bałtycka, 

/012/415-49-92,/16.00-21.00/. 690708

SPRZEDAM M-4 3-pokojowe, 52 m!, Biały

Prądnik. 012/415-19-92. 195816

SPRZEDAM mieszkanie 50 m2 (Kurdwanów) 

nowe, do wykończenia. 012/655-63-06.

' 195817

STUDENTKA poszukuje pokoju w mieszka­

niu studenckim, blisko centrum. 018/441- 

19-74 . 690249

SZYBKO mieszkanie wynajmę. 012/421-55- 

32. 689413

WŁAŚCICIEL wynajmie 2-pokojowe miesz­

kanie z telefonem w Nowej Hucie (rejon DH 

„Wanda") ■ płatne za 1/2 roku lub 4 m-ce 

z góry, tel. 0-604-978-370. 691940

WYNAJMIEMY nowe mieszkania 1-, 2-poko­

jowe, IVp, /ze skosami/, /012/656-01-17.

692728

ZAKOPANE - centrum, do wynajęcia 3-poko- 

jowe, tel. 018/20-117-05 po 21.00. 692403

ZAMIENIĘ dom drewniany, działka 10-aro- 

wa', k. Myślenic, na mieszkanie w Krakowie 

lub sprzedam. /032/210-16-86, 692898

ATRAKCYJNĄ działką, 7,5 ara, Wieliczka, 

sprzedam, 0603-866-151,0501-498-006.

690687

BLIŹNIAK, Wola Justowska, sprzedam. 

012/632-43-50, 690065

DOM superkomfortowy do wynajęcia. 

012/267-26-21. 691374

KUPIĘ mały domek, może być do remontu, 

do 20 km od Krakowa, bez pośredników. 

012/658-04-95, 692709

SPRZEDAM działkę budowlaną 41-arową, 

widokową z mediami, cena 45.000,-; Łętowe 

koło Mszany Dolnej. 0604-183-995. 195121

SPRZEDAM działki, Tomaszowice. /012/ 

421-44-44,06 04-07-55-27. 686701

SPRZEDAM nieruchomość przy ul. Krowo­

derskiej./012/411-44-83. 196080

TANIO sprzedam dom wczasowy w Muszy­

nie./0-12/267-14-51. 692306

ZAKOPANE, sprzedam parcelę na Gubałów­

ce,/012/641-01-15. 689738

ZALEW Klimkówka - domek drewniany, cało­

roczny, komfortowy, sprzedam. 018/351-62- 

24. 690896

LEGITYMACJA studencka; Grzegorz Wierus, 

/032/642-18-42. 691890

LEGITYMACJA studencka PK, Elżbieta Kufel.

692044

LEGITYMACJA UJ, dowód, książeczka zdro­

wia: Nowakowski Grzegorz. 195842

MAGDALENA Kostecka, legitymacja szkolna

VI LO. 692519

ZGUBIONO prawo jazdy na nazwisko Krzysz­

tof Piska. 692131

ANTENY, Cyfra, Wizja, 0501-417-455.689190

ANTYWŁAMANIOWE drzwi. 0501-47-11-33.

654252

ANTYWŁAMANIOWE drzwi, kraty. /012/ 

633-40-14. 670900

ANTYWŁAMANIOWE drzwi, zamki, tapicer- 

ka. 012/423-05-03. ' 691970

CZYSZCZENIA. 012/412-72-58. Dywanów, 

tapicerki. 686709

DRZWI antywlamaniowe, metalowe. /012/ 

632-02-49. 670902

ELEKTRYK. 0601-97-64-73. 687633

ELEKTRYK ekspres. 0601-97-64-73. 687635

FLIZIARZ. /012/4 30-10-28. 690355

FOTOGRAFICZNE usługi. Studio, /012/422- 

21-25. 193980

GAZ. A. Hydraulika. Piecyki. 012/425-90-57.

689441

GAZ, awarie, piecyki, hydraulika. 012/419-

92-263. 689032

HYDRAULICY./012/430-10-28. 690352

HYDRAULIKA./012/423-23-95. 688841

INSTALACJE miedziane, plastikowe, stalo­

we. 0501-38-36-57, 692562

KOPARKOSPYCHARKA. /012/278-36-69, 

06 02-35-01-08. 194736

KOSZENIE,/012/285-30-32. 687551

KOSZENIE,/012/42 3-42-08. 691724

KRATY./012/632-39-38. 670895

KRATY. /012/633-40-14. 670899

KRATY antywlamaniowe. /012/633-40-14.

670897

KRATY rozsuwane./012/632-02-49. 670898 

NAPRAWA pralek. /012/649-19-80, 0602- 

29-32-42. 660561

NAPRAWA telewizorów, gwarancja. 

012/411-63-27. 690385

OGRODZENIA, /012/658-05-03. 682703

OKNOMONTAŻ. 012/643-29-98. 689739

PANELE./012/421-62-54. 690322

PANELE. /012/647-32-44, 0501-470-676.

688484

PANELOWANIE, /012/647-20-68. 680967 

PRZEPROWADZKA. 012/636-61-63. 191175 

PRZEPROWADZKA. 012/643-46-83. 

686404

PRZEPROWADZKI. /012/425-59-84.

686991

PRZEPROWADZKI, transport fortepianów, 

urządzeń./012/267-24-79. 687370

SPRZĄTANIA piwnic, strychów, opróżnianie 

mieszkań. /012/654-92-65, 0604-243-194. 

689626

SZKLARSTWO całodobowe. 012/425-71- 

20. 687588

ŚCINANIE drzew, /012/285-30-32. 687550 

ŚCINKA drzew, /012/632-95-71. 686653

ŚLUSARSTWO, montaż zamków, drzwi an- 

tywlamaniowych. Sklep: Nadwiślańska 10. 

012/423-05-03. 691966

TAPICER. 012/411-96-41. 686473

TŁUMACZENIA. /012/632-07-25. 194762

USŁUGI budowlane, 090-358-362. 691426

USŁUGI, współpraca, koparka, ładowarka, 

spychacz, kamaz. (014)613-60-94, 0602- 

73-72-69. 692911

WIDEOFILMOWANIA. 012/645-47-68.

691067

ZABUDOWA balkonów. /012/276-16-62, 

0604-26-13-00. 679707

ŻALUZJE, zamki, tanio, szybko, /012/415- 

82-32. 690396

KOMANDOR
SZAFY

z drzwiami przesuwnymi
ul. Cystersów 3a, tel. 413-83-45

Al. 29 Listopada 104 tel. 415-72-87 
ul. Łobzowska 19, tel. 633-96-99 

ul. Na Zjeżdzie 6 tel.423-57-29 
uł.Klimeckiego 14 tel.652-76-59

LETNIA PROMOCJA
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Cyklinowanie
CYKLINOWANIA. 012/643-11-59. 692135

CYKLINOWANIA, układania. 012/422-63-

96. 191030

A. Dywany, tapicerki. 0501-4999-67. 682408

CZYSZCZENIA. 012/412-72-58. 686708

CZYSZCZENIA Karcherem. 012/654-01-96.

689197

KARCHEREM. 1.5 zl/ m2.090-325-772.

688926

FLIZOWANIE./012/421-62-54. 591971

FLIZOWANIE, hydraulika. 012/643-67-59.

687998

FLIZOWANIE, usługi budowlane, 090-358- 

362. 691432

VAT, profesjonalnie. 0601-84 8-005. 691356

1950030602-576-956.

GŁADŹ, malowanie. 012/266-73-26. 691611

GŁADŹ, malowanie, panele. /012/413-44-

35. 692425

MALOWANIE. 012/266-20-64. 688214

MALOWANIE. 012/643-67-59. 687595

MALOWANIE./012/649-31-36 . 691692

MALOWANIE. Gładź. Lakierowanie. VAT.

/012/637-23-52. 689446

MALOWANIE, usługi budowlane, 090-358-

362. 691430

ALTANY działkowe, obiekty handlowe, scho­

dy,/012/388-52-55. 692263

BRAMY automatyczne, ogrodzenia stylowe. 

/012/267-59-27. 689317

BRUKARSKA. A. Firma „Edificator". 0501- 

653-953,/012/658-97-37. 680910

BRUKARSTWO, place, parkingi, posesje. 

0602-597-415, 0602-584-625, po 21.00 

/012/657-84-65. 687039

BUDOWY domów. 0602-74-65-81. 691814

BUDOWY, fundamenty, mury, stropy, solid­

nie. 012/654-92-73. 195407

DACHY, kominy, ślusarstwo, stolarstwo. 

012/632-89-47. 692632

DACHY, malowanie./012/429-24-28,0501- 

405-266. 688390

DOCIEPLENIA, 0501-786-34 8. 692256

FUNDAMENTY, mury, stropy, szybko, solid­

nie. 012/269-30-07,0501-717-923. 195406 

INSTALACJE elektryczne, grzewcze, wodne, 

kanalizacyjna 0604-806-195. 691393

KOMINOWE wkłady. /012/272-08-62.

666976

K0PARK0LAD0WARKA. 012/423-08-26, 

0604-340-081. 194536

KOSZTORYSY, 06 04-717-137. 690681

OGRODZENIA z kamienia. 0602-597-415, 

0602-584-625, po 21.00 /012/657-84-65. 

687045

PANELOWANIE. 012/647-20-68. 689759

SAUNY./012/411-48-03. 684560

SIDING, panele PCV, hurtownia, montaż. 

012/647-04-33,0601-929-391. 191859

SIDING, panele, tynki, docieplanie, rzetelnie. 

/012/267-59-27. 689314

SUCHE tynki, gładź, malowanie. /012/641- 

06-77,0604-42-56-99. 196097

SUCHE tynki, wykończenia, tanio. 0603-224-

809. 602884

TYNKI. 090-24-83-87,050T24-83-87.

687089

USŁUGI budowlane, 090-358-362. 691421

USŁUGI ogólnobudowlane i remonty, /0- 

14/66-33-695. 691763

WYMIANA okien, drzwi. /012/632-26-08.

687814

KOMPUTEROWE. 0602-74-84-07. 689740

LODÓWKI, zamrażarki, /012/411 -49-66.

687724

NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 012/ 

423-76-59. 690388

TELEWIZORY: „Goldstar", „Samsung", „Fu- 

nai", „Myama". 0601-82-10-30. 684126

BAGAŻÓWKA./012/413-02-00. 686414

GRUZY, piaski. 06 02-729-6 54 . 639821

KONTENEROWY wywóz gruzu, śmieci. 

012/658-28-33,0501 -37-33-00. 681703

KRAJ, zagranica, 31 ADR. 0604-592-129.

195769

MIKROBUS. /012/411-59-85, 0602-312- 

083. ' 689232

PLANDEKA, do 14 ton. 090-69-2503. 692085

STAR, 6 t, oplandekowany. 012/411-00-34, 

0603-68-74-40. 690997

TANIO. 0601-41-38-72. 193916

TANI transport. /012/659-03-17. 688220

TRANSPORT, 13 - 41 m3. 012/656-37-99, 

0602-239-370. 652202

TRANSPORT 1,5 t. 0602-782-276, /012/

387-12-49. 692314

TRANSPORT spóły, piasku, żwiru, kamienia, 

16 ton. 012/267-45-80. 687460

TRANSPORT z noszeniem, Żuk meblowy. 

0604-22-14-77. 678512

1 tona./012/278-17-90. 687031

Biznes
„AS“ Biuro Rachunkowe, księgi rachunkowe, 

przychodów, ryczałt, ZUS, podatki. /012/ 

267-38-28. 676982

BIURO rachunkowe. 012/654-44-94. 0604- 

973-603. 195888

HURTOWNIA odzieży używanej. /012/284- 

17-84, /012/284-17-48 wieczorem. 692160

KASA mieszkaniowa. 014/215-217 wew. 13.

690223

KREDYTY bankowe. 012/657-99-10, 0604- 

469-763. 690919

POŻYCZKI niskoprocentowe. 014/215-217 

wew. 13. 690224

USŁUGI budowlane, 090-358-362. 691429

A. Auta transportowe. /012/6 4 4-59-74, 

06 02-173-422. 686310

A Atrakcyjne pożyczki pod RTV, złoto, samo­

chody, nieruchomości, działki, najkorzystniej­

sze oprocentowanie. Rabaty, skup, komis. 

Grzegórzecka 17, tel./012/411-55-75.

687577

KORZYSTNY lombard, Kalwaryjska 18. Na­

przeciw „Korony". 012/65-65-150,0601-56- 

51-50. 684030

POŻYCZKI gotówkowe. /012/647-07-00 

wew. 137. 194838

SZYBKIE pożyczki bankowe. /012/411-08-

10. 689227

AMERYKAŃSKI hit. 0604-301-506. 682401

MASAŻ leczniczy. 06 02-44-66-25. 193561

ODPADY medyczne, wywóz. „Sinoma", 

/012/425-96-96, /012/644-19-02. 194224 

POLSKI Dom Aukcyjny „Sztuka" informuje 

o zmianie siedziby na plac Wszystkich Świę­

tych 6, Kraków, tel. /012/429-14-13, gdzie 

przyjmujemy dzieła sztuki na kolejne aukcje.

194951

USŁUGI budowlane, 090-358-362. 691428

WRÓŻBA, przyszłość. /012/634-49-00.

691991

WRÓŻBY wiarygodne. /012/421-58-84.

689297

AUTOKAR, wynajem, /012/644-20-54.687532

BIURO Pielgrzymkowe „Helenka" zaprasza 

na pielgrzymkę do Efezu szlakami św. Pawła, 

8.09-5.10.99,012/648-49-23. 686841

BIURO Pielgrzymkowe „Helenka" zaprasza 

na październikowy rejs po Morzu Śródziem­

nym. Odwiedzimy Ziemię Świętą, Egipt, 

wyspy greckie. 012/648-49-23. 686842

BUS, klimatyzacja. 06 02-599-660. 682395

MAZURY, Kaszuby-domek „myśliwski" 4-, 5- 

osobowy, jezioro, las. 012/656-15-47.691316

NIECHORZE, 15 km od morza. (0931)63- 

212,63-239. 688311

PENSJONAT „Bronka" w Piwnicznej za­

prasza na wypoczynek. Idealne warunki dla 

dzieci. Pokoje z łazienkami, duży ogród 

bezpośrednio nad Popradem. Ceny promo­

cyjne. Tel. /018/4465-326- 328, fax. 

/018/4 4 65-324 . 683049

POGORZELICA, morze, domki campingowe. 

(0931)63-160,63-375. 688310

POKOJE w Zakopanem, tanio. /018/20-637- 

08. 689950

RABKA, wczasy, zielone szkoły. 018/26-76- 

536. 196038

TANIE wczasy w pensjonacie, Białka 

Tatrzańska. 018/26-542-58. 692212

TURCJA, najtańsze przejazdy, wczasy: 

Hiszpania, Grecja, Chorwacja. „Marmara", 

Kościuszki 23, /012/411-27-66. 195689

ZAKOPANE centrum, pokoje. 018/20-134- 

92. 691444

ZAKOPANE -pensjonat. 018/20-70-715.689651

ZAKOPANE - tanio pokoje indywidualnie i 

zbiorowo, tel. 018/20-74-334. 692740

Towarzyskie
A. Amandi./012/413-8341. 688446

INTYMNIE, 0604-993-731. 689889

/012/422-19-27. 194666

/012/633-18-86. 686722

/012/636-9347. 686727

012/656-09-14. 691363

0501447445 691655

0501-932-656. 693130

18-LATKI./012/648-15-32. 689263

18-LATKI./012/656-07-21. 675691

HANDEL*USŁUGI  * PRODUKCJA 
oraz treść ogłoszeń drobnych 

z ostatniego tygodnia 
w "Dzienniku Polskim"

Telefoniczna Agencja Informacyjna 
http://www.tai.com.pl

Oferta dla firm
OGŁOSZENIA 
NA TELEFON!

Chcesz zamieścić reklamę 
w „Dzienniku Polskim”

— zadzwoń: 
tel./fax 61-99-130 
Informacja: 
tel. 619-91-34, 619-91-43 
wgodz. 10-15.

Przedstawiciel Działu Sprzedaży 

Reklam poinformuje, doradzi, 

przyjedzie do firmy. Oferta dotyczy 

tylko ogłoszeń ramkowych

Pamiętaj! 
Ogłoszenie 

w „Dzienniku Polskim”, 
to ogłoszenie skuteczne!

GE Capital Bank
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Camacho ogłosił kadrę na mecz z Polską

Port Dwóch debiutantów
„Do widzenia”Steffi

■ SOTOMAYOR NIE WY­
STARTUJE. Kubańscy działa­
cze sportowi wykluczyli start 
rekordzisty świata w skoku 
wzwyż, Javiera Sotomayora 
w mistrzostwach świata, poda­
jąc w piątek jako przyczynę je­
go nieobecności w Sewilli, kon­
tuzję. Sotomayor był ostatnio 
w centrum uwagi z powodu po­
zytywnego wyniku testu anty­
dopingowego.

■ SKUTECZNY KUBISZ- 
TAL. O piąte miejsce ze Słowe­
nią w mistrzostwach Europy ju­
niorów walczyć będą w sobotę 
polscy piłkarze ręczni. W ostat­
nim meczu grupy A pokonali 
w Cascais koło Lizbony zespół 
Niemiec 25-21 (1’2-12). Najwię­
cej bramek - 8 dla naszej druży­
ny zdobyli: Michał Kubisztal 
(Unia Tarnów).

■ NOWY TERMIN. Wydział 
Gier PZPN zaległy mecz z dru­
giej kolejki ekstraklasy: Polonia 
Warszawa - Ruch Radzionków 
wyznaczył na 25 sierpnia.

■ POLONIA LEPSZA OD 
UNII. Polonia Przemyśl poko­
nała Azoty Unię Tarnów 60-55, 
a AZS Lublin przegrał z Cersa- 
nitem Nomi Kielce 67-72 w roz­
poczętym w wczoraj Lublinie 
turnieju zespołów pierwszoli­
gowych koszykarzy. Najwięcej 
punktów zdobyli: dla Polonii 
Lebiediew 18, Holmes 10, Mila 
10, Przeworski 9, a dla Unii: I.B. 
Reafsnyder 19, Majchrzak 11, 
Hinton 9.

■ WYSTARTOWAŁA BUN- 
DESLIGA. W rozegranych 
wczoraj dwóch meczach I kolej­
ki Bundesligi MSV Duisburg 
zremisował 0-0 z Bayerem Le- 
verkusen, Wolfsburg przegrał 
z TSV 1860 Monachium 0-1.

■ ZWYCIĘSTWO ODRY. 
W rozegranym wczoraj meczu 
II ligi piłkarskiej Odra Opole po­
konała Hetmana Zamość 2-0 
(2-0). (G)

Multi Lotek
4, 5, 8, 17, 19 

20, 32, 35, 38, 41 
42, 43, 44, 45, 52 
56, 65, 68, 75, 77

Twój Szczęśliwy Numerek
27

14, 24, 39, 42

Dwóch debiutantów znala­
zło się w składzie 18-osobo- 
wej kadry piłkarskiej Hiszpa­
nii, powołanej przez trenera 
Jose Antonio Camacho na to­
warzyski mecz piłkarski z Pol­
ską (18 sierpnia w Warszawie).

Po raz pierwszy hiszpański 
szkoleniowiec powołał do repre­
zentacji środkowego obrońcę 
Cesara (Deportivo La Coruna) 
oraz środkowego pomocnika Fa- 
rinosa (Valencia). Najwięcej ka- 
drowiczów (czterech) dostar­
czył wicemistrz kraju - Real Ma­
dryt. W sumie reprezentanci re­
krutują się z 10 hiszpańskich 
klubów pierwszoligowych. Ka- 
drowicze zbiorą się w ponie­

Gole Trzeciaka
Mirosław Trzeciak jest już w dobrej formie, 

wczoraj w towarzyskim meczu Osasuny z I-li- 
gowym Athletic Bilbao strzelił dwa gole. Osasu- 
na wygrała 2-1, zdobywając bardzo prestiżowy 
Puchar Basków.

- Pierwszego gola zdobyłem strzałem z woleja 
z 16 metrów - powiedział nam Trzeciak. - Potem 
otrzymałem doskonałe podanie z głębi pola i po

krótkim rajdzie, strzeliłem ostro z „kozła”. Wydaje 
mi się, że po bardzo ciężkich treningach już jestem 
w niezłej dyspozycji. Te bramki bardzo mnie pod­
budowały. Przylatuję do Warszawy w poniedzia­
łek, tak, by zdążyć na wieczorny trening na Legii. 
Miałem przylecieć dopiero we wtorek z Hiszpana­
mi, ale trener Wójcik był stanowczy. Mam być 
w poniedziałek, więc będę. (AS)

Szabanow
Dzisiaj na lodowisku 

w Oświęcimiu zostaną roze­
grane ostatnie mecze turnieju 
hokejowego, w którym oprócz 
Unii Oświęcim i KTH Krynica 
udział biorą czeska Opava 
i mistrz Węgier - Dunaferr 
Dunajvaros. W drugim meczu 
pierwszego dnia turnieju 
Unia Oświęcim pokonała Du­
naferr 3-1. Przypomnijmy, że 
w meczu inauguracyjnym 
KTH uległo Opavie 4-5. Wczo­
raj natomiast Unia zremiso­
wała z KTH 2-2.

Wczoraj kibice Unii otrzyma­
li złą wiadomość, bowiem ■ ‘ 
pierwszy bramkarz mistrzów 
Polski Siergiej Szabanow spa­
kował walizki i wyjechał do Mo­
skwy informując trenera, że 
otrzymał propozycję z Dynama 
Moskwa. - Na razie będzie bro­
nił Baca - stwierdził trener An- 
driej Sidorenko.

Przez dwie tercje było to cie­
kawe i emocjonujące widowi­
sko. W ostatniej odsłonie mecz 
był bardzo brzydki. Zaczęło się 
polowanie na kości. Być może 
na postawę hokeistów obu dru-

działek w Madrycie, a następne­
go dnia samolotem czarterowym 
udadzą się do Warszawy.

Na czele delegacji gości przy­
będzie do Polski prezes Hisz­
pańskiej Federacji Piłkarskiej, 
Angel Villar Llona (wiceprezy­
dent FIFA i członek Komitetu 
Wykonawczego UEFA). Do War­
szawy przyjedzie również, w ro­
li kapitana sportowego ekipy, 
Andoni Zubizarreta, niegdyś re­
prezentacyjny bramkarz Hisz­
panii.

Bramkarze: Jose Molina 
(Atletico Madryt), Jose Caniza- 
res (Valencia).

Obrońcy: Fernando Hierro, 
Michel Salgado (obaj Real Ma­

wyjechał
żyn miała obecność Krzysztofa 
Oliwy, który oglądał mecz 
z trybun.

CZWARTEK: Unia Oświęcim 
- Dunaferr Dunajvaros 3-1 
(0-0, 2-1, 1-0). Bramki: Gry- 
zowski 29, Klisiak 40,. Pohl 43 
oraz Bali 36.

PIĄTEK: Unia Oświęcim 
- KTH Krynica 2- 2 (0-1, 2-1, 
0-0). Bramki: Puzio 29, Horny 
30 oraz Leszek N. Laszkiewicz 
9, Mintel 38. Widzów 700.

Unia: Baca - Cihal, Kłys, Kli­
siak, Parzyszek, Puzio - Piątek, 
Gonera, Horny, Kratajew, Malic­
ki - Czerwik, Artiemienko, Pohl, 
Garbocz, Kwiatkowski - Kuber­
ski, Witek, Gryzowski, Wojcie­
chowski, Wieloch.

KTH: Jaworski - G. Piekar­
ski, Precek, D. Laszkiewicz, 
Adamcik, L. Laszkiewicz - Min­
tel, R. Piekarski, Krzak, Słaboń, 
Ślusarczyk - Tyczyński, Marciń- 
czak, Baran, Suchomski, Prosz- 
kiewicz - Korczak, Cieraciew, 
Sarnik, Piksa, Witowski.

HC Opava - Dunaferr 3-2 
(2-0, 0-0, 1-2).

JERZY ZABORSKI 

dryt) , Augustin Aranzabal (Real 
Sociedad), Cesar Martin (Depor- 
tivo La Coruna), Barjuan Sergi 
(FC Barcelona), Paco Martin 
(Real Saragossa).

Pomocnicy: Luis Enriąue 
(FC Barcelona), Javier Francisco 
Farinos (Valencia), Julen Guer- 
rero (Athletic Bilbao), Vicente 
Engonga (Real Mallorca), Juan 
Carlos Valeron (Atletico Ma­
dryt), Gaizka Mendieta (Valen- 
cia).

Napastnicy: Fernando Mo- 
rientes, Gonzalez Raul (obaj Re­
al Madryt), Joseba Etxeberria 
(Athletic Bilbao), Pedro Munitis 
(Racing Santander).

(PAP)

Zwycięstwo 
„Szarotek”

W towarzyskim meczu ho­
keiści Podhala Nowy Targ po­
konali Albę Volan Szekesfehe- 
rvar 6-2 (3-1, 2-1, 1-0). Bram­
ki: Vitek 3, 13 i 33 min, P. Pod- 
lipni 3 min, Łyszczarczyk 23 
min, Tomasik 55 min - Lwów 
13 min, Ocskay 34 min

Podhale: Miły (31 Martu- 
szewski) - Zamojski, Sroka, Fu­
ro, Vitek, Fedor - Gil, Śmiełow- 
ski, Hajnos, Szopiński, P. Podlip- 
ni - Puławski, Różański, Łysz­
czarczyk, Tomasik, Z. Podlipni 
oraz Pałkawnikow, Łabuz, Ćwi­
kła, R. Smreczyński. (GW)

SOBOTA. 15.45 CANAL 
PLUS i 0.45 CANAL PLUS NIE­
BIESKI: Pogoń - Ruch Chorzów 
(I liga piłkarska); 18-20 CANAL 
PLUS i 3 CANAL PLUS NIEBIE­
SKI: Manchester Utd - Leeds 
i Kaiserslautern - Borussia D.; 
18.30-20 i 3.50-5.20 SAT 1: pił­
karska Bundesliga; 19-22 WI­
ZJA 1: żużlowe MP; 21.40-23.10 
CANAL PLUS i 5 CANAL PLUS

Zaskakującą decyzję o na­
tychmiastowym zakończeniu 
kariery sportowej ogłosiła 
wczoraj w Heidelbergu nie­
miecka tenisistka Steffi Graf. 
Wcześniej zapowiadała bo­
wiem, że nie nastąpi to przed 
końcem roku.

30-letnia zawodniczka, jed­
na z najwybitniejszych postaci 
w historii tej dyscypliny sportu, 
postanowiła opuścić korty po 
22. sukcesie w turnieju wiel- 
koszlemowym - w czerwcu te­
go roku pokonała w finale 
French Open Martinę Hingis. 
W tym sezonie wystąpiła też 
w finałowym pojedynku Wim- 
bledonu, ulegając Amerykance 
Lindsay Davenport.

Po serii kontuzji, poważnej 
operacji kolana, Graf osiągnęła 
ostatnio bardzo wysoką formę, 
prawie taką, która umożliwiła 
jej zdobycie w 1988 roku Wiel­
kiego Szlema i złotego medalu 
olimpijskiego w Seulu. Kilku­
nastoletnią profesjonalną grę 
w tenisa uwieńczyła wygraniem 
107 turniejów WTA. Przez 377 
tygodni była liderką światowej 
klasyfikacji.

Na międzynarodowej arenie 
swój nieprzeciętny talent obja­
wiła już w 1982 roku, zdobywa­

37. Małopolski Wyścig Górski

Uciekali przez 175 km
Drugi etap 37. Małopolskie­

go Wyścigu Górskiego - ze 
startem i metą w Makowie 
Podhalańskim (180 km), wy­
grał Tomasz Kłoczko (Weltour 
Katowice). Już na piątym kilo­
metrze trasy utworzyła się trzy­
osobowa czołówka, w której 
obok Kłoczki byli Marek Kamiń­
ski (Servisco Warszawa) i Artur 
Krasiński (MAT Sprandi Jelcz 
Laskowice). Ich maksymalna 
przewaga, w połowie dystansu 
dochodziła do 14 minut. Potem 
tempo peletonu zaczęli dykto­
wać dwaj kolarze grupy Mróz - 
Zbigniew Piątek i Tomasz Bro- 
żyna, przy współpracy ekip nie­
mieckiej i mołdawskiej. Na me­

Sportowy ekran
NIEBIESKI: Liga+ (I liga piłkar­
ska); 23.10-23.30 TVP 1: Sporto­
wa sobota.

NIEDZIELA. 13.55-15.55
CANAL PLUS, 14 RTL i 1.20 CA­
NAL PLUS NIEBIESKI: Formuła 
1 (GP Węgier); 14.35 CANAL 
PLUS ŻÓŁTY: Liga+ (I liga pił­
karska); 16 WIZJA 1: Start Gnie­

jąc mistrzostwo Europy junio­
rek. Miała zaledwie 13 lat i 4 
miesiące, kiedy jej nazwisko po 
raz pierwszy znalazło się w ran­
kingu WTA (na 124 pozycji).

- Tenis zawsze będzie częścią 
mojego życia - obiecała „Fraule- 
in Forehand”, a przydomek ten 
zawdzięcza znakomitemu, per­
fekcyjnemu uderzeniu. Impono­
wała jednak wszechstronnością, 
znakomicie spisywała się na 
każdej nawierzchni, choć chyba 
najbardziej lubiła wimbledoń- 
ską trawę, gdzie triumfowała aż 
siedem razy.

Wczoraj starała się przeko­
nywać dziennikarzy, że jej decy­
zja nie ma nic wspólnego 
z ostatnimi problemami zdro­
wotnymi. - Akurat teraz jestem 
w świetnej dyspozycji - zapew­
niała. Dlatego planuje cykl po­
kazowych występów. Najpierw 
jednak zamierza wybrać się 
w długą podróż, oczywiście bez 
tenisowej rakiety.

Koniec kariery Steffi Graf 
zbiegł się niemal w czasie 
z odejściem ze sportowych aren 
innych znakomitości: koszyka­
rza Michaela Jordana, hokeisty 
Wayne’a Gretzky’ego czy jej ro­
daka, również tenisisty Borisa 
Beckera. (SAS) 

tę trójka uciekinierów dojechała 
z przewagą 1.43. Wszystkie trzy 
premie górskie na trasie wygrał 
Kłoczko i został liderem klasyfi­
kacji górskiej.

Drugi etap Maków Podha­
lański - Maków Podhalański, 
180 km: 1. Tomasz Kłoczko 
(Weltour Katowice) 4:38.14, 2. 
Artur Krasiński (Sprandi MAT 
Jelcz Laskowice) ten sam czas, 
3. Marek Kamiński (Servisco 
Warszawa) strata 2 s.

Klasyfikacja po dwóch eta­
pach: 1. Radosław Romanik 
(Sprandi) 7:59.28 2. Robert Ra­
dosz (Servisco) strata 2 s, 3. To­
masz Brożyna (Mróz) 7.

(PAP)

zno - Polonia Bydgoszcz (I liga 
żużlowa); 17.20 POLSAT 2 
i 0.45 POLSAT: Legia - Lech 
(I liga piłkarska); 18.45-20.15 
SAT 1: piłkarska Bundesliga; 
19.30-20 TVP 2: Gol (mag. pił­
karski); 20-21 TV reg.: żużel; 
21.45-23.45 EUROSPORT: Bar­
celona - Valencia (Superpuchar 
Hiszpanii); 22.15-22.35 TVP 1: 
Sportowa niedziela.

PKS w Krakowie S.A. organizuje wycieczki t 
jednodniowe na baseny cieplicowe na Słowację 

(sobota - niedziela). Zapewniamy fachową 
opiekę pilota oraz promocyjne ceny. Informacje 

i zgłoszenia tel. 411-70-22 wew. 229, lub 411-80-19.
Autokary wyposażone w barek i video.

PPUP Poczta Polska 
Rejonowy Urząd Poczty Kraków Nowa Huta 

31-825 Kraków, os. Złota Jesień 7, 
POSZUKUJE WYKONAWCY 

świadczącego usługi w zakresie montażu, naprawy i konserwacji 
skrzynek lokatorskich typu „Hermes”, na obszarze dzielnicy Nowa 
Huta. Szczegółowe informacje można uzyskać w siedzibie RUP 
Kraków Nowa Huta, pokój 204 lub 207, telefon 648-12-57.

’ ~ J 96.55.34

Na podstawie rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 5.10.1993 r. Dz. U. Nr 

97 poz. 443 - Cech Drobnych Wytwórców w Krakowie, 

ul. Słowiańska 3 

ogłasza

II PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na całość następujących nieruchomości położonych 

w miejscowości Zawoja
a) opisanych w księdze wieczystej pod Nr. KW 6568 obejmujących działkę ewi­

dencyjną Nr 22097/12 o obszarze 17 a 78 m2 - zabudowanych budynkiem o na­
zwie „Świt” wraz z budynkiem,

b) nieruchomości opisanej w księdze wieczystej Nr KW 6569 obejmującą działkę 
ewidencyjną Nr 22097/1 i budowlaną Nr 1695/1 o łącznym obszarze 12 a 07 
m2 - zabudowaną budynkiem o nazwie „stołówka" - wraz z budynkiem,

c) 2/32 części nieruchomuści opisanej w księdze wieczystej pod Nr. KW 8591 
obejmującą część działki gruntowej 22098/1, zabudowaną również budynkiem 
o nazwie „stołówka” wraz z budynkiem.

Przetarg odbędzie się dnia 26 sierpnia 1999 r. o godz. 10.00 w Krakowie przy ul. 

Słowiańskiej 3, pokój nr 11.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić od godz. 8.00 do 

godz. 10.00 w dniu 26 sierpnia 1999 r., Kraków, ul. Słowiańska 3/11.

Cena wywoławcza wynosi 111.000 zł.
Oferty pisemne należy składać dnia 26.08.1999 r. od godz. 8.00 do godz. 10.00, 

Kraków, ul. Słowiańska 3/11.
Sprzedający oświadcza, że wadium złożone przez oferentów, których oferty nie 

zostaną przyjęte, zostanie zwrócone bezpośrednio po dokonaniu wyboru oferty, 

a oferentowi, którego oferta zostanie przyjęta - wadium zostanie zarachowane na 

poczet ceny.
Zastrzega się, że wadium przepada na rzecz sprzedawcy, jeżeli żaden z uczestni­

ków przetargu nie zaoferuje ceny nabycia równej co najmniej cenie wywoławczej. 

Wadium przepada również na rzecz sprzedawcy w przypadku, jeżeli opferent, któ­

rego oferta zostanie przyjęta, uchyli się od zawarcia umowy.

Obiekty podlegające przetargowi można oglądać w Zawoi od dnia ogłoszenia 

przetargu. Sprzedający zastrzega możliwość unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyn.
• 24559 

Spółdzielnia Produkcji Piekarskiej i Ciastkarskiej 

w Krakowie, ul. Bociana 13 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie kotłowni gazowej dla potrzeb piekarni oraz 
budynku administracyjno - socjalnego przy ul. Bociana 13.

Termin przekazania kotłowni do eksploatacji 15.11. br. 
Informacji udziela Dział Gł. Mechanika i Energetyka, tel. 415-18-22 
w. 25, gdzie można zapoznać się z dokumentacją oraz otrzymać 
przedmiar robót, tzw. kosztorys „ślepy” w cenie 15 zł + VAT płatne 
w kasie spółdzielni.
Przystępujący do przetargu obowiązany jest wpłacić wadium w 
wysokości 4.000 zł w kasie spółdzielni przed otwarciem ofert. 
Oferty należy składać w sekretariacie spółdzielni, w terminie do 
dnia 31.08.1999 r. do godz. 11.00.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 31.08.1999 r. o godz. 12.00. 
Oferty winny zawierać oświadczenie wykonawcy określone 
w Ustawie o zamówieniach publicznych (Dz. U. Nr 119, poz 773 
art. 22 pkt 2).
Kryteria wyboru oferty:
- cena wykonania - 60%
- doświadczenie oferenta - 20%
- wiarygodność oferenta - 20%.
Zastrzega się prawo swobodnego wyboru oferty oraz unieważ­
nienia przetargu bez podania przyczyny.
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Puchar Kontynentalny pod patronatem „Dziennika”

Skoki na igelicie
Runda kwalifikacyjna Pucharu UEFA

Kiedy doleci „Żuraw”?
Wczoraj blisko 100 zawod­

ników z 15 krajów stanęło na 
rozbiegu podczas treningu 
przed weekendowymi kon­
kursami o Puchar Europy 
w skokach narciarskich na 
igelicie. Zdecydowanie najle­
piej zaprezentował się wice- 
lider Pucharu Kontynental­
nego, Niemiec Denis Storl 
uzyskując odległość 87,5 m. 
Zdaniem znakomitego nie­
gdyś skoczka i trenera, peł­
niącego funkcje kierownika 
zawodów, Lecha Nadarkiewi- 
cza, przynajmniej 10 zawod­
ników powinno walczyć 
o najwyższe lokaty. Bardzo 
dobrze spisywali się Polacy, 
zwłaszcza w drugich i trze­
cich skokach. Najlepiej spi­
sywał się Łukasz Kruczek 
i Adam Małysz. Będący w do­
brej dyspozycji Wojciech

Na nowotarskim lodowisku

W rozmowach wciąż impas
Nadal nierozstrzygnięta pozostaje sprawa 

przejęcia nowotarskiego lodowiska przez no­
wego administratora. Wydanie obiektu zgod­
nie z decyzją burmistrza miasta miało nastą­
pić wczoraj o godzinie dwunastej. Spotkanie 
członków powołanej przez burmistrza komi­
sji do spraw przejęcia obiektu z zarządem 
klubu nie przyniosło jednak spodziewanych 
efektów. Wyznaczono kolejną datę spotkania, 
tym razem na siedemnastego sierpnia, na go­
dzinę dwunastą.

Sytuacja jest wciąż napięta. Od czwartego 
sierpnia, kiedy to pierwotnie miało nastąpić 
przejęcie, zmieniano ostateczny termin już kil­
kakrotnie. Kontrowersje wzbudza kwestia pra­

cowników lodowiska. Klub uzależnia oddanie 
obiektu od przejęcia przez miasto załogi lodowi­
ska. Zdaniem członków komisji nie może ona 
przejąć pracowników, dopóki mają oni nieure­
gulowaną sytuację finansową z zarządem klubu, 
który zalega z wypłatami za pięć miesięcy. We 
czwartek zdesperowana załoga ogłosiła strajk 
ostrzegawczy, który trwał ponad dwie godziny. 
Po długich rozmowach z przedstawicielami za­
rządu udało się dojść do porozumienia. Już 
w piątek rozpoczęto wypłacanie zaległych wy­
płat. W chwili obecnej nic więcej w tej sprawie 
nie wiadomo, nikt nie chciał komentować zaist­
niałej sytuacji.

(ZEW)

Plebiscyt hokejowy

Radio dla Moniki Gródeckiej
Kilkadziesiąt kuponów 

konkursowych wpłynęło na 
nas plebiscyt hokejowy, w któ­
rym prosiliśmy Czytelników 
o wyrażenie swojej opinii na 
temat logo Polskiej Ligi Hoke­
jowej. Były dwie propozycje, 
zdecydowana większość opo­
wiedziała się za wariantem „A”.

Zniszczona Delta Center
Drużyna WNBA Utah Starzz, w której grają 

Małgorzata Dydek i Krystyna Lara, do końca se­
zonu będzie musiała grać w Ogden. Hala zespo­
łu w Salt Lakę City Delta Center została naruszo­
na przez środowe tornado. Przewiduje się, że jej 
remont potrwa około 6 tygodni.

Hala Dee Events Center w Ogden, oddalonym 
o około 70 km od stolicy Utah, należy do kom­
pleksu uniwersyteckiego Weber State University. 
W Ogden koszykarki Starzz rozegrają dwa spo­
tkania - w nocy z piątku na sobotę polskiego

czasu z Los Angeles Sparks i 21 sierpnia, ostatni 
mecz w tegorocznym sezonie rozgrywek 
WNBA, z Phoenix Mercury.

W hali Delta Center w Salt Lakę City, która 
została oddana do użytku w październiku 1991 
roku, występują, oprócz zespołu Starzz, koszy­
karze NBA Utah Jazz.

- Delta została tak zbudowana, by oprzeć się 
siłom natury większym niż tornado, które prze­
szło nas miastem w środę - powiedział właściciel 
hali Latty H. Miller. (PAP)

Kolejny mecz

Groclin Grodzisk W1
Relacje z meczu na nasz

Relacje sponsoruj

Mistrza Polski

|kp. - Wisła Kraków
ej antenie dziś od 16:45

e CASINOS ROLAND

Kraków
101,6 PI>i; 68,75 HI
Tarnów
101,6 Pil; 68,75 Fil
Kowy Sącz
90,OTŁi; 68,75 Fu
Zakopane i Podhale 
100,0 FUj 75,85 FK
Krynica
102,1 PU

Skupień wczoraj nie skakał, 
ale dziś powinniśmy go zoba­
czyć na rozbiegu.

Zakopiańskie konkursy to 
szóste i siódme zawody z cyklu 
10 imprez letniego sezonu na 
igelicie. Najlepsza piątka wywal­
czy awans do światowej elity, 
uzyskując prawo startu w Pu­
charze Świata A.

Na starcie w Zakopanem sta­
nie 30 zawodników, którzy już 
w tym sezonie zdobywali punk­
ty FIS.

Z wielkim zainteresowaniem 
oczekuje się nie tylko na wy­
stęp naszych uznanych mi­
strzów, ale też całej plejady 
młodych skoczków z 16-letnim 
Tomaszem Pochwałą, który 31 
lipca podczas pucharowych za­
wodów w Obersdorfie, wywal­
czył 17 miejsce uzyskując 17 
punktów.

Wśród uczestników plebiscy­
tu rozlosowaliśmy nagrody, 
pierwszą ufundowaną przez na­
szą redakcję (radio) wylosowała 
Monika Gródecka, Kraków, ul. 
Tyniecka 123. Rozlosowaliśmy 
też 4 podwójne bilety na inaugu­
rację PLH ufundowane przez 
PZHL, otrzymują je: Paweł Gra­

RADIO
KRAKÓW

Trampkarze w Belgii

Wisła druga, 
Clepardia siódma

W Belgii odbył się piłkarski turniej trampkarzy, rocznik 1985 
z udziałem drużyn z: Holandii, Belgii, Litwy, Ukrainy i Polski. 
Z Krakowa wystartowały w nim dwa zespoły, Wisła prowadzona 
przed Dariusza Wojtowicza i Clepardia, której opiekunem był 
Dariusz Siekliński. Wiślacy zajęli ostatecznie drugie miejsce, 
natomiast Clepardia siódme.

Wiślacy wygrali pięć spotkań w grupie z Viegemsport 2-1 (gole 
Banaszkiewicz, Karnia), Tovenysien 6-0 (Wasiak 2, Karwat, Ko­
złowski, Gąsienica, Debynek), Polsa Brogel 4-1 (Debynek 2, Kar­
wat, Karnia), TK Meldert 5-0 (Karwat 2, Gąsienica, Karnia, Ka­
sprzak) i DSO Zoetermeer 7-0 (Karwat 3, Banaszkiewicz 2, Wasiek, 
Gąsienica) oraz zremisowali 0-0 z litweskim Vilnusem. Wisła zaję­
ła pierwsze miejsce w grupie i w finale uległa belgijskiemu RS Bo- 
rains 0-1.

- Paradoksalnie najlepiej zagraliśmy w przegranym finałowym 
meczu. Organizatorzy chwalili moich zawodników za skuteczność, 
bo zdobyliśmy łącznie 25 goli tracąc zaledwie trzy. Jest to kolejny 
spory sukces wiślackiej szkółki piłkarskiej - powiedział trener wi- 
ślaków Dariusz Wojtowicz.

(PAN)

Dziś o 10. 30 odbędzie się se­
ria kwalifikacyjna. Do konkur­
su, który rozpocznie się o godz. 
12, awansuję czołowa „50”. 
Zgodnie z regulaminem, jeśli ja­
kiś kraj nie zdoła do niej wpro­
wadzić swojego reprezentanta 
będzie miał prawo wystawić do 
konkursu swego najlepszego za­
wodnika. Na rozbiegu zobaczy­
my: Austriaków, Białorusinów, 
Czechów, Estończyków, Finów, 
Niemców, Węgrów, Holendrów, 
Norwegów, Rumunów, Słoweń­
ców, Szwajcarów, Słowaków, 
Ukraińców i oczywiście Pola­
ków. Konkurs niedzielny zosta­
nie rozegrany o tych samych go­
dzinach - rozdanie nagród prze­
widziano na 14.

Patronat prasowy nad impre­
zą tradycyjnie już sprawuje 
„Dziennik Polski”.

(LECH JEC)

bowski, Kraków, ul. Kochanow­
skiego 26/1, Halina Pajda, Kry­
nica, al. 1000-lecia 39/8, Paweł 
Maciesza, Oświęcim, ul. Orłow­
skiego 62/1, Przemysław Cyr- 
wus, Nowy Targ, ul. Klikuszów- 
ka 4a. Powyższe, osoby prosimy 
o kontakt z redakcją.

(AS)

Od wtorku do czwartku na eu­
ropejskich boiskach rozgrywano 
mecze pierwszej rundy kwalifi­
kacyjnej Pucharu UEFA. Udział 
w niej wzięły dwa polskie zepoły 
Legia Warszawa i Lech Poznań. 
Warszawianie spisali się znako­
micie pokonując w Skopje tamtej­
szy Vardar 5-0. Gorzej poszło po­
znaniakom, którzy w Liepaji ule­
gli miejscowemu Metalurgsowi 
2-3. Na uprawiedliwienie Lecha 
dodać można, że od 20 minuty 
grał w dziesiątkę, gdyż czerwoną 
kartkę otrzymał Paweł Kaczorow­
ski. Jedną z bramek dla Lecha 
zdobył pozyskany przez Wisłę 
Maciej Żurawski, który będzie 
grał w Poznaniu, do czasu, gdy 
Lech odpadnie z Pucharu UEFA. 
Mimo porażki w Liepaji pod­
opieczni trenera Adama Topol­
skiego będą faworytami spotka­
nia rewanżowego. Tak więc na 
„Żurawia” trzeba będzie jeszcze 
trochę poczekać...

Napastnik AC Fiorentina Ar­
gentyńczyk Gabriel Batistuta le­
czy kontuzję nogi, której doznał 
podczas meczu z Widzewem 
Łódź w kwalifikacjach Ligi Mi­
strzów. Badania, które przepro­
wadzono w instytucie Fanfani we 
Florencji, potwierdziły, że Bati­
stuta ma kontuzję wiązadła lewe­
go kolana i nie zagra w rewanżo­
wym spotkaniu z Widzewem. Ba­
tistuta zagra prawdopodobnie 12 
sierpnia przeciwko Reggianie.

Komplet wyników pierwszej 
rundy kwalifikacyjnej Pucharu 
UEFA

Wtorek: Szachtor Donieck - 
Sileks Kratovo 3-1 (0-0).

Środa: HJK Helsinki - Sirak 
Gumri 2-0 (1-0).

Czwartek: Vardar Skopje - 
Legia Daewoo Warszawa 0-5 
(0-2), Metalurgs Liepaja - Lech 
Poznań 3-2 (1-1), FC Erewań - 
Happoel Tel-Awiw 0-2 (0-0), Ne-

Czerkawski z nowym 
kontraktem

Mariusz Czerkawski jest 
jednym z czterech hokeistów, 
którzy w czwartek podpisali 
kontrakty z klubem zawodo­
wej ligi hokeja na lodzie 
(NHL) New York Islanders. 
Polak zawarł umowę na rok, 
za który ma otrzymać milion 
dolarów.

Mariusz Czerkawski w New 
York Islanders występował 
dwa lata. Po zakończeniu mi­
nionego sezonu wygasł mu 
kontrakt, ale Polak zdecydował 

ftczi Baku - Crvena Zvezda Bel­
grad 2-3, Szerif Tiraspol - Sigma 
Ołomuniec 1-1 (1-1), Bate Bori­
sów - Lokomotiw Moskwa 1-7 
(0-3), HIT Nova Gońca - Inter

Piłkarzy Legii dopingowali w Skopje polscy żołnierze z sił KFOR sta­

cjonujących w pobliskim Kosowie. Fot. PAP/EPA

lii
W. '
r
%'

Cardiff 2-0, Lantana Tallin - Tor­
pedo Kutaisi 0-5 (0-3), Lokomo­
tiw Tbilisi - Linfield Belfast 1-0 
(1-0), Klaksvik - Grazer AK 0-5 
(0-3), Vlazina Skadar - Spartak 
Trnawa 1-1 (1-1), Bodoe Glimt - 
FC Vaduz 1-0 (1-0), Ankaragucu 
- B 36 Torshavn 1-0 Maccabi 
Tel-Awiw - FBK Kowno 3-1 

.(2-1), Vaasa PS - St. Johnstone 
1-1 (1—0), Bełsina Bobrujśk - 
Omonia Nikozja 1-5 (1-3), FK 
Ryga - IF Helsingborgs 0-0 Kryw- 
bas Krzywy Róg - FC Szamkir 3-0 
(1-0) Tulevik Viljandi - FC Brug- 
ge 0-3 (0-0), Vójvodina Nowy 
Sad - Ujpest Budapeszt 4-0, Apo- 

się na przedłużenie pobytu 
w Nowym Jorku. W klauzuli 
nowej umowy przewidziano, 
że może zostać w drużynie 
„Wyspiarzy” jeszcze jeden rok. 
Sezon 1998/99 Czerkawski za­
kończył z dorobkiem 21 goli 
i 17 asyst.

Wcześniej, przy pomocy są­
du arbitrażowego nowy, rocz­
ny kontrakt z New Jersey De- 
vils wart 700 tysięcy dolarów 
podpisał Krzysztof Oliwa.

(PAP) 

el Nikozja - Lewski Sofia 0-0 Fe- 
rencvaros Budapeszt - Construc- 
torul Kiszyniów 3-1 (2-0), IFK 
Goeteborg - Cork City 3-0 (1-0), 
Inter Bratysława - Bylis Ballsz 3-1

(2-0), Lyngby Kopenhaga - Bir- 
kirkara 7-0 (2-0), Mondercange J 
Dinamo Bukareszt 2-6, Viking 
Stavanger - Principat Andora 7-0 
(3-0), Grasshoppers Zurych - 
Bray Wanderers 4-0 (1-0), Sliema 
Wanderers - FC Zurych 0-3 
(0-1), Steaua Bukareszt - Levadia 
Maardu 3-0, RSC Anderlecht - 
Leiftur Olafsjoerdur 6-1 (3-1), 
Olimpia Lubiana - Kareda Siauliai 
1-1 Hajduk Split - F91 Dudelange 
5-0 (2-0), Cwmbran Town - Cel- 
tic Glasgow 0-6, Portadown - 
CSKA Sofia 0-3 (Orl), KR Reykja- 
vik - Kilmarnock 1-0 (O-O)Re- 
wanże 26 sierpnia.

Kalendarzyk 
sportowy

PIŁKA NOŻNA
III liga: Górnik Wieliczka - 

Kozienice (s. 17), Cracovia-To- 
masovia Tomaszów Lubelski (s. 
17), Dalin Myślenice - Wawel 
(n. 17)

IV liga: Garbarnia - Wieczy­
sta Sowpol (s. 11), Alwernia - 
Wołania Wola Rzędzińska (s. 
11), Kabel - Świt Krzeszowice (s. 
18), Karpaty Siepraw - Okocim­
ski Brzesko (n. 17)

V liga: Gościbia Sułkowice - 
Skawinka (s. 17), Orzeł Piaski 
Wielkie - Raba Dobczyce (s. 17. 
30), Pogoń Miechów - Puszcza 
Niepołomice (s. 17. 30), Cracovia 
II - Węgrzcanka Węgrzce Wiel­
kie (n. 17), Gdovia - Strażak Ko- 
kotów (n. 17), Pogoń Skotniki - 
Prokocim (n. 17), Wiślanka Gra­
bie - Clepardia (n. 17), Skalanka 
- Hutnik II (n. 17)

Klasa A: grupa II: Piłkarz 
Podłęże - Podgórze (s. 15. 30). 
Naprzód Ochmanów - Prądni- 
czanka (s. 17), Bieżanowianka - 
Zryw Szarów (s. 18), Kabel II - 
Rożnowa (n. 11), Nadwiślanka- 
Nowe Brzesko - Złomex Branice 
(n. 17), Wisła Niepołomice - 
Czarnochowice (n. 17), Czarni 
Staniątki - Wolni Kłaj (n. 18); 
grupa III: Garbarnia II - Zielon­
ka Wrząsowice (s. 17.30), Nad- 
wiślan Kraków - Opatkowianka 
(n. 11), Jawor Jawornik - Pci- 
mianka (n. 16), Iskra Krzęcin - 
Skalnik Trzemeśnia (n. 16), Kra­
kus Swoszowice - Pastern.ik 
Ochojno (n. 17), Grodzisko Ra­
ciechowice - Tempo Rzeszotary 
(n. 17. 30)

ŻUŻEL
II liga: Wanda - LKŻ Lublin 

(n. 17) (PAN)
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Odwrotne dokonania Obrona Częstochowy?
GROCLIN/DYSKOBOLIA 

GRODZISK WIELKOPOLSKI - 
WISŁA KRAKÓW, sobota, go­
dzina 16.30, sędziuje Mirosław 
Milewski (Radom).

Wyjazd Wisły do Grodziska 
Wielkopolskiego nie wzbudza 
zbyt wielu emocji. Mistrzowie 
Polski są zdecydowanym fawo­
rytem konfrontacji z beniamin- 
kiem. Podopieczni Marcina Bo- 
chynka w czterech dotychczaso­
wych meczach ponieśli cztery 
porażki, stracili 12 goli, a strzeli­
li 4. Dokonania krakowian są do­
kładnie odwrotne - 4 zwycię­
stwa, 12 zdobytych goli i 4 stra­
cone. Biorąc po uwagę ten bi­
lans wynik sobotniej konfronta­
cji może być tylko jeden - zde­
cydowane zwycięstwo Wisły.

W sporcie wszystko jest jed­
nak możliwe i kto wie, czy w Gro­
dzisku nie będziemy świadkami 
niespodzianki. Za gospodarzami 
przemawia kilka faktów. Po 
pierwsze - każda seria kiedyś się 
kończy (zarówno dobra, jak 
i zła). Po drugie - trener Marcin 
Bochynek po raz pierwszy w tym 
sezonie będzie miał do dyspozy­
cji wszystkich zawodników; po 
absencji w dwóch meczach, za 
czerwoną kartkę, wystąpi do­
świadczony obrońca Benedykt 
Nocoń, a kłopoty zdrowotne ma­
ją już za sobą: Krzysztof Jutrzen­
ka, Tomasz Molewski i Marcin 
Klaczka. Po trzecie - w przypad­
ku Wisły - może mieć miejsce, 
choćby podświadome, zlekcewa­
żenie rywala. Poza tym krakowia­
nie będą grali pod znacznie więk­
szą presją niż piłkarze Groclinu, 
od których nikt nie będzie wyma­
gał zwycięstwa. Wreszcie na ko­
niec w Wiśle nadal nie zagra Ry­
szard Czerwiec, a bez niego roz­
grywanie ataku pozycyjnego wy­
chodzi krakowianom znacznie 
trudniej.

Po spotkaniu z Ruchem Ra­
dzionków trener Franciszek 
Smuda żartował, że chciałby 
wszystkie mecze rozgrywać na 
wyjazdach, bo tam rywale grają 
przeciwko Wiśle znacznie od­
ważniej. Czy tak będzie w Gro­
dzisku? Wypowiedź trenera

KP Konin - Hutnik, sobota, godz. 17

Rehabilitacja?
KP KONIN - HUTNIK KRA­

KÓW, sobota, godZ. 17, sę­
dziuje Eugeniusz Kobylarz 
z Gdańska.

Hutnicy wczoraj wyjechali 
do Konina na mecz z KP Konin. 
Oba zespoły zdobyły do tej pory 
po 7 punktów, ciut, ciut wyżej 
jest Hutnik, zajmujący 10 loka­
tę, KP Konin jest 13.

W środę oba zespoły grały 
w Pucharze Polski. Drużyna 
z Hutnika wygrała w Daleszy­
cach 2-1, natomiast koninianie 
męczyli się w Lęborku z Pogo­

Groclinu, Marcina Bochynka, nie 
pozostawia złudzeń. - Nastawia­
my się na defensywę. Będzie to ty­
powa „obrona Częstochowy”.

Wisła, po udanym starcie, 
ostatnio nie zbierała zbyt wielu 
pochwał. Nikomu nie mógł po­
dobać się styl, w jakim krako­
wianie pokonali Ruch Radzion­

Ibrahim Sunday (z lewej) będzie się starał zastąpić Ryszarda Czerwca.

Fot. Wacław Klag.

ków. Sporo wątpliwości, co do 
wysokiej klasy mistrzów Polski 
wzbudziła poniesiona przez Wi­
słę porażka 0-3 w Atenach 
z Olympiakosem. Wyprawa do 
Grecji naruszyła nieco treningo­
wy rytm krakowian. Czy odbije 
się to negatywnie na kondycji 
zespołu? Trener Smuda twier­
dzi, że nie.

W Grodzisku nie należy spo­
dziewać się zbyt wielu zmian 
w składzie, choć wyjściową jede­
nastkę nie jest wcale łatwo wyty­
pować. Wiadomo, że w bramce 
pojawi się Artur Sarnat, który 
w Atenach był najlepszym za­
wodnikiem Wisły. A już w zesta­
wieniu defensywy pojawia się kil­
ka znaków zapytania. Pewnia­
kiem jest Marek Zając i Radosław 
Kałużny. Kto wie czy tym razem 
kosztem Kazimierza Węgrzyna 
nie zagra na lewej stronie Grze­
gorz Kaliciak. A może, tak jak 
w końcówce meczu z Ruchem, 
parę stoperów stworzą Kałużny 
z Węgrzynem, a popełniający 

nią, wygrywając dopiero po do­
grywce 4-2.

- Liczymy trochę na zmęcze­
nie rywala - mówi menedżer 
Hutnika Zdzisław Strojek, któ­
ry w środę musiał rozegrać 120 
minut. Wiemy jednak, że ze­
spól z Konina jest groźny szcze­
gólnie na swoim boisku. W mi­
niony weekend straciliśmy 
punkty u siebie z Polonią By­
tom. To byl zimny prysznic dla 
naszej młodej drużyny. Trener 
Jerzy Kowalik nie zamierza jed­
nak robić w drużynie rewolucji. 
Będą zapewne drobne zmiany, 
ale najważniejsze jest zmobili­
zowanie piłkarzy do sobotniego 
występu. Jedziemy grać o zwy­
cięstwo, ale powiem szczerze 
będziemy zadowoleni jeśli przy-. 
wieziemy z Konina jeden 
punkt.

Do Konina wyjechało 16 gra­
czy, decyzje o tym kto wybie­
gnie na boisko trener podejmie 
przed meczem. Prawdopodob­
nie nie prezentujący najwyż­
szej formy Szewczyk zasiądzie 
na ławce rezerwowych, cieka­
we kto zagra na pozycji ostat­
niego stopera - Prokop czy 
Świerczewski? 

ostatnio sporo błędów Bogdan 
Zając usiądzie na ławce rezerwo­
wych?

W drugiej linii pewne miej­
sce mają: Grzegorz Pater, To­
masz Kulawik i Ibrahim Sunday. 
W ataku Tomasz Frankowski 
i Olgierd Moskalewicz. A kto 
w tej stytuacji zagra jako lewy 

pomocnik? Kandydatów jest 
trzech: Brasilia, Kaliciak i Mo- 
skalewicz. W tym ostatnim wa­
riancie w ataku obok Frankow­
skiego pojawiłby się Sławomir 
Paluch. Jak widać zagadek jest 
sporo. Już dawno wyjściowa je­
denastka Wisły nie wzbudzała 
tylu kontrowersji.

Wiadomo, że trener dokonał 
zmiany wśród rezerwowych; do 
Grodziska nie pojechali Dęci 
i Grzegorz Niciński, a ich miej­
sce zajęli Daniel Dubicki i Ma­
riusz Jop. A może któryś z nich 
dostanie szansę?

W pozostałych meczach
SOBOTA: Petro Płock - Za­

głębie Lubin (16), Stomil Olsz­
tyn - Polonia Warszawa (16), 
Pogoń Szczecin - Ruch Chorzów 
(16), Ruch Radzionków - ŁKS 
Łódź (16.30), Odra Wodzisław - 
Amica Wronki (16.30).

NIEDZIELA: Legia Warszawa 
- Lech Poznań (17.30), Widzew 
Łódź - Górnik Zabrze (19). (GW)

Drużyna KP Konin ma zagrać 
przeciwko Hutnikowi w najsil­
niejszym składzie z nowopozy- 
skanymi graczami, napastni­
kiem Andrzejem Niedzielanem 
z Zagłębia Lubin i Dariuszem 
Lewandowskim z Pogonii 
Szczecin. Ciekawe czy przeciw­
ko Hutnikowi zagra jeden z naj­
bardziej doświadczonych gra­
czy, były I-ligowiec, Prabucki.

(AS)

VI kolejka II ligi: Odra 
Opole - Hetman (mecz wczo­
raj, wynik podajemy na kol. 
22), sobota: Odra Szczecin - 
Grunwald Ruda Śląska, GKS 
Bełchatów - Ceramika Opocz­
no, Polonia Bytom - Świt No­
wy Dwór Mazowiecki, Jezio- 
rak Iława - Polar Wrocław, KS 
Myszków - Korona Kielce, 
RKS Fameg Radomsko - Gór­
nik Łęczna, GKS Katowice - 
Włókniarz Kietrz, niedziela: 
derby rzeszowszczyzny Stal 
Stalowa Wola - Siarka Tarno­
brzeg (godz. II), KSZO Ostro­
wiec - Raków Częstochowa, 
Śląsk Wrocław - Lechia/Polo- 
nia Gdańsk

Sobotnim meczem z benia- 
minkiem Tomasovią Toma­
szów Lubelski piłkarze Craco- 
vii inaugurują występy w III li­
dze na swoim stadionie.

Tomasovia przegrała trochę 
pechowo pierwszy mecz w III li­
dze w Tomaszowie z innym be- 
niaminkiem Stalą Rzeszów, tra­
cąc bramkę w ostatniej minucie. 
Zespół gości prowadzi, mający 
za sobą prace w I lidze - Jan 
Złomańczuk. Większość graczy 
stanowią wychowankowie klu­
bu. Drużyna gra w prawie nie­
zmienionym składzie, w takim

Dalin - Wawel, niedziela, godz. 17

Niepokój w Myślenicach
Inauguracji nowego sezonu 

piłkarze Dalinu nie mogą zali­
czyć do udanych. Przed własną 
publicznością zremisowali za­
ledwie 1-1 z beniaminkiem 
trzeciej ligi - zespołem z Kozie­
nic. Niedzielny mecz z krakow­
skim Wawelem, znów na bo­
isku w Myślenicach, będzie 
okazją do rehabilitacji. Czy 
podopieczni Wiesława Bańko- 
sza wykorzystają szansę?

Przed wczorajszym trenin­
giem szkoleniowiec nie był 
w najlepszym nastroju. Co naj­
mniej trzech piłkarzy, z powo­
du kontuzji, nie nadaj e się do 
gry. Malina dopiero wznowił 
treningi i w najlepszym wypad­
ku usiądzie tylko na ławce re­
zerwowych. Ólczykowski i Ra­
dwański, poturbowani w spo­
tkaniu z Kozienicami, muszą 
na jakiś czas wziąć rozbrat 
z piłką.

Wiele nadziei wiązali myśle­
niccy piłkarze z Tele-Foniką. Na 
razie jednak nie doszło do pod­
pisania umowy o powstaniu au­
tonomicznej sekcji piłki nożnej. 
Trener Bańkosz odmówił ko­

Unia Tarnów - Proszowianka, sobota, godz.17.30

Sprawdzian lidera
Dziś o godzinie 17.30 tarnowska Unia podej­

muje na własnym boisku niespodziewanego lide­
ra III ligi Proszowiankę Naftomontaż. Mecz powi­
nien dać odpowiedź na pytanie czy wysokie zwy­
cięstwo Proszowianki w pierwszej kolejce (S-2 ze 
Stalą Sanok) to tylko wykorzystanie słabości ry­
wala, czy sygnał, że beniaminek będzie walczył o 
czołowe lokaty.

- Nie wiem o rywalu nic oprócz tego, że jest li­
derem. Mimo to bardzo chcemy wygrać ten mecz. 
Choć to beniaminek to nie ma mowy o żadnym 
lekceważeniu przeciwnika. Jesteśmy na to zbyt do­
świadczonym zespołem. Proszowianka jest na fali, 
w klubie wciąż trwa euforia po uzyskanym awan­
sie i udanym starcie w rozgrywkach. To na pewno 
doda im skrzydeł - powiedział trener Zbigniew

Kordela. W drużynie tarnowskiej nie wystąpi 
kontuzjowany Tchiekoura. Na lekki uraz narzeka 
też Jasiak, ale powinien być zdolny do gry.

Trener Proszowianki Jan Cyniewski wyraża 
się o dzisiejszym rywalu z respektem. - Unia to 
bardzo solidny zespół, który z powodzeniem wy­
stępował w II lidze. Nie oznacza to, że będziemy 
się w Tarnowie ograniczać wyłącznie od obrony, to 
oznaczałoby skazanie się na porażkę. Oceniając 
realnie nasze możliwości byłbym zadowolony ze 
zdobycia w Tarnowie 1 punktu - mówi trener Pro­
szowianki Jan Cyniewski.

Skład Proszowianki raczej nie będzie się różnił 
od tego, który grał ze Stalą. Wciąż nie są w pełni 
sprawni Hajduk i Chachlowski, niezdolni do gry 
jest też Duniec. (ALG)

Uwaga na 
Kameruńczyka!

Piłkarze Górnika Wieliczka 
po raz pierwszy wystąpią na 
swoim stadionie (sobota, godz. 
17) w meczu z M-G MZKS Ko­
zienice.

- Nasz rywal to beniaminek 
- mówi trener Górnika Robert 
Orłowski - a wiadomo benia- 
minkowie szczególnie w pierw­
szych meczach sa groźni, U nas 
wszyscy gracze trenują, nie ma 
kontuzji. Definitywnie zrezy­
gnowaliśmy z usług braci Lesz- 
czyków. Liczę, że zagramy bar­
dziej skutecznie i bez tak pro­
stych błędów jak w Gorzycach, 

samym, w jakim awansowała do 
III ligi.

- Zapewne Tomasouia przyje- 
dzie do nas, nastawiając się na 
grę defensywną - mówi pierw­
szy trener Cracovii Ireneusz 
Adamus. - Liczymy się z „obro­
ną Częstochowy”. Nie łatwo gra 
się przeciwko takiemu rywalowi. 
Ważne mogą okazać się stałe 
fragmenty gry, dlatego na tre­
ningach ćwiczymy je.

- W jakim składzie zagracie?
- Na pewno nie wystąpi kontu­

zjowany Wacek. Nie brany jest też 
pod uwagę Paweł Zegarek, który 

mentarza do zaistniałej sytuacji. 
Główny negocjator porozumie­
nia Marek Gorączko zaleca spo­
kój. - Wszystko jest na najlep­
szej drodze - zapewnia. Prezes 
Aleksander Jopek spotkał się 
z zespołem, żeby wyjaśnić wąt­
pliwości. Sam jednak nie potrafi 
odpowiedzieć na wiele pytań. 
Przekonuje, że klub, który po­
krył koszty przygotowania trze- 
cioligowców do sezonu, jest na­
dal gotowy ponosić część wydat­
ków. Zresztą, umowa z Tele-Fo­
niką przewiduje 20-procentowy 
udział Dalinu w budżecie zespo­
łu seniorów.

Ostatnio, podczas środowego 
pucharowego występu najbliż­
szego rywala - Wawelu w Pucha­
rze Polski w Tymbarku, prezes 
Jopek wcielił się w rolę obserwa­
tora. Jego piłkarski dorobek jest 
gwarantem rzetelności oceny. 
A ze spostrzeżeń pana Aleksan­
dra wynika, że wojskowi będą 
bardzo groźnym przeciwnikiem 
dla Dalinu.

Podziela tę opinię Wiesław 
Bańkosz: - Nie przywiązywał­
bym aż tak dużej wagi do kłopo­

gdzie trochę pechowo stracili­
śmy jeden punkt.

Zespół Kozienic prowadzi 
od roku Jerzy Leszczyński. 
Trener narzeka na kłopoty fi­
nansowe, brak stabilności ka­
dry. Zespół z Kozienic ma 
wzmocnić gracz z Kamerunu 
Bonghan.

Pozostałe mecze III ligi Ma­
łopolska Wschód: Stal Rz. - 
Sandecja, Stal Sanok - Tłoki, 
Avia - Wisłoka, Pogoń Leżajsk 
- Błękitni, Polonia Przemyśl - 
Lublinianka.

(AS) 

dopiero lekko ćwiczy. Najbliższe 
dni pokażą czy obejdzie się bez 
operacji kolana. W obronie zagra­
my na trzech obrońców.

Cracovia informuje, że ceny 
biletów pozostały niezmienione 
w stosunku do poprzedniego se­
zonu. Bilet normalny kosztuje 
10 zł, ulgowy (dla rencistów, 
emerytów, studentów, uczniów 
szkół średnich) 8 zł, dla mło­
dzieży do lat 14-4 zł. Kobiety 
i dzieci maja wstęp wolny. Ku­
pić też można karnety w cenie 
70 zł na całą rundę.

(AS)

tów finansowych Wawelu. Bo 
właśnie, jakby na przekór, za­
wodnicy zechcą pokazać na co 
ich stać. Do grupy byłych drugo- 
ligowców doszło kilku utalento­
wanych, młodych graczy i stwo­
rzyli naprawdę niezły zespół.

(SAS)
Wawel zagra w Myślenicach 

z szóstką zawodników (Wcze­
śniakiem, Szwajcą, Szarym, Wo- 
łowiczem, Nylcem, Tyrką), któ­
rzy wczoraj porozumieli się 
z klubem. - Uzyskaliśmy to, o co 
zabiegaliśmy, czyli nasze karty po 
rundzie jesiennej - mówi Arka­
diusz Wołowicz.

- Zagracie więc w najsil­
niejszym składzie?

- Nie wystąpi Pater, który 
w ostatnim meczu o Puchar Polski 
zobaczył czerwony kartonik. Na­
dal leczy kontuzję młody obrońca 
Łuszczek, zaczął już ćwiczyć mło­
dy napastnik Rusin, być może za­
siądzie na ławce rezerwowych.

- Jaki wynik padnie w My­
ślenicach?

- Dalin jest groźny na swoim 
boisku, ale my spróbujemy po­
walczyć. (AS)

Kutaj 
w Kokotowie

Nowym zawodnikiem wystę­
pującego w klasie okręgowej 
Strażaka Kokotów został wy­
chowanek Górnika Wieliczka 
Grzegorz Kutaj, który przez 
większość okresu przygoto­
wawczego trenował z krakow­
ską Wieczystą.

- Cieszę się, że udało się po­
zyskać tego zawodnika - mówi 
trener zespołu Strażaka Mie­
czysław Gruszka. - Kutaj zwy­
kle grał na obronie, ale u mnie 
będzie występował w środku po­
la. Na tej pozycji wystąpił w kil­
ku sparingach i spisał się lepiej 
niż tego oczekiwałem. (PAN)
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Niedziela

CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Szymon 
mówi show 7.15 Rozkodo­
wany Bugs Bunny

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.0 0 Oggy i karaluchy - serial 
animowany

8.20 Co w trawie szeleści - film 
animowany

8.30 Fenomeny przyrody - se­
rial dokumentalny

9.0 0 Dzielny mały toster leci na 
Marsa - film animowany 
(70 min)

10.15 Superdeser: Opowieści 
kanterberyjskie (2) - ma­
gazyn filmów krótkome- 
trażowych

10.45 „Porwanie” - film sensacyj­
ny USA (96 min)

12.25-13.55 PROGRAM NIE KO­
DOWANY 12.25 Nie prze­
gap 12.30 Szeroki horyzont 
- reportaż 13.25 Superman 
- serial animowany

13.55-19.00 PROGRAM KODO­
WANY

13.55 Formuła 1: Węgry
15.55 „Billy Madison" - film USA 

(86 min)
17.25 „Szczury z supermarketu” 

- film USA (91 min)
19.00-20.15 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 19.00 Przyjacie­
le - serial USA 19.30 Spin 
City - serial USA 19.50 Szy­
mon mówi show

20.00-7.00 PROGRAM KODO­
WANY

20.00 „Pani Rettich, Czerny i ja” 
- komedia niemiecka 
(1998), reż. Markus Imbo- 
den, wyk. Iris Berben, 
Martina Gedeck, Jeanette 
Hain, Dlii Dittrich (95 
min)

Trzy przyjaciółki podejmu­
ją decyzję o wspólnym spę­
dzeniu urlopu w Hiszpanii. 
Każda szuka innych wra­
żeń.

21.40 „Zimowe wakacje” - film 
francuski (96 min)

23.15 „Speed 2: Wyścig z cza­
sem” - film akcji USA (120 
min)

1.15 Deser: Tsss - film krótko-, 
metrażowy

1.35 „Jutro w New Jersey” - film 
USA (93 min)

3.10 „Markiza” - francuski film 
kostiumowy (111 min)

5.05 „Mroczny anioł” - film sen­
sacyjny USA (83 min)

6.30 Tajemnice morskich głębin 
- film dokumentalny USA

6.00 Teledyski
7.10 Teleshopping
8.10 MANTIS - serial s.f. USA
9.00 Odjazdowe kreskówki: 

Dennis rozrabiaka, Simba 
- król lew

10.10 „Niewinni i skazani” - film 
akcji USA (1996), reż. Paul 
Mones, wyk. Damian Cha- 
pa, Damon Whitaker, Jen- 
nifer Rubin, Scott Plank, 
William Atherton

11.50 Powrót na wyspę skarbów 
- angielski serial przygo­
dowy

12.50 Autostrada do nieba - se­
rial USA

13.40 „Szał” - thriller angielski 
(1972), reż. Alfred Hitch­
cock, wyk. Jon Finch,

Barry Foster, Barbara Le- 
igh-Hunt, Anna Massey, 
Alec McCowen, Vivien 
Merchant, Billie White- 
law, Clive Swift, Bernard 
Cribbins, Michael Bates

Londyn jest terroryzowany 
przez tajemniczego dusicie­
la. Morderca umiejętnie kie­
ruje podejrzenia na byłego 
pilota RAF-u.

15.40 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

16.05 Cienka niebieska linia - an­
gielski serial komediowy

16.35 Łysoń - angielski serial ko­
mediowy

17.05 Detektywi z wyższych sfer 
- angielski serial sensacyj­
ny

18.00 Rewolwer i melonik - an­
gielski serial sensacyjny

18.55 7 minut - wydarzenia dnia 
oraz prognoza pogody

19.05 McCall - serial sensacyjny 
USA

20.00 „Martwa odznaka” - film 
sensacyjny USA (1994), 
reż. Douglas Barr, wyk. 
Olympia Dukakis, Brian 
Wimmer, M. Emmet 
Walsh, Yaphet Kotto
Początkującemu policjanto­
wi ratuje życie odznaka, od 
której odbija się kula 
w strzelaninie. Okazuje się, 
że poprzednim posiada­
czem odznaki był policjant, 
który zmarł od nagłego 
przedawkowania narkoty­
ków.

21.40 Wieczór z wampirem - 
talk-show Wojciecha Ja­
gielskiego
Gośćmi programu są Małgo­
rzata Braunek i o. Leon 
Knabit.

22.55 Oblicza Nowego Yorku - se­
rial sensacyjny USA

23.40 Detektywi z wyższych sfer 
- angielski serial sensacyj­
ny

0.35 Rewolwer i melonik - an­
gielski serial sensacyjny

1.25 McCall - serial sensacyjny 
USA

2.10 Oblicza Nowego Yorku - se­
rial sensacyjny USA

NASZA*

7.00 Nasz sklep
8.0 0 Wygraj! Wyśpiewaj! - pro­

gram muzyczny dla dzieci
8.45 Popeye (75) - serial ani­

mowany
9.15 Gillette Sport - magazyn 

sportów ekstremalnych
9.45 Szczęśliwa Ósemka - pro­

gram muzyczny
10.15 Wakacyjne kino wspo­

mnień: „Pożegnanie z bro­
nią” - film USA (1932), 
reż. Frank Borzage, wyk. 
Gary Cooper, Helen Hayes

11.45 Historie niesamowite - se­
rial USA

12.15 Muzyczny regał
12.45 Wielcy reżyserzy (16) - se­

rial dokumentalny
14.00 Lista przebojów podwór­

kowych
14.30 Wakacyjne kino wspo­

mnień: „Stworzeni dla sie­
bie" - film USA (1939), reż. 
John Cromwell, wyk. Ca- 
role Lombard, James Ste­
wart

16.30 Ręce do góry - talk-show 
Ewy Michalskiej

17.00 Modelki w raju - serial 
francuski

18.40 VIP
19.05 McCall - serial sensacyjny 

USA
20.00 „Martwa odznaka” - film 

sensacyjny USA (1994), 
reż. Douglas Barr, wyk. 
Brian Wimmer, Olympia 
Dukakis, Emmet Walsh

21.40 Wieczór z wampirem - 
talk-show Wojciecha Ja­
gielskiego

22.55 Nasze lato
0.25 Dartomania - magazyn
1.25 Zakończenie programu

HB©
TWOJE DOMOWE KINO!

6.40 „Popiół i diament” - film 
polski (1958), reż. An­
drzej Wajda, wyk. Zbi­
gniew Cybulski, Ewa 
Krzyżewska, Adam Paw­
likowski (97 min)
Sławna ekranizacja powie­
ści Jerzego Andrzejewskie­
go. Początek kultu Zbyszka 
Cybulskiego.

8.20 „Żona pastora” - film USA 
(1996), reż. Penny Mar­
shall, wyk. Denzel Wa­
shington, Whitney Ho­
uston, Gregory Hines (118 
min)

10.20 „Nic nie widzę, nic nie sły­
szę” - komedia USA 
(1989), reż. Arthur Hiller, 
wyk. Gene Wilder, Richard 
Pryor, Joan Severance (97 
min)

12.00 „Szkarłatny kwiat” - an­
gielski film historyczny 
(1998), reż. Patrie Lau, 
wyk. Richard E. Grant, Eli- 
sabeth McGover, Martin 
Shaw, Emilia Fox (89 min)

13.35 „Randka z córką prezy­
denta” - komedia roman­
tyczny USA (1997), wyk. 
Dabney Coleman, Will 
Friedle (85 min)

15.05 „Splash” - komedia USA 
(1984), reż. Ron Howard, 
wyk. Daryl Hannah, Tom 
Hanks (105 min)

16.55 „Muppety na wyspie skar­
bów” - film USA dla dzieci 
(1996), reż. Brian Henson, 
wyk. Tim Curry, Kevin Bi- 
shop (95 min)

18.35 „Kumpel” - amerykańskie 
kino rodzinne (1997), reż. 
Caroline Thompson, wyk. 
Rene Russo, Robbie Col- 
trane, Irma P. Hall (80 
min)

20.00 „Zaborcza miłość” - thril­
ler USA (1995), reż. Jona­
than Darby, wyk. Jessica 
Lange, Gwyneth Paltrow, 
Jonathan Schaech, Nina 
Foch (91 min)

Młody człowiek zaprasza 
narzeczoną do swojej ro­
dzinnej posiadłości. Matka 
narzeczonego nie cofnie się 
przed niczym, żeby poróż­
nić młodą parę.

21.40 „Żona pastora” - film USA 
(1996), reż. Penny Mar­
shall, wyk. Denzel Wa­
shington, Whitney Ho­
uston (118 min)

23.50 Prosto z Hollywood - ma­
gazyn filmowy

0.25 „Arachnofobia” - horror 
USA (1990), reż. Frank 
Marshall, wyk. Jeff Da­
niels, John Goodman, Har­
ley Jane Kozak, Julian 
Sands (105 min)

2.15 „Magia Batistów" -film 
USA (1997), reż. Kasi Lem- 
mons, wyk. Samuel Jack­
son, Lynn Whitfield (103 
min)

4.05 „Rąbek duszy” - film USA, 
reż. Peter Duncan, wyk. 
Geoffrey Rush, Frances 
O'Connor (80 min) 
Lekarz szukający pienię­
dzy na swoje badania na­
ukowe trafia w krąg sata­
nistów.

5.30 „Ostatnia czarownica” - 
angielski film dokumental­
ny (50 min)

POLSAT
6.00 Talent za talent - pro­

gram dla dzieci 6.30 Oskar - 
magazyn filmowy 7.00 Lu Lu 
i cudowny kwiat - serial animo­
wany 7.30 Dyżurny satyryk kra­
ju - program Tadeusza Drozdy 
8.00 Kojak (100) 9.00 Hawaje 
pięć-zero (48) 10.00 Calineczka 
- serial animowany 10.30 Ka­
skaderzy - serial animowany 
11.00 Po drugiej stronie lustra 
(6) 11.30 Pacyfic Blue (50) 
12.30 Miasteczko Evening Sha- 
de (25) 13.00 Dalziel i Pascone 
(7) 14.15 Ania z Zielonego 
Wzgórza (2) 16.00 Za głosem 
serca (4) 17.00 Bill Cosby 
i straszne dzieciaki (2) 17.30 
Transmisja z meczu piłki noż­
nej: Lech Poznań - Legia War­
szawa 19.50 Informacje 20.05 
Mroczne niebo (5) 21.00 Ma- 
tlock (20) 21.50 Diagnoza: mor­
derstwo (13) 22.45 Przestęp­
stwa uchwycone kamerą - film 
dokumentalny USA 1998 23.40 
„Emmanuelle” - francuski film 
erotyczny (1974), reż. Just Jaec- 
kin, wyk. Sylvia Kristel, Marika 
Green, Daniel Sarky, Alain Cuny 
(90 min) 1.20 Makakofonia, 
czyli ROCK M.K.K. - program 
muzyczny 1.50 Aficionado - 
magazyn muzyczny 2.20 So- 
undtrack - program o muzyce 
filmowej 2.50 Kamera start 3.20 
Disco Polo Live 3.15 Pożegnanie

X Z-

Planete
6.50 Wielkie wystawy - Cezan- 

ne
7.20 Carp Arcona
8.20 Lorca na drogach Hiszpa­

nii
9.20 Kroniki Popular science
9.30 Samotna planeta: Peru

10.20 Sonda marsjańska „Path- 
finder”

11.15 Życie łososi
12.00 Wietnam 1945 - 1975: 

Wojna 10 000 dni - Dien 
Bień Phu

12.50 Najpiękniejsze ogrody 
świata: Nowe perspektywy

13.15 7 dni z kanałem Planete
13.40 Baseball: Początek trzeciej 

zmiany, lata 1910 - 1920
14.45 „Blue Pointer”
15.40 Tu i tam
16.40 Świat rozrywki: Komicy
17.30 Baskijska próba siły
18.00 Życie i kariera Sonii Henie
18.55 Starożytne cywilizacje: 

Celtowie
19.40 Jak w domu
20.35 Dymek z przemytu
21.25 Sport ekstremalny: Wielka 

głębia
21.55 Parady
22.50 Aktualności z przeszłości
23.35 Kroniki Popular science
23.45 Wybór drogi na przy­

szłość: Indie - bomba pod 
światem

0.40 Tajemnice gwiazd - Histo­
ria astrologii

9.00 Jurassica: Szczury okre­
su permu
Naukowa analiza skamie­
lin daje pogląd na rozmia­
ry prehistorycznych gryzo­
ni: szczury były trzykrotnie 
większe od człowieka.

9.55 Vademecum twardziela: 
Wybrzeże

10.25 Przygody na australijskich 
pustkowiach

10.50 Siły powietrzne: Powietrze 
- ziemia

11.45 Boska magia: Anioły, po­
słańcy bogów

12.40 Szkielety w piasku: Szcząt­
ki jurajskich dinozaurów

13.35 Encyklopedia Galaktyki: 
Śledzenie gwiazd
Niebo nocą: ruchy gwiazd, 
planet i księżyców.

13.50 Galeria gangsterów: John 
Dillinger

14.45 Stulecie wojen: Inwazja 
Hitlera na Wielką Brytanię

15.40 Stulecie wojen: Atak alian­
tów na Sycylię

16.35 Ultranauka: Dreszcze
Strach i lęk od wieków to­
warzyszyły gatunkowi 
ludzkiemu w walce o prze­
trwanie. Dziś szukamy 
tych uczuć w zaskakujący 
nikiedy sposób.

17.00 Skrzydła: Thunderchief
18.00 Niesamowite maszyny: 

Napęd na 4 koła
19.00 Jurassica: Afrykańskie

- cmentarzysko
20.00 Łowca krokodyli: Rekiny
21.00 Tajemnicza Brytania: Se­

krety kamieni
Legendy i mity związane 
z szeregiem miejsc w Wiel­
kiej Brytanii.

21.30 Tajemnicza Brytania: Loch 
Ness

22.00 Nasze tajemnicze Słońce: 
Badania powierzchni 
i wnętrza Słońca

23.00 Zaćmienie
24.00 Imperium solarne: Niebo 

nad nami
1.00 Magazyn „Discovery”: 

Zrodzony, by mordować?
2.00 Z akt sądowych: Sytuacja 

krytyczna
■>/»'/Z« {'Z ,

F NATIONAL
GEOGRAPHIC 

.CHANNEL
12.00 Robactwo
13.00 Cyklon
14.00 Lwy afrykańskiej nocy
15.00 Skarby ziemi: Diamenty

Najtwardsze z minerałów, 
zagadkowe, intrygujące, 
mają bogatą, miejscami 
burzliwą historię i zasta­
nawiającą wartość. O tym 
wszystkim w programie.

16.00 Lot nad wulkanem
16.30 Poszukując kosmitów
17.00 Buszmeni

Fascynujący świat Buszme- 
nów z Namibii i ich niespo­
tykane przywiązanie do 
swojej ziemi, skądinąd - 
bardzo surowej.

18.00 Powietrzni pionierzy Ala­
ski

19.00 Drzewo i mrówki
20.00 Nationa Geographic pole­

ca: Pustynna przygoda
21.00 National Geographic po­

lecę: Rodowód homo sa­
piens
Kiedy nasi przodkowie sta­
li się anatomicznie podob­
ni do nas? Kiedy zaczęli za­
chowywać się tak, jak my?

22.00 Tajemnice gatunku ludz­
kiego

23.00 Małżeństwo w Radżasta- 
nie
Ślub córki radży, zgodny 
z tradycją regionu.

24.00 Powietrzni pionierzy Ala­
ski

1.00 Drzewo i mrówki

7.0 0 Hollywood Safari: Psi de­
tektyw

7.55 Lassie: Burmistrz na jeden 
dzień

8.25 Lassie: Sam Dupree
8.50 Zwierzęta braci Kratt: 

Skrzydła
9.20 Zwierzęta braci Kratt: Wil­

ki
9.45 Zwierzęta braci Kratt: Au­

stralia - tajemnicza kraina
10.15 Na pomoc zwierzętom
11.10 Triumf i tragedia na Wiel­

kiej Rafie
12.05 Krajobrazy Europy: Mo­

rza i wybrzeża
Wody naszego kontynentu, 
choć zanieczyszczone, po- 
zostają wciąż jeszcze żywe.

13.00 Mistrzowie świata zwie­
rząt: Rekiny

13.30 Mistrzowie świata zwie­
rząt: Delfiny

14.00 Weterynarz
16.00 Ochrona zwierząt
18.00 Z praktyki Harry'ego
19.00 Na pomoc zwierzętom
21.00 Mistrzowie świata zwie­

rząt: Niedźwiedzie polarne
21.30 Mistrzowie świata zwie­

rząt: Wilki

Badania nad wilkami, 
w Parku Narodowym Banff 
w Kanadzie.

22.00 Weterynarz
23.00 Park narodowy: Dobra 

osłona
24.00 Park narodowy: Farma 

zwierzęca

tr«ve*
13.00 Morska podróż
13.30 Przejażdżki na krawędzi: 

Streatley w Oxfordshire
Cykl programów, w któ­
rych Nick Knowles prze­
mierza ńa motocyklu nie­
które z najstarszych szla­
ków Wielkiej Brytanii. 
W każdym odcinku towa­
rzyszą mu znakomici go­
ście.

14.0 0 Wielka wyprawa: Madhya 
Pradesh i Kerala

14.30 Między Neapolem a Rzy­
mem: Piknik przy wodo­
spadzie

15.0 0 Królewski smak Tajlandii 
Dziś - niecodzienne tajskie 
sałatki..

15.30 Ludzie i miejsca Afryki: 
Cabo Verde
Archipelag u wybrzeży Se­
negalu, o swoistej kulturze 
i historii odmiennej od 
kontynentalnej.

16.0 0 Koleją po Australii: Z Bris­
bane do Caims

17.0 0 Wyprawa w tropik: Rio 
de Janeiro

18.0 0 Morska podróż
18.30 Wakacyjne plany: Austria, 

Las Vegas
19.00 Między Neapolem a Rzy­

mem: Piknik przy wodo­
spadzie

19.30 Ludzie i miejsca Afryki: 
Cabo Verde

20.00 Podróż kolejami szwajcar­
skimi

21.00 Na rozstajach dróg: Japo­
nia

21.30 Wielka wyprawa: Madhya 
Pradesh i Kerala

22.00 Wyprawa w tropik: Rio de 
, Janeiro

23.00 Królewski smak Tajlandii
23.30 Wakacyjne plany: Austria, 

Las Vegas
24.0 0 Caprice i jej podróże: Co- 

sta Del Sol, Hiszpania
Ż supermodelką Caprice 
w śródziemnomorskich ku­
rortach. Dziś - w Hiszpa­
nii.

0 .30 Przejażdżki na krawędzi: 
Streatley w Oxfordshire

8.30 Świat żeglarstwa - maga­
zyn

9.00 Skoki do wody ze skał: 
Mistrzostwa Świata 
w Brontallo

9.30 Tenis: turniej ATP w Cin- 
cinnati, półfinały

11.00 Sporty motorowe: Formu­
ła 3000 w Budapeszcie

12.00 Sporty motorowe
13.00 Skoki narciarskie: Puchar 

Lata w Courchevel, K120
14.00 Kolarstwo górskie: Puchar 

Świata w Kaprun
16.00 Jeździectwo: Pulsar

Crown w Holandii
17.00 Golf
18.00 Kolarstwo: HEW-Cyclas- 

sic
19.00 Sporty motorowe: wyścigi 

ciężarówek
20.30 Piłka nożna: Valencia - 

Barcelona, Superpuchar 
Hiszpanii

21.30 Wiadomości
21.45 Piłka nożna: Barcelona - 

Valencia, Superpuchar 
Hiszpanii

23.45 Tenis: turniej ATP w Cin- 
cinnati, finał

1.00 Paralotnie: Mistrzostwa 
Świata w Austrii

Za zmiany wprowadzone 
w ostatniej chwili do poszcze­
gólnych programów redakcja 
nie bierze odpowiedzialności.



26 Nr 189 (16 767)
DZIENNIKPOISKII

Niedziela

7.10 Zwierzęta świata. Profile 
natury (2/6): Ostatnie 
dżungle w Afryce (2) - 
kanadyjski serial doku­
mentalny

7.35 „Dar Jima” - film kana­
dyjski (1995), reż. Bob 
Keen, wyk. Robert Lle- 
wellyn, Chris Jury, Jenni- 
fer Calvert (94 min)

9.15 „Topkapi” - komedia 
sensacyjna USA (1964), 
reż. Jules Dassin, wyk. 
Melina Mercouri, Peter 
Ustinov, Maximilian 
Schell, Robert Morley 
(115 min)
Dwójka przedsiębiorczych 
złodziei i ich niecodzienni 
pomocnicy planują kra­
dzież bezcennego sztyletu 
z zespołu pałacowego Top­
kapi w Stambule.

11.15 Amerykańska Częstocho­
wa - reportaż Józefa Gęb- 
skiego
O sanktuarium Matki Bo­
skiej w Pensylwanii 
i twórcy świątyni, o. Mi­
chale Zembrzyskim.

11.45 Święto Wojska Polskiego 
- transmisja uroczystości 
z placu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Warsza­
wie

13.15 Wiadomości
13.25 Anioł Pański - retransmi­

sja
13.40 Na plebanii w Wyszko­

wie - reportaż Lucyny 
Smolińskiej i Mieczysła­
wa Sroki

15.0 0 „Sami swoi” - komedia 
polska (1967), reż. Syl­
wester Chęciński, wyk. 
Wacław Kowalski, Wła­
dysław Hańcza, Zdzi­
sław Karczewski, Eliasz 
Kuziemski, Ilona Ku- 
śmierska, Witold Pyr­
kosz (80 min)
Saga dwóch zwaśnionych 
rodzin Kargulów i Pawla­
ków, która podoba się za­
wsze i niezawodnie od 32 
lat.

16.25 Służewiec - Gonitwa Ko­
ni Arabskich

17.0 0 Teleexpress
17.20 „Nie ma mocnych” - ko­

media polska (1974), 
reż. Sylwester Chęciń­
ski, wyk. Wacław Ko­
walski, Władysław Hań­
cza, Anna Dymna, An­
drzej Wasilewicz, Maria 
Zbyszewska, Halina 
Buyno-Łoza, Jerzy Ja­
neczek, Ilona Kuśmier- 
ska (90 min)
Dalszy ciąg perypetii Kar­
gulów i Pawlaków.

19.0 0 Wieczorynka: I pies, i wy­
dra

19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.54 Prognoza pogody
20.05 „Bodyguard” - melodra­

mat USA (1992), reż. 
Mick Jackson, wyk. Ke- 
vin Costner, Whitney 
Houston, Gary Kemp, 
Bill Cobbs, Ralph Waite 
(124 min)
Były agent służb specjal­
nych podejmuje się ochro­
ny sławnej piosenkarki 
i jej synka. Z czasem 
gwiazda zaczyna obda­
rzać swojego ochroniarza 
nie tylko zaufaniem, ale 
i uczuciem.

22.15 Sportowa niedziela
22.35 Ktokolwiek widział, kto­

kolwiek wie - Suplement
22.45 „Diamenty są wieczne” 

- angielski film sensa­
cyjny (1971), reż. Guy 
Hamilton, wyk. Sean 
Connery, Jill St. John, 
Charles Gray, Lana Wo- 
od (113 min)
James Bond przyjmuje ko- 

. lejne wyzwanie: ma wyja­
śnić, jakimi drogami wę­
druje zwiększony przemyt 

diamentów z Afryki Połu­
dniowej i rozwiązać za­
gadkę kilku morderstw.

0.40 Muzyka łagodzi obycza­
je: Letnie spotkania ze 
sztuką - dźwięk, słowo, 
barwa

1.05 Misjonarz - francuski 
film dokumentalny

2.0 5 Zakończenie programu 

TYPfc-

7.0 0 Echa tygodnia (dla niesły- 
szących)

1.30 Film dla niesłyszących: 
„Parada oszustów” (2): 
„Jaguar 36” - polski film 
sensacyjny (1978), reż. 
Grzegorz Lasota, wyk. 
Piotr Fronczewski, Woj­
ciech Pszoniak, Grażyna 
Szapołowska (44 min)

1.31 Słowo na niedzielę
0 .30 Program lokalny
9.35 Spotkanie Ojca Świętego 

z mieszkańcami Wado­
wic

11.00 Póki my żyjemy - film 
dokumentalny Krzyszto­
fa Nowaka-Tyszowiec- 
kiego
O wojnie 1920 roku opo­
wiada jej weteran, Jan 
Orzeszyna z 8 Pułku Uła­
nów. W 1996 roku ułan 
obchodził setne urodziny.

11.40 „Faraon” - film polski 
(1965), reż. Jerzy Kawa­
lerowicz, wyk. Jerzy Ze­
lnik, Barbara Brylska, 
Krystyna Mikołajewska, 
Piotr Pawłowski, Stani­
sław Milski, Leszek 
Herdegen, Mieczysław 
Voit (174 min)
Ekranizacja powieści Bo­
lesława Prusa, debiut ak­
torski Jerzego Zelnika.

14.40 Familiada - teleturniej 
15.15 „Złotopolscy” (91) - tele­

nowela TVP
15.45 Naprawdę czeka ktoś - 

Koncert galowy Festiwa­
lu piosenki dzieci i mło­
dzieży specjalnej troski 
w Ciechocinku

17.00 „Nasz Charly” (8) - serial 
niemiecki

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.30 Jaś Fasola - angielski 

program rozrywkowy
19.00 7 dni świat - program pu­

blicystyczny
19.30 Gol - magazyn piłkarski
20.00 V Festiwal kultury Kreso­

wej: Kabaret Pacałycha
21.05 „Nowojorscy gliniarze” 

(91) - serial kryminalny 
USA
Detektywi Andy Sipowicz 
i Bob Simone prowadzą 
śledztwo w sprawie za­
bójstwa kobiety, której 
spalone zwłoki znalezio­
no w porzuconym samo­
chodzie.

21.50 Dwójkomania
22.00 Panorama
22.27 Prognoza pogody
22.35 „Faustyna” - film polski 

(1994), reż. Jerzy Łuka­
szewicz, wyk. Dorota 
Segda, Danuta Szaflar- 
ska, Mirosława Dubraw- 
ska, Teresa Bu- 
dzisz-Krzyżanowska 
(73 min)
Opowieść o pobycie 
w klasztorze, objawie­
niach, życiu duchowym 
i mafżeniach siostry Fau­
styny Kowalskiej, zakon­
nicy zmarłej przed woj­
ną, przed paru laty be­
atyfikowanej przez Jana 
Pawła II.

23.55 Song Of Songs Festival - 
Międzynarodowy Festi­
wal Ekumeniczny Muzy­
ki Chrześcijańskiej 
Retransmisja najciekaw­
szych fragmentów kon­
certu galowego tej naj­
większej w Europie Środ­
kowowschodniej prezen­
tacji zawodowych arty­
stów i zespołów wykonu­
jących współczesną muzy­
kę chrześcijańską.

0.45 Zakończenie programu

^POLSAT

6.00 Disco Polo Live
7.00 Ręce, które leczą - pro­

gram Zbyszka Nowaka
7.30 Jesteśmy - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Głupi i głupszy - serial 
animowany

8.30 Kapitan Power - serial 
komiksowy

9.00 Kalambury - program dla 
dzieci

9.30 Dyżurny satyryk kraju - 
program Tadeusza Droz­
dy

10.00 Disco Relax
11.00 Oni, ona i pizzeria (24) - 

serial komediowy USA 
Perypetie dwóch przyja­
ciół, studentów dorabia­
jących w pizzerii, i dziew­
czyny, która stanęła po­
między nimi.

11.30 Ach śpij kochanie (10) - 
serial komediowy USA, 
wyk. Jon Patrick Walker, 
Jennifer Westfeldt, Eddie 
McClintock, Ron Leib- 
man

12.0 0 Wszystko za hit (6) - se­
rial komediowy USA, 
wyk. Andrew „Dice” 
Clay, Claude Brooks, 
Rick Gomez, Rosa Błasi

12.30 „Gang Olsena” - duńska 
komedia kryminalna 
(1968), reż. Erik Bal- 
ling, wyk. Ove Sprogoe, 
Morten Grunwald, Paul 
Bundgaard, Kirsten 
Walter (76 min)
Trzej dobroduszni i pe­
chowi gangsterzy przygo­
towują wielki skok na 
bank, uciekając jednocze­
śnie przed tropiącym ich 
inspektorem Mortense- 
nem i groźnymi konku­
rentami.

14.0 0 Oskar - magazyn filmo­
wy

14.30 Łowca przygód (5) - se­
rial sensacyjny USA 
Nieprawdopodobne, za­
wsze skuteczne działania 
superagenta pracującego 
dla Interceptu, tajnej or­
ganizacji ochroniarskiej, 
która działa na zlecenie- 
agenćji wywiadowczych 
z całego świata.

15.30 Lato z radiem i Polsatem
16.00 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 Dziewięciu wspaniałych 

- telezabawa
17.20 Ptaki ciernistych krze­

wów - brakujące lata 
(2/4) - serial USA, reż. 
Kavin James Dobson, 
wyk. Richard Chamberla­
in, Amanda Donohoe, 
Maximilian Schell, Si­
mon Westaway, Julia Bla- 
ke
Dopełnienie sławnego se­
rialu „Ptaki ciernistych 
krzewów”.

18.15 Herkules - serial USA
19.05 Idź na całość - show 

z nagrodami
20.05 Air America (16) - serial 

sensacyjny USA, wyk. 
Lorenzo Lamas, Scott 
Plank, Diana Barton

20.50 Losowanie Lotto
21.00 „Kiedy mężczyzna ko­

cha kobietę” - film USA 
(1984), reż. Luis Man- 
doki, wyk. Meg Ryan, 
Andy Garcia (120 min) 
Kiedy żona popada w al­
koholizm, mąż podejmu­
je heroiczną walkę z drę­
czącymi ją demonami, 
a zarazem usiłuje chronić 
dzieci. (Film niedostępny 
drogą satelitarną).

23.15 Ogłoszenie wyników Lot­
to

23.20 „Gang Olsena” - duńska 
komedia kryminalna. 
(1968), reż. Erik Balling, 
wyk. Ove Sprogoe, Mor­
ten Grunwald, Paul 
Bundgaard, Kirsten Wal­
ter (76 min)

0.45 Magazyn sportowy
2.15 Muzyka na bis
5.00 Pożegnanie

7.00 Telesklep
8.0 0 Hutch Miodowe Serce - 

serial animowany
8.30 Przygody Pytalskich se­

rial dla dzieci
8.50 Mini Playback Show - pro­

gram rozrywkowy
9.25 Babilon V (37) - serial s.f. 

USA
10.10 Szalony świat (9) - serial 

dla młodzieży
10.40 Pepsi Chart - program 

muzyczny
11.10 „Twoja niewierna" - ko­

media USA (1983), reż. 
Howard Zieff, wyk. Du- 
dley Moore, Nastassja 
Kinski, Armand Assante, 
Albert Brooks (100 min) 
Zwariowana komedia 
omyłek i zbrodniczych 
knowań.

12.50 Przygody Sherlocka Hol­
mesa (16) - angielski se­
rial kryminalny

13.50 „Niezapomniany ro­
mans” - melodramat 
USA (1957), reż. Leo Mc 
Carey, wyk. Cary Grant, 
Deborah Kerr, Cathleen 
Nesbitt, Richard Den- 
ning, Neva Patterson 
(120 min)
Playboy i utrzymanka spo­
tykają się na statku i za­
kochują od pierwszego 
wejrzenia. Umawiają się 
na spotkanie za pół roku, 
po uporządkowaniu życia. 
Nie będzie to jednak ła­
twe.

15.55 „Con Amore” - film pol­
ski (1976), reż. Jan Ba­
tory, wyk. Małgorzata 
Snopkiewicz, Joanna 
Szczepkowska, Miro­
sław Konarowski, Woj­
ciech Wysocki (110 
min)
Młodzi pianiści przygoto­
wujący się do Konkursu 
Szopenowskiego, miłość, 
kariera, choroba. Słowem 
- trudne kroki w doro­
słość. Na podstawie po­
wieści Krystyny Berwiń- 
skiej.

17.15 Zostań gwiazdą - pro­
gram rozrywkowy

18.55 Pogoda
19.00 TVN Fakty
19.25 Sport
19.30 „Pod presją” - niemiecki 

film sensacyjny (1995), 
reż. Peter Pistor, wyk. Kai 
Wiesinger, Nicolette Kre- 
bitz, Natalia Wórner, 
Udo Kier (100 min) 
Walka, wszelkimi sposo­
bami, o mężczyznę. 
Zbrodnia może być jed­
nym ze sposobów.

21.10 Kręć z nami - program 
rozrywkowy

21.40 Zwariowana forsa - pro­
gram rozrywkowy

22.10 „Kochankowie muzyki” 
- angielski film biogra­
ficzny (1970), reż. Ken 
Russell, wyk. Richard 
Chamberlain, Glenda 
Jackson, Christopher 
Gable, Max Adrian (130 
min)

Dramatyczna biografia 
Piotra Czajkowskiego 
w autorskiej wersji Kena 
Russella - enfant terrible 
współczesnego kina.

0.20 Big Star Party
1.15 Inspektor Knight (18) - 

serial sensacyjny USA
1.50 Granie na zawołanie
3.50 Granie na ekranie

TELEWIZJA
K KRAKÓW
7.00 Hej, Arnold - serial ani­

mowany USA
7.25 Bajkowa kraina - serial 

animowany USA
7.35 Janka (8/16) - serial pol­

ski dla młodzieży
8.05 Zaproszenie: Człek bez 

soli nie wydoli - program 
krajoznawczy

8.30 Klub działkowicza
8.40 Jerozolima 2000
9.05 Kalejdoskop sportowy
9.30 Przyrodnicy
9.50 Dzieje kultury polskiej: 

Kultura epoki odrodze­
nia - cykl dokumental­
ny

10.45 Fałszywy kadr: „Kieru­
nek Berlin”

11.10 Kolejki: Gdański ekspres 
- film dokumentalny

11.25 Rysujemy z Donem - ir­
landzki serial edukacyj­
ny

11.40 Z wiatrem i pod wiatr 
(2/13) - serial kanadyjski 
Dzieje rodziny w dobie 
wielkiego kryzysu.

12.30 Rola - magazyn dla rolni­
ków

12.50 Gazdówka - magazyn 
zakopiański

13.10 Z plecakiem i walizką - 
magazyn turystyczny

13.35 Pełna kultura
14.10 Kufer babci Aliny
14.30 Lourdes - sanktuarium 

nadziei - francuski film 
dokumentalny

14.20 Ernst i światło - duńska 
impresja filmowa

15.30 „Mareczku, podaj mi pió­
ro” - komedia czechosło­
wacka (1976), reż. Oldrich 
Lipsky, wyk. Jiri Novak, 
Jiri Schmitzer

17.0 5 Wielcy czarni wokaliści 
Ameryki (1/2) - film 
dokumentalny

18.0 0 Panorama
18.10 Kronika
18.30 Sport
19.0 0 Zawsze razem (4/13) - 

serial niemiecki
Trudne przejścia pozor­
nie idealnego małżeń­
stwa. W roli głównej - 
piękna córka Barbary 
Kwiatkowskiej.

20.00 Rozgrywki żużlowe
21.0 0 Sprawozdawczy maga­

zyn sportowy
21.30 Kronika
21.45 Kocie klipy
22.0 0 Kryszak show - program 

rozrywkowy, wyk. Jerzy 
Kryszak, Małgorzata Fo- 
remniak, Edyta Jungow- 
ska, Małgorzata Kożu- 
chowska, Krystyna 
Tkacz, Małgorzata Wer­
ner, Piotr Gąsowski, Wi­
told Pyrkosz
Parodia przeróżnych 
talk-shows.

22.40 Sekrety II wojny świato­
wej (8/26) - angielski se­
rial dokumentalny

23.35 Uderzenie (5/13) - an­
gielski serial sensacyjny 

0.25 Zakończenie programu

u/Katowice
7.00 - 8.30 Pasmo wspólne 

8.30 Pryzmat - magazyn dla nie­
pełnosprawnych 8.45 W cztery 
świata strony - magazyn tury­
styczny K. Smereki 9.05 Koszałek 
Opałek - program dla dzieci 9.30 
- 12.30 Pasmo wspólne 12.30 
Magazyn Sportowy 13.30 Sacrum 
profanum 13.50 Klub globtrotera 
14.30 - 0.25 Pasmo wspólne

TVPOLONIA
7.30 Słowo na niedzielę
7.35 W labiryncie (51, 52) - 

serial polski

8.30 Madonny polskie: Mat­
ka Boża Kazimierska - 
reportaż Jerzego Koło­
dziejczyka

9.00 Poranek muzyczny: 
W masce i gondoli, czyli 
muzyczna opowieść 
o Vivaldim

9.50 Złotopolscy (97, 98) - te­
lenowela polska

10.40 Zaproszenie: Pomorze 
i po jeziorze.- program 
krajoznawczy Wojciecha 
Nowakowskiego

11.0 0 Mała księżniczka - an­
gielski serial animowany

11.25 Wieści polonijne
11.45 Święto Wojska Polskiego 

- transmisja uroczystości 
z placu Marszałka Józefa 
Piłsudskiego w Warsza­
wie

13.30 Transmisja mszy św.
14.30 Teatr familijny: Wiktor 

Gomulicki „Wspomnie­
nia niebieskiego mun­
durka”, reż. Artur Hof­
man, wyk. Krzysztof Bie­
lecki, Krzysztof Filipiak, 
Karol Makowski, Mate­
usz Załuski
Znana paru pokoleniom 
opowieść o ucźniakach 
z prowincjonalnej szkół­
ki sprzed stulecia.

15.00 Wspomnień czar: „Ma­
newry miłosne” - film 
polski (1935), reż. Jan 
Nowina-Przybylski, 
wyk. Tola Mankiewi- 
czówna, Mira Zimiń­
ska, Aleksander Żab­
czyński, Stanisław Sie- 
lański

16.00 Spotkanie po latach: Ire­
na Jarocka „Jesteś moją 
piosenką”

16.30 Miki mol i straszne 
płaszczydło - serial ani­
mowany

17.00 Teleexpress
17.15 Podwieczorek.’., z Polo­

nią - program rozrywko­
wy

18.00 Ochotnicy roku 1920 - 
film dokumentalny 
Krżysztofa Nowaka-Ty- 
szowieckiego.

19.0 0 Wieści polonijne
19.15 Dobranocka: Przygody 

Bolka i Lolka - serial ani­
mowany

19.30 Wiadomości
19.50 Prognoza pogody
19.54 Sport
20.00 V Festiwal Kultury Kre­

sowej
20.55 Powieść na niedzielę: 

„Brat naszego Boga” 
film włosko-pol- 
sko-niemiecki (1997), 
reż. Krzysztof Zanussi, 
wyk. Wilson Scott, Woj­
tek Pszoniak, Riccardo 
Cucciolla, Jerzy Nowak 
O Adamie Chmielowskim 
- malarzu, powstańcu, 
potem wyniesionym na 
ołtarze bracie Albercie. 
Na podstawie sztuki Ka­
rola Wojtyły.

23.00 Panorama
23.26 Prognoza pogody
23.30Tońko, czyli legenda 

o ostatnim baciarze - 
film dokumentalny Je­
rzego Janickiego i Wło­
dzimierza Stępińskiego 

0.20 Teledyski na życzenie 
0.30 Doktor Murek (3) - serial 

polski
1.20 Przygody Bolka i Lolka - 

serial animowany
1.30 Wiadomości
2.00 Powieść na niedzielę: 

„Brat naszego Boga” - 
film wlosko-polsko-nie- 
miecki, reż. Krzysztof 
Zanussi

4.00 V Festiwal Kultury Kre­
sowej

4.55 Panorama
5.25 Wspomnień czar: „Ma­

newry miłosne” = film 
polski (1935), reż. Jan 
Nowina-Przybylski, 
wyk. Tola Mankiewi- 
czówna, Mira Zimińska, 
Aleksander Żabczyński, 
Stanisław Sielański

6.25 Spotkanie po latach: Ire­
na Jarocka „Jesteś moją 
piosenką”

7.00 Zakończenie programu
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CANAL+
7.00-8.00 PROGRAM NIE KO­

DOWANY: 7.00 Szymon 
mówi show 7.15 Diabelski 
Młyn

8.00-12.25 PROGRAM KODO­
WANY

8.00 Oggy i karaluchy - serial 
animowany

8.25 Co w trawie szeleści - se­
rial animowany

8.30 Deser: Kalesonier - film 
krótkometrażowy

8.45 „Jutro Meksyk” - film pol­
ski (92 min)

10.15 Superdeser: Opowieści 
kanterberyjskie (1) - ma­
gazyn filmów krótkome- 
trażowych

10.45 „Amerykański wilkołak 
w Paryżu” - horror kome­
diowy USA (98 min)

12.25-14.55 PROGRAM NIE KO­
DOWANY: 12.25 Nie'prze­
gap 12.30 Rozkodowany 
Bugs Bunny 13.30 24 go­
dziny: Kaskaderzy - repor­
taż 14.20 Szczepan i Iren- 
ka: Reklama - serial animo­
wany 14.25 Futbol Mundial

14.55-15.45 PROGRAM KODO­
WANY

14.55 Świat przyrody: Niezłom­
ne kaczki - angielski se­
rial dokumentalny

15.45-16.00 PROGRAM NIE KO- 
.DOWANY: 15.45 Wstęp do 
meczu

16.00-6.00 PROGRAM KODO­
WANY

16.00 Liga polska
18.00 Mecz + mecz
20.00 „Na samym dnie” - film 

kryminalny USA (1994), 
reż. Steven Soderbergh, 
wyk. Peter Gallagher, Ali- 
son Elliot (95 min)

Mężczyzna, który porzucił 
rodzinę dla hazardu powra­
ca, ale przedtem chce zaim­
ponować najbliższej osobie.

21.40 Liga +
23.10 „Żniwo śmierci” - thriller 

USA (91 min)
0.45 „Popuścić wodze” - film 

erotyczny USA (86 min)
2.15 „Ucieczka z Nowego Jor­

ku” - film akcji USA (99 
min)

3.50 „Mamuśka” - komedia 
USA (100 min)

5.30 „Babę - świnka z klasą - 
australijskie kino rodzinne 
(88 min)

6.30 Teledyski
7.15 Teleshopping
8.15 Sunset Beach - serial USA
9.00 Odjazdowe kreskówki: 

Dennis rozrabiaka, Simba 
- król lew

10.50 Sliders - serial s.f. USA
11.40 „Powrót na Wyspę Skar­

bów” - nowozelandzki 
film przygodowy (1998), 
reż. Steve LaHoodl, wyk. 
Stig Eldred, Dean O’Gor- 
man, Jed Brophy, Simone 
Kessell, Nikita Schembri, 
Yacoubva Caulibaly, Bru­
ce Phillips, John Wraight, 
Duncan Smith, Gilbert 
Goldie
Jim dorósł, został właści­
cielem okrętowej kompanii 
przewozowej. Kłopoty za­
czynają się, gdy na rozkaz 
króla Jerzego wszystkie 
statki pływające do Nowego 
Świata zostają skonfisko­
wane dla potrzeb transpor­
tu wojskowego.

13.15 Ukryta kamera - program 
rozrywkowy

13.40 Detektywi - angielski serial 
komediowy

14.10 My i one - serial komedio­
wy USA

14.35 Robin Hood - angielski se­
rial przygodowy

15.30 Opowieści złotej małpy - 
serial przygodowy USA

16.20 Steven Spielberg przedsta­
wia: Niesamowite historie

16.45 Alfred Hitchock przedsta­
wia

17.10 Nieustraszeni - serial sen­
sacyjny USA

18.00 MANTIS - serial s.f. USA
18.50 7 minut - wydarzenia dnia
19.00 Extra Zoom - magazyn 

sensacji
19.30 Prognoza pogody
19.35 Rodzina Potwornickich - 

serial komediowy USA
20.00 „Niewinni i skazani” - film 

akcji USA (1996), reż. Paul 
Mones, wyk. Damian Cha- 
pa, Damon Whitaker, Jen- 
nifer Rubin, Scott Plank, 
William Atherton

Po wielu latach Pooch po­
wraca w rodzinne strony. 
Jego przyjaciel chce zostać 
szefem lokalnych gangów.

21.50 Savannah - serial USA
22.40 „Szalony Jack” - kanadyj­

ski film akcji (1994), reż. 
Michael Mazo, wyk. Na- 
stassja Kinski, Christo- 
pher Plummer, George 
Touliatos, Thomas łan 
Griffith, Lisa Bunting
Grupa przestępców zajmuje 
górski ośrodek wypoczyn­
kowy i żąda wysokiego 
okupu. Przypadkiem w po­
bliżu obozuje policjant, 
który postanawia działać.

0.25 „Duch mojej mamy” - film 
kanadyjski (1996), reż. Eli- 
se Swerhone, wyk. Elisa- 
beth Rosen, Gabrielle Ro­
sę, Barry Flatman, Janet 
Wright, Barna Moricz, Gor­
don Tootoosis
Po tragicznej śmierci brata 
szesnastoletnia Jesse wraz 
z rodzicami przeprowadza 
się na odległą farmę.

2.00 „Martwa odznaka” film 
sensacyjny USA (1994), 
reż. Douglas Barr, wyk. 
Olympia Dukakis, Brian 
Wimmer, M. Emmet 
Walsh, Yaphet Kotto

3.30 „Duch mojej mamy” - film 
kanadyjski, reż. Elise Swer­
hone

7.00 Nasz sklep
8.00 Przygody Tomka Sawyera 

- serial animowany
8.30 Baśnie Braci Grimm - se­

rial animowany
9.00 Wygraj! Wyśpiewaj! - pro­

gram muzyczny dla dzieci
10.00 Oblicza prawdy (50) - se­

rial meksykański
10.45 Błogosławione kłamstwo 

(43) - serial
11.30 Tele-jazda - program mu­

zyczny
11.45 Nasze lato
12.00 Byłem świadkiem - film 

dokumentalny USA
12.45 Melanżeria - program mu­

zyczny
13.15 Gillette Sport - magazyn 

sportów ekstremalnych
13.45 Adax Techno Party
14.30 Polscy od kuchni - pro­

gram kulinarny
14.45 Klub 101 podróży
15.30 Wakacyjne kino wspo­

mnień: „Pożegnanie z bro­
nią” - film USA (1932), reż. 
Frank Borzage, wyk. Gary 
Cooper, Helen Hayes (78 
min)

17.15 Nasze lato
17.30 Historie niesamowite (42) 

- serial USA

18.00 Popeye - serial animowany 
18.30 VIP
19.00 Extra Zoom - magazyn 

sensacji
19.35 Rodzina Potwornickich - 

serial komediowy USA
20.00 „Niewinni i skazani” - 

komedia USA (1996), reż. 
Paul Mones, wyk.: Da­
mian Chapa, Damon 
Whitaker, Jennifer Rubin 
(92 min)

21.50 Nasze wiadomości
22.10 Nasze lato
22.25 Gorące kino: „Mayday” - 

niemiecki film sensacyjny 
($997), reż. Ch. Bould, 
wyk.: Robert Burkę, Anna- 
beth Gish, Heinz Hoenig 
(90 min)

0.05 Dartomania - magazyn
1.05 Zakończenie programu

HB©
TWOJE DOMOWE KINO!

6.30 Zabójczy sprzymierzeniec 
- angielski film dokumen­
talny

7.25 „Koniec niewinności" - 
film USA (1995), reż. Lesli 
Glatter, wyk. Demi Mo- 
ore, Melanie Griffith (98 
min)
Gorzko-słodka opowieść 
wokół spotkania przyjació­
łek po latach wspominają­
cych dzieciństwo.

9.10 „Chwała” - film wojenny 
USA (1990), reż. Ed Zwick, 
wyk. Matthew Broderick, 
Denzel Washington, Mor­
gan Freeman, Caey Elwes 
(117 min)

11.10 „Wiecznie młody” - melo­
dramat USA (1992), reż. 
Steve Miner, wyk. Mel Gib­
son, Jamie Lee Curtis, Eli- 
jah Wood, Isabel Glasser 
(97 min)

12.50 „Same kłopoty” - kome­
dia USA (1991), reż. Dan 
Aykroyd, wyk. Chevy 
Chase, Demi Moore, John 
Candy, Dan Aykroyd (89 
min)
Przygody grupy podróżni­
ków, którzy przypadkiem 
trafili do miasteczka na 
wysypisku toksycznych od­
padów.

14.25 „Kłamca” - film USA 
(1996), reż. Larry Elikann, 
wyk. Gary Cole, Karen Sil- 
las (90 min)

16.00 „Randka z wrogiem” - ko­
media romantyczna USA 
(1997), reż. Huberman 
Simpson, wyk. Guy Pearce, 
Claudia Carvan, Guy Pear­
ce (100 min)

17.45 Prosto z Hollywood - ma­
gazyn filmowy

18.15 „Roxanne” - komedia USA 
(1987), reż. Fred Schepisi, 
wyk. Steve Martin, Daryl 
Hannah (102 min)

20.00 „Wierzę w pana dokto­
rze” - film USA (1991), 
reż. Randa Haines, wyk. 
William Hurt, Christine 
Lahti, Mandy Patinkin, 
Elisabeth Perkins (117 
min)
Odnoszący sukcesy lekarz 
zapada na raka i staje się 
zwykłym pacjentem 
w szpitalu.

22.00 „Gliniarz z metropolii” - 
film sensacyjny USA 
(1997), reż. Thomas Car­
ter, wyk. Eddie Murphy, 
Michael Rapaport (112 
min)

Specjalista od negocjacji 
i jego nowy, niedoświad­
czony partner usiłują po­
chwycić psychopatę zagra­
żającego miastu.

23.55 „Chwała” - film wojenny 
USA (1990), reż. Ed Zwick, 
wyk. Matthew Broderick,

Denzel Washington (117 
min)

1.55 „Na własne ryzyko” - thril­
ler USA (1996), reż. Jack 
Ersgard, wyk. Rob Lowe, 
James Belushi (88 min)

3.25 „22 października” - film 
akcji USA (1998), reż. Ri­
chard Schenkman, wyk. 
Michael Parę, Ernie Hud­
son (90 min)

5.00 „Światy równoległe" - film 
science fiction USA (1996), 
reż. Krishna Rao, wyk. 
Rutger Hauer, Josh Charles 
(87 min)

POLSAT
6.00 4 x 4 - magazyn motory­

zacyjny 6.30 Gospodarz 7.00 Lu 
Lu i cudowny kwiat - serial ani­
mowany 7.30 Program rozrywko­
wy 8.00 Kojak (99) 9.00 Hawaje 
pięć-zero (47) 10.00 Calineczka - 
serial animowany 10.30 Kaskade­
rzy - serial animowany 11.00 Po 
drugiej stronie lustra (5) 11.30 Pa- 
cyfic Blue (49) 12.30 Prawo do 
miłości (33) 13.00 Tajemnice pia­
sków (33) 13.30 Magazyn moto­
ryzacyjny młodych 14.00 Junior - 
show Jurka Petersburskiego Ju­
niora 14.30 Superstar - program 
rozrywkowy 15.00 Disco Polo Li- 
ve 16.10 Ania z Zielonego Wzgó­
rza (1) - serial kanadyjski (1985), 
reż. Kevin Sullivan, wyk. Megan 
Follows, Colleen Devhurst, Ri­
chard Farnsworth, Jonathan 
Crombie, Patricia Hamilton 18.00 
Kojak (100) 19.00 Pacyfic Blue 
(50) 19.50 Informacje 20.05 „Re­
wolwer Python 357” - thriller 
francuski (1975), reż. Alain Cor- 
neau, wyk. Yves Montand, Simo­
ne Signoret, Francois Perier, Stefa­
nia Sandrelli, Mathieu Carriere 
(89 min) 21.45 Idź na całość 
22.45 „Zabierz mnie w ostatnią 
podróż” - film USA (1994), reż. 
Tom McLoughlin, wyk. Kirk Do­
uglas, Craig T. Nelson, Eileen 
Brennan, Bess Armstrong 0.25 
„Opętanie” - francusko-niemiecki 
film s.f. (1980), reż. Andrzej Żu­
ławski, wyk. Isabelle Adjani, Sam 
Neil, Heinz Bennent, Margit Car- 
stensen (119 min) 2.30 Disco Re- 
lax 3.30 Pożegnanie

Planete
6.40 Sport ekstremalny: Wielka 

głębia
7.10 Parady
8.05 Aktualności z przeszłości
8.50 Kroniki Popular science
9.00 Wybór drogi na przy­

szłość: Indie - bomba pod 
światem

9.55 Tajemnice gwiazd - Hi­
storia astrologii

10.45 Wielkie wystawy - Ce- 
zanne

11.15 Cap Arcona
12.15 Lorca na drogach Hiszpa­

nii
13.15 Kroniki Popular science
13.25 Samotna planeta: Peru
14.15 Sonda marsjańska „Path- 

finder”
15.10 Życie łososi
15.55 Wietnam 1945-1975: Woj­

na 10 000 dni - Dien Bień 
Phu

16.45 Najpiękniejsze ogrody 
świata: Nowe perspekty­
wy

17.10 Baseball: Początek trzeciej 
zmiany, lata 1910-1920

18.20 „Blue Pointer”
19.10 7 dni z kanałem PLANETE
19.35 Tu i tam
20.35 Świat rozrywki: Komicy
21.25 Baskijska próba siły
21.55 Życie i kariera Sonii Henie
22.50 Starożytne cywilizacje: 

Celtowie
23.35 Jak w domu

0.30 Dymek z przemytu

9.00 Podróże z załogą „Questa”: 
Alaska - ziemia lodu i skał

9.55 Połączenia do kwadratu: 
Kto to zrobił?

10.20 Połączenia do kwadratu: 
Coś za nic

10.50 Pierwsze loty: Szybciej niż 
myśl i wyżej niż niebo

11.20 Pierwsze loty: Ptaki wodne
- wodnosamoloty

11.45 Podróż przez Afrykę (1)
Piętnastoosobowa grupa 
rozpoczyna trzymiesięczną 
wyprawę przez dzikie, nie­
przyjazne człowiekowi tere­
ny.

12.40 Morskie skrzydła: Tomcat
13.35 Encyklopedia Galaktyki: 

Śledzenie gwiazd
13.50 Skarb z San Diego

Francuscy nurkowie scho­
dzą głęboko pod wodę w po­
szukiwaniu pamiątek prze­
szłości, m.in. kul armatnich 
z XVI wieku i białej broni.

14.45 Charlie Bravo: Po prostu 
morderca

15.15 Katastrofa: Błąd krytyczny
15.40 Najlepsze samochody: Lo­

tus
16.10 Najlepsze samochody: 

Lamborghini
16.35 Pierwsze loty: Nowe poko­

lenie
17.00 Wielcy wodzowie: Napo­

leon
18.00 Czołgi: Sturmartillerie
19.00 Czołgi: Mistrzowie
20.00 Zaklęcie Północy: Syberia
21.00 Zaginione skarby starożyt­

ności: Pompeje
22.00 Superkonstrukcje: Drapa­

cze chmur
23.00 Podwodne miasta

Japońskie próby zrealizo­
wania futurystycznych ma­
rzeń o miastach na po­
wierzchni oceanu, wynu­
rzających się z głębi wód.

24.00 Seksualny imperatyw: Za­
chowania seksualne

1.00 Z akt FBI: Unabomber
2.00 Narzędzia wojny: Do­

wództwo skrzydła bombo­
wego

NATIONAL 
GEOGRAPHIC
CHANNEL

12.00 Opowieści o żarłaczu ty­
grysim

13.00 Napaść na Manaslu
Zmagania grupy szwajcar­
skich himalaistów podczas 
zdobywania szczytu Mana­
slu w Neapalu. Wyprawie 
towarzyszą Szerpowie, któ­
rych zwyczajom i wierze­
niom można przyjrzeć się 
bliżej.

14.00 Aby służyć i niszczyć
14.30 Zaloty i gody

Jak daleko zaloty homo sa­
piens odbiegają od zywcza- 
jów obowiązujących w tej 
materii w świecie owadów?

15.00 Podwodne spotkania
16.00 Dzielni mieszkańcy Kala- 

hari
Otocjony - owadożemy ga­
tunek zwierząt z rodziny 

' psów trwa na pustyni Kala­
hari przez wszystkie pory 
roku.

17.00 Kraina niedźwiedzi grizzly 
18.00 Robactwo
19.00 Cyklon
20.00 Lwy afrykańskiej nocy 
21.00 Skarby ziemi: Diamenty 
22.00 Lot nad wulkanem 
22.30 Poszukując kosmitów 
23.00 Buszmeni
24.00 Robactwo

1.00 Cyklon

7.00 Hollywood Safari: Spi­
skowcy

7.55 Nowe przygody Czarnego 
Księcia - serial dla dzieci

8.50 Zwierzęta braci Kraft: Na­
śladując małpy

9.20 Zwierzęta braci Kraft: Naj­
lepsi z najlepszych

9.45 Zwierzęta braci Kraft: Potę­
ga polipów

10.15 Dzika przyroda z Jeffem 
Corwinem: Park Narodo­
wy Glacier, Montana

10.40 Dzika przyroda z Jeffem 
Corwinem: Los Angeles

11.10 Dzikość serca: Pytony 
z Kamerunu

11.35 Dzikość serca: Kameleony 
z Madagaskaru

12.05 Krajobrazy Europy: Stepy - 
dawniej i dziś

13.00 Na pomoc zwierzętom
15.00 Z praktyki Harry’ego
16.00 Weterynarze dzikich 

zwierząt: Lekarz szym­
pansów

16.30 Weterynarze dzikich zwie­
rząt: Lekarz żółwi

17.00 Weterynarze dzikich zwie­
rząt: Lekarz nosorożców

17.30 Mistrzowie świata zwie­
rząt: Grizzly z Waynem 
McCroyem

18.00 Weterynarz
20.00 Na pomoc zwierzętom
22.00 Dzikość serca: Hieny 

z Tanzanii
22.30 Dzikość serca: Pytony 

z Kamerunu
23.00 Park narodowy: Życie 

i śmierć
24.00 Park narodowy: Świeża 

krew

13.00 Ponad chmurami: Nepal
13.30 Powitanie Afryki: Pustynia 

Kalahari
14.00 Od Pekinu do Paryża: 

Rzeka Indus
Kolejny etap obfitującego 
w przygody rajdu Pekin - 
Paryż. Dziś uczestnicy prze­
prawiają się przez rzekę In­
dus, pokonują teren pu­
stynny ciągnący się po Tur­
cję i bardzo trudny teren 
Beludżystanu.

14.30 Smaki Włoch: Lombardia
15.00 Lunch z Brianem Turne­

rem: Browar w Peterboro- 
ugh

15.30 Wakacje w słońcu: Kreta
16.00 Pociągiem po Europie: 

Włochy
17.00 Stalowe szlaki

Cykl filmów o kolejach ka­
nadyjskich. Dziś - podróż 
„Rocky Mountaineer".

17.30 Szampańska eskapada 
z Charliem: Z Chin do An­
glii

18.00 Miasta świata: Dżajpur 
18.30 Wakacyjne plany: Kreta 
19.00 Smaki Włoch: Lombardia 
19.30 Ponad chmurami: Nepal

Wędrówki i wspinaczki 
górskie z Dermontem Som- 
mersem. W pierwszym od­
cinku z tej serii - wyprawa 
himalajska.

20.00 Azja dzisiaj: Japonia
21.00 Od Pekinu do Paryża: Rze­

ka Indus
21.30 Powitanie Afryki: Pustynia 

Kalahari
22.00 Pociągiem po Europie: 

Włochy
23.00 Co za wakacje! Kolumbia, 

Panama, Nikaragua
23.30 Wakacyjne plany: Kreta 
24.00 Podróżujemy: Sydney

'SPORl

8.30 Kolarstwo górskie: Puchar 
Świata w Quebec

9.00 Triathlon: Ironman
w Szwajcarii

10.00 Paralotnie: Mistrzostwa 
Świata w Austrii

10.30 Skoki narciarskie: Puchar 
Lata w Hinterzarten

11.30 Skoki do wody ze skał: Mi­
strzostwa Świata w Bron- 
tallo

12.00 Rybołówstwo: Puchar 
Świata '98 na Mauritiusie

13.30 Zawody siłaczy: Grand 
Prix Węgier

14.30 Sporty motorowe: Formuła 
3000. w Budapeszcie

16.30 Skoki narciarskie: Puchar 
Lata w Courchevel, K120

17.30 Kolarstwo górskie: Puchar 
Świata w Kaprun

19.00 Tenis: turniej ATP w Cin- 
cinnati, półfinały

22.00 Boks zawodowy: Ilin - Ge­
rard

23.00 Sumo: turniej Grand Basho 
w Nagoi

24.00 Skoki narciarskie: Puchar 
Lata w Courchevel, K120

1.00 Przygoda: Filipiny
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7.0 0 Samo życie - reportaż
7.15 Agrolinia
7.45 Wszystko o działce i ogro­

dzie
8.10 Współcześni wojownicy
8.30 Wiadomości
8.41 Pogoda
8.45 Wakacje z Ziarnem - pro­

gram redakcji katolickiej
9.10 Wakacyjne 5-10-15 - pro­

gram dla dzieci .i młodzieży 
10.00 Walt Disney przedstawia:

Timon i Pumba oraz „Ko­
chanie, zmniejszyłem dzie­
ciaki” (27) - serial (emisja 
z teletekstem)

11.10 Dzień zwycięstwa 
w Uniejowicach - repor­
taż Beaty Postnikoff

11.40 We własnym domu - pro­
gram publicystyczny

12.00 Wiadomości
12.10 Rynek - magazyn
12.30 Obrońcy afrykańskiej przy­

rody (2): Na ratunek padli­
nożercom - angielski serial 
dokumentalny

13.25 To jest telewizja
13.50 „Ivanhoe” (1, 2/6) - an­

gielski serial kostiumowy 
(1996), reż. Stuart Orme, 
wyk. Steven Waddington, 
Ciaran Hinds, Susan 
Lynch
XII-wieczna Anglia, wiemy 
rycerz króla Ryszarda Lwie 
Serce powraca z wyprawy 
krzyżowej w samo centrum 
konfliktów rodzinnych i po­
litycznych. Na podstawie 
powieści Waltera Scotta.

15.35 Aukcja koni arabskich 
w Janowie Podlaskim

16.00 Fałszywy kadr: „Kanał”
16.30 „Wszyscy kochają Ray­

monda” (60) - serial kome­
diowy USA

17.0 0 Teleexpress
17.20 W Lubomierzu sami swoi 

- reportaż
17.50 Auto-mix
18.05 „Belle Epoąue” (4/6) - se­

rial francusko-kanadyj- 
sko-włosko-angielski

19.00 Wieczorynka: Mapeciątka
19.30 Wiadomości
19.51 Sport
19.54 Prognoza pogody
20.05 „F/X” - film sensacyjny 

USA (1986), reż. Robert 
Mandel, wyk. Bryan 
Brown, Brian Dennehy, 
Dianę Venora (104 min) 
Wybitny fachowiec od efek­
tów specjalnych wplątany 
przez Departament Spra­
wiedliwości w niebezpiecz­
ne działania daleko od pla­
nu filmowego.

21.55 Gala filmówki - 50-lecie 
PWSFTViT w Łodzi - kon­
cert

23.10 Sportowa sobota
23.30 „Wzór” - thriller USA 

(1980), reż. John G. 
Avildsen, wyk. George C. 
Scott, Marlon Brando, 
Marthe Keller, John Gieł­
gud (112 min)
Niemiecki generał ma prze­
wieźć do Szwajcarii, pod 

koniec wojny, ważne doku­
menty nazistowskie. Nigdy 
tam nie dociera. W 35 lat 
później w Beverly Hills do­
chodzi do zagadkowej serii 
zabójstw.

1.25 „Konfesjonał” - film kana­
dyjski (1995), reż. Robert 
Lepage, wyk. Lothaire Blu- 
teau, Patrick Goyette, Je- 
an-Louis Millette (104 min)

3.00 „Pod twoją obronę” - film 
polski (1933), reż. Edward 
Puchalski, Józef Lejtes, 
wyk. Adam Brodzisz, Te­
kla Trapszo, Maria Bogda, 
Zofia Lindorf, Władysław 
Walter (71 min)

4.15 Zakończenie programu

TVP1
7.00 Przypadek Sylwestra Kali­

skiego (1/2)
Sylwetka zmarłego przed 
20 laty fizyka jądrowego, 
autora polskiego projektu 
bomby termojądrowej.

7.25 Sport telegram
7.30 Tacy sami
8.00 Sandokan - hiszpański se­

rial animowany
8.30 Program lokalny
9.35 Życie obok nas. Zwierzęta 

w filmie: Gryzonie - film 
dokumentalny USA

10.0 0 Roman Padlewski - film 
dokumentalny

10.40 Tam, gdzie biją źródła - 
Festiwal muzyki i przyro­
dy w Równicy

10.55 Hej, hej, ułani... - pieśni 
i piosenki Festiwalu Kultu­
ry Kresowej

11.45 Naprawdę czeka ktoś
12.00 Kino bez rodziców, Spo­

tkanie z Hanna - Barberą
12.30 „Cudowne ląta” (89) - se­

rial USA
13.00 „Ballykissangel” (32/36) - 

serial angielski
13.50 Tam, gdzie biją źródła - Fe­

stiwal muzyki i przyrody 
w Równicy

14.0 5 30 ton! - Lista, lista - lista 
przebojów

14.35 Tam, gdzie biją źródła - Fe­
stiwal muzyki i przyrody 
w Równicy

15.0 0 Familiada - teleturniej
15.30 „Złotopolscy” (89) -.tele­

nowela TVP
16.00 Wielka gra
16.45 Tam, gdzie biją źródła - Fe­

stiwal muzyki i przyrody 
w Równicy

17.00 Artyści dzieciom - widowi­
sko cyrkowe

17.50 Tam gdzie biją źródła - Fe­
stiwal muzyki i przyrody 
w Równicy

18.00 Panorama
18.10 Program lokalny
18.30 Jaś Fasola - angielski pro­

gram rozrywkowy
19.00 „Złotopolscy” (90) - tele­

nowela TVP
19.30 Lucky Lukę - francuski se­

rial animowany
20.00 V Letni Festiwal Kabaretu: 

Port Ko(s)miczny Koszalin 
■98 (2)

21.00 Tam, gdzie biją źródła - 
Festiwal muzyki i przyro­
dy w Równicy: gwiazda 
Festiwalu Junior Delgado

21.50 Słowo na niedzielę
22.0 0 Panorama
22.27 Prognoza pogody
22.35 „Uśmiech” - komedia 

USA (1975), reż. Michael 
Ritchie, wyk. Bruce Dern, 
Barbara Feldon, Michael 
Kidd (108 min)
Satyryczne spojrzenie na 
konkursy „Miss nastola­
tek”; szał rywalizacji 

uczestniczek, nieprzebiera- 
nie w środkach przez ich 
promotorów.

0.30 Tam, gdzie biją źródła - Fe­
stiwal muzyki i przyrody 
w Równicy: Zioń Train

3.00 Zakończenie programu

^POLSAT
6.00 Disco Relax
7.00 Oskar - magazyn filmowy
7.30 W drodze - magazyn re­

dakcji programów religij­
nych

8.00 Rupert - serial animowany
8.25 Kapitan Power - serial ko­

miksowy
8.50 Kalambury - program dla 

dzieci
9.20 Talent za talent
9.50 Owocmocna lista przebo­

jów - program muzyczny
10.0 0 Strażnik Teksasu - serial 

sensacyjny USA
11.00 „Grace Quigley” - czarna 

komedia USA (1984), reż. 
Anthony Harvey, wyk. 
Katharine Hepburn, Nick 
Nolte, Elizabeth Wilson, 
Kit LeFever, Chi Zien *7  
min)
Zawodowy zabójca zrzą­
dzeniem losu stowarzysza 
się z bogatą starszą panią, 
która - z dobrego serca i dla 
pieniędzy - zleca mu kolej­
ne kontrakty.

12.35 „Złoto Neapolu” - kome­
dia włoska (1954), reż. 
Vittorio de Sica, wyk. Toto, 
Sikana Mangano, Erno 
Crisa, Vittorio de Sica, So­
phia Loren (131 min)
Cztery opowieści wpisane 
w panoramę społeczną 
dawnego Neapolu.

15.0 0 Z pianką czy bez (7) - tele­
nowela polska

15.30 Gosia czy Małgosia (2/4) - 
serial polski

16.00 Informacje
16.10 Zepter Sport Magazyn
16.20 Powrót Supermana (21) - 

serial USA
17.15 Na wschód od Edenu (5) - 

serial USA
18.10 Herkules - serial USA
19.05 Disco Polo Live
20.00 Idź na całość - show z na- 

’ grodami
20.50 Losowanie Lotto i Szczęśli­

wego numerka
21.00 Extralarge (8) - włoski se­

rial sensacyjny
21.55 „Osadzony” - film sensa­

cyjny USA (1989), reż. 
John Flynn, wyk. Sylve- 
ster Stallone, Donald Su- 
therland, John Amos, Dar- 
lanne Fleugel (104 min)
Niewinnie skazany trafia do 
ciężkiego więzienia. Sześć 
miesięcy przed końcem wy­
roku strażnik sadysta zamy­
ka go w „Piekle”, gdzie rzą­
dzi bezwzględny morderca.

23.50 Klub „Udana Randka” (5) - 
serial komediowy USA

0 .20 Ogłoszenie wyników Lotto
0 .25 Playboy: „Lubiane i pożą­

dane” (7)
1.25 „Lap Dancing” - film ero­

tyczny USA (1995), reż. 
Mikę Sedan, wyk. Lorissa 
McComas, Tanę McClure, 
C.T. Miller (90 min)

3.05 Muzyka na bis
5.00 Pożegnanie

7.00 Telesklep
8.00 Myszolki na prerii - serial 

animowany

8.30 Malusińscy - serial animo­
wany

9.00 Babilon V (36) - serial s.f. 
USA

10.00 Max Glick (10) - serial USA
10.30 Big Star Party
11.30 Conan (19, 20). - serial 

przygodowy USA
13.20 „Elmer Gantry” - film 

USA (1960), reż. Richard 
Brooks, wyk. Burt Lanca­
ster, Jean Simmons, Ar­
thur Kennedy, Shirley Jo­
nes, Dean Jagger (140 
min)
Historia kontrowersyjnego 
kaznodziei, na podstawie 
powieści Sinclaira Lewisa.

15.50 Poirot (11) - angielski se­
rial kryminalny

16.50 Strażacy (11) - serial sensa­
cyjny USA

17.45 To było grane - program 
rozrywkowy

18.55 Pogoda
19.00 TVN Fakty
19.25 Sport
19.30 „Podrywacz” - komedia 

USA (1987), reż. James To- 
back, wyk. Molly Rin- 
gwald, Robert Downey Jr., 
Dennis Hopper, Harvey 
Keitel, Danny Aiello (95 
min)

Nauczyciel w. f., notoryczny 
podrywacz, trafia w końcu 
na hazardzistkę.

21.05 Maraton uśmiechu - liga 
dowcipów

21.40 Zwariowana forsa - pro­
gram rozrywkowy

22.25 „Patton” - film USA 
(1969), reż. Franklin J. 
Schaffner, wyk. George C. 
Scott, Karl Malden, Mi­
chael Bates, Stephen 
Young, Michael Strong 
(190 min)
Obsypana Oscarami filmo­
wa biografia legendarnego 
dowódcy wojsk amerykań­
skich z czasów II wojny 
światowej.

1.20 „Quemada” - francu- 
sko-włoski film przygodo­
wy (1968), reż. Gillo Ponte- 
corvo, wyk. Marlon Bran­
do, Renato Salvatori, Nor­
man Hill, Evaristo Marąu- 
ez (115 min)
Rebelia niewolników jako 
sposób na zainicjowanie 
brytyjskiego handlu 
w XVI-wiecznej kolonii 
portugalskiej.

3.15 Granie na zawołanie
5.15 Granie na ekranie

SAjI TELEWIZJA
HKRAKÓW
7.00 Animaniacy - serial animo­

wany USA
7.15 Bajkowa kraina - serial ani­

mowany USA
7.30 Wyprawy do królestwa 

zwierząt (23-ost.) - nie­
miecki serial dokumental­
ny

8.00 Świat ogrodów
8.30 Kronika
8.40 Wiara i życie -program re­

dakcji katolickiej
9.10 Podpowiedzi w plenerze - 

magazyn
9.30 Tajemnice wiklinowej za­

toki - serial animowany
10.00 Projekt X - reportaże

10.25 „Srebrne serduszko” - film 
duński dla młodzieży

10.50 „Piętro wyżej” - komedia 
polska, reż. Leon Trystan, 
wyk. Eugeniusz Bodo, Jó­
zef Orwid, Helena Gros- 
sówna, Ludwik Sempoliń­
ski

12.00 Sobota w Bytkowie (7/9) - 
telenowela

12.30 Portrety: Jerzy Harasymo­
wicz

13.0 0 Społeczeństwo informa­
tyczne

13.30 Muzyka polska, wyk. Ra­
diowa Orkiestra Symfo­
niczna

14.30 Panna z mokrą głową 
(2/6) - serial polski dla 
młodzieży

15.00 Droga przyjaciółko (1/4) 
- norweski serial dla mło­
dzieży

15.30 Zespół adwokacki „Dys­
krecja” - program kabare­
towy

16.0 5 Wielka miłość Balzaka 
(2/7) - serial polski ■

17.0 0 Pasaż - wakacyjny maga­
zyn na lato

17.30 Rock and roli i inni
18.0 0 Panorama
18.10 Kronika
18.30 Pełna kultura: Grupa Raz 

Dwa Trzy
19.00 Marginałki - program ka­

baretowy
19.15 Mały jazz
19.30 „Jak zakochać się to tylko 

w Paryżu” - komedia an­
gielska (1955), reż. Ro­
bert Hamer, wyk. Alec 
Guinnness, Odille Versois 
(115 min)

20.45 Pogranicza medycyny: 
Kręgosłup albo my

21.00 Bliźniak Titanica (2-ost.) 
film dokumentalny USA

21.30 Kronika
21.45 Wiadomości sportowe
22.00 Hollywoodzkie portrety: 

Sean Connery - serial do­
kumentalny USA

22.25 Reklamowy przekręt gło­
wy - niemiecki serial doku­
mentalny

23.20 „Jasnowłosa” - thriller an­
gielski (1997), reż. Chris 
Menaul, wyk. Emilia Fox, 
James Perefoy (133 min)

1.20 Zakończenie programu

n/Katowice
7.00 - 8.30 Pasmo wspólne 

8.30 Opolski tydzień 8.55 Bajko­
we trojaczki - serial animowany 
9.25 TVP Katowice proponuje 
9.30 - 12.30 Pasmo wspólne 
12.35 Peregrinato Mariae mun- 
dialis 12.50 Tydzień kultury be­
skidzkiej 13.20 Kronika towarzy­
ska i rodzinna 13.40 Dance Club 
14.00 Śląska kronika filmowa 
14.15 Było, minęło 14.30 - 17.00 
Pasmo wspólne 17.00 Studio 
wakacyjne 17.05 Bardzo znana 
osoba 17.35 Przeboje soboty 
w Bytkowie 17.55 Studio waka­
cyjne 18.00 Panorama 18.10 Ak­
tualności 18.25 Wiadomości 
sportowe 18.30 Biesiada - pro­
gram rozrywkowy 19.25 Studio 
wakacyjne 19.30 - 1.20 Pasmo 
wspólne

TYPOLONIA
7.0 5 Aby do świtu (14, 15, 16) - 

serial polski
8.0 5 Dołhobrody - reportaż 

Justyny Ziółkowskiej 
i Mai Kossakowskiej

8.30 Wiadomości
8.45 Wakacje z Ziarnem - pro­

gram redakcji katolickiej

9.10 Zaczarowany ołówek - se­
rial animowany

9.20 Pies, kot i... - serial animo­
wany

9.30 Teleprzygoda: Złotoryja - 
program dla młodzieży

10.0 0 Hity satelity
10.20 Brawo! Hit!
12.00 Nie tylko dla najmłod­

szych: „Wyspa złoczyń­
ców” - film polski (1965), 
reż. Stanisław Jędryka, 
wyk. Jan Machulski, Jo­
anna Jędryka, Aleksan­
der Fogiel, Ryszard Pie- 
truski (86 min)
Perypetie właściciela bar­
dzo oryginalnego samocho­
du i jego młodych przyja­
ciół.

13.25 Na skrzydłach Ikara: Lata­
jące ■ żurawie - program 
Zbigniewa Białoszewskie­
go i Lecha Mleczki

13.45 Festiwal operowo-operet- 
kowy Ciechocinek '99

13.55 Siedem życzeń (6/7) - se­
rial polski

15.00 Skarbiec - magazyn histo- 
ryczno-kulturalny

15.30 Wieści polonijne
15.40 Festiwal operowo-operet- 

kowy Ciechocinek '99
15.50 Wesoło, czyli smutno: Ka­

zimierza Kutza rozmowy 
o Górnym Śląsku. Biesia­
da XIX z Henrykiem 
Wańkiem

16.40 Mówi się... - program po­
radnikowy prof. Jerzego 
Bralczyka

17.0 0 Teleexpress
17.15 Festiwal operowo-operet- 

kowy Ciechocinek '99
17.20 W Lubomierzu sami swoi - 

reportaż
17.50 Festiwal operowo-operet- 

kowy Ciechocinek '99
18.10 Złotopolscy (97, 98) - tele­

nowela polska
19.05 Teledyski na życzenie
19.15 Dobranocka: Bodzio - ma­

ły helikopterek - serial ani­
mowany

19.30 Wiadomości
19.50 Prognoza pogody
19.54 Sport
20.00 „Przemytnicy” - film pol­

ski (1984), reż. Włodzi­
mierz Olszewski, wyk. Jo­
achim Lamża, Janusz Ga­
jos, Bożena Dykiel, Kata­
rzyna Litwin
Zawodowi przemytnicy 
w latach dwudziestych, na 
wschodnio-karpackich kre­
sach Rzeczpospolitej.

21.30 Festiwal operowo-operet- 
kowy Ciechocinek '99

22.30 Panorama
22.56 Prognoza pogody
23.00 Festiwal operowo-operet- 

kowy Ciechocinek '99
0 .20 Złotopolscy (97, 98) - tele­

nowela polska
1.20 Bodzio - mały helikopterek 

- serial animowany
1.30 Wiadomości
2.00 Festiwal operowo-operet- 

kowy Ciechocinek '99
3.00 „Przemytnicy” - film pol­

ski (1984), reż. Włodzi­
mierz Olszewski

4.30 Panorama
5.00 Festiwal operowo-operet- 

kowy Ciechocinek'99
6.0 0 Wesoło, czyli smutno: Ka­

zimierza Kutza rozmowy 
o Górnym Śląsku. Biesiada 
XIX z Henrykiem Wań­
kiem

6.50 Echa tygodnia, (program 
w języku migowym)

7.20 Zakończenie programu

Dalszy ciąg programów 
i telewizyjnych na str. 27 - 25 j

DZIENNIKPOLSKI
31-072 Kraków, ul. Wielopole 1 
skrytka pocztowa nr 368

Redaktor Naczelny:
CZESŁAW T. NIEMCZYŃSKI
tel. 619-92-55, fax: 619-92-76, 

e-mail: redakcja@dziennik. krakow.pl 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania 
artykułów i korespondencji oraz zaopatrywa­
nia ich własnymi tytułami. Artykułów nie za­
mówionych redakcja nie zwraca.

Redaktor wydania: Wacław Krupiński

Centrala: tel. 619-92-00 

(łączy ze wszystkimi działami).

Dział Łączności z Czytelnikami: 

tel. 619-92-62,

Sekretarz Redakcji: tel. 619-92-64 

(od godz. 16 tel. 619-92-15, 

fax: 422-05-67),

Dział Krajowy: tel. 619-92-41

Dział Ekonomiczny: tel. 619-91-93

Dział Zagraniczny: tel. 619-92-43

Dział Miejski: tel. 619-92-60,

Dział Sportowy: tel. 619-92-96

ODDZIAŁY:
NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 6, tel./fax: (0-18) 443-54-49, 443-54-78, 443-85-45

Ekspozytury: NOWY TARG, al. Tysiąclecia 37, tel./fąx: (0-18) 266-30-72, 266-67-40
ZAKOPANE, KMPiK, ul. J. Zborowskiego 2, lip., tel./fax: (0-18) 201-35-30

OŚWIĘCIM, ul. Dąbrowskiego 11a, tel./fax: (0-33) 844-16-00, tel. (0-33) 843-31-86

Ekspozytury: OLKUSZ, tel. (0-32) 643-04-28
WADOWICE, ul. Mickiewicza 3 (2 piętro), tel. (0-33) 873-12-90
ŻYWIEC, tel./fax: (0-33) 861-41-32

RZESZÓW, ul. Księdza Jałowego 29, tel./fax: (0-17) 85-22-478, tel. (0-17) 85-22-479

Ekspozytury: DĘBICA, ul. Rzeszowska 15, tel./fax: (0-14) 670-87-72
KROSNO, ul. Lewakowskiego 31, tel./fax: (0-13) 43-622-90, 43-258-23 w. 29
PRZEMYŚL, ul. Katedralna 3, tel./fax: (0-16) 678-77-43

TARNÓW, ul. Krakowska 12, tel./fax: (0-14) 21-35-20, 22-31-48

Ekspozytury: BOCHNIA, ul. Kazimierza Wlk. 37, tel./fax: (0-14) 61 -256-22

BRZESKO, ul. Głowackiego 29 (I piętro), tel./fax: (0-14) 66-300-77

WYDAWCA:
Wydawnictwo Jagiellonia SA 

31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, 

tel. 422-07-12, fax: 422-08-78

Prezes Zarządu:
WOJCIECH TACZANOWSKI
Druk: Centrum Prasowo-Poligraficzne 
w Krakowie Spółka z o.o. Drukarnia 
w Krakowie, al. Pokoju 3

Prenumeratę krajową przyjmują wszystkie 
Oddziały Terenowe RUCH S.A., zagra­
niczną RUCH S.A. Oddział Warszawa, 
ul. Towarowa 2

Biura Reklam i Ogłoszeń: 
KRAKÓW, ul. Wielopole 1, 

tel. 421-99-77, fax: 421-97-77, 

Informacja: tel. 619-91-45 
619-91-76

e-mail: bo@jagiellonia.krakow.pl 

kasy: czynne w godz. 8-18

w soboty 10-14
ul. Starowiślna 2, tel. 619-91-76 

ul. Wiślna 2, tel. 422-70-89 
oraz terenowe oddziały i ekspozytury redakcji 
(za treść ogłoszeń redakcja nie odpowiada)

mutra mirnumr 
zwwzh KOMTKoii oisimucji pbast

krakow.pl
mailto:bo@jagiellonia.krakow.pl


2914 sierpnia 1999

DZIENNIK POLSKI
Sobota
JOB888

Weekend i
....... ................. ...-

^ŁSł&tflF

9
 -letni Mateusz z Gdy­

ni przysłał z kolonii w 
Zakopanem tylko jed­
ną kartkę do rodzi­
ców. Na pozór była to 

typowa kartka z wakacji. „Ma­
mo tato. Zostało mi tylko 2 zł 

przyszli] mi 50 zł. Mateusz 
wszystkiego najleprzego!!!” (pi­
sownia oryginału). Jedno zda­
nie zostało pieczołowicie zakre­
ślone. Spod skreśleń można od­
czytać niepokojące słowa: „Ko­
ledzy przezywają mnie i biją od 
czasu do czasu”.

Kiedy Mateusz wrócił z kolo­
nii, rodzice znaleźli przy nim 
jeszcze trzy niewysłane kartki. 
Obok _ radosnych rysunków 
domku i uśmiechniętego sło­
neczka dziecko napisało:

„Koledzy przezywają na mnie 
bardzo brzytkie słowa. Wrzystkie- 
go najleprzego rzyczy Mateusz”.

„Wrzystkiego najlepszego 
rzyczy Mateusz. Koledzy biją 
mnie przezywają ch..., c..., de­
bil, pedał, oprucz Marcina”.

Dlaczego kartki nie zostały 
wysłane? Być może małemu 
nadawcy brakowało możliwości 
swobodnego dostępu do skrzynki 
pocztowej lub po prostu się bał.

Chrzest kolonisty
Chłopiec był w szoku. Na 

dworcu pokazywał rodzicom 
swoich prześladowców, którzy 
przyjechali tym samym pocią­
giem. Trzech 12- 13-letnich mło­
dzieńców, z którymi mieszkał w 
jednym pokoju i którzy dręczyli 
go przez cały czas pobytu.

Mateusz miał zaczerwienio­
ne, ropiejące oko. Pamiątka z 
„chrztu kolonisty”, podczas któ­
rego został umazany błotem, 
zmuszany do jedzenia chleba z 
solą i keczupem i popijania 
brudną wodą. Teraz jest leczony 
przez okulistę i terapeutę z Cen­
trum Interwencji Kryzysowej. 
Rodzice Mateusza złożyli skargę 
na organizatora kolonii - gdań­
skie biuro podróży. - Sprawdza­
my to doniesienie, od razu wyda­
liśmy organizatorowi zalecenie, 
by zaprzestał praktykowania 
„chrztu”. Jeżeli prawdą jest, że 
wychowawcy nie chcieli prze­
nieść chłopca do innego pokoju i 
nie reagowali na to, co robią z 
nim koledzy, wyciągniemy kon­
sekwencje - mówi Krystyna Le­
śniak, wizytator z krakowskiego 
Kuratorium Oświaty, dodając, iż 
rodzice mogą też skarżyć orga­
nizatora kolonii na drodze cywil­
noprawnej.

Zdaniem innego pracownika 
kuratorium, sami rodzice nie są 
w tym przypadku bez winy. 
Chłopiec był najmłodszy na ko­
lonii, ale nie przyjechali go od­
wiedzić, nie próbowali też tele­
fonować. Nie zastanowił ich 
również brak kartek od Mate­
usza. Być może teraz odreago-

Wojciech Czuchnowski

Kolonie karne
Liczba kolonijnych afer maleje, jednak co roku 
części dzieci wakacje kojarzą się z horrorem...

Fot PAP/CAF

wują poczucie winy za to, że za 
mało interesowali się losem 
dziecka.

Terapia z pijakami
Sprawa Mateusza jest jak do­

tychczas najpoważniejszą ze 
skarg, które w tym roku wpłynę­
ły do krakowskiego kuratorium 
od rodziców, protestujących 
przeciwko warunkom, w jakich 
wypoczywają ich dzieci. Krysty­
na Leśniak ocenia, że jak na ra­
zie pod tym względem obecne 
wakakcje mijają spokojnie. Wi­
zytatorzy otrzymali 10 zgłoszeń 
o nieprawidłowościach.

Do poważnej interwencji 
władze oświatowe zmuszone 
były na kolonii terapeutycznej 
w Żnamierowicach koło Nowe­
go Targu. Dzieci mieszkały tam 
w brudnych, wilgotnych i roz­
rzuconych po całym lesie dom- 
kach kempingowych, a obok w 
pensjonacie wypoczywali doro­
śli, którzy w nocy urządzali pi­
jackie libacje. Podchmieleni do­
bijali się do domków usiłując 
wyciągnąć z nich kolonistów. 
Interweniowała policja.

Aby powstrzymać narasta­
jące zjawisko dzikich i niele­
galnych kolonii dla dzieci, Mi­
nisterstwo Edukacji Narodowej 
wydało na początku 1997 r. 
rozporządzenie regulujące wa­
runki organizowania wypo­
czynku dla dzieci. Paragraf 
6 rozporządzenia mówi, iż ko­
lonia nie może być organizo­
wana, o ile nie zostanie wcze­
śniej zgłoszona do kuratorium 
oświaty, które zaakceptuje jej 
program i oceni kwalifikacje 
oraz stan kadry. Liczba uczest­
ników wypoczynku, pozostają­
cych pod opieką jednego wy­
chowawcy, nie może przekra­
czać 20 osób. W przypadku 
dzieci do 10 roku życia jeden

- Uczestnikami były dzieci z 
rodzin patologicznych, zagrożo­
nych. To smutna reguła, iż wła­
śnie takich podopiecznych pcha 
się w najgorsze dziury - ubole­
wa Krystyna Leśniak.

Inne interwencje to skargi na 
niesprawne ubikacje, zakwate- 
rownie małych dzieci ze star­
szymi, zbyt dużą liczbę osób w 
pokojach, brud. Na ogół wystar­
czy przyjazd wizytatora lub na­
wet telefon z kuratorium, by 
nieprawidłowości zlikwidowa­
no. Czasem sanepid daje man­
dat, jak w Murzasichlu, gdzie w 
pokojach mieszkało dwukrot­
nie więcej dzieci niż przewidują 
normy. Niektórzy organizatorzy 
sami starają się reagować na 
skargi rodziców. W jednej z 
miejscowości na Podhalu dzieci 
zakwaterowano w innym pen­
sjonacie niż ten, za który zapła­
cili rodzice. Właściciel ośrodka 
bez szemrania wypłacił jednak 
po 300 zł odszkodowania za 
gorsze warunki lokalowe.

Zdarzają się też skargi nie­
uzasadnione. Rodzice 16-letniej 
dziewczyny, uczestniczki obozu 

wychowawca musi przypadać 
na 15 osób. Wychowawcami 
mogą być nauczyciele, prze­
szkoleni studenci szkół wyż­
szych i słuchacze kolegiów na­
uczycielskich, instruktorzy 
harcerscy, przodownicy tury­
styki, trenerzy sportowi, osoby 
legitymujące się świadectwem 
ukończenia kursu wychowaw­
ców kolonijnych.

Kuratorium, na którego te­
renie organizowana jest kolo­
nia, może, w razie stwierdze­
nia nieprawidłowości, zawie­
sić funkcjonowanie placówki 
lub ją zlikwidować. W takim 
przypadku organizator ma 
obowiązek na własny koszt 
przenieść uczestników do in­

jeździeckiego w Górach Święto­
krzyskich, domagają się od fir­
my, która zorganizowała obóz, 
zwrotu połowy kosztów wypo­
czynku córki, za który zapłacili 
900 zł. W swojej skardze piszą, 
że dziewczynka musiała stać na 
wachtach, czyścić stajnie, opie­
kować się końmi i pełnić dyżury 
w kuchni. Wszystko to było jed­
nak w programie obozu, a po­
dobne zajęcia są typowym ele­
mentem tego rodzaju wyjazdów.

Koloniści z nożami, 
czyli survival najemny

Mniej spokojne wakacje mają 
pracownicy kuratorium ze Szcze­
cina. Kiedy kilka dni temu usiło­
wali wkroczyć na teren obozu ko­
ło Wałcza, gdzie wypoczywała 
młodzież z Warszawy, zostali so­
lidarnie odparci przez organiza­
torów i uczestników. Grożono im 
nożami i policyjnymi pałkami. 
Obóz, pod hasłem „Survival na­
jemny”, zorganizowała warszaw­
ska firma o tej samej nazwie. 
Uczestniczy w nim 25 przyszłych 
najemników, chłopców i męż­

nego obiektu, zapewnić im 
bezpieczny powrót do domu i 
zwrócić pieniądze.

Według danych Minister­
stwa Edukacji Narodowej, z 
roku na rok maleje liczba nie­
legalnych i zamykanych kolo­
nii. W czasie ubiegłych waka­
cji na prawie 9 tys. placówek 
kolonijnych odkryto 114 zor­
ganizowanych bez wiedzy i 
zgody władz oświatowych. 
Wizytatorzy dokonali prawie 
2 tys. inspekcji na koloniach i 
obozach. 14 placówek zostało 
zamkniętych po stwierdzeniu, 
że warunki panujące w obiek­
tach wypoczynkowych zagra­
żają bezpieczeństwu dzieci.

czyzn w wieku od 12 do 20 lat. 
Całością kieruje strażnik więzien­
ny, któremu pomagają byli ko­
mandosi. Impreza nie kosztowała 
drogo - każdy uczestnik za trzy­
tygodniowy pobyt musiał zapła­
cić 550 zł. Okazało się jednak, że 
w cenę nie zostało wliczone po­
żywienie, które młodzież musia­
ła sama zdobyć w ramach „szko­
ły przetrwania”.

Największą jak dotychczas 
kolonijną aferą była sprawa 
warszawskiego Centrum Turys­
tyki Dziecięcej, organizującego 
wypoczynek dla dzieci z do­
mów dziecka i ubogich rodzin. 
W lipcu 1996 roku Centrum 
wysłało ok. 500 podopiecznych 
nad morze do Karwi i Jastrzę­
biej Góry, w Beskidy do Cięciny 
koło Żywca oraz w Tatry do 
prywatnych pensjonatów w 
Białce. Pieniądze na opłacenie 
pobytu pochodziły od sponso­
rów i z dotacji budżetowych. 
Kiedy w połowie turnusu na 
konto właścicieli ośrodków, w 
których mieszkały dzieci, nie 
wpłynęły żadne kwoty, zagro-

- W praktyce wyglądało to 
tak, że młodzi ludzie wychodzili 
rano do lasu i mieli sami zdobyć 
sobie żywność - opowiada Lilian­
na Dudka ze szczecińskiego ku­
ratorium. Obozowicze nie zbie­
rali jednak owoców leśnych ani 
nie polowali na dziką zwierzynę. 
Kradli warzywa, owoce i kury z 
pobliskich gospodarstw. Starsi 
napadali na ludzi, zbierających 
w lesie jagody. W końcu uczest­
nicy „Survivalu” dokonali najaz­
du na obóz harcerski, porywając 
trzech chłopców. Trzymano ich 
kilka godzin w ziemiankach, bito 
i przystawiano noże do szyi, 
wreszcie okradziono. Więźniów 
uwolniła dopiero policja. - Nasza 
walka z tym obozem nie jest spe­
cjalnie skuteczna - przyznaj e Li­
lianna Dudka. - Organizator ma 
tylko telefon komórkowy, który 
jest stale wyłączony. Ciągle zmie­
nia miejsce pobytu. Kiedy raz 
udało się go zlokalizować, po to, 
by wręczyć nakaz rozwiązania 
obozu, nie mieliśmy akurat asy­
sty policji i zostaliśmy odparci. 
Grożono nam nożami i pałkami. 
Moja rozmówczyni podkreśla, że 
na wyjątkowość sytuacji wpływa 
fakt, iż zarówno kierownictwo 
„Survivalu” jak i młodzież prze­
bywająca na obozie są wyjątko­
wo solidarni. Prawdopodobnie 
ci, którzy początkowo próbowali 
się skarżyć, ulegli presji grupy. 
Swoją skargę wycofała również 
matka jednego z chłopców, która 
jako jedyna początkowo zgłosiła 
się na komisariat policji w Wał­
czu z prośbą o interwencję. - In­
ni, rodzice są chyba zadowoleni 
- kończy Lilianna Dudka.

Lubieżny wychowawca
Jako prawdziwy horror będą 

wspominać swój wyjazd uczest­
nicy kolonii, połączonej z obo­
zem jeździeckim, w Świerado­
wie Zdroju. Imprezę zorganizo­
wała firma Alf Tour z Gdyni.

10-dniowy pobyt w hotelu 
kosztował 700 zł od osoby. Do 
tego 200 zł trzeba było zapłacić 
za przelot samolotem. Tymcza­
sem 15 dzieci w wieku od 8 do 
15 lat do Świeradowa przyjecha­
ło pociągiem. Na miejscu nie by­
ło obiecanych lektorów języków 
obcych ani koni. Nie było rów­
nież wychowawców. Organiza­
cją wypoczynku zajął się osobi­
ście Eugeniusz W., 34-letni wła­
ściciel firmy Alf Tour. Nie miał 
zbyt dużo czasu dla dzieci, po­
nieważ przez całe dnie chodził 
po hotelu pijany. Koloniści sami 
wychodził w góry i na basen. 
Czasem Eugeniusz W. kupował 
im lody. 19 lipca zainteresował 
się kilkoma najstarszymi dziew­
czynami. Zaczął je zaczepiać, 
obejmował i całował. Kiedy pró­
bował w nocy wtargnąć do ich 
pokoju, dzieci uciekły i zwróciły 
się o pomoc do kierownika hote-

Dokończenie na str. 30 
zili ich usunięciem i rozwiąza­
niem kolonii.

Prezes Centrum Turystyki 
Dziecięcej zapewniał, że pie­
niądze wpłacił. Po pewnym 
czasie okazało się, że Bożena 
M., wspólniczka szefa Centrum 
zagarnęła większość środków, 
które miała przekazać do ban­
ku. Media w całej Polsce prze­
prowadziły akcję zbierania 
funduszy. Pomimo iż zebrano 
ok. 100 tys. zł, większość kolo­
nistów musiała przerwać wa­
kacje i wrócić do domów.

Nieuczciwej współorgani­
zatorki kolonii nie złapano do 
dzisiaj. Jest poszukiwana li­
stem gończym.
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Panna powinna być...
Jarek: - Uczciwa, wyrozu­

miała, poważnie myśląca.
Andrzej: - Dobra, spokojna, 

wierząca, bez bujnej przeszło­
ści, robotna.

Paweł: - Dość ładna, wesoła, 
bezpośrednia, bez złych nawy­
ków.

Krzysztof: - Najlepiej ze wsi, 
znająca się na robocie, katolicz­
ka, zdrowa.

T
ak myśleli jeszcze 
niedawno. Dziś ka­
walerowie z Jarów 
Wielkich nie marzą 
już o ideałach. Kan­

dydatka na żonę wcale nie musi 
być młoda ani ładna. Słaba wia­
ra i nieco złych nawyków wcale 
jej nie zdyskwalifikują, bo prze­
cież nikt nie jest doskonały. Ko­
bieta może być nawet po przej­
ściach, bo taka lepiej się zna na 
życiu i jak się już zdecyduje, to 
dłużej przy tej decyzji wytrwa. 
Może też być z dzieckiem. Mo­
że być z miasta, z daleka, nawet 
zza wschodniej granicy. Może 
być biedna jak mysz kościelna. 
Byle była. Bo bez baby bieda, 
beznadzieja, nuda i wóda. Bez 
baby brak perspektyw i chęci 
do roboty. Bez baby człowiek 
wariuje.

Jary Wielkie to mała wieś w 
centralnej Polsce. Pięćdziesiąt 
domów, jeden sklep, czynny kil­
ka godzin dziennie, trzy autobu­
sy do miasta. Do gminy 10 kilo­
metrów, do kościoła - 5, do szko­
ły - 5, do baru - 2... Pola kiep­
skie, perspektyw brak. Właści­
wie w Jarach brakuje wszystkie­
go. Tylko kawalerów dostatek.

Dwa lata temu podczas kolę­
dy ksiądz proboszcz się przera­
ził. W całej okolicy deficyt ko­
biet, ale nigdzie tak wielki, jak 
w Jarach. - Pan sobie wyobrazi, 
że w 50 chałupach doliczyłem 
się 28 starych kawalerów. Jak tu 
przyjechałem, to owszem rzuci­
ło mi się w oczy, że mało gdzie 
spódnice suszą się po sadach, 
ale myślałem sobie, kobiecy na­
ród bardzo tu skromny i nie wy­
stawia garderoby na widok pu­
bliczny. A prawda była taka, że 
kobiecego narodu w Jarach brak 
- opowiada proboszcz.

Proboszcz zrobił rozpozna­
nie. Dowiedział się, że dziew­
czyny uciekają do miasta. Roz­
poznawał dalej. Dowiedział się, 
że kawalerowie z Jarów, to nie 
jakieś tam ułomki, ochlaptusy, 
lenie, ale zwykłe chłopy. Drążył 
temat. Z drążenia wychodziło, 
że jarczańska kawalerka jest ro­
botna, gospodarna, dość obo­
wiązkowa, w miarę spokojna i 
w miarę pijąca. A ewentualne 
problemy z alkoholem, drażli- 
wością, nadmierną agresją bio- 
rą się właśnie z braku kobiet. Z 
dalszego rozpoznania wyszło 
proboszczowi, że wiejska spo­
łeczność jest smutna (jak ma 
być wesoła bez kobiet?), zrezy­
gnowana (jak patrzeć w przy­
szłość bez kobiet?), zakomplek­
siona (jak ma nie być zakom­
pleksiony 40-letni rolnik, który 
tkwi na gospodarce sam, jak ko­
łek w płocie? Na czym ma mu 
zależeć, o co się starać, jak się 
rozwijać, komu imponować?). 
Bez kobiet bieda - uznał pro­
boszcz i postanowił zaradzić. Z 

ambony mówił o pięknie wiej­
skiego bytowania, o patriotycz­
nym obowiązku trwania na oj­
cowiźnie. Apelował do kobiet w 
swojej i sąsiednich parafiach. 
Bez widocznych efektów. W 
ciągu dwóch lat udzielił dwóch 
ślubów. Beznadzieja.

Anka z Jarów Wielkich, po 
średniej szkole, wyszła za mąż 
w mieście. Nie urządziła wesela

Bogdan Wasztyl

Kraina samotności
Żywot starego kawalera nie jest łatwy. Ludzie dogadują, 
próbują swatać, mobilizować, a takie zabiegi tylko 
onieśmielają i paraliżują, wpędzają w kompleksy...

w okolicy, nie zaprosiła prawie 
nikogo ze wsi.

- Jeszcze by mi męża pobili ze 
złości, że im ociekłam. Ale ja nie 
chciałam śmierdzieć gnojem i 
prać brudnych onuc. Ja nie chda- 
łam być gospodynią w gospodar­
stwie, ale żoną. Co to za przyjem­
ność patrzeć, jak mąż się upija, 
albo słuchać jak gada o połu?

nka mieszka z teściami w 
dwupokojowym mieszka­
niu. Nie ma pracy. Jej 

mąż też. Dorabiają dorywczo, na 
czarno. Jakieś 500 - 700 mie­
sięcznie. Teściowa czasem za 
bardzo się wtrąca, ale Anka wy­
daj e się zadowolona. - Mam czas 
na spacer, kino, telewizję i wcza­
sy. A tam bym tego nie miała.

Rodzice Anki mieli przez nią 
nieprzyjemności. Kawalerowie 
przestali się kłaniać. Rodzice 
kawalerów nie kryli żalu, prze­
klinali, że wypuścili córkę, choć 
na miejscu było tyle dobrych 
partii. Nawet proboszcz powie­

dział coś nieprzyjemnego. Jed­
nak czas płynie i ludzka złość 
mija. Cała wieś teraz obserwu­
je, jak dorastają dwie córy Na- 
glików. Zaczynają się konkury.

Kazimierz Naglik, pan na 15 
hektarach, dobry rolnik, wie, że 
nadchodzą ciężkie lata. Dziewu­
chy świetnie się uczą, chcą na 
studia. Myślą o marketingu i za­
rządzaniu oraz psychologii. Nie 

myślą o pozostaniu na gospo­
darce, ani tym bardziej o zamąż- 
pójściu za miejscowego kawale­
ra. - A o czym by one miały z ty­
mi zdziwaczałymi mrukami roz­
mawiać? - nie dziwi się Naglik. - 
Chłopaki po podstawówce albo 
po ekspresowej zawodówce tylko 
do roboty w polu się przyuczały.

Naglik wie, że nadchodzą 
ciężkie lata, bo: chłopaki pod 
sklepem nieraz piwo postawią, 
ojcowie kawalerów coraz czę­
ściej z butelką wódki zachodzą, 
chcąc pogadać, a matki kawale­
rów zachwalają, jakie to ich 
chłopaki spokojne i robotne. 
Naglikowie są w centrum zain­
teresowania. Jeśli jednak i Na- 
glikówny uciekną z Jarów, nikt 
tego Naglikom nie zapomni, 
nikt się do nich nie odezwie.

- To 'prymitywne gbury 
- 17-letnia Angelika Naglik, 
uczennica liceum ogólnokształ­
cącego, nie przebiera w sło­
wach. - Po piwie stać ich na 

sprośne żarty, ale na trzeźwo 
słowa nie mogą wydusić, tylko 
rozbierają mnie wzrokiem. Roz- 
pite dziwaki. Ani z nimi rozmo­
wa, ani zabawa, ani życie.

Sołtys rozpiera się wygodnie 
w fotelu. - Panie, wszystko dzi­
siaj gorsze, słabsze, bardziej nie­
udane. Za moich czasów, po 
wojnie, to dziewuchy goniły za 
chłopami. Na wyścigi chciały na 

gospodarkę i do żeniaczki. Za 
każdym płotem warkocz czekał. 
Ale też prawda taka jest, że mia­
ło się to obycie, gadkę i z kobie­
tami umiało się obcować. A te 
nasze chłopaki nie chcą szukać, 
starać się, nic nie robią, żeby ży­
cie odmienić. Czekają, że szczę­
ście samo do nich przyjdzie. A 
do Jarów nic samo nie przyjdzie.

Żywot starego kawalera nie 
jest łatwy. Ludzie myślą, że coś 
z nim nie tak; dogadują, próbu­
ją swatać, mobilizować, a takie 
zabiegi tylko onieśmielają i pa­
raliżują, wpędzają w komplek­
sy. Żywot starego kawelara 
wśród starych kawalerów wcale 
nie jest lepszy od żywota stare­
go kawalera wśród żonatych. 
Bo to niby mnogość kawalerów 
wskazuje na jakąś głębszą ten­
dencję (- U nas teraz niezwy­
czajne jest, jak się chłopak ze 
wsi żeni, a normalne, jak nie 
ma się z kim ożenić - zauważa 
Jarek), ale wszelkie uciążliwo­

ści i wynikające z nich kłopoty 
pozostają. Chłopaki nie chcą 
rozmawiać o swoim starokawa- 
lerstwie. Dość mają wrednego 
losu, gderania rodziców, wścib- 
skiego wzroku sąsiadów...

- Wnuki już by czas do szko­
ły posłać, a jeszcze ich na świę­
cie nie ma. Na co ty synu cze­
kasz? - pyta po kilka razy w ty­
godniu matka Jarka.

- Kto w domu siedzi, panny 
nie znajdzie. Żebyś szukał, to 
byś już dawno znalazł - próbuje 
mobilizować ojciec Andrzeja.

- Ojciec winny, żem nie zna­
lazł - odparowuje Andrzej i ma 
trochę racji. Po wojsku został w 
mieście, miał pracę. Ale się stary 
rozchorował i matka błagała, że­
by wrócił na gospodarkę. Ciężko 
było. Trzeba było gospodarkę 
podnieść, dom wyremontować. 
Świt wyganiał do roboty, 
zmierzch przyganiał. Lata mijały. 
I minęły. - Nie ma kiedy panny 
poznać-żali się 35-letni Andrzej. 
- W tygodniu nie ma czasu, a w 
sobotę i niedzielę nuda. Bo młode 
starego nie chcą, a moje koleżan­
ki wszystkie pouciekały.

Dwa razy poszedł na zaba­
wę, ale źle się czuł. Towarzy­
stwo było przynajmniej o kilka­
naście lat młodsze. Tańczył ar­
chaicznie i nie miał o czym roz­
mawiać z dziewczynami. Znie­
chęcił się.

- Dyskotekowe panny najle­
piej łapią się na samochód - za­
uważa Krzysiek. - Jak kiedyś 
zajechałem maluchem, to mnie 
wyśmiały. Jedna powiedziała, 
że rozmowa zaczyna się od po­
loneza. Ale ja musiałem naj­
pierw kupić traktor. Jak już na­
byłem poloneza, okazało się, że 
teraz rozmowa zaczyna się od 
ibizy albo od polo. Dziewczyny 
zrobiły się strasznie łase na pie­
niądze.

Paweł (duży dom, 12 ha po­
la, kilkadziesiąt świń) po śmier­
ci rodziców zaczął łazić po 
wsiach w poszukiwaniu żony. 
Co niedziela odwiedzał nowy 
dom. - Łatwiej'mi się było z ro­
dzicami dogadać niż z panna­
mi. One myślały o zabawie, a ja 
o życiu i żeniaczce. Na zabawę 
nie mam czasu. Więc nie było o 
czym rozmawiać.

Paweł już nie traci czasu na 
szukanie żony. Nauczył się 
smażyć jajecznicę, gotować 
ziemniaki, kiełbasę. Garnki 
myje raz w tygodniu. Dom 
sprząta raz na miesiąc, albo 
rzadziej. Pranie nosi do starej 
ciotki. W niedzielę po mszy z 
innymi kawalerami pije piwo. I 
rozmawia o tym, jak ciężko żyć 
samemu.

- Są tacy, którzy kobiety szu­
kają przez ogłoszenia. Ale ja 
bym baby z gazety nie wziął. 
Tam ogłasza się przeważnie 
człowiek fałszywy. Znajomy 
szukał żony z prenumeraty. I 
prawie znalazł. Bardzo do siebie 
pasowali, aż przed ślubem ona 
postawiła warunek, żeby prze­
nieśli się do miasta. Chłop ojco­
wiznę rzucił i poszedł na bezro­
bocie. Po roku ona rzuciła jego, 
że niby nieudacznik - opowiada 
ku przestrodze.

Paweł też miał przygodę. W 
telewizji zobaczył młodą kobie­
tę z dzieckiem, którą konkubin 
wyrzucił z domu. Prosiła o po­
moc w zamian za dach nad gło­
wą. Paweł chciał jej dać rów­
nież serce. Odnalazł ją. Zaofero­
wał pomoc. Powiedziała, że nie 
szuka szczęścia na wsi.

Krzysztof mieszka w naj­
okazalszym gospodarstwie we 
wsi, razem z dwoma braćmi. 
Wszyscy kawalerowie. Pracują 
wzorowo, ale do kobiet szczę­
ścia nie mają, choć szukają 
żon intensywnie, w sposób 
zorganizowany. Kupują masę 
gazet, przeglądają ogłoszenia i 
sami się ogłaszają. Bywa, że 
jednego tygodnia i 3 niedoszłe 
żony odwiedzają ich dom. 
- Nie mamy wielkich wyma­
gań, ale dziewczyny się znie­
chęcają. Zaraz im się wydaje, 
że wyjdą za jednego, a będą 
musiały przy trzech chłopach 
robić. Wystarczyłaby odważna, 
która by dała przykład, żeby- 
śmy się wszyscy pożenili. Ale 
odważnych nie ma.

O
dważnych nie ma też za 
Bugiem. Bracia zamie­
ścili kiedyś ogłoszenia 
w ukraińskiej gazecie. Przyje­

chało kilka kobiet. Gospodar­
stwo im się podobało, ale i one 
były zainteresowane miastem. 
Chciały zawrzeć układ: wyjdą 
za gospodarzy, pod warun­
kiem, że po roku dostaną zgo­
dę na rozwód i przeprowadzkę. 
Chodziło im nie o miłość i 
wspólne życie, ale o przepust­
kę do lepszego świata.

Niewielki sklepik Gądkowej 
to oaza szczęścia w krainie sa­
motności. Wieczorami schodzą 
się tu kawalerowie i piją na 
smutno. W domu wysiedzieć 
nie mogą (bo dokucza im sa­
motność albo gderający rodzi­
ce), w zaloty nie ma do kogo iść 
albo brakuje odwagi. Najłatwiej 
napić się piwa. - Wyglądają jak 
siedem nieszczęść - załamuje 
ręce Gądkowa - ubrani byle jak, 
zarośnięci, niedoprani, wychu­
dzeni, aż żal patrzeć.

Gądkowa im współczuje, 
wysłuchuje, radzi. Gądkowa ob­
serwuje, lecz brutalną prawdę 
chowa dla siebie. - Te chłopaki 
są bez szans. Im kto dłużej trwa 
w stanie kawalerskim, tym się 
robi mniej atrakcyjny i ma więk­
szą skłonność do alkoholu. To 
błędne koło. Kobiecej ręki im 
trzeba, a nie piwa - zauważa 
Gądkowa.

- Ale jak kobiet nie ma, to 
chociaż piwa im dam - dodaje, 
sięgając po kolejną skrzynkę. 
Później z zadowoleniem przeli­
cza pieniądze.

PS Nazwa wsi i nazwiska zo­
stały zmienione.

Dokończenie ze str. 29 
lu, który wezwał policję. Euge­
niusz W. został aresztowany. Po­
licjanci stwierdzili, że dzieci by­
ły niedożywione i pozostawione 
bez opieki. Jeden z chłopców 
miał połamane nadgarstki, a je­
go koleżanka miała wysoką tem­
peraturę. Dziećmi musiało się 
zająć Pogotowie Opiekuńcze.

Wakacje za wszelką cenę
Jedyny jak na razie w tym ro­

ku przypadek likwidacji przez 
władze oświatowe kolonii miał 
miejsce pod Mogilnem koło 
Bydgoszczy. 80 dzieci z Warsza­
wy i okolic zostało zakwatero­
wanych w rozwalającym się 
drewnianym dworku. Dzieci za­
częły masowo chorować. W 
związku z tym, że w budynku

nie było izolatki zarażały się 
jedno od drugiego. Wezwani in­
spektorzy sanepidu byli przera­
żeni stanem obiektu. Koloniści 
spali na zardzewiałych, rozwa­
lających się łóżkach po 25 osób 
w salach, gdzie mogło przeby­
wać góra 8. - Jednak dzieci po­
mimo to były zadowolone - mó­
wi wizytator Zenon Błaszczak z 
Bydgoszczy. - Ich losem nie inte­
resowali się również szczególnie 
rodzice. Okazało się, że pocho­
dzą z rodzin patologicznych, 
a wyjazd zorganizował ośrodek 
pomocy społecznej. Młodzi lu­
dzie tak potrzebowali wakacji, 
że nawet w takich warunkach 
chcieli zostać. Podjęliśmy decyzję 
o likwidacji kolonii, ale po za­
pewnieniu chorym pomocy i po­
prawie warunków zdecydowali­

Kolonie korne
śmy, że dotrwają do końca tur­
nusu, zresztą został im zaledwie 
tydzień. Musieliśmy natomiast 

. odwołać turnusy następne.

MEN ostrzega
Zdaniem Marii Sokołowskiej 

z Ministerstwa Edukacji Narodo­
wej, z roku na rok maleje liczba 
afer kolonijnych. Najgorsze pod 
tym względem były lata 95-96.

- Przed każdymi wakacjami 
uświadamiamy rodziców, żeby 
organizując dziecku wyjazd uni­
kali kontaktu z firmami nie za­
rejestrowanymi w kuratoriach 
oświaty. Jeżeli taka firma nie

zgłasza się do kuratorium, to 
znaczy, że nie chce poddać się 
kontroli pedagogicznej i nie ma 
zamiaru spełnić obowiązująch 
standardów.

Sokołowska dodaje, że cho­
ciaż prawo mówi o konieczno­
ści zgłoszenia każdej kolonii 
władzom oświatowym, a wizy­
tatorzy mogą wkraczać nawet 
na teren dzikich i nie zareje­
strowanych, to jednak przepisy 
nie przewidują żadnej odpo­
wiedzialności karnej za sam 
fakt zorganizowania kolonii 
nielegalnej.

WOJCIECH CZUCHNOWSKI
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W
edług autorów 
poufnego Ra­
portu o stanie 
bezpieczeń­
stwa państwa, 
przekazanego niedawno na rę­
ce premiera, agencje ochroniar­

skie, kontrolowane przez by­
łych oficerów SB i milicji, ze 
względu na swoją liczebność, 
dawne powiązania służbowe 
oraz atawistyczną niechęć do 
obecnej władzy, są niebezpiecz­
ne dla interesów państwa.

- To idiotyzm! - komentuje 
szef jednej z krakowskich firm 
ochroniarskich. - W kraju, gdzie 
policja jest niesprawna, a bandy­
tyzm kwitnie, tylko my trzyma­
my przestępców z daleka od po­
rządnych ludzi i ich pieniędzy. 
Myślę, że nagonka na nas wyni­
ka po pierwsze z nienawiści, po 
drugie z chęci odwrócenia uwagi 
społeczeństwa od tego, że Polska 
popadła w kłopoty gospodarcze i 
podwyżki gonią podwyżki.

Mój rozmówca zastrzegł so­
bie anonimowość, z obawy 
przed ewentualnymi szykana­
mi. Jeszcze bardziej niechętni 
byli właściciele kilkunastu in­
nych, krakowskich, warszaw­
skich i katowickich firm ochro­
niarskich. Większość z nich al­
bo nie chciała rozmawiać wca­
le, albo obiecywali przez sekre­
tarki, że oddzwonią, czego nie 
robili. Nic dziwnego, wygłasza­
ne przez polityków

zapowiedzi odbierania 
koncesji,

i to w masowej skali, sprawiły 
że kilkaset tysięcy rodzimych 
bodyguardów boi się o stanowi­
ska pracy, zaś właściciele tych 
specyficznych firm odebrania 
im możliwości prowadzenia in­
teresów.

W PRL słowo ochroniarz nie 
funkcjonowało wcale. Najbar­
dziej zamożni ludzie zatrudnia­
li czasami umięśnionych face­
tów, których nazywano po­
wszechnie gorylami. Przedsię­
biorstwa państwowe miały straż 
przemysłową, zaś spółdzielnie 
po prostu nocnych Stróży. Kon­
wojowaniem pieniędzy zajmo­
wała się milicja, zaś dyskoteki, 
które pojawiły się dopiero na 
początku lat siedemdziesiątych, 
miały swoich bramkarzy.

Do arcyciekawej książki An­
drzeja Abramskiego i Jerzego 
Koniecznego pt. Justycjariusze. 
Hutmani. Policjanci - z dziejów 
służb ochrony porządku w Pol­
sce, wydanej pod koniec lat 
osiemdziesiątych, należałoby 
dzisiaj dopisać nowy rozdział, 
nazwany właśnie Ochroniarze.

W dawnych wiekach (...) 
gdy odpowiednie instytucje pań­
stwowe dopiero się kształtowały, 
ochronę ładu i bezpieczeństwa 
społeczeństwo zmuszone było 
organizować we własnym zakre­
sie - czytamy we wspomnianej 
książce.

W pewnym uproszczeniu z 
podobną sytuacją mieliśmy do 
czynienia na początku lat dzie­
więćdziesiątych, gdy wraz z po­
wrotem kapitalizmu, pojawie­
niem się licznych prywatnych 
firm oraz ludzi prawdziwie za­
możnych, otwarciem granicy 
oraz większą dostępnością do 
broni, okazało się, że policjanci 
nie potrafią skutecznie czuwać 
nad szeroko pojętym porząd­
kiem w państwie. Poza tym zro­
dziły się potrzeby, z którymi 
policja nie może, albo wręcz nie 
chce mieć nic wspólnego.

Pierwsze agencje rejestrowa­
no na podobnych zasadach jak 
kwiaciarnie czy wytwórnie ma­
karonów. Wystarczyło zgłosić 
działalność gospodarczą, bez 
trudności, pod warunkiem uzy­
skania pozytywnej opinii miej­
scowej komendy policji.

- To był czas, kiedy

weryfikowano esbeków
zwanych w środowisku bez­
piecznikami - wspomina wła­
ściciel jednej ze śląskich firm 
ochroniarskich. - Czyszczono 
również policję z wyższych ofice­
rów, którzy obowiązkowo byli w 

PZPR. My z otwartymi rękami 
przyjmowaliśmy każdego z 
nich, między innymi dlatego, że 
wiedzieli, jak działać w grani­
cach prawa. Jeszcze ważniejsze 
jednak były znajomości. Nowo 
zatrudnieni znali kogo trzeba i 
nadal mieli kumpli w policji. O 
otrzymaniu i utrzymaniu kon­
cesji decydowało to, że ktoś z 
kimś kiedyś siedział biurko w 
biurko, pił wódkę, albo ożenił

Adam Molenda

Obrona przed ochroną
Z pistoletem gazowym za pazuchą i kajdankami 

w kieszeni czuli się władcami świata

się z jego córką... Układy towa­
rzyskie są zresztą w tej branży 
bardzo ważne do dzisiaj.

Jako pierwsze powstały 
agencje detektywistyczne, śle­
dzące niewiernych mężów 
oraz, jak to się ładnie nazywa­
ło - odzyskujące długi lub szu­
kające skradzionych samocho­
dów. Od pierwszych miesięcy 
ich funkcjonowaniu towarzy­
szyły emocje. Źródłem były 
między innymi spory kompe­
tencyjne z policją, których do­
świadczył choćby najsłynniej­
szy warszawski detektyw 
Krzysztof Rutkowski. Ale nie 
tylko. Niektórym detektywom 
wydawało się, że z pistoletem 
gazowym za pazuchą i kajdan­
kami w kieszeni są władcami 
świata. Głośnym echem w Pol­
sce odbiła się cała seria proce­
sów cywilnych, wytoczonych 
w Bielsku-Białej jednemu z 
właścicieli agencji przez ludzi, 
którzy byli przezeń porwani 
albo więzieni i na rozmaite 
sposoby zastraszani. Dawni 

oficerowie organów ścigania, 
których zatrudniał, też nie po­
trafili opanować jego tempera­
mentu.

Zakopywanie dłużników po 
szyję do ziemi, wieszanie za no­
gi na drzewach, niszczenie luk­
susowych samochodów, groże­
nie śmiercią - to repertuar dzia­
łania nie tylko mafii, ale rów­
nież niektórych, oficjalnie zare­
jestrowanych ochroniarzy.

W minionej dekadzie nikt jed­
nak oficjalnie, no, może poza no­
wymi służbami specjalnymi, nie 
upatrywał w agencjach zagroże­
nia dla polskiej racji stanu. Do 
niedawna, kiedy ten problem za­
uważyła sejmowa Komisja Spraw 
Wewnętrznych i Administracji.

- Dziesięć lat temu byłem 
przewodniczącym komisji wery­
fikującej funkcjonariuszy SB w 
województwie częstochowskim, 
gdzie dokonaliśmy największej 
czystki w kraju - mówi poseł 
AWS Marek Wójcik. - Wówczas 
dokładnie poznałem to środowi­
sko i wiem, że każdy esbek na 
wyższym stołku był jednocze­
śnie współpracownikiem KGB. 
Ci ludzie mają teraz pod bronią 
300 tysięcy osób!

Dodajmy, że chodzi o liczbę 
trzykrotnie większą, niż wszyst­
kie policyjne etaty w kraju.

- I co z tego? - pyta retorycz­
nie jeden z udziałowców spółki 
ochroniarskiej. - Czy pan sobie 
wyobraża, że jesteśmy w stanie 
ogłosić

pospolite ruszenie 
ochroniarzy

celem obalenia władzy i ponow­
nego wprowadzenia socjalizmu!

W całym kraju ma odpo­
wiednią koncesję około 7 tysię­
cy firm, ze słowem „ochrona” w 
nazwie. Niektóre są jednooso­
bowe, inne zatrudniają kilku­
dziesięciu i więcej pracowni­
ków. Część, mimo rejestracji, 
nigdy nie podjęła działalności.

Branża jest raczej skłócona w 
walce o klienta. Jedynie w stoli­
cy, gdzie pracują potentaci, do­
szło dwa lata temu do prób po­
rozumienia i nawiązania kon­
taktów przez właścicieli, bar­
dziej zresztą na stopie koleżeń­
skiej niż zawodowej. Pod koniec 
września warszawskie firmy za­
powiedziały spotkanie, mające 
wyartykułować problemy śro­
dowiska.

Utrzymany w alarmistycz­
nym tonie raport budzi ich nie­
pokój przede wszystkim ze 
względu na szokująco... nie­
prawdziwe dane.

- Według naszych wyliczeń, 
ochroniarzy jest w Polsce dwieście 
tysięcy i tylko pięć procent z nich 
dysponuje bronią gazową lub 
ostrą - stwierdza Tomasz Banasz- 
kiewicz, wiceprezes spółki Kon- 
salnet SA, mającej swoje oddziały 
w całym kraju. - Być może staty­
stycy policzyli niektórych pracow­
ników dwa lub trzy razy, gdyż za­
trudnieni są w różnych firmach, 
ale skąd wzięły się tak zawyżone 

dane dotyczące ilości broni, do­
prawdy nie wiem. Owszem, za­
trudniamy byłych pracowników 
SB, milicji, Żandarmerii Wojsko­
wej, UOP czy Jednostek Nadwi­
ślańskich. Są odpowiednio wy­
szkoleni. A co do zagrożeń, to dla 
gospodarki największym są załogi 
przedsiębiorstw, które, gdyby nie 
my, rozkradłyby wszystko.

Po kilku głośnych swego cza­
su włamaniach do magazynów 

wojska, podczas których ginęła 
broń, opinia publiczna zaskoczo­
na została oświadczeniami gene­
rałów, iż do pilnowania obiektów 
zatrudni... firmy ochroniarskie. 
Co to za armia, która nie potrafi 
upilnować siebie samej? - pytano 
ze złością lub ironią w ogólnona­
rodowej dyskusji. Dziś firmy 
ochroniarskie zarabiają na chro­
nieniu wojskowych dóbr przy­
zwoite pieniądze, i to od Bałtyku 
do Tatr. Zdaniem podejrzliwych, 
to właśnie daje najwięcej okazji 
choćby

do szpiegostwa
w najróżniejszych formach. 
Prześmiewcy twierdzą wpraw­
dzie, że mocarstwowe wywiady 
stać na kupienie sobie agentów 
w wojsku oraz ważnych insty­
tucjach zamiast pozyskiwania 
ochroniarzy, ale i takiej ewentu­
alności nie można wykluczyć.

- W czasach, kiedy najwięk­
sze znaczenie ma tajna infor­
macja, stojący na warcie żoł­
nierz z karabinem jest coraz 

rzadziej potrzebny - tłumaczy 
Andrzej Medykowski z Biura 
Informacyjnego Sztabu Gene­
ralnego WP. - Liczą się nowo­
czesne systemy zabezpieczeń z 
użyciem elektroniki, profesjo­
nalny monitoring prowadzony 
przez specjalnie przeszkolonych 
ludzi, oraz... obniżanie kosz­
tów. Nie stwierdziliśmy do tej 
pory rażących przypadków nie­
lojalności w służbie.

- Nie ma dotychczas ani jed­
nego udokumentowanego przy­
kładu współpracy kierownictwa 
jakiejś agencji ochrony ze służ­
bami wywiadowczymi innych 
państw - powiedział nam Paweł 
Ciach, dyrektor Biura Prasowe­
go Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych i Administracji. 
- Oczywiście, funkcjonowanie 
tych spółek wymaga kontroli, 
którą resort prowadzi na bieżą­
co, łącznie z weryfikacją. Agen­
cje mają dwa lata na dostosowa­
nie swoich struktur i procedur 
do nowej ustawy, regulującej ich 
działanie. Ministerstwo nie 
przygotowuje żadnych poczy­
nań, które miałyby doprowa­
dzić do zbiorowej eliminacji 
tych firm, w których kierownic­
twie zasiadają byli funkcjona­
riusze SB.

Na razie nieprzyjemna at­
mosfera wobec ochroniarzy ma 
zupełnie inne źródła. Z jednej 
strony pilnowanie pieniędzy, 
rzeczy i ludzi, ze względu na li­
czebność zatrudnionych i obro­
ty finansowe stało się poważną 
gałęzią gospodarki i biznesem 
przynoszącym poważne docho­
dy, z drugiej coraz powszech­
niej mówi się, iż jest to najbar­
dziej

kryminogenna branża
ze wszystkich, jakie mamy w 
kraju.

Broń w rękach rodzimych 
bodyguardów obraca się nie­
rzadko przeciw uczciwym lu­
dziom. Przykłady można mno­
żyć: strzelanina pod Terespo­
lem, przeprowadzony przez 
konwojentów rabunek pienię­
dzy na Dolnym Śląsku, śmierć 
człowieka w Warszawie na sku­
tek zabaw pijanego ochronia­
rza, który chciał sobie postrze­
lać do tablicy reklamowej.

Niedawno koncesję straciła 
stołeczna firma „Sezam”. Za­
rzucono jej między innymi, że 
zatrudniała osoby karane, ale 
gwoździem do jej trumny był 
sfingowany przez białostoc­
kich pracowników napad na 
pieniądze konwojowane do 
banku.

Niejasne również okazały się 
okoliczności prawdziwego napa­
du, podczas którego zamordo­
wano na Mazurach dwóch kon­
wojentów z „Sezamu”, przewo­
żących sporą gotówkę. Zdarza 
się, że ochroniarze podejrzani są 
o przestępstwa mniejszego kali­
bru - wymuszenia czy pobicia.

W Krakowie, jak dowiedzie­
liśmy się w tutejszej KW Policji, 
nie było dotąd przypadków 
odebrania koncesji za najpo­
ważniejsze przewiny.

Krajowe agencje mają powo­
dy do zmartwień ze względu na 
ekspansywność zachodniej 
konkurencji, na tyle bogatej, że 
zaniża ceny usług. Nie wiado­
mo, jak długo polskie firmy wy­
trzymają tę sytuację.

Właściciele spółek bronią się 
argumentem, iż w każdym za­
wodzie trafi się złodziej lub 
bandyta. Czasami perturbacje 
wynikają z braku kwalifikacji 
pracownika, bowiem kursy 
przygotowujące prowadzą przy­
padkowi „wykładowcy" na zle­
cenie urzędów pracy, tak samo 
jak do zawodu stolarza czy ma­
szynistki. Dopiero wdrażana 
obecnie ustawa wymusi kwalifi­
kacje zawodowe na wysokim 
poziomie. W Warszawie odbyły 
się nawet pierwsze profesjonal­
ne szkolenia menedżerów do 
spraw bezpieczeństwa.

To dobrze, gdyż może doj­
dzie do sytuacji, w której ochro­
niarzy będą się bali tylko prze­
stępcy, porządni ludzie już nie.
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Marginałki

Szmatka
Pamiętają krakowianie „Ja­

mę", i tę najstarszą, Boywską, 
i tę o wiele późniejszą, kiedy 
autorem tekstów był już nie 
Żeleński i spółka, ale Miecu- 
gow i spółka. Starą „Jamę” 
zna się ze szkół, z,powieści, 
ze wspomnień, z legendy, 
a do późniejszej chodziło się, 
aby podchwycić aluzje, po­
słuchać piosenek, pośmiać 
się...

Średnie - a tak prawdę 
mówiąc, starzejące się - po­
kolenie rzewnie wspomina 
jakie „Jaszczury”, jakieś 
„Krzysztofory", nawet „Żacz­
ka", w którym, - aby nuda 
nie dzwoniła w puste szklan­
ki - piło się kefir. Kto jednak 
pamięta „Szmatkę", kto sły­
szał o „Szmatce”. Prawie 
nikt...

Przede wszystkim skąd 
nazwa - niezbyt sympatycz­
na, niezbyt wdzięczna, praw­
dę mówiąc - obrzydliwa...

Otóż wegetowała sobie 
przy Dietla 51 knajpka, ka­
wiarenka, zakładzik, nie wia­
domo, jak nazwać lokal, 
W którym można było zjeść 
ciasto, wypić kawę, przeką­
sić świetnym marynowanym 
śledziem. Pewnego dnia, 
w 1923 roku zawiał silny 
wiatr, tak silny, że uniósł ja­
kąś zapomnianą szmatkę 
i umieścił ją na wystającej 
z muru metalowej wywiesz­
ce. Właśnie w knajpce bawili 
- i bawili się - aktorzy „Wi­
leńskiej Trupy”, przybyli do 
Krakowa na gościnne wystę­
py. Gwiazda zespołu, pani 
Orlesaka, zauważyła wątpli­
wą ozdobę i zadecydowała, 
że tak właśnie - „Szmatka” - 
powinien nazywać się lokal. 
Jego właściciel, pan Safier, 
nie był podobno zachwyco­
ny, ale co miał robić - tylko 
dobrą minę do złej gry - i tak 
powstała „Szmatka”, kawiar­
nia niewątpliwie artystycz­
na...

Bywała w niej Ida Kamiń­
ska, Turkowowie, Chajele 
Grober, najpopularniejsza 
chyba interpretatorka ludo­
wych żydowskich pieśni, po­
eci, lewicująca inteligencja, 
adwokaci wsławieni obroną 
więźniów politycznych. Bo 
„Szmatka” nie bez powodu 
uchodziła za lokal po trosze 
żydowski, po trosze lewico­
wy..

W komplecie pojawiał się 
w „Szmatce” teatrzyk „Cri- 
cot”, bywał Adam Polewka, 
Jonasz Stern, znakomity ma­
larz, który cudem przeżył 
okupację Józef Jarema, jego 
siostra, Maria Jaremiahka, 
która długo jeszcze po wojnie 
była - podobnie jak Stern - 
jedną z charakterystycznych 
postaci Krakowa.

Niewielu bywalców 
„Szmatki” przeżyło wojnę, 
a ci, którzy przeżyli, nie mie­
li dokąd wrócić: nie było sta­
rych gości, a urocza knajp- 
ko-kawiarnia, w której pijało 
się białą kawę, zamieniała 
się w obskurną melinę. Chy­
ba egzystowała jeszcze na 
przełomie sześćdziesiątych 
i siedemdziesiątych lat. Nie 
pamiętam jej nazwy, ale pa­
miętam jak z otwartych 
drzwi buchał typowy knaj- 
piany gwar i knajpiany za­
pach - trochę piwny, trochę 
kapuściany, przesycony wo­
nią tanich, machorkowatych 
papierosów. Nie dziwię się 
więc, że pan Maurycy Rym- 
pel, jeden z przedwojennych 
bywalców „Szmatki”, na­
tychmiast się wycofał, kiedy 
zajrzał do niej tuż po woj­
nie...

AMK

G
dyby zapytać prze­
ciętnego krakowia­
nina - ba! nawet 
krakowianina od 
wielu pokoleń, za­
siedziałego i znającego na wy­
lot historię tego miasta, nie 

wiem, czy znalazłby się taki, 
który umiałby powiedzieć 
- kim był Świętosław Milczący. 
A przecież bohater naszej opo­
wieści spędził w Krakowie pra-

Wanda Trojan

Zapomniany milczący suiiąty
Zachowując cnotę milczenia Świętosław zwrócił się ku księgom

- tam zapisywał wszystko to, czego nie mówił
wie całe życie, a wśród swoich 
współczesnych uchodził za 
człowieka świętego, wyróżnia­
jącego się swoim zachowaniem 
i zainteresowaniami.

Co właściwie wiemy o życiu 
Świętosława? - niewiele, choć 
z drugiej strony, jak na postać 
odległą od nas o pięć stuleci - 
dużo. Żył on w tzw. „felici sa- 
eculo Cracoviae”, czyli szczę­
śliwym wieku Krakowa - tak 
zwano piętnaste stulecie, kiedy 
w naszym mieście mieszkało 
sześciu wybitnych mężów, któ­
rzy później wyniesieni zostali 
na ołtarze. Byli to: Jan z Kęt, 
Michał Giedroyć, Izajasz Bo- 
ner, Stanisław Kazimierczyk, 
Szymon z Lipnicy oraz Święto­
sław Milczący. Wszyscy oni 
utrzymywali ze sobą kontakty 
i przyjaźnili się, jakby budując 
się wzajemnie w pobożności. 
Wszyscy krakowscy święci XV 
wieku zostali wyniesieni na oł­
tarze albo czekają na swój pro­
ces, tylko Świętosław został za­
pomniany. Do tej pory nikt nie 
podejmował starań o wszczęcie 
procesu kanonizacyjnego. Do­
piero parę lat temu przygoto­
wania do procesu rozpoczął ks. 
Bronisław Fidelus, archiprezbi­
ter kościoła Mariackiego.

Niegodny śpiewak
- Nie wiemy, kiedy się uro­

dził, wiemy tylko, że umarł 
w 1489 roku. Sprawa miejsca 
urodzenia jest skomplikowana; 
na jednym z inkunabułów, na­
leżących do Świętosława, znaj­
dującym się dziś w kościele oo. 
Karmelitów na Piasku, on sam 
określił siebie - choć dziś ten 
tekst, umieszczony na wyklejce 
jest bardzo słabo czytelny - „de 
Skoczecz" - opowiada Krystyna 
Litewka z Archiwum Państwo­
wego w Krakowie. - Niestety, 
do tej pory nie udało się ziden­
tyfikować tej miejscowości. Jest 
też tradycja, że pochodził ze 
Sławkowa - tam jest on czczony 
nieprzerwanie od najdawniej­
szych czasów do dzisiaj. Nieko­
niecznie jednak musi być to 
miejscowość koło Olkusza - na­
zwa Sławków była i jest bardzo 
rozpowszechniona np. także 
w Czechach i na Morawach. 
W zapiskach Świętosława czę­
sto spotykamy informacje 
o tamtych terenach, co mogłoby 
wskazywać na jego pochodze­
nie. Nie ma jednak na to dowo­
dów, a Sławków broni się i bar­
dzo chce być uznany jako miej­
sce urodzenia Świętosława. 
Czczony jest także w pobliskim 
Chrzanowie, a także w Miecho­
wie - tam bowiem chciał zało­
żyć dom ubogich.

Wiadomo że był także 
czczony w kościele Mariackim, 
ponieważ tu był mansjonarzem 
- czyli duchownym, który 
mieszkał wspólnie z innymi 
kapłanami przy placu Mariac­
kim, spowiadał i wykonywał 
określone modlitwy, m.in. śpie­
wał psalmy - sam Świętosław 
określał się czasem jako „ribal- 
dus inutiles”, co można przeło­
żyć jako „niegodny śpiewak”. 
Świętosław nazywa siebie tak­

że „milczącym”, ponieważ 
przestrzegał cnoty milczenia 
- mówił tylko tyle, ile potrze­
ba. W regule benedyktyńskiej 
określone jest to w następujący 
sposób: Milczenie jest rzeczą 
bardzo świętą, byleby nie prze­
chodziło granic roztropności. 
Był na pewno czczony przez 
mieszczan krakowskich zaraz 
po śmierci, zaś szczególnie od 
XVII wieku, kiedy to ks. Maciej

Fot. Anna Kaczmarz

Ubiszewski otrzymał polecenie 
od biskupa Bernarda Macie­
jowskiego, aby opracować ży­
ciorysy sławnych i świętych 
Polaków. Natrafił on w kościele 
Mariackim na Świętosława i na­
pisał jego pierwszy obszerny 
życiorys, aby mieszczanie mie­
li godnego patrona.

- Nie wiemy nic o pochodze­
niu Świętosława - według le­
gendy był synem szewca lub 
garbarza ze Sławkowa - mówi 
Krystyna Litewka. - Należy jed­
nak przypuszczać - biorąc pod 
uwagę jego możliwości finanso­
we - że pochodził z zamożnego 
mieszczańskiego lub szlachec­
kiego rodu. Nie mamy informa­
cji, gdzie uczył się Świętosław. 
Prof. Wacława Szelińska szuka­
ła w aktach uniwersyteckich je­
go śladów i natrafiła na wielu 
Świętosławów z tego okresu, ale 
nie wiemy, czy jednym z nich 
jest on. Wszyscy jego przyjacie­
le związani byli z uniwersyte­
tem - jego kontakty, znajomość 
ksiąg każę domniemywać, że 
miał jakieś wykształcenie.

Źródłem do poznania kultu 
Świętosława jest m.in. ikono­
grafia - jest on zawsze przed­
stawiany na obrazach w towa­
rzystwie świętych szczęśliwe­
go wieku. Jego wizerunki znaj­
dują się w Morawicy, Niepoło­
micach, Sławkowie i w Krako­
wie: w zakrystii kościoła Ma­

riackiego, w kościele św. Mar­
ka oraz w kościele Bożego Cia­
ła - to przedstawienie pokazu­
je nam Świętosława trzymają­
cego palec na ustach, co pod­
kreśla praktykowanie cnoty 
milczenia.

Ta księga była zakupiona 
przeze mnie, Świętosława

Świętosław zgromadził, jak 
na swoje czasy dość pokaźną, 

bibliotekę. Wszystkie księgi, 
które były w jego posiadaniu, 
ofiarowywał różnym instytu­
cjom. Ponieważ miał zwyczaj 
pisania notek na kartach we­
wnątrz, czy na wyklejkach 
ksiąg, są one wspaniałym źró­
dłem, z którego można się du­
żo dowiedzieć o jego życiu i za­
interesowaniach. - Znaleźliśmy 
wraz z doktorem Wacławem Ko­
lakiem sporo ksiąg, które nale­
żały do Świętosława - mówi 
Krystyna Litewka. - 13 inkuna­
bułów - czyli druków sprzed 
1500 roku - znajduje się w ko­
ściele oo. Karmelitów na Pia­
sku, w kościele Mariackim -je­
den, w Bibliotece Jagiellońskiej 
- cztery, a w archiwum Kapitu­
ły - osiem. Z notek wiemy tak­
że, że ofiarowywał inkunabuły 
franciszkanom, dominikanom 
i paulinom - niestety nie zna­
leźliśmy ich do tej pory. Wiemy, 
że przed pierwszą wojną w Bu­
dapeszcie znajdował się inku­
nabuł, będący jego darem za­
pewne dla któregoś z klaszto­
rów na Spiszu, być może chodzi 
o klasztor kartuzów w Lechni- 
cy, który wymieniony jest na 
jednym z inkunabułów - nie 
wiadomo, czy jest tam teraz. 
Podarowanych ksiąg było 
z pewnością więcej, niestety nie 
wszystkie zachowały się do na­
szych czasów. Świętosław kupo­
wał inkunabuły wkrótce po wy­

daniu - zwykle po roku miał je 
już u siebie, czyli bardzo szyb­
ko, jak na owe czasy. Na każ­
dym inkunabule są teksty pisa­
ne przez niego. Pisał głównie 
na wyklejce, a także w środku. 
Są to dość obszerne teksty, wy­
dłużające się szczególnie pod 
koniec jego życia.

Świętosław zaczynał swoje 
notki od informacji o tytule 
i autorze księgi. Potem pisał:

„Ta księga była zakupiona 
przeze mnie, Świętosława, 
utrzymującego milczenie 
w każdym miejscu i w każdym 
czasie...”. Następnie informo­
wał, gdzie kupował księgę i za 
jaką kwotę. Pisał też, komu ją 
ofiarowuje i wskazywał, jak ma 
być spożytkowana - np. żeby 
korzystali z niej kaznodzieje, 
głoszący kazania po polsku lub 
studenci Collegium Maius. No­
tował także różne informacje 
z historii i współczesności -np. 
o chrzcie Polski, św. Stanisła­
wie, o królowej Jadwidze, trzę­
sieniu ziemi w Krakowie w ro­
ku 1443, zarazach, a także 
o Husie i spaleniu go na stosie; 
robił też modne w tym czasie 
kalendarium, zaczynające się 
od Adama. Z upływem czasu 
teksty stają się coraz dłuższe 
- im więcej milczał, tym wię­
cej zapisywał na księgach. Przy 
wskazywaniu, komu chce ofia­
rować księgę, pisze też, co np. 
temu klasztorowi już podaro­
wał - np. karmelitom ofiarował 
kielich i ampułki. Niestety, te 
najobszerniejsze teksty są na 
księgach najbardziej zniszczo­
nych i nawet mimo odczytywa­
nia ich przy pomocy lupy pod­
świetlonej, nie wszystkie dały 
się odczytać. Pisze też o swoich 
zamiarach - np. o pragnieniu 
założenia szpitala ubogich 
w Miechowie.

- Niewiele wiemy o okolicz­
nościach śmierci Świętosława - 
znamy tylko datę 15 kwietnia 
1489 roku, która jest umiesz­
czona w katalogach świętych 
z początku XVII wieku oraz 
w kopiarzu, dotyczącym ,man- 
sjonarzy z roku 1670 w zesta­
wieniu nekrologów, przechowy­
wanym w naszym archiwum 
- opowiada Krystyna Litewka. 
- Ostatnie darowizny uczynił 
on w 1486 i 87 roku - rok 1489 
zgadzałby się więc. Jest nato­
miast problem z relikwiami 
Świętosława - w opracowa­
niach o kościele Mariackim jest 
wynotowane, że leży w podzie­
miach, pod ołtarzem głównym. 
Ale w czasie zabiegów konser­
watorskich w latach 60. poprze- 
suwano trumny i nie wiemy, 
czy uda się zidentyfikować 
szczątki Świętosława.

Przy ostatnich pracach kon­
serwatorskich w bazylice, kie­
dy budowano rusztowania, ro­
biono badania wytrzymałości 
posadzki i podziemi. Sporzą­
dzono wtedy dokumentację 
wszystkich krypt grobowych 
w nawie głównej. Zachowały 
się tam przede wszystkim gro­
by z XVIII i XIX wieku. - Poszu­
kiwania szczątków Święto­
sława będą jeszcze prowadzone 
- mówi ks. Adam Byrski, wika­
riusz kościoła Mariackiego.

Dlaczego dopiero teraz para­
fia Mariacka podjęła starania 
o doprowadzanie do beatyfikacji 
Świętosława? - Wspólnoty za­
konne w naturalny sposób kulty­
wują pamięć o swoich członkach 
i podejmują starania propagują­
ce postaci, noszące znamiona 
świętości - mówi ks. Adam Byr­
ski. - Inaczej jest z księżmi diece­

zjalnymi - a takim był Święto­
sław - nie ma po prostu takiej 
tradycji. Zadziwiające jest więc 
to, że bez zaangażowania kleru 
kościoła Mariackiego, kult Świę­
tosława utrzymał się wśród wier­
nych, choć nigdy nie był odgór­
nie organizowany. Dopiero ks. 
archiprezbiter Bronisław Fidelus 
postanowił zrobić coś w tym 
względzie. W październiku 1997 
roku ks. archiprezbiter poprosił 

ks. kardynała Franciszka Ma­
charskiego o powołanie komisji 
historycznej, a w jej skład we­
szli: ks. prof. Bolesław Przyby­
szewski, dr Wacław Kolak, mgr 
Krystyna Litewka oraz Henryk 
Magaczewski. Komisja zbiera 
materiały, dotyczące życia i kul­
tu Świętosława, a wszyscy jej 
członkowie złożyli przysięgę, że 
będą szukać uczciwie i rzetelnie 
wszystkiego, co Świętosława do­
tyczy.

Milczący spowiednik
W kaplicy Matki Boskiej 

Częstochowskiej, która ongiś 
należała do rajcy krakowskiego 
Piotra Salomona, przyjaciela 
Świętosława, został powieszo­
ny obraz z jego wizerunkiem 
oraz skrzyneczka, do której 
można wrzucać informacje 
o łaskach doznanych za przy­
czyną Świętosława. Z całej Pol­
ski przychodzą do kościoła Ma­
riackiego także listy od osób, 
które dzięki wstawiennictwu 
Świętosława doznały łask. Naj­
więcej listów dotyczy dobrej 
spowiedzi, do której ludzie 
przystępują często po wielu la­
tach.

- Świętosław jest właśnie pa­
tronem dobrej spowiedzi - za­
równo spowiedników, jak i spo­
wiadających się - świetnie więc 
pasuje do bazyliki - mówi ks. 
Adam Byrski. - Sam przez lata 
posługi w kościele spowiadał, 
a dodatkowo praktykował cnotę 
milczenia, tak związaną z ta­
jemnicą spowiedzi. W Bazylice 
Mariackiej spowiedź jest od 
godz. 6 rano do 19, w konfesjo­
nałach Zawsze jest po dwóch, 
trzech kapłanów. Każdy kapłan 
spowiada przynajmniej dzie­
sięć godzin w tygodniu. Są tak­
że specjalni księża penitencja- 
rze, którzy zajmują się przede 
wszystkim spowiedzią. Parafia 
liczy sobie trzy tysiące wier­
nych, ale to jest margines spo­
wiadających się. Przychodzą do 
nas tłumy - osoby zarówno 
z Krakowa, jak i całej Polski. 
Wiele z nich modli się o dobrą 
spowiedź do Świętosława. Efek­
tem tego są np. listy z podzięko­
waniem za nawrócenie syna, 
który właśnie w bazylice na­
wrócił się i przystąpił do spo­
wiedzi. Jego matka odczytała to 
jako łaskę otrzymaną za spra­
wą Świętosława. Bazylika Ma­
riacka jest więc świątynią, 
gdzie poprzez spowiedź zdarza 
się naprawdę dużo łask, przede 
wszystkim nawrócenia.

Po tym, jak komisja histo­
ryczna zbierze i uporządkuje 
materiały, prace rozpoczną ko­
misje: prawna i teologiczna. Ta 
ostatnia będzie badać, czy ży­
cie Świętosława było zgodne 
z nauką Kościoła i czy nosi 
znamiona świętości. W jego 
wypadku podstawą do starań 
o beatyfikację jest trwający od 
wieków kult, czyli przekonanie 
wiernych o jego świętości. Jeśli 
wszystko się powiedzie, będzie 
to pierwszy błogosławiony ko­
ścioła Mariackiego - ale jak 
twierdzi ks. Adam Byrski - 
z całą pewnością nie ostatni.
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Kapituła Krakouiska

Zdj. Jacek Wrzesiński

K
apituła katedralna 
na Wawelu, obecnie 
nazywana Kapitułą 
Metropolitalną. Cia­
ło doradcze bisku­
pa. Jej początki sięgają wczesne­
go średniowiecza. Najprawdo­

podobniej powstała za arcybi­
skupa Arona, zwolennika refor­
my kościelnej w formie lotaryń- 
skiej, a nie kluniackiej. Reforma 
lotaryńska dążyła do współpra­
cy opatów klasztorów z władzą 
biskupią. To za Arona po raz 
pierwszy mamy wzmiankę o ze­
spole kapłańskim przy katedrze 
wawelskiej. Był to w owym cza­
sie dość luźny związek duchow­
nych, ale posiadających wspól­
ne modlitwy, mających obowią­
zek odmawiania psalmów gra- 
dualnych (psalm 110-133) na 
wzór modlitw chórowych, które 
odmawiali mnisi w klasztorze. 
Z upływem lat w tej zrazu nie­
formalnej organizacji przyjął się 
wspólny tryb życia wedle prze­
pisów reguły akwizgrańskiej, 
stworzonej zgodnie z kościelną 
tradycją przez Amalariusza 
z Metzu w roku 817. Kapłani 
związani z katedrą krakowską 
nie posiadali jeszcze wspólnego 
majątku, a obowiązek ich utrzy­
mywania spoczywał na biskupie 
ordynariuszu. Zdaje się, że za 
rządów w diecezji krakowskiej 
biskupa Lamberta III (wstąpił na 
stolicę biskupią w roku 1082, 
zmarł w 1101 r.) zreorganizowa­
no kapitułę krakowską, nadając 
jej formy prawne. Biskup Lam­
bert wraz z księciem Władysła­
wem Hermanem utworzyli dwa­
dzieścia lub dwadzieścia cztery 
prebendy kapitulne, przypada­
jące osobno na każdego z kano­
ników. Na czele kapituły posta­
wiono - wzorem francuskim - 
dziekana, a nie prepozyta, tak 
jak to było w zwyczaju niemiec­
kim. Dziekan miał za zadanie 
strzeżenie, by statut kapitulny 
był ściśle egzekwowany, by ka­
nonicy żyli w karności kościel­
nej i nie zaniedbywali nałożo­
nych nań obowiązków wzglę­
dem katedry i biskupa.

Drugie miejsce po dziekanie 
zajął w kapitule archidiakon, bę­

dący pomocnikiem biskupa 
w rozstrzyganiu spraw sądo­
wych, w wizytowaniu kleru pra­
cującego w diecezji. Do archi­
diakona należało także przygo­
towanie kandydatów do kapłań­
stwa przez egzaminowanie ich 
przed święceniami. To on przed­
kładał biskupowi listę kleryków 
do święcenia. Na utrzymanie 
wspólne dostała kapituła kra­
kowska od księżnej Judyty Cze­
skiej, żony Władysława Herma­
na, dobra Chropy, obecnie zwa­
ne Pabianicami.

W
 dokumencie z roku 

1166 znajdujemy in­
formację, że na czele 

kapituły stał dziekan, a w jej 
skład wchodzili: archidiakon, 
scholastyk, kustosz i kantor. 
Dokument z roku 1179 dodaje 
informację o proboszczu kate­
dralnym. Kanclerz przybył 
w kapitule najpóźniej, bo do­
piero w roku 1721, choć w tro­
sce o zasoby archiwalne kapi­
tuły już na początku XIV stule­
cia myślano o stworzeniu god­
ności prałata kanclerza. Przed 
rozbiorami kapituła katedralna 
krakowska liczyła 36 człon­
ków, w tym siedmiu wymienio­
nych wyżej prałatów oraz 29 
kanoników. Nadto było także 
dziesięciu kanoników honoro­
wanych, tak zwanych „canoni- 
ci nati”, którzy na mocy piasto­
wanej przez nich godności za­
siadali w stallach katedry kra­
kowskiej, ale byli pozbawieni 
głosu w naradach kapituły. Ca- 
nonici nati to - opat benedyk­
tynów z Tyńca, opat cystersów 
z Koprzownicy, opat benedyk­
tynów ze Świętego Krzyża, 
opat cystersów z Jędrzejowa, 
przełożony bożogrobców 
z Miechowa, archidiakon lu­
belski, archidiakon zawichoj- 
ski oraz dziesiąty - tym razem 
dostojnik świecki - starosta 
grodowy krakowski. Nadmień­
my, że w Europie królowie 
francuscy byli z tytułu urzędu 
kanonikami rzymskiej bazyliki 
św. Jana na Lateranie, a królo­
wie hiszpańscy zasiadali jako 
kanonicy w bazylice S. Maria 
Maggiore.

Kapituła krakowska była naj­
liczniejszą ze wszystkich pol­
skich kapituł katedralnych, 
a poczet kanoników katedry 
krakowskiej wykazuje wielu 
mężów chlubnie zapisanych 
w dziejach narodu i Kościoła, by 
tylko wspomnieć historyka Jana 
Długosza (zm. 1480), czy kano­
nika Szymona Starowolskiego 
(zm. 1655) autora monumental­
nego dzieła pt. „Monumenta 
Sarmatarum”, zawierającego 
spis inskrypcji nagrobnych znaj­
dujących się w polskich kościo­
łach. Z kapituły krakowskiej wy­
szło kilkuset biskupów pol­
skich, którzy zasiadali na stoli­
cach biskupich w Przemyślu, 
Wrocławiu, Poznaniu, Gnieźnie, 
we Lwowie, Włocławku, Płoc­
ku, Wilnie i na Warmii, by tylko 
wspomnieć te najważniejsze. 
Nie bez racji kapitułę krakow­
ską nazywano „seminarium epi- 
scoporum” - szkołą biskupią. 
W 2 połowie XVIII wieku biskup 
Kajetan Sołtyk w relacji o stanie 
diecezji, wykonanej na zlecenie 
Stolicy Apostolskiej, charaktery­
zował kapitułę katedralną jako 
bardzo sławną i nazywaną 
w Polsce seminarium episcopo- 
rum, jako że prawie wszyscy bi­
skupi polscy byli prałatami tej 
kapituły.

Historia kapituły krakowskiej 
dostarcza wielu przykładów i to 
znaczących dzieł miłosierdzia. 
Świadczą o tym protokoły z po­
siedzeń i zapiski archiwalne, 
z których wynika, że uchwala­
no, a potem rozdzielano poważ­
ne kwoty na różne dobroczynne 
cele, czy to dla poratowania 
przyciśniętych biedą, dla wsty­
dzących się żebrać, dla ubogich 
pielgrzymów, wdów i sierot, na 
posagi dla biednych dziewcząt. 
Wielu kanoników pamiętało 
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w testamentach nie tylko o do- 
raźnym wsparciu ubogich, ale 
czyniło ostatnią wolą stałe fun­
dacje na najróżniejsze cele do­
broczynne.

ako pieczęci używa kapitu­
ła krakowska herbu Trzy 
Korony. Korony w heraldy­

ce występują dość często, a ko­
rona to nic innego tylko w ko­
dzie heraldycznym kosztowny 
przedmiot, który zawsze zdobił 
najszlachetniejszą i najważniej­
szą część ciała ludzkiego, czyli 
głowę. W średniowieczu mawia­
no - „ubi caput, ibi corpus” - 
gdzie głowa, tam i ciało. Korona 
miała wywyższać osobę, a jej 
kolisty kształt symbolizował bo­
ską doskonałość i nieśmiertel­
ność, zaś promieniste zęby były 
interpretowane jako atrybut bo­
skiej mocy. Trzy korony, dwie 

nad jedną - to herb Aaron, kapi­
tuły krakowskiej. Zdaniem hi­
storyka Marcina Bielskiego (ok. 
1495-1575): Nosił ten Aaron za 
herb trzy korony złote na kształt 
herbu królestwa szwedzkiego. 
Najstarsze wyobrażenie herbu 
kapituły krakowskiej odnajdzie- 
my na pieczęci biskupa Muska- 
ty, zawieszonej przy dokumen­
cie z roku 1296. Z upływem cza­
su trzy korony kapitulne powią­
zano z osobą Arona. Trzy Koro­
ny znajdują się na herbie Kolo­
nii, jako nawiązanie do przywie­
zienia do tego nadreńskiego 
miasta w roku 1164 relikwii 
Trzech Króli, których szczątki 
umieszczono pośrodku katedry 
kolońskiej. Związki kościelne 
pomiędzy Krakowem a Kolonią 
były we wczesnym średniowie­
czu dość silne, tak że porządek 
służby Bożej był podobny do 
kolońskiego. Niewykluczone, że 
stąd się bierze podobieństwo, 
herbu kapituły krakowskiej do 
herbów występujących w Kolo­
nii. Po powstaniu biskupstwa 
wileńskiego (1388 r.) i kapituły 
katedralnej w Wilnie, krakow­
ska kapituła użyczyła jej swoje­
go herbu.

Strój chórowy - to rokieta 
i mantolety czarne. W zimie 
szuby tomakowe. Na większe 
święta przywdziewają kanonicy 
jedwabne fioletowe kapy z tre­
nem zwiniętym i mucetem ama­
rantowym. Przywilej noszenia 
tak zwanych kap rzymskich 
otrzymała kapituła w pierwszej 
połowie XVII wieku od papieża 
Urbana VIII. Natomiast papież 
Klemens XII pozwolił w roku 
1732 na noszenie dystynkto- 
rium, to jest na złotym łańcuchu 
krzyża z orłem, na którego pier­
siach znajduje się wizerunek 
św. Stanisława Biskupa, zaś na 

odwrotnej stronie - herb Trzy 
Korony. Dawniej kanonicy uży­
wali jako stroju chórowego tak 
zwanej almucji czyli płaszczyka 
futrzanego z popielic, nakłada­
nego na komżę, jak to możemy 
dostrzec na wielu pomnikach 
nagrobnych kanoników kate­
dralnych w katedrze wawelskiej.

Rozbiory Polski uderzyły 
również w kapitułę krakowską. 
Po trzecim rozbiorze liczba ka­
noników uległa zredukowaniu. 
Bullą papieża Piusa VII z roku 
1818 kapituła została zmniejszo­
na do szesnastu osób, tj. czte­
rech prałatów (dziekan, archi­
diakon, scholastyk i kustosz), 
ośmiu kanoników delegowa­
nych przez biskupa i czterech 
kanoników wybieranych spo­
śród profesorów Wydziału Teo­
logicznego Uniwersytetu Jagiel­

lońskiego. Po roku 1865 raz 
jeszcze zredukowano kapitułę, 
tak że do ostatnich niemal cza­
sów liczyła ona w swym gronie - 
trzech prałatów (dziekana, 
scholastyka i kustosza) oraz 
sześciu kanoników, w tym 
dwóch księży profesorów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego.

Z
 racji obchodów sześć­

setlecia konsekracji go­
tyckiej katedry na Wa­

welu (1364-1964) arcybiskup 
Karol Wojtyła powziął decyzję 
o rozszerzeniu Kapituły Metro­
politalnej, uzasadniając ten 
krok w liście do duchowień­
stwa z 17 marca 1964 roku tymi 
słowy: „Słusznie bywa kapituła 
porównywana do senatu, 
w którym winna znajdować 
swój właściwy autorytet cała 
społeczność archidiecezji: Jako 
kolegium ściśle związane z ka­
tedrą stanowi kapituła ozdobę 
Domu Bożego i wyraz jego 
szczególnej powagi wśród ko­
ściołów archidiecezji krakow­
skiej’’. 24 czerwca 1964 roku 
odbyła się w katedrze wawel­
skiej instalacja nowych człon­
ków kapituły, która od tej pory 
składa się z czterech prałatów 
(dziekan, archidiakon, schola­
styk, kustosz) oraz ośmiu ka­
noników gremialnych.

Kapituła zawsze opiekowała 
się archiwum kapitulnym i bi­
blioteką, której zasoby pomna­
żały dary i zapisy czynione 
przez biskupów i kanoników. 
Warto przypomnieć, że najstar­
szy inwentarz biblioteki kapitul­
nej na Wawelu pochodzi z roku 
1110, zatem z początku XII stu­
lecia, kiedy na stolicy biskupiej 
w Krakowie zasiadał biskup 
Maurus. Inwentarz biblioteki 
z czasów Maurusa wylicza 
szczegółowo kodeksy w liczbie 

kilkudziesięciu, zawierające 
obok niektóryćh ksiąg Pisma 
Świętego, kazań, ksiąg liturgicz­
nych, także pisma Ojców Ko­
ścioła, jak również pisarzy kla­
sycznych - Salustiusza, Teren- 
cjusza i Owidiusza. Szczególną 
troską otaczała kapituła archi­
wum, które w swych zbiorach 
rękopiśmiennych zawiera bez­
cenne materiały nie tylko do 
dziejów kościelnych, ale i poli­
tycznych naszego kraju. Kapitu­
ła strzegła też bezcennych zbio­
rów skarbca katedralnego, 
w którym do początku XIV stu­
lecia przechowywano także in­
sygnia koronacyjne. Potem skar­
biec służył już jako miejsce skła­
dania paramentów liturgicz^ 
nych, w tym najcenniejszych re-
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Smak kina
N

ajdziwniejsza była 
„Młoda Gwardia” przy 
Lubicz, nieopodal 
dworca, ale także o wiele bli­

żej Nowej Huty niż inne kra­
kowskie kina. Może dlatego 
część bywalców nosiła wacia­
ki, niemal wszyscy palili tanie 
papierosy, a bywało także, że 
popijali - wódkę lub owocowe 
wino.

Właściwie nie wiadomo, 
dlaczego kino przy Lubicz na­
zwano „Młodą Gwardią”. Mo­
że ku czci powieści Fadiejewa, 
wielkiej, grubaśnej, którą mało 
kto przeczytał, ale tytuł znali 
wszyscy, podobnie jak tytuł 
„Daleko od Moskwy”, który 
nosiła powieść Ażajewa o bu­
dowie - jeżeli dobrze pamię­
tam - rurociągu.

„Młoda Gwardia” nie cie­
szyła się najlepszą sławą, ra­
czej wprost przeciwnie. Cho­
ciaż była usytuowana niezbyt 
daleko Rynki - kilka minut 
spacerku! - uchodziła za kino 
na peryferiach. Dlatego jesz­
cze w latach osiemdziesią­
tych, kiedy dopuszczono na 
ekrany „Matkę Królów”, ro­
biąc jednocześnie wszystko, 
aby film obejrzało jak naj­
mniej widzów, pokazywano 
go właśnie w „Młodej Gwar­
dii", w dodatku o jakiejś 
śmiesznej porze - wczesnym 
popołudniem...

Aby dostać się do nieba, 
jakim było kino, należało 
przejść przez czyściec kolej­
ki. Ogonki były długie i swar- 
liwe, dookoła nich, z pogardą 
na twarzach, krążyły konie - 
nieodłączny element wielko­
miejskiego pejzażu. Tak było 
przed „Uciechą”, „Wandą”, 
„Wolnością”, kinem zapo­
mnianym i mieszczącym dzi­
siaj jakąś tancbudę, przed 
„Sztuką” i „Apollo”, nawet 
przed „Krakusem”, także za­
pomnianym. Właśnie tam sta­
łem godzinę, może dłużej, 
aby zdobyć bilety na „Fernan­
da cowboya”, film chyba fran­
cuski, komedię, bardziej pa­
rodię westernu niż prawdzi­
wy western, ale na bezrybiu 
i rak ryba, więc wszyscy wali­
li na tego „Fernanda”, żeby 
zobaczyć colty, szerokoskrzy- 
dłe kapelusze i portki z frędz­
lami. Jeszcze nie nadszedł 
czas prawdziwych wester­
nów, w rodzaju „Ostatniej 
walki Apacza”, jeszcze nawet 
nie wznowiono powieści Ka­
rola Maya, więc tęsknoty za 
Dzikim Zachodem 'syciło się 
takimi właśnie filmikami 
i starymi, zaćzytanymi, rozło­
żonymi na pojedyncze kartki 
przedwojennymi książkami. 
Przeważnie bardzo marny­
mi...

Wchodząc do kina, prze­
kraczało się bramę do innego 
świata. Nie było telewizji, 
w fotoplastykonie pokazywa­
no obrazki z czasów wojny 
burskiej, więc kino stanowiło 
nieprawdopodobną atrakcję. 
I nigdy już, przenigdy nie 
przeżyję dreszczu, jaki towa­
rzyszył powolnemu wygasza­
niu świateł (w ciemności, 
zgrzytając latarkami na dyna­
ma, z naręczami programów 
krzątali się bileterzy). A kiedy 
zapadły ciemności, buchała 
melodia kroniki filmowej, 
przedsmak prawdziwego fil­
mu. Wypełniona po brzegi sa­
la kipiała, kwitując każdego 
sowieckiego i rodzimego do­
stojnika wyciem i gwizdami 
(jeszcze w latach sześćdziesią­
tych pewien znakomity profe­
sor UJ przekonywał studen­
tów, że w ten sposób działają 
wiadome siły), a później był 
film. Też przy wrzaskach wi­
downi („Puść to ciało!”), w du­
chocie, ale cudowny...
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Okna
D

o czego służą okna? 
Przede wszystkim do 
wyglądania: Żyły na 
przedmieściach kobiety, za­

zwyczaj starsze, od rana do 
wieczora przewieszone przez 
parapety, na które - dla więk­
szej wygody - kładły podusz­
ki. Wiedziały wszystko o sąsia­
dach i ta wszechwiedza była 
dla nich powodem do dumy. 
A kiedy gdzieś w oddali zawar­
czał silnik samochodu, do 
okien, dyskretnie zerkając 
przez uchylone firanki, rzucali 
się wszyscy. Bo samochód był 
rzadkością. Kiedy pojawił się 
na wsi, zewsząd, nie wiadomo 
skąd, spod ziemi, zbiegały się 
dzieciaki, nie mówiąc o psach 
- wielkich wrogach motoryza­
cji. Chłopcy w zbyt dużych 
kaszkietach, w obszernych 
cajgowych portkach po star­
szych braciach lub ojcach, bie­
gli za samochodem, podczas 
gdy dorośli kryli się po kątach 
albo odwiecznym sposobem - 
w zbożu. Bo kto w tamtych 
czasach, kiedy motocykl sta­
nowił rzadkość i luksus, mógł 
przyjechać na wieś samocho­
dem? Urzędnik albo - nie daj 
Panie Boże - milicjant lub 
ubek...

W Krakowie - gdzie najbar­
dziej nawet ostrożni rodzice 
pozwalali dzieciom grać na 
jezdni w zośkę lub piłkę - sa­
mochód też budził powszech­
ną ciekawość. Jednak okna 
służyły nie tylko do wygląda­
nia. Wiosną i latem stały 
w nich wielkie słoje, W sło­
jach, zasypane cukrem, wiły 
się młode sosnowe łapki, czer­
niały, puszczając: sok i czer­
piąc siłę ze słońca, jagody. 
Obok stały malutkie domecz­
ki, prymitywne, kolorowe ba­
rometry. W domkach kryli się 
grubi mnisi, którzy, jeżeli mia­
ła przyjść piękna pogoda, po­
winni wyjść na zewnątrz. 
Przeważnie mylili się, wybie­
rając się na spacer w czasie 
największej słoty. Mnichów 
często zastępowały piękne 
dziewczyny w ludowych stro­
jach, z długimi, oczywiście ja­
snymi warkoczami...

Stroiły się okna rzadko, 
chyba tylko na Zielone Świąt­
ki, kiedy to z parapetów, z fra­
mug nagle wyrastały gałązki 
młodych brzózek, wyrastał 
wonny tatarak. Zimowych za­
jęcy, zwisających z okien co 
bogatszych mieszkań (i nie na 
parterze, rzecz jasna, bo na 
parterze zając powisiałby krót­
ko) nie można było uznać za 
ozdobę. Ot, po prostu zajączek 
musiał powisieć na mrozie, 
skruszeć, aby lepszy był Bożo­
narodzeniowy pasztet i pie­
czeń pływająca w gęstej śmie­
tanie sosu, w towarzystwie bu­
raczków i makaronu...

Obecność zajęcy pozosta­
wała w pewnej sprzeczności 
z podstawowym zimowym 
obowiązkiem okien - w zimie 
okna musiały być szczelnie, 
na głucho, zamknięte. Odrobi­
nę powietrza wpuszczał tak 
zwany oberluft. Mieszczuch, 
skądinąd uprawiający kult 
świeżego powietrza, jednocze­
śnie nade wszystko obawiał 
się przeciągów czyli cugów, 
zamykał więc szczelnie okna, 
a dla większego bezpieczeń­
stwa w środek, pomiędzy dwie 
ich płaszczyzny wkładał spe­
cjalny wałek. Wałek - wypcha­
ny watą, sianem, diabli wiedzą 
czym - często był ozdobiony 
w wyrafinowany sposób. Po­
krywały go wycięte z koloro­
wego papiery muchomory, so- 
senki, krasnoludki.

A co robiły zimą ciekaw­
skie, starsze panie? Oczywi­
ście zerkały przez zamknięte 
okna...
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K
oniec XVIII wieku - 
po Europie przewa­
lają się - jak daleki 
grzmot, zwiastujący 
burzę - echa francu­
skiej rewolucji, którą kiedyś zo­
stanie nazwana Wielką. Dociera­

ją do Polski, gdzie lud warszaw­
ski, lud wileński bierze się za 
wieszanie. Za wieszanie, bo wy­
nalazek doktora Guillotin (świe­
żutki wynalazek, używany od 
1792 roku!), maszyna do ucina­
nia głów, jeszcze do nas nie do­
tarł. A więc stryk solidny, konop­
ny stroi szyje przywykłe do je­
dwabiu, no, może do cieniutkie­
go lnu. Szlachetne szyje! Uniknął 
go książę prymas Poniatowski, 
ostatni prymas Rzeczypospolitej, 
podobnie jak król pławiący się 
w kupowanych za ruble luksu­
sach. Niedoszły polski Mazarini 
brał (...) rosyjskie ruble pełną 
garścią i wyznawał filozofię po­
kornej uległości „Powinniśmy 
wszystkie otaczające potencje sza­
nować, a nie obrażać" - pisał Sta­
nisław Wasylewski.

A sporo musiało być tych ru­
belków, skoro:

Dzięki takim maksymom, ży­
cie ścieli mu się na puchach edre- 
dońskich. Pałac ks. prymasa, je­
den z najokazalszych po zamku 
królewskim gmachów, z dzie­
dzińcem, na którym trzysta po­
jazdów pomieścić się mogło, po­
siadał salę balową o dwu pię­
trach. Zdobiły ją kolumny i po­
piersia, meble „nowe angielskie 
i wiele obrazów nowszych mi­
strzów, godnych widzenia".

Poza domem - a raczej poza 
domami, bo oprócz pałacu przy 
Koziej, zimowej rezydencji, była 
jeszcze letnia, w Jabłonnej - Po­
niatowski także zadawał szyku:

Ulica Warszawy gapiła się też 
na wspaniałości ks. prymasa, bo 
jeździł z szykiem. Konny ksiądz, 
krucifer, z wielkim srebrnym 
krzyżem w ręku, otwierał pochód. 
Pięćdziesięciu hajduków z berdy- 
szami - zwano ich w mieście „ka­
płankami prymasa" - otaczało 
karocę, zdobną we wszelkie 
szklane tafle, przeźroczyste, oraz 
złocone gałki na kształt wazoni­
ków. Dwaj biskupi asystowali we­
wnątrz, czterech lokai prężyło się. 
na pudle. Koni było sześć, bia­
łych, z malowanemi na ponsowo' 
grzywami, w szotach suto pozłoci­
stych - pisał Wasylewski.

W czasie insurekcji książę 
prymas, już w czasie Sejmu 
Czteroletniego uznany po­
wszechnie za przeciwnika re­
form - stał się w oczach war­
szawskiego ludu podejrzanym 
- a raczej winnym - numer je­
den. I zapewne zawisnąłby na 
szubienicy, gdyby nie królewska 
interwencja. Powiadano, że król 
- wiedząc co się święci - pode­
słał bratu truciznę. Śpiewano 
więc po jego śmierci na war­
szawskich ulicach:

Książę prymas zwąchał linę: 
Wołał proszek niż drabinę. 
O warszawskich i wileńskich 

ofiarach kościuszkowskiego po­
wstania wiemy i pamiętamy, nie 
zachowała się jednak - a przy­
najmniej nie zarysowała mocno
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likwiarzy, kielichów, monstran­
cji i szat liturgicznych.

Do drugiej połowy XVI wie­
ku szkoły katedralne spełniały 
częściowo zadanie później­
szych seminariów duchow­
nych. Krakowska szkoła kate­
dralna wzmiankowana jest już 
w 2 połowie XI stulecia, w któ­
rej kształcił się Zbigniew, syn 
księcia Władysława Hermana. 
Niewykluczone, iż szkoła kate­
dralna powstała za rządów bi­
skupich Arona, którego zna­
czenie dla rozwoju życia ko­
ścielnego w Polsce było nieba­
gatelne. Przybywając z Liege, 
środowiska o najwyższej w ów­
czesnej Europie kulturze inte­
lektualnej, nadał krakowskie­
mu klerowi wysoką formację 
duchową, zadbawszy o stwo­
rzenie pod Wawelem ośrodka 
życia umysłowego. Krakowska

Andrzej Kozioł

Ofiara insurekcji
Dziewońskiego ścięto przed Szarą kamienicą, kat spalił 
korespondencję skazanego, a krakowski lud trzykrotnie 

wykrzyknął: Niech żyje naród!

- w naszej pamięci inna Ofiara 
powstania, krakowska...

Był nią ksiądz Maciej Dzie­
woński, aresztowany 24 kwiet­
nia 1794 roku i bez śledztwa 
przebywający w areszcie nie­
omal miesiąc, do 22 maja. Może 
to i ważne - tych kilkadziesiąt 
dni, może zaważyły one na losie 
nieszczęsnego Dziewońskiego, 

Jg-“-
- Jr

Bitwa pod Racławicami

bo pomiędzy tymi dwiema data­
mi wiele się zdarzyło; przede 
wszystkim warszawskie i wileń­
skie wypadki oraz odwrót spod 
Skały, który wywołał w Krako­
wie prawdziwą panikę. W Kra­
kowie, mieście, które uważamy 
za spokojne i roztropne, zapa­
nowała żądza śmierci.
T" frwawe wypadki w stoli- 
rć cach, będące zemstą ludu 

A \. na zdrajcach, na tle rozla­
nych w świadomości Krakowian 
ech rewolucyi francuskiej stwa­
rzały przekonanie, że szubienicą 
i stryczkiem tępić należy mało­
duszność i przeniewierstwo 
względem idei insurekcyjnej. Złej 
woli i niedołęstwa nie brakło 
wśród obrońców Krakowa, ciągła 
zaś groza niebezpieczeństwa, spo­
dziewanego z dnia na dzień ze 
strony okalających miasto wojsk 
pruskich, była doskonałym grun­
tem, na. którym wyrastała pod­
ejrzliwość, nakazująca karać bez­
względnie zdradę - pisał na prze­
łomie wieków Tadeusz Krup- 
czyński, autor pracy o powstaniu 
kościuszkowskim w Krakowie. 
Ba, Krupczyński twierdzi nawet, 
że celowo wywoływano w Krako­
wie rewolucyjny nastrój, poprzez 
karanie zdrajców. Sąd Kryminal-

Kapitu
szkoła katedralna kształciła za­
równo świeckich, jak i duchow­
nych. Dopiero dekret soboru 
trydenckiego z
8 maja 1563 roku zadecydował 
o zakładaniu w każdej diecezji 
seminariów duchownych. 
W Krakowie na początku XVII 
wieku powstało na Wawelu se­
minarium duchowne, zawdzię­
czające swe istnienie kardyna­
łowi Bernardowi Maciejowskie­
mu, który na synodzie diece­
zjalnym w roku 1601 ogłosił 
dekret erygujący seminarium 
krakowskie, które do roku 1682 
było w rękach kleru diecezjal­
nego, potocznie nazywanego 
świeckim. Potem opiekę nad 
seminarium przejęli misjona­
rze i dopiero w roku 1758 bi­

ny i Komisya Porządkowa dosko-. 
nale wiedziały, iż nic tak nie słu­
ży zapałowi, jak słuszny gniew 
ludu. Zarzucał więc Lichocki - 
burmistrz Krakowa - Sądowi, iż 
chwytał on dziadów, baby pro- 
szalne, niewinnych chłopów, ży­
dów posądzał prześladował i mę­
czył. Lichocki nie należał do 
szczególnie wielkich miłośników 

insurekcji, może więc nie należy 
mu dawać wiary? Jednak jego 
ocenę działalności organów ści­
gania potwierdza jeden z człon­
ków Sądu Kryminalnego: Dotąd 
zatrudnialiśmy się indagacyami 
kilkadziesiąt osób, z których wie­
lu było zaaresztowanych osobli­
wie na wsiach chłopów, dlatego 
tylko jedynie, że, w drodze będąc, 
nie mieli paszportów.

Co zarzucano księdzu Dzie­
wońskiemu?

Donoszenie Rosjanom 
o wszystkim, co się działo 
w Krakowie.

Prowadzenie korespondencji 
z niejakim Parczewskim, ofice­
rem rosyjskich dragonów, za 
którego podobno chciał wydać 
swoją siostrę.

Tajemne spotkania z Rosja­
nami poza miastem, w Podgó­
rzu.

Podejrzaną korespondencję 
z warszawskimi księżmi.

Zatrzymano kilku - domnie­
manych lub autentycznych, kto 
kto wie? - wspólników Dzie­
wońskiego. Uciekł niejaki Bajer, 
młody krakowski mieszczanin, 
aresztowano więc jego ojca i za­
rekwirowano korespondencję. 
Trwały poszukiwania za księ- 

la Krakowska
skup Andrzej Stanisław Kostka 
Załuski założył seminarium 
przy ulicy Gołębiej dla mło­
dzieży studiującej w Akademii 
Krakowskiej, oddając je pod 
kierownictwo kapłanów świec­
kich, profesorów Wydziału 
Teologicznego. Rząd austriacki 
wcielił w roku 1801 to semina­
rium do Seminarium Księży 
Misjonarzy na Stradomiu. Stan 
ten przetrwał do początku XX 
stulecia, kiedy to w roku 1901 
kardynał Jan Puzyna przeniósł 
kształcenie kleru diecezjalnego 
do nowego gmachu seminaryj­
nego przy ulicy Podzamcze, 
powierzając kierownictwo se­
minarium kapłanom świeckim. 
Od lat rektor Seminarium Du­
chownego (obecna nazwa 

dżem Marondlem, który miał 
współdziałać z Dziewońskim, 
też bezskuteczne. Wreszcie pod 
koniec maja odbyło się pierwsze 
publiczne posiedzenie sądu. Po­
nownie oddajmy głos Kopczyń­
skiemu:

Oskarżyciel odczytał jego 
(Dziewońskiego) życiorys, rny- 
kazując małą moralność pod-

Rys. Walery Eliasz 

sądnego, który przed rokiem za­
ledwie jako pomocnik pisarza 
w Banku Pobożnym Arcybrac- 
twa Miłosierdzia zdefraudował 
14.489 złp.; następnie przeszedł 
do czynionych mu zarzutów 
zdrady wobec insurekcyi, doma­
gając się kary stryczka. Dwaj 
obrońcy z urzędu próbowali go 
uniewinnić, Sprawa jednak 
w opinii była przesądzona...

Prawdę mówiąc, przeciwko 
Dziewońskiemu nie znaleziono 
dowodów. Owszem, prowadził 
korespondencję z nieprzyjaciel­
skim oficerem, ale głównie 
w kwestiach matrymonialnych. 
Owszem, oponował przeciwko 
powstaniu, strasząc lud słowem 
bożym, ale to jeszcze nie zbrod­
nia, a przynajmniej nie tak wiel­
ka, aby karać za nią gardłem. 
I wreszcie - jak najbardziej 
słusznie, jak wykazała historia - 
wątpił w powodzenie insurekcji, 
czemu, na nieszczęście dla sie­
bie, dawał wyraź w licznych 
rozmowach. Mimo tak wątłych 
podstaw, Kraków domagał się 
kary śmierci dla duchownego, 
który być może zawinił tylko 
graniczącą z głupotą lekkomyśl­
nością i nadmiernym gadul­
stwem. Kraków domagał się gło­

Wyższe Seminarium Duchow­
ne) zwyczajowo wchodzi 
w skład kapituły krakowskiej.

apituła katedralna na 
Wawelu. Gremium pra­
łatów i kanoników 

uświetniających swoją obecno­
ścią Służbę Bożą w tym peł­
nym pamiątek dziejowych ko­
ściele. Już jako biskup Rzymu 
- papież Jan Paweł II - skiero­
wał do kapituły krakowskiej 
pożegnalny list, opatrzony da­
tą 21 listopada 1978 roku: Na 
ręce Dostojnej Kapituły Metro­
politalnej w Krakowie pragnę 
złożyć szczególne wyrazy miło­
ści, czci i wdzięczności za 
wszystko, czym dla mnie była 
w ciągu czternastu lat mojego 
pasterzowania na stolicy św. 

wy księdza Dziewońskiego 
i otrzymał ją. 30 maja zapadł 
wyrok - śmierć przez ścięcie...

Z
aczęły się kłopoty, bo jak 
pozbawić głowy duchow­
nego? Nie godziło się, aby 
na szafot wstępował ksiądz, nale­

żało więc przed egzekucją pozba­
wić skazańca święceń. Kapituła 
początkowo oparła się, nie chcąc 
degradować delikwenta; w końcu 
kanonik Lipiński po rozpatrzeniu 
aktów sprawy uznał skazanego 
„według świętych kanonów” god­
nym degradacyi. Ponieważ żaden 
z prałatów nie chciał zdjąć sakry, 
chociaż wysłano specyalną sztafe­
tę do Tyńca, gdzie kapituła dla 
bezpieczeństwa obrała sobie sie­
dlisko, przeto spełniono tę formal­
ność prywatnie w kaplicy kościoła 
Maryackiego.

31 maja nastąpił dzień kaźni. 
Bramy w Rynku zostały obsa­
dzone wartami, wokół stał od­
dział milicji i szwadron kawale­
rii, nowiutki, niedawno uformo­
wany. Na jednej z kamienic za­
wisło wielkie malowidło: po­
środku chłop, a po bokach 
szlachcic z szabla i ksiądz 
z uniesioną ręką. Trójkę otaczał 
„armatura” oraz napis: Wolność, 
całość i niepodległość, a pod spo­
dem wypisano dwuwiersz:

Łączcie się ludzie z ludźmi, 
naród chce mieć braci

Przez waszą jedność siłę de­
spotyzm utraci.

Przed jedenastą stało się - 
w pobliżu Szarej kamienicy 
ścięto księdza Dziewońskiego, 
a kat spalił jego korespondencję, 
być może zawierającą jedynie 
zabiegi wokół małżeństwa sio­
stry... Zgromadzony w Rynku 
lud trzykrotnie zakrzyknął: 
Niech żyje naród! Podobno slo­
gan brzmiał obco, "fałszywie 
w ustach krakowian...

Wydawało się, że jeszcze ktoś 
padnie w Krakowie ofiarą ko­
ściuszkowskiej insurekcji 
- zaaresztowany tuż po wybuchu 
powstania Raczyński, według 
jednych kasztelan, według in­
nych starosta. Oskarżono go 
o straszenie i „odmawianie” żoł­
nierzy. Śledztwo musiano prze­
prowadzić w obozie wojsk Ko­
ściuszki, ale ponieważ przerwa­
no komunikację z nimi, nic nie 
dało się ustalić. Aresztowano ko­
lejną osobę, jakiegoś anonimo­
wego księdza, który zaprzyjaź­
niwszy się z kozakami, wskazy­
wał im ukryte majątki obywateli 
i sprzęty klasztorów. Znów zapadł 
najsurowszy wyrok - śmierć.

Jeszcze raz odwołajmy się do 
Tadeusza Kopczyńskiego:

Wyrok zapadł w przeddzień 
prawie kapitulacyi. Skazanego 
na śmierć poprowadzono na 
miejsce stracenia. Panowało już 
jednak takie zamieszanie i bie­
ganina, tyle przestrachu i roz­
paczy, że nawet widok skazane­
go zdrajcy nie mógł powstrzy­
mać ludności od ucieczki z wę­
zełkami na plecach przez Wisłę 
za kordon do Galicyi. Egzekucyi 
poniechano, następnego zaś 
dnia sędziowie i komisarze ura­
towali swe głowy, idąc w ślad 
za tłumem.

Stanisława. Ta miłość i cześć 
ma swoje pełniejsze pokrycie 
w historycznych zasługach Kra: 
kowskiej Kapituły Katedralnej, 
o których nigdy nie zapomi­
nam. Szczególnie zaś pragnę 
podziękować za wspólną ze 
mną w ciągu tych lat - troskę 
o umiłowaną Katedrę Wawel­
ską, w którą wpisane są dzieje 
Polski i Kościoła, w naszej Oj­
czyźnie. Trudno chyba znaleźć 
drugą katedrę biskupią, która 
by pod tym względem była tak 
bardzo uprzywilejowana. W tej 
katedrze bije serce Polski - 
i moje serce także nadal tam bi­
je. Polecając się modlitwom 
przy grobach (...) wszystkich 
naszych świętych Patronów, 
przesyłam serdeczne błogosła­
wieństwo dla Katedry Wawel­
skiej i dla dostojnej Kapituły 
Metropolitalnej, która jest jej 
Godnym Stróżem".

MICHAŁ ROŻEK
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Marysia czyta Szerloki - pieczeń się przypala, czyli

Zbrodnia na literaturze iMl
W

śród wielu 
przyczyn gwał­
townego wzro­
stu przestęp­
czości wymie­
nia się destrukcyjny wpływ me­
diów. Czy pogląd to słuszny 

- rzecz do dyskusji. Pewne nato­
miast, że nie jest to teza nowa. 
Dziś na cenzurowanym jest tele­
wizja, gdy jej nie było, niekwe­
stionowanym deprawatorem była 
brukowa literatura. Pełno jej było 
na każdym rogu, w kioskach, 
u ulicznych sprzedawców; kupo­
wana głównie przez młodzież 
i panny służące, ale nie tylko. 
A skutki? Oto opinia redakcji po­
ważnego warszawskiego periody­
ku „Świat” z początków naszego 
stulecia: „W ostatnich czasach 
poruszano niejednokrotnie szko­
dy, jakie wyrządza tzw. »literatu- 
ra« sensacyjna. Opinię publiczną 
poruszyły bowiem bardzo dwa 
fakty szczególniejszego rodzaju. 
Oto w mieszkaniu Dłużniewskie- 
go, osławionego przywódcy ban­
dy łódzkiej, odkryto całą niemal 
bibliotekę, składającą się z tak 
zwanych Sherlocków Holmesów. 
A nim z pierwszego ochłonęli­
śmy wrażenia, już znowu donio­
sły nam dzienniki, że 16-letni 
Edward Tober dokonał ohydnego 
morderstwa pod wpływem »lite- 
ratury« sensacyjnej”.

Te właśnie fakty skłoniły re­
portera „Świata” do podążenia 
tropem papierowych bandytów. 
Towarzysząc mu dotrzemy do sa­
mego jądra ciemności, za kulisy 
wielkiego brukowego biznesu, 
gdzie jego demoniczni bossowie 
szykują zgubę naszej młodzieży. W jednej z popularnych 

warszawskich cukier­
ni, „która od lat wielu

cygańskiej sławy używa, zbiera 
się co dnia przy jednym i tym sa­
mym stoliku towarzystwo dosyć 
dziwaczne. Są to panowie, którzy 
robią trochę w dziennikarstwie, 
trochę w sporcie, trochę w humo­

rze, a najczęściej w sensacyi...”. 
Najczęściej bez pieniędzy, gotowi 
podjąć każde zlecenie wydawcy. 
Oto „gentleman, w którego posta­
ci widać wyraźnie wspomnienie 
lepszych czasów. Głowa rozpoło- 
wiona aż do karku straszliwym 
przedziałkiem, wyblakłe niebie­
skie oczy, szydercze spojrzenie

Marysia czyta Szerloki - pieczeń się przypala

i gest podupadłego właściciela 
stajni wyścigowych”. Obok zaś 
niego człowiek „melancholijnie 
zaniedbany, o twarzy dziwnie 
smutnej. Niegdyś poeta o wybit­
nych zdolnościach, dziś odzna­
cza się nienawiścią zwichniętego 
talentu, który fatalizm losu ze­
pchnął w objęcia dziwacznego 
cynizmu”. Tuż obok niego zasia­
dło „indywiduum o twarzy za­
wziętej, złej i mściwej. Ten jest 
najniebezpieczniejszy!”.

Panowie ci żyją wiecznie 
„w atmosferze krwawej, pożąda­
ją rozruchów, morderstw, wiel­
kich procesów kryminalnych, 
afer sensacyjnych. Wypadki na­
wet najstraszniejsze nie zadowa­
lają nigdy ich pożądliwej wy­
obraźni. Mszcząc się za własne 
niepowodzenia, wymordowaliby 
chętnie całą ludzkość. Obserwu­
jąc życie cieszą się, kiedy widzą 

nikczemny rys bestyi ludzkiej; 
jest to bowiem dla jednych narko­
tycznym trunkiem zapomnienia, 
dla drugich przyj emnem podnie­
ceniem chwili”.

Nie ich jednak należy uznać 
za najszkodliwszych. Ci ludzie 
„noszący na sobie piętno niepo­
radności życiowej”, nie umieją 

robić korzystnych interesów. Ko­
rzystne interesy robi ktoś zupeł­
nie inny...

P
ocząwszy od ulicy Święto­
krzyskiej, po równoległych 
jej arteriach ciągną się dłu­
gim sznurem podrzędne księgar­
nie i antykwariaty. W jednym 
z nich jesteśmy umówieni na 
spotkanie z hurtownikiem, wła­

ścicielem sieci handlowej, oferu­
jącej brukowy towar. „Dziwnem 
zrządzeniem losu, hurtownikiem 
tym jest człowiek wyznania 
rzymsko katolickiego, który zdo­
łał do pewnego przynajmniej 
stopnia przezwyciężyć konku­
rencję firm żydowskich. Posiada 
doskonałą organizacyę handlo­
wą, a aspiracyi wydawniczych 
nie ma wcale. Pozwala mu to na 
szereg bardzo udanych spekula- 
cyi, w których nie ryzykuje pra­
wie nigdy, a zarabia krocie”.

Na czym? „Biorę do ręki kilka 
zeszytów i czytam: »Józef Petro- 
simo pogromca Czarnej Ręki«, 
»Jack Teksas«, »Panna sklepowa, 
czyli dzieje kobiety upadłej« i na­
turalnie - »Przygody najsławniej­
szych agentów policyjnych«. 
Hurtownik, człowiek o twarzy 
pospolitej i chytrym spojrzeniu 
małych oczek objaśnia:

- To idzie najlepiej.
- A kto to wydaje?
- Ano wydają warszawscy 

i zagraniczni. Tylko że warszaw­
scy nie umieją. Próbują, ale cóż, 
puszczą 20-30 zeszytów, idzie 
dobrze, a przy 40 klapa.

- 40 zeszytów to mało?
- Panie, to nie jest interes. In­

teres to 140 zeszytów po 100 ty­
sięcy nakładu. Jest taki jeden, 
wydaje wszystko za granicą, 
w Krakowie. Pan całą gębą.

A pomocnik hurtownika 
przysłuchujący się rozmowie za 
ladą aż ręce łamie z zachwytu: 
- Panie, jak to idzie, jak idzie... 
I rzeczywiście. W trakcie naszej 
rozmowy, co chwila ktoś wpada, 
rzuca pieniądze i porywa całe 
stosy plugawej bibuły. Wchodzi 
trwożliwie chłopiec w uczniow­
skiej czapce i kładąc miedziaki 
szepce nieśmiało: - »Jack Tek­
sas#, zeszyt 42, proszę.

Przychodzi mi na myśl ze­
stawić ceny literatury sensacyj­
nej z cenami tej - prawdziwej. 
Rezultaty rachunku są strasz­
ne. Jeden tom literatury sensa­
cyjnej ze 100 zeszytami kosztu­
je tyle co kompletne wydanie 
dzieł Słowackiego w 6 tomach. 
Zbrodnia! Zbrodnia na literatu­
rze! O nic już nie pytam. Biorę 
tylko adres wydawcy, »pana ca-

kilku lat zalewa 
on całą Polskę 
swoimi straszny­

mi wydawnictwami. Jego ro­
manse są zarówno poczytne 
w Kongresówce, w Galicji 
i w Poznańskiem. Ostatnio pró­

łą gębą«. _

Od

bował nawet z powodzeniem 
eksportu do Ameryki. Zajmuje 
całe piętro przy pierwszorzęd­
nej ulicy, posiada jadalnię 
w stylu empirowym, a gabinet 
na sposób amerykański urzą­
dzony. Interesy swoje prowadzi 
sposobem bardzo nowocze­
snym, administrując nimi sam 
jeden przy swoim biurku. 
W wydaniach zeszytowych do­
szedł już do liczby rekordowej 
140 zeszytów. Używa w tym ce­
lu kruczków przedziwnych. 
I tak np. pewną seryę zeszytów 
rozdaje za darmo, by hojność 
swą przerwać w najciekaw­
szym momencie. Pomysł ten 
nie chybił jeszcze nigdy”.

Aby z nim pomówić nasz re­
porter użył podstępu podając 
się za przedsiębiorcę otwierają­
cego biuro dzienników w Ło­
dzi. Wydawca był bardzo nie­
zadowolony z pory, w jakiej 
złożyliśmy mu wizytę, o 8 wie­
czorem. Ale gdy usłyszał ma­
giczne słowo „interes” poprosił 
do swego wspaniałego gabine­
tu. Zadzwonił, wydał dyspozy­
cje i za chwilę służący rozłożył 
przed nami stos najohydniej­
szych wydawnictw zeszyto­
wych.

„Przeglądałem, on zaś ob­
serwował mnie przenikliwie 

Główny skład trucizny

f R ?

i bystro. Twarz jego czyniła na 
mnie wrażenie wprost przej­
mujące. Ostre rysy pokrywała 
maska niepokojącej obojętno­
ści, a tylko koło ust, nad które- 
mi czerniał wąs przystrzyżony, 
wisiał uśmiech tak okropnie 
szyderczy, że miało się ochotę 
wcisnąć go temu człowiekowi 
przemocą w gardło. Wydało mi 
się bowiem, że jest to uśmiech 
człowieka, który jak pasożyt 
przeklęty, z pełną świadomo­
ścią, opiera swe istnienie na 
upadku moralnym nieszczęśli­
wego społeczeństwa...”.

traszne, co za ohyda! Do­
syć! Dosyć! Wstrząśnięta 
do głębi relacją reportera 

redakcja Pitavala udaje się bez­
zwłocznie na kilkudniowy 
urlop, by z dala od prasy, ksią­
żek, radia i telewizji zastano­
wić się nad dalszym sensem 
kontynuowania tej rubryki. Nie 
chcemy bowiem „żyć wiecznie 
w atmosferze krwawej, wiel­
kich procesów kryminalnych, 
afer sensacyjnych” i „cieszyć 
się nikczemnymi rysami bestyi 
ludzkiej”. Chyba że Czytelnicy, 
dla których jest to „narkotycz­
nym trunkiem zapomnienia 
i przyjemnem podnieceniem 
chwili” życzyć sobie tego będą. 
A to co innego...

C
zy kobiety są dyskrymino­
wane? Oczywiście! Przy­
kład najnowszy, z ostat­
nich dni. Telewizyjna „Panora­
ma” pokazała fragment zawodów 
w skokach na nartach wodnych 
i poinformowała, że zwycięzcy 

otrzymali nagrody. W kategorii 
mężczyzn tryumfator dostał 1000 
zł, w konkurencji pań pierwsze 
miejsce uhonorowano 800 złoty-
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Wojna lady Pankhurst
mi. Kto mi przekonywająco wy­
wiedzie powód tej 200-złotowej 
różnicy, otrzyma nagrodę. Męż­
czyzna 1000 zł...

Należy przeciwstawiać się 
każdej dyskryminacji, płci rów­
nież. Jest przecież tyle rzeczy, 
które za nas, mężczyzn, może
wykonać kobieta. W końcu ko­
bieta to też mężczyzna, tyle że 
inaczej. Dawniej sądzono wręcz 
przeciwnie; zmieniać się co nie­
co w tej mierze zaczęło dopiero 
w dobie rewolucji francuskiej. 
Rzecznikiem bezwzględnego 
zrównania kobiet i mężczyzn 
był członek paryskiego zgroma­
dzenia ustawodawczego, filo­
zof, markiz de Condorcet. 
Chwała mu za to, choć jako filo­
zof i mężczyzna w praktyce 
zdziałał niewiele. Ideę zrówna­
nia płci zaczęły dopiero wpro­
wadzać w czyn energicznie sa­
me panie i to nie we Francji, 
a w Anglii, która stała się koleb­
ką ruchu feministycznego. Jego 
pierwszy program sformułowała 
młoda dama Mary Wollstone- 
craft w pracy „Vindication of the 
Right of Women”, wydanej 
w Londynie w roku 1794. Panie 
upomniały się zarówno o jedna­
kowe prawa w małżeństwie, jak 
i o prawo do nauki, a przede 
wszystkim - o prawa wyborcze.

Początkowo prostoduszne 
niewiasty sądziły, iż zdołają 
osiągnąć swój cel metodami 
konstytucyjnymi. Nie doceniły 
jednak siły męskiego szowini­
zmu. Niewiele zyskując perswa­
zją, jęły się więc metod mniej 
pokojowych. W roku 1903 pani

Emmelne Pankhurst stanęła na 
czele Społeczno-Politycznej 
Unii Kobiet i... zaczęło się. Była 
to organizacja - w pełnym tego 
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słowa znaczeniu - bojowa. 
Gwałtowne manifestacje, de­
monstracyjne zakłócenia po­
rządku, awantury w miejscach 

publicznych, teatrach, gale­
riach, starcia z policją stały się 
Chlebem powszednim sufraży- 
stek (od angielskiego suffrage - 
głos wyborczy}. Blady strach 
padł na londyńskich policjan­
tów. Niejeden z nich wołałby 
stanąć oko w oko z Kubą Roz­
pruwaczem niż z rozjuszoną la­
dy Pankhurst. Niestety...

Nasz londyński korespon­
dent z roku 1911 znalazł się 
w oku takiego cyklonu. Nie stra­
cił jednak zimnej krwi, a mając 
przy sobie bardzo nowoczesne 
urządzenie dagerotypowe 
utrwalił dla nas poniższe sceny. 
Po lewej trzech policjantów 
z trudnością daje radę jednej 
„słabej” niewieście, obok - pani 
Pankhurst unoszona z placu bo­
ju do aresztu, pod eskortą taj- 
niaka ze Scotland Yardu. Nie by­
ło to pierwsze ani ostatnie 
aresztowanie dzielnej animator­
ki ruchu feministycznego. Spę­
dziła w londyńskich komisaria­
tach niejedną noc, w końcu jed­
nak dopięła swego. W 1918 roku 
sama została członkiem Partii 
Konserwatywnej, w 1928 r. par- 
lament.brytyjski uchwalił pełnię 
praw wyborczych kobiet.
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- W najbliższej perspektywie ma 
Pan tytuł magistra psychologii na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, a w dorobku: 
cztery lata prowadzenia własnego ka­
baretu „Po Żarcie” i główne role w czte­
rech najnowszych polskich filmach. 
Uważa się Pan za „dziecko szczęścia”?

Bilety 
do uiziĘiio

W poniedziałek, 
w godz. 12 - 12.15 

gMl telefonujcie do re- 
dakcji „Dziennika” 
pod nr 61-99-262. 
Bilety dostaje ten, 

.: kto się dodzwoni 
pierwszy.

8ęT REDUTA
aneks Jztuka

- .Pokojówka" 
czyli Altana San-

■ ■ ■ chez-Gijon, „naj-
■ bardziej pożądanaBMS 
aktorka Hiszpanii" 
w romansie Bigasa ' . 
Luny, jednego

......z, najwięlys.zyyh,M...;
Ł J: skandalistów Htsz- 
~ j panii”. Młody robot-
,nik Horty wygrywa |Ł Li 

bilet do Southamp-.-.
ton, gdzie będzie ' 
mógł zobaczyć wy- 
pływaij^WgG w swój 
dziewiczy rejs „Ti- ..Ł
tanica”. W porcie

. " spotyka Marie, któ- 
ra jest pokojówką 
na statku. Spędza

. :s“ii:z:::nią::::noc, a:::kiedv:i • . - . . ...
budzi się następne­
go ranka, pokojów- / 

Ł* ł; ki już nie ma. „Tita-fj 
nic” odpływa.

Po powrocie Hor­
ty wciąż żyje wspo­
mnieniami namięt- ■

• Ł nej nocy. Pokazuje ' 
■m£ w pubie kolegom fo­

tografię Marie i opo­
wiada o swoim ro-

, mansie. Jego barw-; - ' 
nc opowieści rozbu-||».
dzaią wyobraźnię 
słuchaczy, ale czy I 
Horty mówi o tym, 
co się wydarzyło, ", r 
czy też tylko fanta

' V zjuje? Nazwisko Ma- ” i 
rie nie figuruje na fi- ; > 
ście uratowanych :

- z „Titanica"...

IŁ Jl - „Matrix” - czyli ■
Keanu Reeves w futu 
rystycznym thrillerze ■ < 
braci Andy’ego i Lar- i 
ry’ego Wachowskich, 

: który powstał na
•’ kanwie niezwykle 

popularnej gry kom­
puterowej.

Reeves uświada- :
IIima ; sobie, 

wszystkie jego do­
świadczenia, myśli 
i uczucia są niczym 
innym, jak tylko 

ic wynikiem pracy in- 
, teligentnęgo progra­

mu komputerowe1
* i go. Rzeczywistość '

>.. jest zdominowana
przez halucynację, 
którą na wielką ska­
lę kreuje Matrix - 
sztuczna forma in­
teligencji, czerpiąca 
energię z „zainfeko­
wanych” ludzi, siu- :

ŁJ.. żących jej jako ży- j 
we baterie. Dzielny 
Reeves musi po­
wstrzymać zło. Nie-

I *"  zwykłe efekty spe­
cjalne, mordercze 
walki kung-fu, nie­
samowite napięcie.
Przebój! Ig. i

Jestem cholernym forcinrzem
- Rzeczywiście, jestem cholernym far- 

ciarzem, ale nie należę do ludzi, którzy 
za wszelką cenę gonią za karierą i popu­
larnością. To moje występy w kabarecie 
zaowocowały rolami w filmach - życie po 
prostu samo się tak poukładało. Jestem 
wdzięczny losowi, bo nie każdemu jest 
to pisane.

- Zadebiutował Pan nie byle gdzie, 
bo w „Dekalogu” Krzysztofa Kieślow­
skiego.

- Miałem wówczas 11 - 12 lat. To była 
niezwykła przygoda: po raz pierwszy po­
smakowałem filmu i doświadczenie to 
miałem szczęście później jeszcze powtó­
rzyć. Wówczas jednak Kieślowski był dla 
mnie przede wszystkim przyjacielem ro­
dziny, co miało istotniejsze znaczenie niż 
to, że zagrałem właśnie w „Dekalogu”. Ta 
przyjaźń miała dla mnie istotniejsze zna­
czenie od rangi tego filmu; była to przy­
goda osobista, bo o zawodowej trudno 
było jeszcze mówić. Dwa lata później za­
grałem główną rolę w polsko-francuskim 
filmie „Dzieci wiatru”. Dopiero tam po­
znałem wiele technicznych tajników za­
wodu. To w końcu były dwa miesiące 
pracy, czyli prawdziwa szkoła.

- Potem były „VIP” Juliusza Machul­
skiego i „Historie miłosne” Jerzego 
Stuhra - Pańskiego ojca. Wtedy chyba 
nie myślał Pan jeszcze o aktorstwie?

- To nie były poważne przygody fil­
mowe, jednak gdzieś tkwiło we mnie ma­
rzenie, żeby kiedyś zagrać większe role. 
Dobrze się stało, że musiałem na to po­
czekać parę lat. Jako człowiek już bar­
dziej dojrzały mogłem wypowiadać się 
bardziej autonomicznym, własnym gło­
sem.

- Teraz wypowiada się Pan pełnym 
głosem. Na ekrany właśnie wchodzi 
„Fuks” Macieja Dutkiewicza, a w ko­

lejce czekają: „O dwóch takich, co nic 
nie ukradli” Łukasza Wylężałka, 
„Krugerandy” Wojciecha Nowaka 
i „Chłopaki nie płaczą” Olafa Łuka­
szenki.

- To prawda, sporo jest tych filmów, 
ale jeszcze nikt ich nie widział, więc nie 

- mówi MACIEJ STUHR w rozmowie z Dominiką Ćosić

wiadomo, jaki będą miały odbiór. Z dużą 
niecierpliwością czekam na te wszystkie 
premiery i pokazy, bo od nich zależy mo­
ja przyszłość aktorska.

- Rozumiem, że gdyby okazało się, 
że Pana kreacje wywołały miażdżącą 
krytykę recenzentów i obojętność wi­
dzów, zrezygnowałby Pan z filmu?

- Myślę, że gdyby tak rzeczywiście się 
stało, to prawdopodobnie próbowałbym 
się realizować w dziedzinach, które mi 
lepiej wychodzą. Ale pożyjemy, zobaczy­
my.

- Teraz jednak jest Pan jednym 
z najbardziej rozchwytywanych akto­
rów młodego pokolenia.

- Miałem szczęście, że udało mi się 
zaistnieć. Nawet trochę się boję, czy nie 
było tego za dużo, dlatego w najbliższym 
czasie zamierzam się nieco wyciszyć i za­
obserwować, jak funkcjonuje i jest odbie­
rane to, co nakręciłem. Dopiero potem 
podejmę dalsze kroki.

- A jak jest Pan przyjmowany w śro­
dowisku filmowym, które właściwie ni­
gdy nie było Panu obce?

- Spotykam się z bardzo przychylny­
mi reakcjami. Nie wiem, czy tak jest 
wszędzie, ale z ekipami, z którymi mia­
łem okazję pracować nawzajem darzyli­
śmy się prawdziwą sympatią. To bardzo 
ważne, bo atmosfera, w jakiej się pracuje 
wpływa na to, co powstaje jako ostatecz­
ny rezultat.

- Który z filmów wymagał od Pana 
największego wysiłku, największej 
„dawki” kreacji?

- Takim filmem były „Krugerandy” 
Wojtka Nowaka, które wejdą do kin 

w listopadzie. Tam najbardziej oddali­
łem się od samego siebie. To opowieść 
o chłopakach z technikum samochodo­
wego w Starachowicach. Zarówno bo­
hater, którego grałem, jak i rzeczywi­
stość, w jakiej on żyje, są dla mnie dość 
odległe.

Moje szczęście polega na tym, że 
w filmach miałem, jak dotąd, zupełnie 
różne zadania do wykonania. W żadnych 
nie zagrałem takiego samego bohatera. 
Starałem się ich zróżnicować - począw­
szy od wyglądu, a kończąc na sposobie 
zachowania czy mówienia. To przeista­
czanie się z roli na rolę sprawia mi 
ogromną frajdę.

- Mając w dorobku kilka ról filmo­
wych, zdecydował się Pan jednak nie 
na studia aktorskie, tylko na psycholo­
gię-

- To był wybór z pozoru zaskakujący, 
ale po głębszym zastanowieniu się można 
znaleźć cechy wspólne dla psychologii 
i aktorstwa. Poza tym, chciałem skoszto­
wać studiowania na uniwersytecie i takie­
go zwykłego studenckiego życia. Z per­
spektywy pięciu lat cieszę się z tego wybo­
ru. Studia spełniły moje oczekiwania.

- Jako temat pracy magisterskiej 
wybrał Pan: „Reakcje publiczności 
kabaretowej”. Pański kabaret „Po Żar­
cie” był miejscem zbierania materia­
łów?

- Tak, zresztą cała koncepcja tematu 
pracy narodziła się z tych kilku lat trwa­
nia mojej przygody estradowej. Na pew­
no nie będzie to tylko sucha teoria; poprę 
ją moimi doświadczeniami.

- W kabarecie wsłaiwił się Pan uda­
ną parodią Grzegorza Turnaua. Trzeba 
mieć odwagę, żeby parodiować go 
w Krakowie.

- Pomysł parodiowania tego artysty 
nie wynika z mojej złośliwości, tylko 
z przekomarzania się i śmiania z samych 
siebie. Znamy się z Grzegorzem od paru 
lat i bardzo się lubimy. Wiem, że on też 
się dobrze bawi, oglądając mnie w jego 
roli. Na pewno mogę powiedzieć, że nie 
obraził się na mnie.

LOT 001 startuje po raz drugi
30 lipca zakończyły się zdjęcia do drugiej serii LOTU 001 - se­

rialu komediowego, którego pierwsza część była pokazywana na 
antenie Wizji 1. Czternaście nowych odcinków pojawi się w ra­
mówce Wizji już we wrześniu. Jesienią bohaterów filmu obejrzy­
my też w TVN, która kupiła od Wizji TV pierwszych 12 odcinków 
LOTU 001.

W pierwszej części serialu Leon (Wojciech Ma­
lajkat), zawodowy barman, w spadku po zaginio­
nym w Trójkącie Bermudzkim ojcu pilocie otrzy­
mał pewnego dnia pokaźną sumkę. Klauzula za­
warta w testamencie zobowiązała go do przezna­
czenia pieniędzy wyłącznie na cele lotnicze. Nie 
mając wyjścia Leon postanowił kupić samolot, za­
łożyć prywatne linie lotnicze IKAR i zrobić na tym 
niezły interes. Zakupiona „maszyna” była starym 
i - delikatnie mówiąc - zdezelowanym samolotem 
typu „składak”. Planując podbić rynek Leon za­
trudnił załogę, która nie cofała się przed realizacją 
najbardziej ekstrawaganckich i zwariowanych zle­
ceń. To właśnie wokół tych zleceń rozwijała się 
akcja serialu.

Kolejnych czternaście odcinków to następne 
przygody zwariowanej załogi linii lotniczych IKAR. 
Pojawiają się - jak zwykle - niecodzienni pasażero­

wie i zdarzają się niecodzienne sytuacje. Oto dziel­
na załoga musi stawić czoła groźnemu psychopacie 
dusicielowi, szalonemu myśliwemu, a także... żo­
nie pierwszego oficera, znanego bawidamka. W do­
datku Leon został „odesłany” przez swoją przedsię­
biorczą żonę na fermę strusi, bo samolot to droga 
zabawka, więc musi na nią zarobić...

Drugą część LOTU 001 reżyserowali na zmianę 
Filip Zylber i Andrzej Zaorski. Załogę IKARA sta­
nowią: Piotr Fronczewski, Jan Jankowski, Małgo­
rzata Biniek, Piotr Polk, Ewa Gawryluk i Małgo­
rzata Kożuchowska. Gościnnie występują też: Mi­
rosław Baka, Katarzyna Skrzynecka, Magdalena 
Wołłejko, Jan Kociniak, Katarzyna Groniec i Ma­
rek Bukowski. Autorką dialogów jest Maria Czu- 
baszek - „firma”, która gwarantuje, że będzie 
śmiesznie, ale i inteligentnie.

Fotografie: WIZJA TV
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Pociąg Eurostar, który łączy | 
Wyspy Brytyjskie z kontynen-1 
tem Europy, przejeżdżając pod : 
kanałem La Manche, będzie | 
wkrótce wykorzystany do pro-| 
mocji filmu „Żółta łódź podwod- j 
na” z 1968 r. z okazji jego po-1 
nownego wprowadzenia na | 
ekrany. I

VgIIdiu Submarine 
pod La Hlanche
Długi na 400 metrów skład | 

18 wagonów zostanie udekoro-1 
wany tablicami, pomalowanymi | 
w psychodeliczne wzory, co ma | 
go upodobnić do ekranowej Yel-1 
Iow Submarine - jednego z sym-1 
boli Beatlesów. Paul McCartney, | 
Ringo Starr i George Harrison l 
przeznaczyli na to 160 tysięcy l 
dolarów.

Przed jesiennym powrotem na : 
ekrany „Żółta łódź podwodna” | 
została wzbogacona. o niektóre | 
sceny, wyeliminowane z jej pier- l 
wotnej wersji.

UWAGA: już wkrótce uważ-1 
ni Czytelnicy „Klapsa” będą | 
mogli stać się posiadaczami I 
kaset wideo z nową „Żółtą ło- ; 
dzią podwodną”! Szczegóły - | 
za tydzień. (PAP/Q) |

Już od 19 sierpnia

„Totalna magia" 
tu ujypożyunlninch wideo

- Dlaczego niekiedy śnimy o rzeczach na dłu­
go, zanim się wydarzą? Dlaczego człowiek wie 
w danej chwili, że stracił kogoś bliskiego? Dlacze­
go zakochujemy się od pierwszego wejrzenia? To 
wszystko jest magią! Codzienne życie, wszyscy 
po trosze są zaczarowani, choć może sobie tego 
nie uświadamiają - mówi Griffin Dunne, reżyser 
„Totalnej magii” (Practical Magie}.

„Totalna magia” jest ekranizacją bestsellero­
wej powieści Alice Hoffman, która opowiada 
o dwóch siostrach, wychowanych w rodzinie 
praktykującej z pokolenia na pokolenie białą 
magię. Ich niezwykłe zdolności okupione są jed­
nak wysoką ceną: mężczyźni, których pokocha­
ją są skazani na pewną śmierć. Problem zaczyna 
się, gdy z małych dziewczynek siostry wyrastają 
na atrakcyjne młode kobiety, które nie potrafią 
się oprzeć swojej ludzkiej naturze. Uświadamia­
jąc sobie, że nigdy nie zazna spełnienia w miło­
ści, jedna z sióstr próbuje uwolnić się od swojej 
mocy. Druga dostrzega jednak korzyści wynika­
jące z magii: wykorzystuje swoje zdolności, bo 
imponuje jej władza, jaką może roztaczać nad 
mężczyznami. Uczucia pięknych czarownic 
sprawiają jednak, że uwolnione za ich przyczy­
ną ponadnaturalne siły zaczynają zagrażać bez­
pieczeństwu sióstr.

Ci, którzy nie zdążyli obejrzeć filmu w ki­
nach, już od 19 sierpnia będą mogli znaleźć „To­
talną magię’’ w wypożyczalniach wideo.

(Q)
UWAGA, KONKURS!

Główne role w „Totalnej magii” grają 
gwiazdy amerykańskiego kina - Sandra Bul- 
lock i Nicole Kidman. Prosimy podać po trzy

Hiszpańskie honory
Dwie znakomite aktorki filmowe - Amerykanka Angelica Ho-1 

uston i Brytyjka Vanessa Redgrave - zostaną uhonorowane nagrodą l 
Donostia podczas Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w San i 
Sebastian, który rozpocznie się 16 września.

Organizatorzy festiwalu postanowili w ten sposób nagrodzić ar-1 
tystki za ich dotychczasowe - naprawdę imponujące - osiągnięcia i 
w dziedzinie sztuki filmowej.

Wygrano Julie Andrews
Amerykański dziennik „The 

Globe” oraz brytyjskie „Daily 
Mail” i „OK!” przeproszą Julie 
Andrews za nieprawdziwe do­
niesienia, jakoby miała się ona 
poddać terapii odwykowej z po­
wodu uzależnienia od środków 
odurzających.

Prawnicy aktorki oświadczy­
li, że wydawcy tych pism zgo­
dzili się przeprosić artystkę, 
sprostować fałszywe wiadomo­
ści, jakie publikowali na temat 
jej zdrowia, i pokryć wszelkie 
koszty postępowania w tej spra­
wie.

Dzielni Culowie i podli Rzymianie
Christian Clavier, Gerard Depardieu i Roberto Benigni w swoich żywiołach

W 1959 roku Rene Gościnny 
i Albert Uderzo opublikowali 
pierwszy z 30 komiksów o przy­
godach Gala Asteriksa, które 
w ciągu ponad 35 lat osiągnęły 
łączny nakład 280 milionów eg­
zemplarzy w 77 krajach. W tym 
czasie powstało 7 filmów ani­
mowanych, ale nie udało się na­
kręcić ani jednego filmu fabular­
nego, chociaż gotowość zreali­
zowania takiego przedsięwzię­
cia zgłaszali Claude Lelouch 
(młody, ale już znany) oraz Lo­
uis de Funes. Gdy wreszcie 
Claude Zidi napisał scenariusz 
filmu „Asterix i Obelix kontra 
Cezar”, było jasne, że dawne 
marzenie de Funesa może zre­
alizować jako Asterix tylko je­
den aktor - Christian Clavier 
(pamiętacie „Gości, gości”?).

Albert Uderzo przystał na 
plan Claude’a Zidi tylko pod jed­
nym warunkiem: Obeliksa - ko- 
miksowo-filmowego partnera 
Asteriksa musiał zagrać Gerard 
Depardieu, gwiazda francuskiego

Pełnomocnicy Julie Andrews 
zapewnili, że ich klientka nigdy 
nie miała jakichkolwiek proble­
mów związanych z narkotykami 
ani z alkoholem, nie musiała 
więc przechodzić terapii odwy­
kowej. W klinice Sierra Tuscon 
w stanie Arizona poddała się na­
tomiast badaniom kontrolnym, 
związanym z usunięciem jej 
w zeszłym roku łagodnego guza 
krtani. 63-letnia artystka z po­
wodu tej choroby nie mogła 
kontynuować występów w re­
wiach, wystawianych na nowo­
jorskim Broadwayu. ’

A /-

kina, który miał być gwarantem 
sukcesu kasowego. Nikt wtedy 
jeszcze chyba nie przypuszczał, 
że „Asterix” będzie miał trzecią 
wielką gwiazdę; zaangażowany 
do roli Luciusa Detritusa włoski 
komik Roberto Benigni nie był 
jeszcze posiadaczem Oscarów za 
„Życie jest piękne”.

nicole 
KIDMAN

■■■■lit 

sandra 
BULLOCK

tytuły filmów, w których do tej pory wystąpiła 
każda z nich. Wśród zwycięzców konkursu 
rozlokujemy kasety wideo z filmem „Negocja­
tor”, które ufundowała firma WARNER BROS. 
- dystrybutor i „Totalnej magii”, i „Negocjato­
ra”.

Kartki pocztowe z odpowiedziami i dopi­
skiem: „Totalna magia” należy w ciągu tygo­
dnia przysłać pod adres: „Dziennik Polski”, 
ul. Wielopole 1, 31-072 Kraków.

„Psychoza” najlepszym filmem Alfreda Hitchcocka

IDO urodziny mistrza suspensu
Thriller „Psychoza”, zreali­

zowany przez Alfreda Hitch­
cocka w 1960 roku, uznano 
w ankiecie pisma „Sight and 
Sound” za najlepsze dzieło te­
go tworzącego w USA brytyj­
skiego reżysera i scenarzysty. 
Ankietę przeprowadzono 
wśród najwybitniejszych świa­
towych reżyserów z okazji set­
nej rocznicy urodzin tego mi­
strza filmowego suspensu.

Nick James, wydawca bry­
tyjskiego „Sight and Sound” 
ocenił, że „Psychoza” to film, 
w którym „każda scena jest 
znakomita" oraz że w dziejach 
kinematografii wywarł on „naj­
większe wrażenie” po „Obywa­
telu Kane”.

Clavier, Depardieu i Benigni 
znakomicie uzupełniali się na 
planie „Asteriksa”, tworząc po­
stacie zgodne ze swoimi tempera; 
mentami aktorskimi. Gerard De­
pardieu tak opisuje ich wspólne 
doświadczenia filmowe:

- Komizm to szybka myśl, 
działająca jak przyśpieszony

Świat się krąci
■s- Ekranizacji doczekała 

się powieść „Nie ma kto pisać 
do pułkownika” Gabriela Gar- 
cii Marqueza, kolumbijskiego 
laureata Literackiej Nagrody 
Nobla z 1982 roku.

Filmowej adaptacji dzieła 
podjął się meksykański reżyser 
Arturo Ripstein. W roli tytuło­
wej występuje jego rodak, Fer­
nando Lujan, a żonę pułkowni­
ka grała hiszpańska aktorka Ma- 
risa Paredes. Premiera filmu od­
będzie się 16 września.

* 35 milionów dolarów za­
robił tylko w ciągu dwóch ty­
godni niskobudżetowy horror 
„The Blair Witch Project”, wy­
świetlany w 1110 amerykań­
skich kinach.

Film zrealizowano kosztem 
kilkudziesięciu tysięcy dolarów, 
bez udziału znanych aktorów. 
Jego reżyserami i jednocześnie 
scenarzystami są dwaj młodzi 
twórcy - Daniel Myrick i Daniel 
Sanchez.

„The Blair Witch- Project” 
opowiada o trzech filmowcach, 
którzy wybrali się w lasy Mary­
land, by nakręcić tam dokument 
o legendzie miejscowej czarow­
nicy. Filmowcy zaginęli, lecz rok 
później odnaleziono zapisane 
przez nich taśmy, które właśnie 
są prezentowane widzom.

Film reklamowano głównie 
za pośrednictwem Internetu. Od 
14 lipca, czyli od dnia jego wej­
ścia na amerykańskie ekrany, 

Alfred Hitchcock (1899 - 1980) przed pokazem „Ptaków”, nie mniej 

słynnych od „Psychozy”. Wczoraj minęło 100 lat od jego urodzin.

Fot. CAF/PAP

obraz, aż do granicy karykatu­
ry. Nie znosi zakłóceń tempa, 
błędów charakterologicznych. 
To nadzwyczajne, ale trudno 
się do tego przyzwyczaić. Żeby 
się udało, trzeba być prawdzi­
wym wirtuozem. Christian Cla- 
vier ma tę siłę, szybkość i roz­
pacz komika. Ja mogę grać ko­
medię, bo jestem przygotowany 
do zagrania wszystkiego, czyli 
niczego, a moje doświadczenie 
zawodowe pozwala mi grać na 
pełnym gazie, choć tak napraw­
dę nie jestem aktorem komedio­
wym. Roberto Benigni ma nato­
miast instynktowne wyczucie 
karykatury; jest zarazem cyrko­
wym klaunem i aktorem po­
etycznym, obdarzonym wizją 
świata. Tak więc Christian jest 
komikiem, Roberto poetą, aja- 
wyrobnikiem w świecie spekta­
klu - twierdzi skromnie Depar­
dieu. „Wyrobnik” i jego kole­
dzy od 20 sierpnia będą nas ba­
wić w kinach.

(Q)

w cyberprzestrzeni powstało już 
ponad 30 stron poświęconych 
temu horrorowi.

Trzecia część „Parku Ju­
rajskiego” zostanie zrealizo­
wana w 2000 roku przez Joego 
Johnstona.

Steven Spielberg, autor 
dwóch poprzednich części „Par­
ku”, początkowo zamierzał sam 
reżyserować film, ale zdecydo­
wał się powierzyć to zadanie 
Johnstonowi wysoko ceniąc je­
go pracę na planie „Jumanji” 
i „October Sky”. Sam Spielberg 
będzie natomiast wkrótce bar­
dzo zajęty realizacją filmu „Mi- 
nority Reports”.

„Park Jurajski” należy do naj­
bardziej kasowych filmów 
w dziejach kinematografii; zaro­
bił około 913 min dolarów. Dru­
ga część tego cyklu, „Zaginiony 
świat” przyniósł dochód w wy­
sokości około 600 min dolarów.

Scenariusz Ingmara Berg­
mana „Troloesa” („Niewierni”) 
- napisany dla szwedzkiej ak­
torki Leny Endre - zrealizuje 
Liv Ullmann, która ma już do­
świadczenia reżyserskie.

Zdjęcia rozpoczną się w po­
niedziałek w Szwecji. Głównego 
bohatera, starego pisarza, gra 
Erland Josephsson, a jego młodą 
towarzyszkę życia - Lena Endre. 
Para przyjaciół zostaje wciągnię­
ta w wydarzenia związane ze 
zmorami z przeszłości, które 
tkwią w pamięci pisarza, (pap)

Densham. Wystę-| 
pują: Jonathan |
Schaech, Stacy |

.Houdini. Ma

r-> ■ ■ nRp7vępna- Ppn

Edwards, George 
Segal. Dramat - bio-

bucja: Warner Bros.

„Człowiek, który 
od życia oczekiwał

-..(- -więcej rrtź otio mo-
gło mu dać, więc 
wynalazł... samego 
siebie” - tymi sło- 

..., wami można by 
określić Ehricha ’ 
Weissa, znanego ja­
ko Houdini. Był jed­
nym z siedmiorga 

i':'; dzieci węgierskiego
Żyda - rabina Sa- » 
muela Weissa, któ­
ry u schyłku XVIII ||s 

- wieku wyemigro­
wał do Ameryki. & 

, Houdini zasłynął ja- 
: ko genialny magik

• i niedościgniony |L
J| wzór wielu pokoleń 

iluzjonistów. Był fe- 
” nom enem, ' który 

w ciągu kilkudzie­
sięciu sekund po­
trafił wyzwolić się |> 

Mź łańcuchów pospi­
nanych licznymi 
kłódkami, wisząc

. ...przy tym kilkadzie- 
i ’ siąt metrów nad zie-

, mią, albo wydostać ;
' się z zamkniętej na T 

kilka zamków / 
skrzyni, zalanej wo-1?

-dą: i - -
„Jack Frost”
Reżyseria: Troy

Miller. Występują:
Michael Keaton,

KEATON KĘUY PRESTON:

Kelly Preston. Dra- i 
mat - kino familij-1 
ne. USA. Dystrybu- : 
cja: Warner Bros.

Jack Frost robi j 
wielką karierę jako 
muzyk, ale płaci za I 
to cenę wiecznych j 
rozstań z żoną i sy- j 
nem. Mały Charlie i 
wciąż tęskni za oj- ] 
cem. Gdy któregoś j 
dnia. . lepią....razem.
bałwana, dostaje od J 
Jacka magiczną | 
harmonijkę - ojciec | 
usłyszy jej dźwięk, | 
gdziekolwiek bę- i 
dzie. W Boże Naro­
dzenie Jack ginie 
w wypadku. Na- j 
stępnej zimy, lepiąc ; 
bałwana, samotny ; 
Charlie przypomina j 
sobie o harmonijce, j 
Na jej dźwięk bał­
wan ożywa...
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poprzek Solo oa tle orkiestry
Płyto 

stereofoniczna

P
anie Czarku, czy na­
prawdę Pan musiał? 
Tak powinno za­
brzmieć pytanie do Cezare­

go Pazury po wysłuchaniu 
albumu „Płyta stereofo­
niczna”.

Lubię go jako aktora, ale 
na pewno nie polubię jako 
piosenkarza. Wiem, że to 
miał być żart muzyczny, że 
album miał być bardzo 
śmieszny, ale albo nie niani 
poczucia humoru, albo nie 
dla mnie ta płyta. Żenująca. 
Owszem, zdarzają się dość 
zabawne teksty (szczególnie 
te autorstwa Rafała Brynda- 
la), ale to w żaden sposób nie 
ratuje całości.

Pazura nie śpiewa, tylko 
mruczy, ewentualnie melode- 
klamuje - robi to żałośnie. Wo­
kalista jest z niego żaden. Mu­
zyka jest nijaka, nawet nie 
średnia, lecz po prostu słaba. 
Aranżacje przewidywalne do 
granic możliwości.

„Płyta stereofoniczna” 
miała być chyba połączeniem 
tego, co kiedyś robił Franek 
Kimono, a jeszcze całkiem 
niedawno Atrakcyjny Kazi­
mierz, ale chyba nic z tego nie 
wyszło.

Zastanawiam się, po co Pa­
zura to zrobił. Dla pieniędzy? 
Chyba nie. Dla żartu? Chyba 
nie. A może po prostu w ten 
sposób zrealizował swoje 
młodzieńcze marzenia? Jeżeli 
tak, to nie rozumiem szumu 
w radiu i telewizji, że oto zna­
ny aktor nagrał świetną płytę.

Inna sprawa, że całość jest 
raczej skierowana do małolet­
nich panienek - wiernych fa­
nek Cezarego Pazury, czy do 
wielbicieli serialu „13 Posteru­
nek”.

Jednak każdemu, kto 
w swoim życiu słyszał więcej 
niż trzy płyty, dokonania Ce­
zarego nie wystarczą.

Co ciekawe, w polskiej mu­
zyce pop nie zdarzyło się jesz­
cze, żeby aktor nagrał dobry 
album. Mam wrażenie, że 
jeszcze sporo wody upłynie 
w Wiśle, zanim taki fakt nastą­
pi. Pewne próby podejmował 
przecież Bogusław Linda, ale 
na szczęście (dla słuchaczy) 
skończyło się tylko na jednym 
utworze.

Zdarzają się jednak w na­
szym kraju muzycy, którzy 
całkiem nieźle sprzedają się 
jako aktorzy. Przykładem 
niech będzie Paweł Kukiz, Bo­
lec czy Justyna Steczkowska. 
I może niech właśnie tak zo­
stanie... tak będzie lepiej dla 
nas, czyli przeciętnych słu­
chaczy.

BLACK

W
 Stalowej Woli spotkałam bez­
pretensjonalną, normalną 
dziewczynę, w niczym nie 

przypominającą gwiazdy. Siedzimy 
w ogrodzie i rozmawiamy o aktorstwie, 
muzyce i doświadczeniach Justyny.

***

- Pierwszy kontakt z filmem miałaś 
przy okazji realizacji „Billboardu” 
Łukasza Zadrzyńskiego. Dlaczego 
zdecydowałaś się wystąpić?
- Bardzo spodobał mi się sam scena­

riusz, straszny, szokujący, ale przez to 
i interesujący. Inny. Łukasza natomiast 
znałam z realizacji reklamy telewizyjnej 
i pracę z nim miło wspominałam. Poza 
tym zgodził się na moje warunki, czyli 
m.in. na to, że w scenach łóżkowych za­
stąpi mnie dublerka. Więc i ja się zgodzi­
łam.

- Jak sama jednak potem stwierdzi­
łaś, w filmie tym raczej „byłaś niż 
zagrałaś”...
- Podtrzymuję te słowa. Moja bohater­

ka to postać, bez której film mógłby spo­
kojnie istnieć. Na podstawie tego wystę­
pu trudno nawet stwierdzić, czy mam 
predyspozycje do aktorstwa, czy nie.

- Nie można tego jednak powiedzieć 
o Twojej pracy w najnowszym fil­
mie Magdy Łazarkiewicz „Na koniec 
świata”, gdzie wcieliłaś się w rolę 
głównej bohaterki. Zagrałaś rolę, 
jak mówiła sama reżyserka, bardzo 
wyczerpującą emocjonalnie.
- Magda Łazarkiewicz potrafi ukazać 

w człowieku te prawdziwe uczucia, nie 
pozorne, lecz najbardziej osobiste i dzię­
ki temu jej filmy tak bardzo docierają do 
widzów. To było coś niezwykłego. Ma­
dzia - drobniutka, delikatna kobieta, po­
deszła do mnie któregoś dnia na koryta­
rzu telewizyjnym i zapytała, czy nie 
wzięłabym udziału w zdjęciach prób­
nych do jej najnowszego filmu. Przeczy­
tałam scenariusz i zakochałam się w nim. 
Ta rola jest jak solo na tle orkiestry. Moja 
bohaterka w ciągu krótkiego czasu prze­
żywa wszystko, co najważniejsze - jest 
dziewczyną, kobietą, rozkwita, zakochu­
je się, nienawidzi, rodzi dziecko... To 
wielkie wyzwanie.

Ogromna w tym zasługa Madzi, która 
potrafiła stworzyć wspaniałą, ciepłą at­
mosferę na planie. Ona nie jest małostko­
wa, nie czepia się szczegółów, potrafi ga­
sić głupie kłótnie. Madzia to taka dobra, 
mądra matka. Czujesz się przy niej do­
brze, a jak się ludziom stworzy dobre wa­
runki, to rozkwitają. Na planie u Magdy 
spotyka się wielka rodzina, cała ekipa 
jest sobie bliska. Same warunki pracy by­
ły ciężkie, spędzaliśmy na planie po 16 
godzin na dobę. Dodaj do tego ciężkie 
makijaże filmowe, stroje z końca wieku 
itd. - to było trudne i fizycznie, i psy­
chicznie, ale wspaniałe. Praca w tym fil­
mie to jedna z ważniejszych rzeczy na 
drodze mojego rozwoju artystycznego.

- Partneruje Ci Sasza Domogarow. 
O tym, jakim jest aktorem, mogli­
śmy się już przekonać, oglądając 
„Ogniem i mieczem”. Ale jak się 
z nim pracuje?
- Miałam w nim duże oparcie. Sasza 

jest nie tylko świgtnym aktorem, ale 
i przy tym fajnym facetem. Jak wszyscy 
Rosjanie wręcz kipi namiętnością, nicze­
go nie robi obojętnie. Gdy z kimś tyle 
czasu przebywasz, poznajesz go z róż­
nych stron. A Sasza jest człowiekiem, 
który ostatnią koszulę byłby w stanie ci 
oddać. Każdemu życzę pracy z taką oso­
bą.

- Co było najtrudniejsze?
- Nie zapomnę, jak kręciliśmy scenę 

gwałtu. Zagrałam to z Saszą, byliśmy 
oczywiście w ubraniach. Wtedy prze­
szłam granicę, której nie powinno się ni­
gdy przekraczać, lub może odwrotnie, 
może trzeba ją zawsze przekraczać. 
W każdym razie, już po samym gwałcie 
leżałam na łóżku i autentycznie tak się 
czułam. Domogarow oglądał to na ekra­
nie i widział, jak gram. Zrobił wtedy coś, 
czego jako profesjonalista nie powinien 
robić - powiedział „stop” przed reżyse­
rem. Madzia nie zwróciła mu uwagi, 
wszyscy pozostali osłupiali. Patrzyli 
w ekran jakby zahipnotyzowani. A ja się 
dopiero wtedy obudziłam, wstałam z łóż­
ka i wiedziałam już, jak się nazywam, 

kim i gdzie jestem. Przytuliłam się do 
Madzi, żeby odreagować to napięcie. My­
ślę, że dobrze mnie w tym momencie ro­
zumiał.

- Magda Łazarkiewicz opowiadała 
mi, że bała się o Ciebie, bo jako ak­
torska amatorka nie miałaś osłony 
w postaci warsztatu. Jak jest z tym 
wczuwaniem się, czy warsztat fak­
tycznie stanowi jakąś ochronę?
- Stojąc na scenie, opowiadając w pio­

senkach jakąś historię, w dużej mierze 
mówię o sobie. I to jest prawda. Zdarzyło 
mi się kiedyś tak wzruszyć podczas kon­
certu, a tak się złożyło, że był to recital 
telewizyjny, że zaczęłam płakać. Byłam 
wówczas na zakręcie życiowym i o mało 
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co nie wypadłam z niego. Te łzy były 
prawdziwe. W sztuce tylko szczerość się 
liczy. Warsztat jest ważny, to wiadomo. 
Ale ten zawód polega na tym, że nawet, 
gdy jesteś profesjonalistą i masz osłonę 
w postaci warsztatu, to umiejętności mu­
szą służyć do pokazania czegoś prawdzi­
wego. Przy tym trochę tracimy i zyskuje­
my jednocześnie. Nie da się oddzielić 
ścianą od emocji, bo bazujesz na swoich 
uczuciach, przeżyciach.

- To ciągłe bazowanie na emocjach, 
ciągłe dawanie z siebie może grozić 
wypaleniem się.
- Ten zawód jest bardzo trudny, to 

ciężki chleb. Niezwykły, bo nieprzewidy­
walny, nigdy się nie nudzisz. To plus. Mi­
nus jest natomiast taki, że na dłuższą 
metę jest to wyczerpujące. Dlatego też 
nie może trwać wiecznie. Mam świado­
mość, że któregoś dnia trzeba będzie 
z godnością zejść ze sceny.

- Jak poznasz, że to ten moment, 
kiedy trzeba spauzować?
- Dopóki wiesz, że to, co robisz, jest 

prawdziwe i jest twoją pasją, no a pasja to 
ciągłe spalanie się, zmęczenie się nie li­
czy. Jeśli jednak poczuję, że jestem total­
nie wypalona, że przestaję być interesu­
jąca, to bez żalu zajmę się czymś innym. 
Bo odcinanie kuponów, ciągnięcie cze­
goś na siłę jest przykre i żenujące, dla 
ciebie i innych.

- O tym, że daleko Ci jeszcze do wy­
palenia, świadczy fakt, że nagry­
wasz nową płytę...
- „Dzień i noc” ukaże. się w przyszłym 

roku. Ja jestem kompozytorem wszyst­
kich piosenek, mój brat Paweł i Piotr Ry- 
chlec są producentami. W drugiej poło­
wie września wchodzimy do studia. 
Większość rzeczy zrobiliśmy jednak 
w domowym studio, w Stalowej Woli. 
Nie powiem, kto napisze teksty, ale mam 
dobry pomysł. Natomiast jeżeli chodzi 
o piosenkę do filmu, to tekst napisała 
Edyta Bartosiewicz, muzykę skompono­
wałam sama.

- Cała Twoja rodzina jest muzykal­
na, wszyscy jesteście utalentowani.

Jak myślisz, czemu akurat Ty osią­
gnęłaś największy sukces?
- Wiesz co, w zasadzie większość mo­

jego rodzeństwa pracuje ze mną, siostry 
Magda i Cela śpiewają w chórkach, brat 
jest teraz producentem. I każde z nich 
już coś znaczy w branży muzycznej. Je­
śli chodzi o popularność, to różnimy się 
jej skalą, z tym, że ja mam gorzej, bo ja 
jestem na przodzie i w związku z tym od­
bieram każdy cios skierowany w stronę 
tych, co stoją z tyłu. Przykładowo, jeśli 
ktoś będzie niezadowolony z koncertu, 
bo np. został źle nagłośniony, czy nie 
działały mikrofony, to i tak powie, że to 
Steczkowska dała beznadziejny koncert. 
To minus. Trzeba być strasznie silnym, 
mieć silną osobowość i charakter, stalo­
we nerwy i umieć stać z przodu, by to 
znosić. Nie każdy się do tego pali. Siostry 
także, bo widzą, ile to liderowanie kosz­
tuje mnie zdrowia i nerwów, dlatego cza­
sem wołałabym jednak stać z tyłu, wyko­
nać swoją pracę i spokojnie odpocząć. 
Ale ta praca nigdy się nie kończy. Gdzie­
kolwiek nie pojawiłabym się, zawsze je­
stem tą Justyną Steczkowską. Nie wolno 
mi wyglądać gorzej, mieć gorszego dnia, 
po prostu mieć wszystkiego dość.

- Ale nie bez powodu mieszkasz 
w Stalowej Woli...
- No fakt, charakter mam też stalo­

wy...

- Nie obraź się, ale jeżeli chodzi 
o śpiewanie, to jesteś już weteranką. 
Pierwszy koncert dałaś bodajże 
w wieku 5 lat...
- Koncert faktycznie dałam w wieku 4 

albo 5 lat, ale mój pierwszy występ odbył 
się, gdy miałam 3 lata. To było podczas 
spotkań muzykujących rodzin, które or­
ganizowała jeszcze Bożena Walter. Było 
strasznie śmiesznie. W pewnym momen­
cie niczego nieświadoma, wyszłam na 
scenę i zaczęłam się po niej plątać. Zoba­
czyłam obracany taboret, to usiadłam na 
nim i zaczęłam sobie stukać w klawisze 
fortepianu. Ludzie się śmiali, a ja po pro­
stu spadlam z krzesła. Dostałam brawa. 
Zawstydziłam się potwornie. Nie zrazi­

łam się jednak, bo jako dziecko byłam 
chętna do śpiewania. Później, jako 7-, 
8-letnia dziewczynka nie chciałam wy­
chodzić na scenę, bo zaczęłam mieć świa­
domość wielu rzeczy i wstydziłam się. To 
też nie trwało długo. Stwierdziłam, że 
śpiewanie jest tym, co lubię najbardziej.

- Gdzie się czujesz najlepiej?
- Uwielbiam podróżować i gdy tylko 

mam czas, a przy okazji jest jakaś atrakcyj­
na promocja, to wsiadam w samolot i lecę 
na dziko. Na miejscu wypożyczam samo­
chód i wynajduję hotel. Najlepiej podróżu­
je mi się z przyjaciółmi. Sama nie wybie­
ram się w długie podróże, bo nie udźwi­
gnęłabym samotności w takiej podróży, po­
za tym nikt nie puściłby mnie samej. Taka 
wyprawa musi trwać co najmniej 2 tygo­
dnie, by choć trochę zwiedzić kraj, zapo­
znać się z jego zwyczajami. Bo przecież nie 
jeździ się po to, żeby leżeć na piasku. Jak 
nie mam tyle czasu, to przyjeżdżam do ro­
dziców, tu zawsze jest dużo ludzi, dzieci, 
to taki otwarty dom. Tu ładuję się energią. 
Nieważne, czy się kłócimy, czy mamy ja­
kieś drobne problemy, to jest życie. Tu jest 
mój dom. Dlatego tutaj ulokowałam studio.

***

No i jesteśmy w punkcie wyjścia, 
w domu państwa Steczkowskich, który 
nawet i teraz jest faktycznie pełen ludzi, 
tętniący życiem.
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Madonna

Urodziny ikony
J

ej artystyczny pseudonim znaleźć można w encyklopediach 
nie tylko muzycznych. Jest jednoosobową instytucją, popkul- 
turalną ikoną, symbolem naszych czasów. Madonna. W naj­
bliższy poniedziałek (16 sierpnia) kończy 42 lata (sic!). Wiek to za­

cny i choć rocznica nie jest okrągła, warto poświęcić pannie Cicco- 
ne kilka zdań. Tym bardziej że ma ona w Polsce wielu fanów, któ­
rzy nie mają wątpliwości, że czasy Madonny - popowej gwiazdecz­
ki minęły bezpowrotnie, a na" dobre rozpoczęła się era Madonny - 
inteligentnej artystki z muzycznej ekstraklasy.

Jej życiorys znany jest powszechnie - burzliwe życie osobiste, 
wielka ambicja i pracowitość, stopniowe i konsekwentne wspinanie 
się po szczeblach kariery. Płyty z lat osiemdziesiątych proponowa­
ły błahy i bezbarwny pop. Pierwszy przełom nastąpił w roku 1990 
- na albumie „Pm Breathless - Musie From And Inspired By The 
Film Dick Trący” znalazły się piosenki w stylu lat trzydziestych oraz 
wielki przebój „Vogue” - do dziś brzmiący świeżo i nowatorsko, 
muzyka taneczna najwyższej próby. Podsumowaniem twórczości 
Madonny w latach osiemdziesiątych był album „The Immaculate 
Collection” (1990). Płytę promowało „Justify My Love” - skandali- 
zujące w treści i formie nagranie, które pokazało, jak długą drogę 
przeszła Madonna od czasów „Like A Virgin”.

Kolejne dwie płyty - „Erotica” (1992) i „Bedtime Stories” (1994) 
potwierdziły, że ewolucja przebiega we właściwym kierunku. Prze­
boje takie jak „Erotica”, „Deeper And Deeper”, „Humań Naturę” 
niosły ze sobą nie tylko ogromny ładunek komercyjny, ale i arty­
styczny. Rok 1995 to kolejna płyta składankowa. Na albumie „So- 
mething To Remember” zebrano najlepsze ballady, a wśród nich - 
„I Want You”, nagraną wspólnie z Massive Attack, prawdopodobnie 
pierwszy wyraźny ukłon Madonny w stronę nowych brzmień.

Wydaną rok później ścieżkę dźwiękową do filmu „Evita” pomińmy 
milczeniem lub też skomentujmy ironicznym chrząknięciem. Ten wy­
padek przy pracy można Madonnie wybaczyć zwłaszcza po tym, co 
nastąpiło w roku ubiegłym. Album „Ray Of Light” zaskoczył i zachwy­
cił wszystkich, przynosząc sławę nie tyle samej Madonnie, co produ­
centowi albumu - Williamowi Orbitowi. Ojciec muzyki techno zaczął 
dzięki tej płycie otrzymywać propozycje od artystów, którym do no: 
woczesnej elektroniki dość daleko - patrz m.in. ostatnia płyta Biur. 
Madonna zaś zyskała nowych fanów i udowodniła, że jest jak wino, 
czyli im starsza... Obecnie chodzący w radiostacjach filmowy przebój 
„Beautiful Stranger” jest zgodny z kierunkiem obranym na „Ray Of Li­
ght”. Madonna przyzwyczaiła nas jednak do ciągłych zmian. Zmienia­
ła kolor włosów, styl ubierania, zmieniała mężczyzn, zmieniała mu­
zyczne preferencje. Czym jeszcze nas zaskoczy? You’ll See...

BARTEK RADNIECKI

Po dwakroć Ave
Mirosław Czyżykiewicz

- Collegium luridicum 6.08.1999 r.

C
hyba na żaden album 
nie czekałem z takim 
niepokojem. Miał się 
ukazać już pod koniec 1997 ro­

ku. Program III raczył muzyką 
z tej płyty obficie. Doszło do te­
go, że znałem cały materiał, 
ą płyty nie było wciąż widać. 
Żałowałem, bo wiedziałem, że 
jeśli się ukaże, będzie to wyda­
rzenie ogromnej wagi na pol­
skim rynku muzycznym. Al­
bum pojawił się dopiero 7 lip- 
ca tego roku. Żeby zakończyć 
sprawę związaną z płytą, po­
wiem tylko, że mnie oczarowa­
ła i uważam ją za jedną z naj­
ważniejszych w polskiej mu­
zyce od kilkunastu lat.

Nie mogłem odmówić sobie 
pójścia na koncert Czyżykiewi­
cza. Dziedziniec Colegium luri­
dicum był wypełniony po brze­
gi. Sympatyczny człowiek z gi­
tarą pokazał, jak świetnie potra­
fi oddać klimat utworów Brod­
skiego. Śpiewał, deklamował 
z pasją, mocno i prawdziwie. Je­
dyne, do czego mogłem mieć za­
strzeżenie, to brak innych mu­
zyków. Wszystko było puszczo­
ne z taśmy, lecz Czyżykiewicz 

pokazał, że wie, kiedy ma wejść 
ze śpiewem, co robił tak samo 
dobrze jak na płycie.

Przypatrując się publiczności 
zauważyłem, że można podzie­
lić ją na dwie grupy. Pierwsza to 
ci, którzy, tak jak ja, przyszli tu 
za sprawą najnowszej płyty, ce­
niąc Czyżykiewicza z poprzed­
niego okresu lub nie znając 
z czasów, gdy występował tylko 
z gitarą. Drudzy to grupa daw­
nych zwolenników barda, naj­
nowszą płytę traktująca w ja­
kimś sensie jako zdradę, pójście 
na komercję. Po recitalu, gdy ar­
tysta został wywołany na bis 
(wywoływano go zresztą pięcio­
krotnie) jakaś pani krzyknęła, 
żeby przestał śpiewać z orkie­
strą, usiadł z gitarą i zagrał stare 
utwory. Artysta przypomniał 
piosenki z dawno nagranej dla 
Trójki - czarnej płyty.

Koncert zakończył się przed 
dwudziestą drugą, a wszyscy 
chcieli, żeby trwał jeszcze. Miro­
sław Czyżykiewicz okazał się nie 
tylko świetnym wykonawcą, ale 
również bardzo sympatycznym 
i bezpośrednim człowiekiem.

BARTŁOMIEJ KIERZKOWSKI

RAP - „Follow The Sun”

Ocalić ad zapomnienia
O

 ile krajowi potentaci fo­
nograficzni od lat lubują 
się w odgrzewaniu 

( wszystkiego, co najgorsze w mu- 
| zycznej spuściźnie lat osiemdzie- 
| siątych (wystarczy wspomnieć 
| reedycje płyt zagranicznych 

koszmarów w rodzaju Modern 
| Talking czy też rodzimych wete- 
| rano w PRL-owskiej estrady), to, 
| co najistotniejsze w Polskiej mu- 
| zyce tego okresu, skazano na fo- 
| nograficzny niebyt. Przyczyny są 
j różne - wiele z tych zespołów nie 
i miało nawet na swoim koncie 
I przyzwoitej sesji nagraniowej, 
I wielu muzyków tworzących tę 
I muzykę rozjechało się po świecie.

Tak było chociażby w przy- 
padku gliwickiego zespołu RAP, 

| którego kompakt z archiwalny- 
l mi nagraniami został właśnie 
| wydany, dzięki staraniom zapa- 
| leńców z niezależnej wytwórni 
| płytowej „Nikt Nic Nie Wie”. 
| Grupa - powstała na bazie pun- 
I kowego zespołu Śmierć Klinicz- 
I na - powstała w roku 1986 i po 
| zgraniu kilku koncertów, mię- 
; dzy innymi na festiwalu w Jaro- 
j cinie i warszawskim „Róbrege”, 
l motor napędowy grupy - Jacek 
| Szafir - wyemigrował z Polski. 
! Na tym skończyła się historia 
| zespołu - pozostała po nich le- 
| genda (przez wiele lat ich jaro- 
I cińskie koncerty krążyły po kra- 
| ju na koszmarnej jakości kase- 
f tach), tudzież materiał, który 
I nagrali w studiu Waltera Cheł- 
| stowskiego i który nigdy nie 
| ukazał się na płycie czy kasecie.

Na kompakt zespołu trzeba 
| było czekać aż trzynaście lat. 
> Zamieszczono na nim jedynie 
( krótką historię grupy - na 
; wkładce żadnych danych, doty- 
| czących pochodzenia nagrań, 
f Słychać, że część z nich została 
J zarejestrowana w studiu, część 
| to nagrania koncertowe. Nieste- 
I ty, ich jakość pozostawia sporo 
| do życzenia, jednak nie to jest 
I przecież najważniejsze.

RAP to jeden z najciekaw­
si szych i najbardziej nowatorskich 
| zespołów w historii polskiego 
| rocka. Muzycy przenieśli na ro- 
| dzimy grunt elementy jamajskie- 
| go reggae i zrobili to w sposób

Nowa płyta Leftfield

Obsesyjni perfekcjoniści

N
iebawem ukaże się jedna z najbardziej ocze­
kiwanych płyt tego roku, na którą miłośnicy 
grupy Leftfield czekali aż cztery lata. Tyle 
czasu minęło bowiem od wydania debiutanckiego 

„Leftism” - jednego z najważniejszych albumów 
bieżącej dekady, mimo upływu lat brzmiącego nie­
bywale świeżo i nowatorsko; albumu, który przetarł 
nowe ścieżki w muzyce tanecznej, łącząc dub, ho- 
use, reggae z muzyką afrykańską, a wszystko to 
podlewając połamanymi rytmami. Album powstał 
w czasach, gdy nikt nie myślał jeszcze o gatunku ta­
kim jak, święcący obecnie triumfy, bigbeat. Nie spo­
sób przecenić ogromnego wpływu Leftfield na wy­
konawców spod znaku nowych brzmień.

Obecnie przyszła pora na część drugą opowie­
ści - płyta „Rhythm And Stealth" ukaże się 
20 września. Premierę przekładano kilkakrotnie. 
Wielu sądziło, iż Neil Barnes i Paul Daley już-ni­
gdy nie nagrają albumu tak dobrego jak „Leftism”. 
Miej my nadzieję, że efekt końcowy uciszy głosy 
sceptyków. Nowy krążek ma być futurystyczny, 
twórczy i pełen siły. O ile „Leftism” jest dziełem 
okazałym, o tyle „Rhythm And Stealth” jawi się ja­
ko skromny i minimalistyczny. Neil i Paul przy­
znają, iż obaj są obsesyjnymi perfekcjonistami, 
aczkolwiek to Paul był osobą, która przy nagrywa­
niu płyty stwarzała najwięcej problemów. Singlo­
wy „Afrika Shox” (z gościnnym wokalem Afrika 
Bambaataa) nagrywany był cztery razy. Premierę 
planowano początkowo na rok ubiegły, ale gdy 
okazało się, że reszta albumu brzmi lepiej niż sin­
giel, postanowiono, iż należy jeszcze popracować. 
Ostatecznie utwór ukaże się 6 września. Wideo 
można obejrzeć na oficjalnej stronie zespołu 
(http://www.leftfield-online.com). Zespół umie­
ścił je tam obawiając się cenzury prewencyjnej ze 
strony wielu stacji, którym może nie spodobać się 
treść filmu - mężczyźnie na nowojorskiej ulicy

niezwykle oryginalny. Lata 
osiemdziesiąte to czas należący 
do wykonawców wywodzących 
się z punkrocka, jednak grają­
cych reggae - wystarczy przypo­
mnieć takie nazwy jak: Izrael, 
Kultura czy Bakszysz. Jednak na 
ich tle to właśnie piątka muzy­
ków z Gliwic stworzyła najbar­
dziej dojrzałą muzykę. Reggae 
w ich wykonaniu skrzyło się ty­
siącami nowatorskich rozwiązań 
brzmieniowych, korzystających 
z jednej z strony z bardziej pun­
kowych brzmień („Reggae Roc­
kers” czy „RAP Generation”), 
z drugiej zaś z pulsujących ja­
majskich dźwięków (tytułowy 
„Follow The Sun” z fragmentem 
będącym bodajże pierwszym 
w Polsce odniesieniem do regga- 
emuffin). Przede wszystkim kla­
sę zespołu pokazują jednak dłuż­
sze kompozycje „Ghetto” 
i „Front Page News” - monumen­
talne reggae'owe hity, ze stop­
niowo narastającą dramaturgią, 
osadzoną na mocnym, pulsują­
cym fundamencie rytmicznym. 
RAP osiąga tutaj wyżyny gatun­
ku - moim zdaniem są to kompo­
zycje, które spokojnie mogłyby 

się znaleźć w repertuarze takich 
gigantów reggae jak chociażby 
Black Uhuru czy Steel Pulse.

Najważniejsze w przypadku 
RAP-u są jednak - nie waham się 
użyć tego określenia - absolutnie 
genialne partie wokalne w wyko­
naniu trójki wokalistów: Jacka 
Szafira, Marka Rogowskiego 
i Jurka Mercika. Ich perfekcyjnie 
podzielone wokalizy przenoszą 
tę muzykę w całkiem inny wy­
miar. Co więcej - zaryzykuję 
stwierdzenie, że pod względem 
wokalnym jest to najlepszy mate­
riał nagrany do tej pory w Polsce 
i kiedy słucham RAP-u po trzy­
nastu latach wiem, że to nie sen­
tymenty i wspomnienia sprawia­
ją, że moje serce bije szybciej 
w rytm tej muzyki. To zasługa 
wspaniałego głosu Mercika i nie­
zwykłej ekspresji tych dźwię­
ków, której nie potrafi zaszko­
dzić nawet płaskie brzmienie in­
strumentów, znacznie odbiegają­
ce od standardów dzisiejszych 
produkcji. Takiej ekspresji i ta­
kich rozwiązań pozazdrościć bo­
wiem może zespołowi cała dzi­
siejsza muzyczna ekstraklasa.

WOJTEK KOZIELSKI

najpierw odpadają i „tłuką się” kończyny, a potem 
zostaje on uderzony przez samochód. Reżyserem 
filmu jest Chris Cunningham, odpowiedzialny 
m.in. za „Come To Daddy” Aphex Twin oraz „Ali 
Is Fuli Of Love” Bjórk. Pomimo dużych walorów 
artystycznych, może się okazać, że film podzieli 
losy „Smack My Bitch Up" Prodigy czy „Favourite 
Gamę” The Cardigans, dlatego skorzystano z in­
ternetowego zabezpieczenia. Zamieszanie wokół 
teledysku bez wątpienia dodatkowo podgrzewa 
atmosferę oczekiwania.

Neil Barnes i Paul Daley przyznają się nie tylko 
do obsesyjnego perfekcjonizmu. Uważają także, 
że... nie są muzykami. Każą się tytułować „kreato­
rami dźwięków”. Przyznają, iż rozwój technologii 
ma decydujący wpływ na to, co tworzą. - Dźwięki 
pozostają pod przemożnym wpływem maszyn, 
które je generują. Tak było w czasie całego rozwo­
ju muzyki, choć większość muzyków się do tego 
nie przyznaje - mówi Neil.

Zamiłowanie obydwu panów do nowoczesnej 
technologii dało o sobie znać w sposób dla niektó­
rych wręcz dotkliwy podczas tournee w 1996 r. 
Potężny sound system zespołu był nie tylko bar­
dzo nowoczesny, ale i bardzo głośny. W Belgii wi­
dzowie domagali się zwrotu pieniędzy za bilety 
z uwagi na, spowodowane koncertem, uszkodze­
nie słuchu, a podczas występu Leftfield w Brixton 
Academy zanotowano najwyższy poziom głośno­
ści w całej historii koncertów w tym miejscu. Pod­
czas trasy promującej najnowszy album będzie 
zapewne jeszcze głośniej, choć polscy fani nie 
muszą obawiać się o stan narządów słuchu, bo 
występ grupy w Polsce raczej nam nie grozi. Pozo- 
staje więc cierpliwe oczekiwanie na premierę pły­
ty, której głośne lub ciche słuchanie będzie uza­
leżnione od stopnia wyrozumiałości sąsiadów.

BARTEK RADNIECKI

poprzek
O krok 

do przodu
Bill Laswell

- „Imrisible Design”

B
ill Laswell nagrywa 
płyty z imponującą 
częstotliwością. Leży 
przede mną jego najnowsza 

produkcja, wydana przez eks­
kluzywną wytwórnię Tzadik 
(strasznie drogo!). Co tu 
kryć, po kilkakrotnym wysłu­
chaniu, jestem pod wielkim 
wrażeniem.

Muzyk zmieścił tu 7 utwo­
rów - w sumie około 50 mi­
nut. Mimo podziału na po­
szczególne utwory, pozośtaje 
wrażenie jakby słuchało się 
jednej, długiej kompozycji. 
O dziwo, wrażenie to nie po­
woduje znużenia. Laswell 
jest jednym z nielicznych 

■ twórców eksperymentują­
cych w pełni świadomie 
dźwiękiem, nie zatracając 
przy tym walorów artystycz­
nych. Wyprzedza o krok wie­
lu podobnych mu artystów. 
Muzyka zawarta na krążku 
„Invisible Design” jest bliska 
elektronicznej awangardzie, 
choć nie pozbawiona jazzo­
wych nastrojów. Laswell nie 
omieszkał i tutaj pokazać 
swych umiejętności wytraw­
nego basisty. Zawiedzie się 
ten, kto spodziewa się akro­
batycznych solówek, popi­
sów cyrkowca szarpiącego 
4 struny. Solo na basie przy­
porządkowane jest bardzo 
spójnemu przekazowi. Ta 
muzyka niesie wręcz właści­
wości kontemplacyjne. Jest 
oszczędna i gdyby nie pod­
kład instrumentów rytmicz­
nych, można by posądzić au­
tora o ciągotki w rejony mini- 
mal musie. Tutaj, jak na każ­
dej innej płycie, Laswell dał 
się poznać jako mistrz pro­
dukcji. Pomagał mu John 

: Zorn. Preparował, przekształ­
cał muzyczne cytaty. W wy­
padku tej płyty uczynił to 
m.in. z „Song for Che” Char- 
liego Hadena.

Jestem bardzo ciekaw, jak 
dalej będzie postępował ten 
nietuzinkowy twórca. Czy na­
dal będzie zaskakiwał słucha­
czy odkrywaniem nowych 
dźwięków? Jak na razie, udaje 
mu się to bez zarzutu.

Parada Wolności
Przypominamy Wam o tym, 

że już za miesiąc w Łodzi odbę­
dzie się Parada Wolności.

Tegoroczna impreza roz- 
pocznie się 17 września o godzi­
nie 15.00 na Piotrowskiej. Naj­
pierw tradycyjnie przez miasto 
przejedzie konwój ciężarówek, 
wypełnionych po brzegi sprzę­
tem nagłaśniającym. Punktem 
kulminacyjnym będzie jednak 
impreza, w łódzkiej Hali Sporto­
wej: w dwóch salach, na czte­
rech scenach - oczywiście chill 
out. Zagra dwudziestu DJ, pre­
zentować się będą również lu­
dzie zajmujący się awangardo­
wą modą i nietypowymi produk­
cjami filmowymi.

Mamy dla Was płyty zatytu­
łowane „Zakręcona paczka” 
oraz zaproszenia na paradę. 
Wysyłajcie do nas kartki pocz­
towe, a do niektórych z Was 
uśmiechnie się szczęście.

Nasz adres:
„Dziennik Polski”, W PO- 

Przek; ul. Wielopole 1, 31-042 
Kraków.

http://www.leftfield-online.com
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A
strę classic znamy 
wszyscy doskonale, sa­
mochód ten bowiem 
oferowany jest na rynku od 

dłuższego czasu. Mimo okle­
panej sylwetki i nie najnow­
szych rozwiązań technicz­
nych model ten wciąż cieszy 
się sporym zainteresowa­
niem. Stary, ale jary. Porząd­
nie wykonany, solidny i.». 
niedrogi. Astra classic caravan 
(bo takie nazywnictwo w sto­
sunku do swoich kombi przyjął 
Opel) to karoseria o wymiarach 
4340/1690/1395 mm, wadze 
1130 kilogramów, ładowności 
500 kilogramów i 500-litrowym 
bagażniku. Zadowalające wy­
posażenie seryjne wnętrza, 
przyzwoita przestrzenność 
kokpitu oraz niezawodne pod­
zespoły to główne atuty tego 

modelu. Podstawowa wersja 
silnikowa astry caravan to czte- 
rocylindrowa, szesnastozawo- 
rowa jednostka napędowa 
o pojemności 1598 cm sześć., 
mocy 100 KM, momencie obro­
towym 148 Nm, przyspieszeniu 
12,1 do setki, szybkości maksy­
malnej 185 km/godz. oraz 
średnim zużyciu 7,7 litra na 
sto. Cena najtańszej astry cara- 
van (z silnikiem o pojemności 
1,4) wynosi 38,9 tys. złotych, 
zaś najdroższej 48,6 tys. zło­
tych.

Z tego samego segmentu 
C co astra classic pochodzi 
astra II caravan. Od swojej star­
szej siostry samochód ten różni 
się jednak diametralnie. Jest to 
auto zupełnie innej generacji. 
Posiada całkowicie nową 
(4288/1709/1510 mm), wyko­
naną z ocynkowanej blachy ka­
roserię i jest jeżdżącą kwinte­
sencją tego wszystkiego, co 
w samochodzie przełomu XX 
i XXI wieku winno się znaleźć 
(tak w zakresie bezpieczeń­
stwa jak i technologii). Astra II 
caravan jest pakowna, prze­
strzenna, obszerna i wygodna. 
A więc taka, jak klasyczny sa-

Opel oferuje swoim klientom 
duży wybór samochodów kombi. 
Naprawdę jest w czym wybierać.

mochód kombi. Posiada bogate litrowym (1995 cm sześć.), czte- 
wyposażenie seryjne z podusz­ rocylindrowym, szesnastozawo-

kami powietrznymi, ABS-em 
oraz systemem TCS na czele. 
W jej bagażniku może pomie­
ścić się 480 litrów bagażu, 
a przy złożonych oparciach tyl­
nej kanapy aż 1510 litrów. Sa­
mochód waży 1320 kilogra­
mów, może zabrać na pokład 
ciężar 475 kilogramów, zaś roz­
staw jego osi wynosi 2614 mm.

Astra II caravan może być 
napędzana kilkoma wersjami 
silników typu ecotec. Np. dwu- 

rowym dieslem o mocy 82 KM 
przy 4300 obr./min, maksymal­
nym momencie obrotowym 185 
Nm przy 1800 obr./min, przy­
spieszeniu 13,2 sekundy, szyb­
kości maksymalnej 170 
km/godz. oraz średnim zużyciu 
6,0 litra na sto(l). Cena astry II 
caravan waha się pomiędzy 51,7 
tys. zł, a 60,1 tys. zł.

Za kombi z nieco wyższej 
półki uchodzą u Opla modele 
vectra (segment D) oraz omega

(segment E). Opel vectra cara- 
van to samochód, który po 
trzech latach od momentu wy­
produkowania pierwszego eg­
zemplarza doczekał się właśnie 
face liftingu. Jest to auto wy­
godne i przestrzenne 
(4490/1707/1490 mm). Dosko­
nała jakość wykonania, bogate 
wyposażenie wnętrza (choć 
dopiero w wersji komfort), du­
ży wybór jednostek napędo­
wych, spore możliwości trak­
cyjne to główne atuty, samo­
chodu. Widoczne gołym okiem 
elegancja i szyk, pojemny ba­
gażnik (460/1490 litrów), duży 
rozstaw osi (2637 mm), zado­
walająca ładowność (547 kg) to 
elementy dopełniające wize­
runku tego modelu. Vectra mo­
że pochwalić się także cieka­
wą, choć nawiązującą do trady­
cji stylistyką nadwozia. Z całej 
gamy silników, jakimi napę­
dzana jest vectra caravan, na 
uwagę zasługuje szesnastoza- 
worowa, czterocylindrowa jed­
nostka napędowa o pojemności 
1598 cm sześć, mocy 100 KM 
przy 6000 obr./min, momencie 
obrotowym 150 Nm przy 3600 
obr./min przyspieszeniu 13,5 
sekundy do stu, szybkości 
maksymalnej 185 km/godz. 
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oraz średnim zużyciu 7,7 litra 
benzyny na sto. Ceny vectry 
caravan mieszczą się pomiędzy 
60, a 90 tys. złotych.

I wreszcie flagowy „kom- 
biak” Opla, czyli omega cara- 
van. Największy z oferowa­
nych przez opla kombi 
(4819/1786/1505 mm) wyposa­
żony jest we wszystkie współ­
czesne osiągnięcia techniki 
motoryzacyjnej. O dostojeń­
stwie auta świadczą jego para­
metry: waga 1730 kilogramów, 
ładowność 555 kilogramów, 
wielkość bagażnika 540/1800 
litrów oraz wspomniane już 
wcześniej wymiary karoserii. 
Także duża rozpiętość silni­
ków. Np. dwulitrowy, turbodo­
ładowany, posiadający bezpo­
średni wtrysk paliwa silnik 
o mocy 100 KM przy 4300 
obr./min, momencie obroto­
wym 205 Nm przy 1600 
obr./min, przyspieszeniu 14,9 
sekundy, szybkości maksymal­
nej 180 km/godz. oraz średnim 
zużyciu 8,3 litra ropy na sto. 
Jak na flagowca przystało, ceny 
omegi są najwyższe spośród 
wszystkich kombi i wynoszą 
(w zależności od wersji) od 
111,6 do 135,7 tys. złotych.
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... już niedługo, bo jeszcze 
tej jesieni pojawi sie w Azji, 
Ameryce Północnej i Europie 
nowy model hondy nazwany 
insight. Ma to być samochód, 
który na jednym tylko litrze 
paliwa pokona dystans 35 kilo­
metrów! Wszystko zaś dzięki
najnowszej generacji silnikowi 
VTEC wyposażonemu
w zmienne fazy rozrządu i trzy 
cylindry. Silnik spalinowy ma 
być wspomagany przez silnik 
elektryczny zasilany zę specjal­
nego akumulatora. Karoseria 
hondy insight wykonana bę­
dzie w całości z aluminium, 
tak aby do minimum zreduko­
wać jej ciężar własny.

„Jeżdżę z Dziennikiem”

• 7 groszy to koszt dotarcia do 1 czytelnika dodatku 

„Jeżdżę z Dziennikiem"*

• 128,5 tys. mieszkańców województwa małopolskiego 

czyta „Jeżdżę z Dziennikiem”*

Szczegółowych informacji udziela Biuro Reklam i Ogłoszeń, 

tel. (012) 421-99-77,619-91-46, 619-91-76, faks 421-97-77 

'Źródło: PBC General, Marz-Maj ’99, wskaźnik CCS.

To się opłaca

Tylko 
7 groszy.. ..................

. -._

Dziennik polski
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... system CDI staje się coraz 
bardziej popularny. W macierzy­
stej firmie, gdzie został wymyślo­
ny i powołany do życia (Mitsubi­
shi) w ciągu trzech lat wyprodu­
kowano około 500 tys. sztuk jed­
nostek napędowych stosujących 
ten patent. Na terenie Europy GDI 
pojawił się w 1997 roku pod ma­
ską produkowanej w Holandii ca- 
rismy. W chwili obecnej aż 11 mo­

deli powstających w fabrykach 
Mitsubishi posiada silniki z GDI, | 
ale tylko dwa z nich: galami spa- | 
ce wagon docierają na rynek eu- I 
ropejski. Silniki GDI znalazły się j 
także pod maską produkowanego | 
w Holandii volvo S40 i V40.

... również, jesienią tego roku j 
na rynku mają pojawić się dwa j 
zmodyfikowane modele samo- | 
chodu rover 200 i 400. Chodzi | 
o to, aby dwa wyżej wspomniane : 
kompakty upodobnić do limuzy- ; 
ny oznaczonej numerem 75 | 
i nadać im cech „rodzinnych". | 
Samochody otrzymają oznacze­
nia 35 i 55. Na zupełnie nowe 
modele rouera musimy poczekać | 
prawdopodobnie do 2003 roku. P )

O
kazuje się, że problemy 
transportu XXI wieku to 
nie tylko kwestia no­
wych pojazdów czy alterna­

tywnych źródeł energii. To tak­
że, a może nawet przede 
wszystkim, kwestia znalezie­
nia odpowiedniego systemu.

Japoński producent samo­
chodów Toyota przedstawił nie­
dawno swój własny projekt 
przyjaznego dla środowiska sys­
temu komunikacji indywidual­
nej mającej znamiona transpor­
tu masowego. Jest to pomysł łą­
czący w sobie dwa podstawowe 
elementy: bezspalinowy pojazd 

o nazwie „e-com” oraz technolo­
gię ITS (Intelligent Transport So­
lutions) czyli Inteligentnych Sys­
temów Trąb sportowych. Rzeczy 
całej nadano nazwę Crayon 
(kredka, szkic, zarys), co we­
dług opinii fachowców Toyoty 
winno kojarzyć się z „tworze­
niem obrazu komunikacji XXI 
wieku”.

Nie od dziś wiadomo, że 
głównym problemem, jaki po- 
wstaje w momencie wprowadze­
nia do akcji samochodu o napę­
dzie elektrycznym jest kwestia 
jego zasięgu. „E-com” to pojazd, 
którego baterie wystarczają na 
pokonanie dystansu 30 kilomet­
rów. Więcej nie trzeba, bowiem, 
jak dowiodły badania, samochód 
miejski to pojazd jakim porusza­
my się podczas dokonywania za­

kupów, czy w czasie dojazdu np. 
z pociągu czy kolejki miejskiej 
do miejsca pracy.

Każdy kto zechce skorzystać 
z systemu Crayon uzyska możli­
wość zarezerwowania konkret­
nego pojazdu w tzw. Crayon 
Control Centre (Centrum Kontro­
li Crayon) poprzez internetową 
pocztę elektroniczną. Rezerwa­
cja ta nie będzie obowiązkowa, 
ale osobie rezerwującej da pew­
ność i gwarancję, że stosowny 
pojazd będzie nań oczekiwał 
w z góry ustalonym miejscu 
i o z góry ustalonej godzinie. Do­
datkowo Centrum Crayon moni­

toruje w sposób ciągły proces do­
ładowywania akumulatorów, co 
w przypadku pojazdu elektrycz­
nego ma niebagatelne znaczenie.

Olbrzymim ułatwieniem ob­
sługi systemu mają być specjal­
ne karty członkowskie, eliminu­
jące konieczność stosowania 
kluczy. W ten sposób jeden po­
jazd użytkowany jest przez wie­
le osób. Procedura pobierania 
i użytkowania „e-coma” polega 
na zgłoszeniu się do terminalo­
wego stanowiska odpraw, gdzie 
na karcie wpisane zostają sto­
sowne dane pojazdu. Od tego 
momentu karta działa niczym 
otwierający, zamykający i uru­
chamiający pojazd klucz. Po za­
kończeniu jazdy procedura jest 
odwrotna. Z karty usunięte zo­
stają dane i pojazd może być od­

dany w ręce kolejnych użytkow­
ników.

System Crayon posługuje się 
programem Monet. Pozwala on 
na dokładne zlokalizowanie każ­
dego z pojazdów, doładowanie 
akumulatora oraz powiadomie­
nie użytkownika o fakcie prze­
kroczenia przez niego granic do­
zwolonego obszaru działania 
systemu (to ostatnie odbywa się 
za pomocą telefonu komórkowe­
go). Dodatkowymi zaletami Mo­
neta są: informowanie o kor­
kach, najbliższej drodze prowa­
dzącej do celu, sieci sklepów czy 
restauracji oraz możliwość nada­

wania lub przyjmowania poczty 
elektronicznej.

Program Toyota Crayon jest 
odpowiedzią na rosnące wyma­
gania ochrony środowiska i ru­
chu miejskiego. Poziom emisji 
w pojazdach „e-com” jest prak­
tycznie zerowy, zaś poziom ha­
łasu bardzo niski. Są to samo­
chody małe i lekkie, dzięki cze­
mu nie przyczyniają się do 
zwiększenia efektu cieplarniane­
go i z dużą łatwością radzą sobie 
w miejskim tłoku. Założenia, że 
porusza się nimi wiele osób, eli­
minują przestoje i podnoszą fun­
kcjonalność. Od korzystającego 
z systemu wymaga się tylko po­
siadania komputera i... karty 
kredytowej koniecznej przy 
uiszczaniu stosownej opłaty.

MH
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N
a koncie Herby zebrało 
się już tyle mistrzow­
skich i wicemistrzow­
skich tytułów, że z ich zlicze­

niem nie radzi sobie nawet sam 
zainteresowany. Nie prowadzę 
takiej statystyki, ale ilość szarf 
i pucharów jest dość spora, tak 
więc tytułów też musiało się na­
zbierać.

Tak naprawdę jest ich dzie­
więć. Gromadzone od trzynastu 
lat są świadectwem ustabilizowa­
nej formy swojego zdobywcy 
i właściciela. Tymczasem zanosi 
się na mały jubileusz, bowiem 
Robert Herba jak nic zmierza ku 
dziesiątemu tytułowi najszyb­
szego kierowcy grupy N w Pol­
sce.

Zanim słów kilka o trwającym 
aktualnie sezonie, przyjrzyjmy 
się wydarzeniom, jakie na prze­
strzeni kilkunastu ostatnich lat 
kształtowały lub znacząco wpły­
nęły na sportową biografię Her­
by. Absolwent Politechniki Ślą­
skiej, inżynier Robert Herba 
z rajdami zetknął się po raz 
pierwszy w 1984 roku, kiedy to 
za sterami „malucha” postanowił 
zdobyć stosowną licencję. Uczy­
nił to zresztą w rok później, by 
już w sezonie 1986 zadebiutować 
w rajdowych MP (Zimowy Rajd 
Dolnośląski).

Dobra postawa za kierowni­
cą najmniejszej rajdówki świata 
zaowocowała w 1987 roku po­
wołaniem Herby do fabryczne­
go zespołu OBR FSM. Zawod­

nik czuł się awansem wielce 
usatysfakcjonowany i do dziś 
wymienia go (obok czwartego 
miejsca zajętego w klasyfikacji 
generalnej Rajdu Polski ’96) ja­
ko swój największy sukces 
sportowy.

... „Herbol"
Kiedy fabryczny zespół uległ 

rozpadowi, Herba usiadł za stera­
mi prywatnego opla kadetta GSI, 
z usług którego, z różnym zresz­
tą skutkiem, korzystał przez dwa 
kolejne sezony (1990-91). Póź­
niej przyszedł okres współpracy

z nowym sponsorem (Tedex) 
i starty profesjonalnie przygoto­
wanym nissanem sunny 
GTI-R grupy N. To właśnie od te­
go momentu rozpoczyna się pa­
smo N-kowych sukcesów „Her- 
bola”.

Na przestrzeni kilku ostanich 
lat Robert używał nie tylko sa­
mochodów grupy N (mitsubishi 
lancer evo III, IV i V), ale także 
pojazdu A-grupowego (toyota 
celica 4WD turbo). Definitywne 
pożegnanie z tą rajdówką nastą­
piło podczas trwania Rajdu El- 
mot ’97, kiedy to załoga Her- 
ba/Mroczkowski na ostatnim za­
kręcie OS-u Rościszów-Wa- 
lim-Lubachów uderzyła w drze­
wo kładąc kres życiu maszyny. 
To wydarzenie Herba klasyfikuje 
zresztą jako największą, sporto­
wą porażkę w swojej dotychcza­
sowej karierze.

Do „zaklepania” tegoroczne­
go sukcesu wystarczyło zwycię­
stwo w Rajdzie Kormorana. Ale 
rzecz cała przedłuży się o kilka 
tygodni, bowiem Herba uległ 
w Mikołajkach Pawłowi Dytce. 
Kwestia tytułu zdaje się jednak 
być przesądzona, zważywszy na 
rozmiary przewagi punktowej ja­
ką Herba uzyskał nad najgroź­
niejszymi rywalami. W przyszło­
rocznych planach warszawiani­
na mowa jest o samochodzie gru­
py A i walce o najwyższe krajowe 
laury, czyli tytuł mistrza Polski 
w klasyfikacji generalnej.

MH
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K
iedy po pamiętnym wy­
padku Michaela Schu- 
machera na torze Si- 
Iverstone lekarze orzekli, że 

Niemiec musi pauzować aż 
trzy długie miesiące, zrodził 

się problem kto powinien za­
stąpić mistrza. Wybór szefo­
stwa Ferrari padł na 33-let- 
niego Mikę Salo.

Tym, którzy kandydaturę 
Fina poddawali w wątpliwość, 
Jean Todt, sportowy szef Ferra­
ri, może dzisiaj śmiało spojrzeć 
w oczy. W dwóch wyścigach

(GP Austrii i GP Niemiec) Salo 
spisał się bardzo dobrze, by nie 
rzec doskonale. Dziewiąte 
miejsce zajęte w Austrii mogło 
być znacznie lepsze, gdyby nie 
kolizja, do jakiej doszło już na 

pierwszym okrążeniu, zaś dru­
ga, a nie pierwsza pozycja 
w Niemczech, to konsekwencja 
taktyki, jaka Irlandczyka Eddie 
Irvine’a kreuje na kierowcę nu­
mer 1 w Ferrari.

Swoją wyścigową karierę 
Mika Salo rozpoczynał na to­
rze kartingowym w wieku 10 

lat (1976). W rok później chło­
piec wywalczył pierwszy tytuł 
kartingowego mistrza Finlan­
dii, by później uczynić to jesz­
cze czterokrotnie. W 1987 roku 
Salo zadebiutował w Formule

Salo

Ford i mimo że startował 
w niej dość nieregularnie wy­
walczył drugie miejsce w mi­
strzostwach Finlandii i Skan­
dynawii ulegając w nich jedy­
nie swojemu rodakowi... Haki- 
nenowi.

Dobre wyniki są zazwyczaj 
zauważane. Tak też było 
w przypadku Salo. W 1988 ro­
ku, dzięki wyśmienitej posta­
wie w poprzednim sezonie, Mi­
ka otrzymał możliwość udziału 
w pełnym cyklu mistrzostw 
Formuły Ford 1600. Sezon ten 
był dla kierowcy niezwykle 
udany. Owocem startów okaza­
ły się zwycięstwa we wszyst­
kich 14 eliminacjach, rekordy 
okrążeń każdego z torów, na 
jakich odbywały się wyścigi, 

dziesięciokrotne wywalczenie 
pole position oraz tytuły mi­
strza Europy, Finlandii i Skan­
dynawii w Formule Ford 1600.

W 1989 roku Mika Salo po­
jawił się w Formule 3, broniąc 

w niej barw zespołu Alan Do- 
cking Racing i prowadząc do 
boju samochód marki Reynard 
Alfa Romeo. Stało się to możli­
we dzięki sukcesowi, jaki Fin 
odniósł rok wcześniej na bry­
tyjskim torze Brands Hatch bio- 
rąc udział w zmaganiach For­
muły Ford FestivaL W szere­
gach nowej drużyny Fin spisy­
wał się ani źle, ani dobrze. Ra­
czej średnio, skoro efektem by­
ło zaledwie pięć piątych i jedno 
szóste miejsce.

Ale w 1990 roku Salo poczy­
nił znaczne postępy kończąc 
brytyjską rywalizację w Formu­
le 3 na drugim miejscu. Mimo 
tak znaczącego sukcesu kie­
rowca nie potrafił zgromadzić 
stosownego budżetu na to, aby 

wykonać skok do europejskiej 
Formuły 3000. Dlatego też 
w 1991 roku przeniósł się do Ja­
ponii, gdzie koszty udziału 
w tamtejszych rozgrywkach 
F3000 były znacznie mniejsze 
od tych w Europie. Pobyt 
w Kraju Kwitnącej Wiśni, 
oprócz umiarkowanych sukce­
sów sportowych, przyniósł Salo 
sukces natury prywatnej. Oto 
Mika poznał tam towarzyszkę 
swojego życia Noriko Endo.

Debiut Miki Salo w upra­
gnionej F-l nastąpił w 1994 ro­
ku podczas GP... Japonii. Za 
sterami samochodu „Lotus Mu- 
gen-Honda” Fin zajął 9. miej­
sce czyniąc na szefostwie te­
amu duże wrażenie. W 1995 ro­
ku Salo podpisał umowę z eki­
pą Tyrrel Yamaha, barw której 
bronił aż do 1997 roku, czyli do 
momentu, kiedy zasilił szeregi 
Arrowsa. Tu, u boku samego 
Damona Hilla, Mika wywalczył 
swój życiowy sukces, czyli 
czwartą pozycję w GP Monaco 
(od GP Niemiec '99 nie jest to 
już „życiówka” Salo). Później 
przyszły kłopoty natury finan­
sowej w drużynie Arrowsa i Mi­
ka został na lodzie. Dopiero te­
goroczny awaryjny start w ze­
spole BAR (Mika zastępował 
kontuzjowanego Zontę pod­
czas GP San Marino) ponownie 
zwrócił uwagę na talent Fina 
(gdyby nie awaria silnika, Salo 
zdobyłby pierwsze punkty dla 
debiutującego w F-l zespołu). 
Na tych samych zasadach du­
blera Salo trafił do Ferrari. Czy 
okres dobrych występów 
w szeregach tej drużyny otwo­
rzy mu drogę do dalszej karie­
ry? Wiele zależeć będzie od po­
stawy Fina, w tym także w roz­
poczynającym się już jutro GP 
Węgier.

MACIEJ HOLUJ
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Ta [udauuna 
kapusta

C
oraz większe triumfy świę­
ci od pewnego czasu zupa 
kapuściana. Wzrasta licz­
ba pań i panów ze skutkiem sto­

sujących ten środek odchudzają­
cy. Od czasu, gdy w handlu poja­
wiła się mrożonka (o nazwie 
„zupa prezydencka”) - dietę tę 
zaczęli stosować nawet ci bar­
dziej leniwi. A jest to zupa godna 
polecenia, gdyż znakomicie spa­
la tłuszcz. Działa w ten sposób, 
że im więcej się jej zje, tym lep­
szy efekt odchudzający. Dieta, 
której podstawowym składni­
kiem jest zupa, została oparta na 
stosowanej w Sacred Memoriał 
Hospital, gdzie stosuje się ją naj­
częściej przed operacją u pacjen­
tów otyłych, chorych na serce.

Składniki zupy kapuścianej to: 
1 duża główka kapusty, pół kg po­
midorów, 6 niedużych zielonych 
cebul ze szczypiorkiem, 1 pęczek 
zielonego selera oraz przyprawa 
do zup lub kostki bulionowe. 
Można też dodać zieloną pietrusz­
kę, sól, pieprz czy inne przypra­
wy. Pokrojone jarzyny zalewamy 
wodą i gotujemy najpierw' na du­
żym ogniu przez 10 minut, a na­
stępnie na zmniejszonym gazie, 
powoli, aż jarzyny będą miękkie. 
Trudno w tym miejscu podawać 
wszystkie zasady diety (w każ­
dym dniu jadłospis jest inny), 
trzeba jednak wiedzieć, że w cza­
sie kuracji--zupą nie można jeść 
chleba ani smażonych potraw; na­
leży też zrezygnować z alkoholu i 
napojów gazowanych.

Wiele osób stroni od kapusty 
i kalafiorów ze względu na ich 
dość intensywny, niezbyt przy­
jemny zapach. A szkoda, bo wa­
rzywa te są dla nas bardzo cenne 
- bogate m.in, w witaminę C 
(zwłaszcza jedzone na surowo), 
wit. B, zaś kapusta także w wit. 
A. W pogardzanej przez: niektó­
rych główce kapusty kryje się 
również wapń, potas, magnez, 
arsen oraz siarka - dobrze wpły­
wająca na cerę, włosy i paznok­
cie. Jedzenie tych warzyw może 
zapobiegać powstawaniu raka 
okrężnicy, piersi lub jajników.

Fakt, że dla niektórych goto­
wana kapusta jest zbyt ciężko- 
strawna. Nie muszą oni jednak 
rezygnować ze - znacznie straw- 
niejszej - kapusty surowej i ki­
szonej. Leczniczo wręcz działa 
sok wyciśnięty w sokowirówce z 
surowej kapusty - przy chorobie 
wrzodowej powinniśmy pić 1 litr 
soku dziennie.

Również surowy kalafior ma 
większą wartość od gotowanego, 
gdyż nie gubi w wodzie cennych 
witamin i nie traci - niszczonej 
przez gotowanie - witaminy C. 
Nie bójmy się więc jeść kalafiora 
na surowo - np. startego na gru­
bej tarce i doprawionego diete­
tycznym majonezem lub sosem 
jogurtowym.

Jeśli jednak kapustę lub kala­
fiora gotujemy (bez dodatku 
tłuszczu nie tuczą!), pamiętaj­
my, by nie przykrywać garnka, 
dzięki czemu ulotni się przykry 
zapach, który kapusta i kalafior 
„zawdzięczają" siarce. (WES)

Panią redaguje: Mira Faber 
tel. (012) 61-99-107

Nie wszyscy wfeizą, że źródłami śtf 

stwo, praca na zmiany, odchudzanie 

każdego dnia.

nie, co objawia się pobudze­
niem układu obrony antystreso- 
wej. Tak więc potrzeba, która 
każę nam włożyć coś do ust, 
gdy jesteśmy zdenerwowani, 
ma podłoże czysto biologiczne. 
Właśnie w ten sposób organizm 
domaga się bowiem dostarcze­
nia substancji potrzebnych do 
zwalczenia stresu.

Dieta dla 
spragnionych serotoniny
Rewolucyjne odkrycie, do­

konane w amerykańskim insty­
tucie wykazało, jak na ironię, że 
to właśnie dzięki odpowiedniej 
diecie można kontrolować prze­
jadanie się wywołane emocja­
mi. Aktywność serotoniny moż­
na zwiększyć, spożywając po­
siłki o starannie dobranych rela­
cjach węglowodanów i białka. 
Podawane o ściśle określonych 
porach i, co warte podkreślenia, 
bez zbędnych dodatków zakłó-

Dwa rodzaje głodu
P

rzeszło piętnaście lat po­
święcili naukowcy z In­
stytutu Technologii Ży­
wienia w Massachusetts na 

zbadanie wpływu emocji na 
sposób odżywiania ludzi. Spo­
tkali setki pacjentów cierpią­
cych na nadwagę, którzy zgła­
szali się do instytutu, aby 
wziąć udział w kolejnej kuracji 
odchudzającej. Wielu z nich 
znajdowało się na skraju wy­
czerpania nerwowego. Takie 
osoby miały poczucie, że nigdy 
nie uda im się uwolnić od ob­
żarstwa, niweczącego wszelkie 
próby pozbycia się nadmiernej 
wagi. Zagadkę udało się roz­
wiązać dopiero po wielu la­
tach. Dr Judith Wurtman i Su- 
san Suffers opisały wyniki tych 
badań w książce „Serotonina - 
przełom w dietetyce”.
Psychoaktywne węglowodany

Okazało się, że oprócz głodu 
fizycznego, który zaspókajamy 
zjadając różne pokarmy, istnie­

je także głód psychologiczny, 
towarzyszący sytuacjom streso­
wym. To właśnie pod jego 
wpływem często rezygnujemy z 
tego co kosztowało nas wiele 
miesięcy ścisłej diety i inten­
sywnej gimnastyki.

Badania nad wykryciem tej 
zależności pozwoliły ustalić, że 
ludzkimi nastrojami, regulacją 
procesów snu, czuwania, per­
cepcji bólu a także łaknienia 
kieruje układ obrony przeciw- 
stresowej (nazywany też ukła­
dem serotoninergicznym) zlo­
kalizowany w mózgu. Jego 
funkcjonowanie opiera się na 
związku zwanym serotoniną. Z 
kolei głównym źródłem tego 
naturalnego hormonu są węglo­
wodany dostarczane organi­
zmowi w postaci pokarmów. 
Nieprzypadkowo określono je 
mianem substancji psychoak­
tywnych. Rezultatem oddziały­
wania węglowodanów jest m.in. 
wytwarzanie w mózgu serotoni­
ny, a następnie jej aktywizowa-

cających ich działanie, nie tylko 
zdecydowanie poprawiły samo­
poczucie badanych pacjentów, 
ale w wyraźny sposób osłabiły 
u nich potrzebę jedzenia nie 
związaną z rzeczywistym od­
czuwaniem głodu. Podobną po­
prawę stwierdzono, gdy ochot­
nikom podawano leki zwiększa­
jące aktywność serotoniny.

Badania stały się podstawą 
do opracowania zestawu diet, 
pomagających w wytwarzaniu i 
uaktywnianiu serotoniny. Opar­
to je na starannie dobranych 
węglowodanowych przeką­
skach, takich jak pieczywo, 
ziemniaki, płatki owsiane, ryż, 
makaron, orzechy czy prażona 
kukurydza. Ich stosowanie 
przyniosło zdumiewające rezul­
taty. Dzięki serotoninowej die­
cie wielu osobom udało się bo­
wiem całkowicie pozbyć proble­
mów związanych z nadwagą.

Więcej informacji o diecie 
serotoninowej za tydzień.

(MF)

Konkurs z firmą Soraya
Każda kobieta chciałaby mieć zadbaną, gładką skórę. Zwłaszcżą latem, gdy przymierzamy 

kostiumy kąpielowe i szykujemy się do wyjścia na plażę, jest to istotna sprawa. Razem z firmą 
Soraya prezentujemy więc przewodnik pielęgnacji ciała. Pod każdym z czterech artykułów, któ-

Biologiczne 
paznokcie

P
iękne i zdrowe paznokcie 
to prawdziwy dar natury. 
Niestety, nie każdy może 
| się nim poszczycić. Uwarunko- 

| wania genetyczne, rozmaite 
l choroby, powodujące degenera- 
l cję płytki czy wreszcie brak od- 
| powiedniej pielęgnacji to tylko 
| nieliczne z przyczyn, dla któ- 
| rych wiele osób wstydliwie 
| ukrywa ręce w kieszeniach. Na 
| szczęście nowoczesna kosme- 
| tyka znalazła antidotum na ta- 
| kie kompleksy. Zdaniem Wie- 
I sławy Rychlewicz - specjalistki 
| od pielęgnacji dłoni i stóp, naj-

wiem równie skutecznie usuwa 
lakier, co rozpuszcza biologicz­
ne paznokcie.

Tipsy są grubsze i bardziej od­
porne od paznokci naturalnych. 
Fachowo nałożone sprzyjają pra­
widłowemu formowaniu się pły­
tek. Skutecznie uniemożliwiają 
również ich obgryzanie. Można 
się nimi cieszyć przez ok. trzy 
miesiące, jednakże pod warun­
kiem, że są prawidłowo używane. 
Raz w miesiącu ich właściciel mu­
si odwiedzić gabinet, by uzupełnić 
je żelem i wykonać manicure. Po­
winien też uważać, by nie złamać
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skuteczniejszym sposobem na 
uzyskanie estetycznego wyglą­
du dłoni jest nałożenie tipsów - 
czyli biologicznych paznokci z 
masy kauczukowej.

Zabieg poprzedza wykonanie 
biologicznego manicure. Potem 
trzeba dokładnie wypolerować i 
-Wyjałowić płytki paznokci. Tip­
sy nakłada się na wysokości ich 
połowy przy pomocy specjalne-

tipsów, które są znacznie mniej 
elastyczne od paznokci, jakie 
stworzyła natura..

Na wykonanie tipsów wraz z 
lakierowaniem trzeba przezna­
czyć ok. 120 zł. Połowę tej kwoty 
kosztuje jednorazowe uzupełnie­
nie żelem. Ok. 30 zł trzeba też 
doliczyć na manicure. Nie jest to 
więc zabieg tani. Dlatego niektó­
re osoby mające kompleksy na

go kleju, o właściwościach anty- 
grzybiczych. Do tego celu uży­
wa się wyłącznie klejów biolo­
gicznych, które nie niszczą pa-

re publikujemy na łamach Pani od 311ipca do 21 sierpnia drukujemy pytanie ^ kuponem kon- | znokci. Kolejnym etapem zabie- 
kursowym. Osoby, które zbiorą wszystkie kupony, i wraz z prawidłowymi odpowiedziami oraz | gu jest nadanie nowym paznok- 
dopiskiem: Soraya-konkurs nadeślą je do redakcji do 31 śierpjąią, wezmą udział wJosowaniu. 16.4 ciom pożądanej długości i for- 
zestawów kosmetyków do pielęgnacji ciała firmy Soraya. Tworząje: krem myjący 2wl, peeling | my. Specjalistka od manicure 
myjący do ciała, balsam do skóry normalnej i suchej, balsam do skóry wrażliwej^ Łftem^do rąję j, uzyskuje je poprzez przycięcie i 
paznokci, krem do stóp, krem-żel ujędrniający, preparat przeciw cellulitowi i rozstępom.-Łi^tę^fcs^^tóetnie. Konieczną czynno- 
laureatów konkursu opublikujemy na łamach'Pani 4 wrześjtfą br. perfekcyjne wy-
grankra n ■ — — ■■■ " ■ poterowafiie całej powierzchni

fiBmiSO I URliU paznokcia i pokrycie jej utwar-■*ll3imilllll<llD  UiUlllC I a ŁUU V | dzającym żelem. Wspomnianą 
■ | czynność powtarza się trzykrot-

R
ęce są wizytówką każdej kobiety, dlatego tak 
ważne, aby były zadbane. Wymagają staran­
nej pielęgnacji, gdyż są szczególnie narąjp- 
ne na działanie czynników zewnętrznych - mrozu, 

wiatru, słońca, a także na szybkie zmiany tempera­
tury. Dodatkowo, podczas wszelkich prac domo­
wych narażamy skórę na kontakt z detergentami. 
Wszystkie te czynniki sprawiają, że skóra rąk staje 
się sucha i szorstka. Dlatego możliwie często w cią­
gu dnia należy stosować krem, dzięki któremu do­
starczymy skórze składniki odżywcze i nawilżają­
ce, niezbędne dla zachowania jej miękkości i gład­
kości, chroniąc ją także w ten sposób przed działa­
niem szkodliwych czynników zewnętrznych.

W nowej serii kosmetyków do pielęgnacji ciała 
Soraya proponuje Krem do rąk i paznokci. Dzięki za­
wartości keratyny ten preparat wzmacnia płytki pa­
znokci, zapobiega ich rozdwajaniu i łamliwości. 
Specjalnie opracowana receptura, na bazie wycią­
gów z magnolii i aloesu, kompleksu proteinowego, a 
także substancji natłuszczających sprawia, że krem 
doskonale nawilża i wygładza skórę. Jednocześnie 
delikatnie ją natłuszcza, nie pozostawiając efektu

thistości. Ma także właściwości łagodzące - chroni 
ręce i zapobiega ich pierzchnięciu. Działania te 
wspomagają obecne w preparacie witaminy A i E. 
Krem doskonale się wchłania. Przeznaczony jest do 
wielokrotnego stosowania w ciągu całego dnia, 
szczególnie po myciu dłoni.

Prawidłowa pielęgnacja stóp obejmuje higienę, 
antyseptykę oraz ich nawilżanie i odżywianie. Na 
stopach przez cały dzień spoczywa ciężar naszego 
ciała, dopływ powietrza utrudniają buty, skarpety i 
rajstopy. Dlatego też stopy wymagają codziennie 
starannej pielęgnacji.

Każdego dnia, po ich umyciu, usunięciu martwe­
go naskórka i osuszeniu stosujmy specjalny krem do 
stóp. Soraya w nowej serii kosmetyków do pielęgna­
cji ciała proponuje również Krem do stóp. Zawiera on 
witaminę A, delikatne estry tłuszczowe oraz wyciągi 
z magnolii i aloesu, dzięki którym zmiękcza, nawilża 
i delikatnie natłuszcza skórę. Również skutecznie ją 
wygładza, zapobiegając rogowaceniu naskórka. 
Działa także relaksująco, usuwa uczucie zmęczenia. 
W skład kremu wchodzi również olejek z drzewa 
herbacianego o działaniu aseptycznym.

nie, za każdym razem utwardza­
jąc profil tipsa w specjalnej ma­
szynce. Zabieg można zakoń­
czyć pomalowaniem nowych 
paznokci na wybrany kolor. La­
kier na tipsach lepiej wygląda i 
dłużej się trzyma niż na paznok­
ciach naturalnych. Pod jednym 
wszakże warunkiem - nie wolno 
używać zmywaczy, zawieraj ą- 
ć^thjaceton. Ten składnik bo-
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Jaki składnik wzmacnia płytką paznokci*?
FUNDATOR 

NAGRÓD

Imię i nazwisko

Adres

OSORAYA

punkcie paznokciami próbują 
zastąpić tipsy sztucznymi pa­
znokciami z plastyku, dostępny­
mi w drogeriach. Szkodliwe dzia-
łanie tego produktu nie jest wy­
łącznie spowodowane koniecz­
nością użycia syntetycznego kle­
ju. Nieumiejętne mocowanie, po­
legające na zbyt głębokim włoże­
niu sztucznej płytki pod skórkę, 
jest częstą przyczyną mechanicz­
nego uszkodzenia macierzy - 
części paznokcia, odpowiadają­
cej za jego prawidłowy rozwój i 
kształt. (MF)

Happy Studio 
Pielęgnacji Dłoni i Stóp

Wiesławy Rychlewicz 

pl. Szczepański 3, tel. 430-21-71 
zaprasza od 9 do 20, 

w soboty od 9 do 14 na: °

★ manicure g

★ pedicure

★ tipsy

★ parafinę na dłonie

Zmieniaj 
skórę z
TK/owy obiekl

w samym sercu

active
SOLARIUM
\ SIŁOWNIA / 
\SAUNA

Krakowa!!!

poniedziałek - piątek: 800 - 22°°, sobota - niedziela: 900 - 1800

Kraków, ul. Westerplatte 15/16, tel. 422-95-66 w. 506 

(DOM TURYSTY wejście od salonu BINGO)



Sobota 14 sierpnia 1999
Dziennik Polski
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K
ilka dni temu w ogródku 
restauracji Kassumay od­
był się interesujący po­
kaz mody, połączony z wernisa­

żem wystawy fotografii arty­
stycznej Janusza Pustelaka „Ko­
biece, ciało”. Pokaz był częścią 
środowiskowej imprezy „Advo- 
cat Party”, zorganizowanej 
przez agencję „Rores Models”. 
Był też doskonałą okazją do za­
prezentowania aktualnej kondy­
cji krakowskiego świata mody. 
Swoje letnie kolekcje zaprezen­
towały na niej bowiem młode 
krakowskie projektantki - Anna 
Pochopień i Katarzyna Kłak 
oraz Galeria Miasto Kobiet.

Zapraszamy na zakupy „Idziemy do szkoły”

Carrefour
HIPERMARKET "

14.08 - 15.08.99

TY SONY 25* KY25R2K 
dźwięk stereo Nitom, 
Super Trinitron, telegoieto, 
hyperbond, sleep timer, 
DSP, 16:9, 60 programów, 
w/w: Euro, AV, słuchawki 
cena za szt.

SuperTffaiłron

Piórnik
z wyposażeniem 

50 elementów
cena za szt.

Carrefour
HIPERMARKET

usługi finmuowe

1499?,°,,..

Kuchenka mikrofalowa DA-4 Moulinei 
pojemność 17 I, mai. pobór mocy: 2300 W, 
sterowanie mechaniczne, gwarancja: 12 miesięcy 
cena za szt. __________

Tornister szkolny 
“""^cena za szt.

w za
KRAKÓW - CENTRUM HANDLOWE ZAKOPIANKA, UL, ZAKOPIAŃSKA 62. (PRZY TRASIB ZAKOPIAŃSKIEJ), 
30-418 KRAKÓW, OTWARTE W GOB?,: 0,00 - 22.00 PON. - SOB., 10,00- 19,00 NIEDZ . TEL. (0-12)26 17 100

Carrefour nie prowadzi sprzedaży wysyłkowej.
Carrefour informuje, że zdjęcia niektórych produktów mogq nieznacznie odbiegać od rzeczywistości. Oferta ważna 

do wyczerpania zapasów. Ceny podane w PLN, zawierają VAT.

Tafta i strech, skrojone zgod­
nie z najnowszymi tendencjami 
mody, w kolorach krzykliwego 
różu, łączonego z bordo - to 
propozycja pierwszej autorki 
pokazu. Anna Pochopień nie 
obawiała się śmiałych zesta­
wień form, jak np. letniej, różo­
wej sukienki do kolan z czarny­
mi kozaczkami na wysokim ob­
casie. Dający się zauważyć mi- 
nimalizm i prosty, a jednocze­
śnie perfekcyjny krój, nawiązy­
wały do ulubionych projektan­
tów autorki, którymi są Prada i 
Gucci. Projektantka zaskoczyła 
widzów różowymi szalami z 
tiulu, zakrywającymi twarz i

Letnie kolekcje i nduocot Porty
ułożonymi efektownie wokół 
szyi. Stanowiły one część więk­
szych kompozycji: prostych su­
kienek o długości do kolan lub 
kostek, tuniki ze spodniami i 
dwuczęściowego kostiumu.

Z kolei tradycyjna klasyka z 
elementami asymetrii pojawiła 
się w kolekcji Katarzyny Kłak, 
właścicielki firmy „Kio-Collec- 
tion”, która za autorytety w 
dziedzinie mody uważa Coco 
Chanel i Versace. Projektantka 
zaproponowała kolekcję w ko­
lorystyce szarosrebrnej z umie­
jętnie wkomponowaną czernią. 
Złożyły się na nią projekty 
dzienne i wieczorowe, uszyte z 
włoskiej tkaniny wełnianej. 
Szczególną uwagę zwracały tu­
niki z asymetrycznym zapię­
ciem z przodu i fantazyjnymi 
wycięciami na plecach. Nie 
można też było nie zauważyć 
prostej sukienki z oryginalnego 
materiału w srebrne gwiazdki, 
długiej sukni z powłóczystym 
„ogonem” czy eleganckiej su­
kienki z pomysłowo doszytym 
bolerkiem. Uczestnikom poka­
zu podobały się także wieczoro­
we kreacje, którym atrakcyjno­

ści dodawały teatralne kapelu­
sze. Warto tu zwrócić uwagę na 
wszechstronność krakowskiej 
projektantki, która zajmuje się 
również szyciem ubrań, two­
rzących jej kolekcję.

Szara elegancja w ascetycz­
nym stylu - tak można by okre­
ślić charakter pokazu przygo­
towanego przez Galerię Miasto 
Kobiet. Złożyły się na nią głów­
nie modne w tym sezonie tuni­
ki umiejętnie łączone ze 
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spodniami i spódnicami różnej 
długości. Charakterystycznym 
dla tych strojów detalem były 
kieszenie o skośnych klap­
kach.

Ten niebanalny pokaz udo­
wodnił, że warto odchodzić od 
stereotypowego traktowania 
ubioru. Jest to najlepsza droga 
do indywidualnego stylu i po­
mysłowej kreacji w dziedzinie 
projektowania mody.

B.M.R.

Z
męczone tempem miej­
skiego życia, jego hała­
sem i zanieczyszczonym 
powietrzem, szukamy schro­

nienia w harmonii, ciszy. Kon­
cerny kosmetyczne wyczuwa­
jąc tęsknotę współczesnych 
kobiet do natury, rozpoczęły 
- swoją i klientek - przygodę 
z zen. Zen to japońska nazwa 
chińskiej czan, a ta z kolei - in­
dyjskiej jogi. Zen - to medyta­
cja oznaczająca „spoczywanie 
w tym, co jest", cieszenie się 
trwającą chwilą, bez rozpa­
miętywania przeszłości i bez 
patrzenia w przyszłość. Zen to 
równowaga, harmonia ducha i 
ciała. Jeżeli nasze wnętrze jest 
spokojne, spokojna jest także 
nasza skóra.

Kosmetyki zen
W laboratoriach japońskiej fiu 

my Shiseidó odkryto, że mózg re­
aguje na aromat herbacianej róży 
wysyłając fale, które pobudzają 
do lepszej pracy system hormo­
nalny i odpornościowy. W ten 
sposób powstały Shiseidó Rela- 
xmg Fmgrance - pierwsze na 
świecie relaksujące perfumy, któ­
rych świeża nuta odpręża i uspo­
kaja. Wodę uzupełnia mleczko i 
krem do ciała.

W ofercie firmy Lancome 
znajdziemy Aroma Tonie - ener- 
geiy/tijącą wodę pielęgnacyjną z 
czystą witaminą E. Nawilża i wy­
gładza skórę niedługo po zastoso­
waniu. Tej zapach to kompozycja 
olejków eterycznych limety, zie­
lonej matę (zielonego ostrokrze- 
wu paragwajskiego), kaidamotiu’ 
i imbiru. To właśnie firma Lanco 
me jako pierwsza wyprodukowa- 
ła kosmetyk zen: odmładzający 
krem Pnmontiale Nnit, którego 
zapach i konsystencja doskonale 
koją i wyciszają umysł, a przez to 
pomagają skórze odzyskiwać 
blask. Od kilku miesięcy w salo­
nach tego francuskiego koncernu 
można również kupić krem i re­
laksujący fluid Hydra Zen. Wraz 
z nami stresom ulega przecież 
także nasza skóra. Aby uspokoić 
nerwy, znajdujące sie pod rugo­
wą warstwą naskórka, Lmcoine 
stworzył kompleks Acticam - 
pierwszy neurokosmetyk, który 
wysyła do skory uspokajające sy­
gnały. Kojąco działa też zapach 
kremu, stworzony na bazie aro­
matycznych olejków.

Niedawno na naszym rynku 
pojawiła się kolejna seria kosme­
tyków sprzyjających osiągnięciu 
harmonii. Hcaling Garden nmy 
Coty proponuje cztery dobro­
czynni' dla ciała, ducha i umysłu- 
aromaty: lawendy, jaśminu, man­
darynki i zielonej herbaty. La­
wenda odpręża, jaśmin rozpala 
zmysły, mandarynka dodaje 
energii, a herbata przywraca rów­
nowagę. W skład każdej linii 
wchodzą wody toaletowe, wonne 
olejki, żele pod prysznic, sól do 
kąpieli, spraye do ciała, zapachy 
do pomieszczeń i pościeli.

W drogeriach kupić można 
także kosmetyki z serii Inner Spi- 
rit. Są to nawilżające lotiony do 
ciała, żele pod prysznic z olejka­
mi (do wyboru: z paczuli i poma­
rańczy, werbeny indyjskiej i imbi­
ru albo ylang ylang i geranium). 
Serię uzujiełniaja aromatyczne 
wody do kąpieli o takiej samej 
kompozycji aromatycznej. Pro­
pozycję uzupełnia woda lawen 
dowo-cedrowa o działaniu od­
prężającym.

Francuska firma Decleor 
przekonuje, że pełniejsze pięk­
no osiągniemy stosując, oprócz 
odpowiednich kosmetyków, do­
brane do nich esencje aroma­
tyczne. Dlatego dołącza je do 
swoich pielęgnacyjnych produk­
tów. Olejków eterycznych do 
produkcji swoich kosmetyków 
używa także firma Darphin, 
uzyskując dzięki nim dyskretną 
woń o działaniu odprężającym. 
Kosmetyków o podobnych wła­
ściwościach jest zresztą znacz­
nie więcej na rynku. Nie pozo- 
staje nic innego jak sprawdzić 
skuteczność nowej, upiększają;, 
cej terapii. aga
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rzyszła za nim tej 
samej nocy. Stąpała 
bezszelestnie po 
śniegu, po strużce 
jego zapachu, po 
kroplach krwi.

Ktoś wyszedł rankiem na 
podwórze i zobaczył ten ślad. 
Ciągnął się równym sznurem 
ze świerkowej gęstwiny na 
brzegu wsi, przez ogrody, aż 
do płotu przy naszym obej­
ściu. Do miejsca, gdzie na 
sztachetach wisiała krwawa 
‘.\ssza wielkiego kota, z którego 
w nocy zdarliśmy skórę.

Weszła do wioski, między 
swych największych wrogów. 
Wokół byli ludzie i psy, ale ją 
przywiodło tutaj coś silniej­
szego niż strach. - Co to było? - 
myślałem patrząc na ścierwo 
rysia, pokryte białym nalotem 
szronu. - Przecież chyba nie 
miłość?

Wielkiego kota spotkaliśmy 
daleko od wioski. Była północ, 
wracaliśmy z polowania po 
wyjeżdżonej drodze. Nagle 
psy rzuciły się w przydrożne 
zarośla. Podbiegliśmy z Woło- 
dią, ściągając z ramion dubel­
tówki. W gęstwinie trwała już 
zażarta walka, na śniegu kotło­
wały się cienie. Słysząc ludzi, 
ryś wyskoczył na pagórek 
śniegu odgarniętego z drogi 
przez pług. Zamarł na chwilę i 
wtedy strzeliłem do czarnej 
sylwetki, wyraźnie wpisanej w 
rozgwieżdżone niebo.

--- Kocica była pewnie gdzieś 
niedaleko, musiała słyszeć 
odgłosy walki. Para rysi polo­
wała razem i rozdzieliła się, 
aby łatwiej tropić zwierzynę. 
Wyobrażałem ją sobie, od tej 
chwili, kiedy zabraliśmy sam­
ca na drągu. Jak biega kręga­
mi i zaczyna tęsknić, a jej ser­
ce napełnia się trwogą i roz­
paczą. Drapieżną rozpaczą. 
Drapieżne serce... Miłość 
wielkich kotów, karmiona cie­
płą krwią. Miłość lubieżnych 
pomruków, jedwabnych ko­
pulacji. Może nie powinno się 
ich zabijać?

Teraz siedzieliśmy przy sto­
le, piliśmy wódkę i każdy z 
nas myślał o kociej parze. O 
tym czymś, co je tak ze sobą 
związało, czymś silniejszym 
od strachu i śmierci. Co one 
czują? Może tylko chcą się roz­
mnażać?

Odkroiłem kawałek surowej 
wątroby łosia, namaczałem w 
soli różowej od krwi. Sybiracy 
pożerali ją, żuli krwawą kaszę, 
zapijali wódką. Lubią tak. Łoś 
świeżo skłusowany, jeszcze le­
ży w lesie. Przynieśli tylko je­
go wątrobę i serce wielkie jak 
piłka do rugby. W sercu dziu­
ra, tam, gdzie trafiła kula. Do­
bry strzał.

Taka kula - trzydzieści parę 
gramów ołowiu, jak to jest, 
kiedy wgryza się ognistym 
żgnięciem w ciało, rwące się 
do życia? Zwierz dostał i do­
piero wtedy ruszył galopem, 
nagle poniósł jak szalony;

Mirosław Kuleba - z Syberii

Polowanie na życie
Mój klient z Wiednia po dwóch tygodniach polowania w tajdze już tęskni za młodym 
winem na Grinzingu. Ale jak ludziom, którzy nie znają żadnej restauracji poza 
„Kafe Ob” w najbliższym rejonowym osiedlu, wytłumaczyć co to jest Grinzing?

Cętkowana skóra, czarne pędzelki na uszach, ogon z czarną pręgą.

Rekordowe trofeum.

gdzie twój stateczny kłus, 
wielki łosiu!? Gdzie twe żeglo­
wanie przez bagna? Dopiero z 
kulą tak pobiegł, może pierw­
szy raz w życiu? Wcześniej 
nigdy nie miał potrzeby. Na 
bagnach i w tajdze trzymał fa­
son; taka masa, pół tony na 
szczudłach, musi się prze­
mieszczać godnie. Dopiero z 
żakanem w sercu zapomniał o 
łosiowej powadze. Ruszył z 
kopyta, jak po śmierć.

Co one czują, kiedy umiera­
ją? Dostał kulę, boli, powinien 
stać ostrożnie na swoich 
szczudłach, bez ruchu, bez de- 
chu, słaniać się, uklęknąć i 
paść na bok. Jeszcze unieść 
głowę, spojrzeć na zadających 
śmierć i zgasnąć. Po co bie­
gnie? Dokąd biegnie?

Wszyscy wtedy biegną. Fa­
cet dostaje w melinie nożem 
w serce i też zaczyna ucie­
kać. Biegnie, ale ma to już w 
sobie. Coraz wolniej przebie­
ra nogami. Zadyszka. Czegoś 
się boi, a przecież już nie 

trzeba się bać. Już po wszyst­
kim. Dokąd więc ucieka? Do 
życia, do życia, po cienkiej 
nitce krwi.

Ale to człowiek, a łoś? Prze­
cież łoś nie wie, że żyje, więc 
nie może wiedzieć, że jest 
śmierć. Biegnie przez bagno 
prosto na tamten łosi świat. 
Trwoga, ale nieuświadomiona. 
Dlaczego więc ciekną im łzy, 
kiedy umierają?

To jedno z moich najgor­
szych wspomnień. Trafiłem 
kozę, została na miejscu, a 
reszta - gromadka kóz z koźla- 
kami i młode kozy - pobiegła 
przez zaśnieżone łąki. Źle ją 
trafiłem, cholera, leżała na 
brzuchu i nie mogła się pod­
nieść. Patrzyła za tamtymi, jak 
robią się coraz mniejsze i w 
końcu znikają w lesie na skra­
ju pól. Nie odwróciła głowy, 
kiedy podszedłem. Czekała 
tak, z podwiniętymi pod 
brzuch raciczkami, z uniesio­
ną wysoko głową, wpatrzona 
w dal.. Płakała.

Taka niewspółmierność 
- kęs ołowiu i pół tony ścię­
gien, mięśni i żył. Nie chodzi 
nawet o masę, tylko: martwe, 
nieczułe, zabija czujące i ży­
we. Jedno zadaje śmierć bez­
wiednie, drugie przyjmuje cios 
z rozpaczą, choćby tylko 
soma, jeśli nie psyche. Jaka 
tam psyche u łosia! Tylko na- 
żreć się i uciec od much. Tak? 
To dlaczego klempa wybiera 
tego z największym porożem? 
Jest wybór, a więc musi być 
kryterium znane tylko łosiom. 
Może to instynkt?

Bakteria też zabija. Nawet 
jej nie widać, a powali każde­
go. Jeden pocałunek mamby 
- żegnajcie, pomidory. Co tam 
taka kula - swój koniec każdy 
nosi w sobie. Śmierć puka od 
środka, zanim nie wyrwie się 
na zewnątrz przez wszystkie 
otwory ciała i szczeliny w de­
skach. Życie wybiera cię na 
chwilę, kształtuje swoje tym­
czasowe dominium bez więk­
szej troski czyś śmieciarz, czy 

filozof, a potem od nowa. Je­
steś tylko żywicielem, trzeba 
przetrwać kenozoik. Życie jest 
przebiegłe i wciela się w do­
skonałe formy, aby zwyciężyć 
śmierć. Przyobleka ciało wiel­
kiego kota, orchidei, kobiety. 
Dotykasz go, kiedy bierzesz ją 
w ramiona. To życie obleczo­
ne w najdoskonalszą formę 
istnienia.

Taka Masza. Siedzimy tu i 
pijemy, rozmawiamy o kobie­
tach i pięknej zwierzynie, a 
ona tam czeka na swojej po­
czcie. Już się umówiłem, mam 
przyjść wieczorem z butelką. 
Może się niecierpliwi, czemu 
nie? Z miejscowym nie pój­
dzie, bo Zaraz wszyscy by wie­
dzieli. Z Polakiem - tak. Bo 
ciekawa... Może cudzoziemiec 
potrafi inaczej niż Sybiracy? 
Może nie jest taki splugayvio- 
ny, swojsko walonkowy, po­
wszednio wulgarny?

Ci tutaj też chętnie poszliby 
na tę pocztę, ale nie wypada. 
Jej mąż zginął niedawno w le­
sie, to był ich kumpel. Trzeba 
uszanować młodą wdowę. 
Jeszcze ma immunitet, cho­
ciaż już na nią popatrują, my­
śląc o jej samotnym śnie.

Na Syberii młodym kobie­
tom trudno spać samotnie. To 
wbrew odwiecznym prawom 
tajgi. Syberia to kraj myśli­

Pielmieni - rosyjskie pierożki z mięsem

wych, a kobieta jest najcen­
niejszą zwierzyną.

Tutaj mężczyźni potrafią 
cenić zdobycz. W opowie­
ściach przy stole i przy ogni­
sku ciągle powraca zwierzyna, 
którą kiedyś spotkali. Ciągle 
żyją niedźwiedzie z czaszka­
mi pogruchotanymi w barło­
gu, łosie ścigane w głębokim 
śniegu, głuszce tokujące ze 
śmiercią. Kto by o nich wie­
dział, gdyby nie myśliwi! Któż 
by uczcił toastem ich życie i 
śmierć. Kto by uczcił słowem. 
Wielbią, aby zabić. Póki ży- 
jesz w leśnej głuszy, z dala od 
oczu człowieka, jesteś tylko 
duchem. Właściwie cię nie 
ma. Życie nie zbadane nie jest 
warte życia; to argument So­
kratesa. Dopiero człowiek na- 
daje kształt twojemu bezciele­
snemu trwaniu. Dopiero wte­
dy, kiedy cię widzi przez ce­
lownik karabinu. Daje ci chwi­
lę życia, zanim je zabierze, 
aby cię zmienić w wieczne 
trwanie w swej pamięci. Du­

chowość przeobraża się w du­
chowość, poprzez krótki etap 
cielesności.

- No, gdzie na świecie jest 
lepiej niż tutaj, na Syberii? 
- przekonywał mnie, jak zwy­
kle przy wódce, Wołodia. 
- Wy tam na waszym zasra­
nym Zachodzie żrecie jakieś 
świństwa, a my, proszę! Mięso 
jest? Świeża ryba jest? I to ja­
ka! Takiej tam nigdy nawet 
nie widzieli.

- Mięso musisz sam sobie 
przynieść z lasu, a rybę złowić. 
Za pieniądze nic się nie kupi 
- odpowiedziałem, jak zawsze.

- A po co kupować, jak w 
rzece i w lesie za darmo?

- Chodzi o czas. U nas 
idziesz do sklepu i kupujesz, co 
ci się podoba.

Właśnie, chodzi o ten cho­
lerny czas. Ciągle mam go za 
mało. A oni tutaj tego nie zna­
ją. Wiedzą, że po zimie przyj­
dzie wiosna, a po niej lato... 
Wiedzą, że na wiosnę trzeba 
brać głuszce z tokowiska, la­
tem łowić rybę i przygotować 
drewno na opał, iesienią polo­
wać na łosie i niedźwiedzie, 
zimą na popielice. Wiedzą, że 
każdy z nich zobaczy jakieś 
siedemdziesiąt razy, jeden 
mniej, drugi może trochę wię­
cej, jak wielki Ob staje w oko­
wach lodu i jak rusza wiosną

do oceanu. Nie ma się dokąd 
spieszyć.

Potrafili wprzęgnąć swoje 
życie w rytm natury. Może 
właśnie oni mają rację, a nie 
my? Może cały świat to jest tyl­
ko tyle, ile zdołasz przemie­
rzyć kilkoma dziennymi mar­
szami i, tak naprawdę, czło­
wiekowi wcale nie potrzeba 
więcej? Cóż z tego, że w moim 
świecie jest Wenecja i dzie­
dzictwo cywilizacji, która tutaj 
dotarła tylko w postaci nowo­
czesnej broni, japońskich mo­
torów do łodzi i telewizji?

Przecież jadę tu każdego 
roku, pokonując pięć tysięcy 
kilometrów, by zakosztować 
ich życia bez czasu. Gdybym 
jednak musiał zostać - czy to 
byłaby jeszcze przyjemność, 
czy ciężar nad siły?

Tak, chodzi o tę równowa­
gę, aby wszystkiego było w 
miarę. Polowania, picia, ko­
biet. Czytania cudzych książek 
i pisania własnych. Za dużo 
wódy - niedobrze, zostaje pół
człowieka. Za dużo kobiet - 
triumf erotomana. Za dużo 
czytania - impotencja. Syberia 
jest dobra w sezonie polowań, 
na dwa miesiące. Mrozisz ty­
łek, strzelasz. Potem jest do­
bry Paryż albo Amsterdam. 
Bar z zimnym piwem w Berli­
nie.

Mój klient z Wiednia po 
dwóch tygodniach polowania 
w tajdze już tęskni za młodym 
winem i pieczonym prosię­
ciem na Grinzingu. Ale jak tym 
ludziom, którzy nie znają żad­
nej restauracji poza „Kafe Ob” 
w najbliższym rejonowym 
osiedlu, wytłumaczyć co to 
jest Grinzing?

Mój klient z Kolonii powie, 
że oprócz łowów na Syberii - i 
na Alasce, i w Afryce - dobry 
jest wieczorny kolch, pogłę­
biony brzmieniem katedral­
nych dzwonów. Dobrze utonąć 
w gotyckiej nawale Gurze- 
nich-koncertu. Lepsza niż 
cierpka żurawina zbierana mo­
zolnie na chantyjskich ba­
gnach, jest wypieszczona słoń­
cem obfitość tropikalnych 
ogrodów. Dobre są owoce 
mórz południowych, giętkie 
ramiona ośmiornic, atlantyc­
kie ostrygi, homary z odmę­
tów Golfstromu - o których tu­
taj, na Syberii, nikt nie wie.

Ucztowaliśmy przy stole, 
zastawionym z carską rozrzut­
nością - jesiotr, surowa łosina, 
solone grzyby, czysta wódka i 
spoglądaliśmy na cętkowaną 
skórę tego kota, czarne pę­
dzelki na jego uszach, ogon z 
czarną pręgą. To był wielki ko­
cur, rekordowe trofeum. My- 
ślałem o nim, jak walczył z 
psami, i o jego kotce, jak drżą­
ca, ze zjeżoną sierścią, wście­
kle sycząc weszła do wioski. I 
co z nią było, kiedy go znala­
zła... Może nie powinno się 
ich zabijać.

FOT. AUTOR
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